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PARYŻ, 10 sierpnia. (PAT.) - szym ciągu przez publiczność, ~q Xa posiedzeniu pl'zed:.hlwi- tln B ·c· 
'Yiadol110ści, jakie nadeszły z Tu zbyt świeże, by życie miasta mo- cieli oqanizacji za\Yndow~'ch po W r~s 18 
lonu brzmiq zupełnie uspakaja· glo wrócić do normalnego stanu. stanowiono, iż llogrzeb 2 ofiał' pOd:ęVO pracę 
j <!CO~ .. . . . I Dziś o godz: 16-e,j polic,ia zo- 1 zami~szek O{ h~(lzie si~ juh'o, w • •. . '. _ 

\\ ),.JSC1C robotl1lkow z arsenrl-\ stała ponowme zaaha')1 ow~ma godzlI1ach rannyclI. \ 13re!;C1C rOWiuez podjęto Ilur 

łu odbyło s~G również w zupcl . \ str~ałal?i l'ewo~wel'owemi na ,ied Do Tulonu przybyła. komisja. l maIną p;·acę. Ulice miasta są jed 
uym spokOJU. ueJ z uhc, gdy jednak ,,-ladze hez delegowana przez konHlet przcd I nak dośc opustoszałe. 'Vszyscy 

'~- ~\.Ołach robotniczych, jak za pieczeI'istwa przyb~ł~ .na .miej- slawicieli ugrupowań lewiCo-j tUl'~~ei op,!ści~i Bres~. '~iado-
f H'" ma korespondent Hayaga, sce, sprawcy zdołalI JUZ zbiec. wych. mosc O śmIercl w szpllalu Jedne-
ll10żna zauważyć reakcję prze· 
ci\,- wczorajszym wypadkom, 
l:IMa wyraziła się m. in. w wysla 
ll iu do prefekla morskiego delt' 
;..:al'ji w celu wykazania, iż o1({il 
l'nhotnik(lw nie pragnie, by utoż
~" miano go z pewnemi elenu.'n· 
tami l'ewolucY.inemi. 

:. er miasta polecił rozlepić 
afi ;ZC, wzywające do zachowa
nia spokoju i do unikania zgro
madzeń ulicznych. 

• -a mocy decyzji władz śh'(lz
(', zyc h wypuszczono z aresztu :~3 
osoby zamieszane we wczoraj
szych zaJściach. Zatrzymano 011-

tomiast w więzieniu 40 munife
si:młów, którzy wkrótce stana 
pue<l sądem. . 
Pomiędzy zatrzymanymi w 

więzieniu znajduje się trzech cu

-I 
ta jest 

HELSINKl 10 sierpnia. 
(PAT). Dziś o godz. 10.50 przy
był do Helsinki na pokładzie 
"Cieszyna" min. Beck wraz z 
małżonką Olaz pp. dyr. ł-,ubie li 
skim i sekretalzem Frydrychem 
którym towarzyszą również mał 
żonki. 

Na redzie powitał min. Be
cka poseł Rzpiitej w Helsinld 
Charwat. 

dzoziemców. Dochodzenie, prze- Na wybrzeiu poludlliowClIi 
prowadzone przez władze śled- portu helsi'ngforskiego oczeki
cze, ustaliło, że sekretarz gene- wali min. Becka minister spraw 
talny syndykatu unitarnego pod- zagr. Finlandji p. Hackzell z 
b,;rzał zg:omadzonych robotni· I małżonką, wyżsi urzędnicy mi
l~?w. Stwler~ZO?o również, że nisterstwa oraz cały personel 
ldlku. komunIstow przybyłrch z poselstwa Rzplite,i. przybyli 
P~ryza, podburzało do mamfesta również bawiący w Helsinki Pl) 
cJ\- • • " seł Finlandji w Warszawie Id
.:. akk~lwlek zapano~vał JUz sp~ ma oraz poseł łotewski w War-

1\.OJ, to Jednak ostatme wypadki sza wie Walters. 
komentowane szeroko w dal-

Pierwszy dobry 

-
dowodem przyjaźni 

Po krótkiej rozlllowie z min. 
Hackzellem minister Beck odje· 
chał samochodem wraz z to \ 
rzyszącemi mu o!lObami do 
Grand Holelu, gdzie zamiesz
kał. 

O godz. 11 min. 45 p. mini
ster Beck w towarzystwie p()słn 
RzpliŁej Charwata, złożyl wizy · 
tę ministrowi spra V'l zagranicz
nych Finland,;i Hackzellov, i, 
poczem udał si.' na cmentarz bo 
haterów walk o niepodległość, 
gdzie złożył w:eniec. 

Następnie p, min. Beck z mał 
żonką złożyli ~,izytę pal1stwu 
Hackzellom, poczem p. min 
Beck odwiedził premjera Kivi
maeki. 

Po wizytach w poselstwie pol 
skiem odbyło się śniadanie w 
ścisłem gronie, ~fi<:dzy godz. H 
a 15.30 p min. Becka rewizyto-

obu narodów 
wali w apartamentach posel
stwa p pl emjer Kivimaeki oraz 
p. min. Hackzel1. 

Po południu p. min. Beck 
zwiedził parlan:ent, witany ser
decznie przez marszałka sejmu 
Kallio. 

,v odpowiedz:' minister Beck, 
dziękując za serdeczne słowa 
po,"vitania, podkreślił, że odwie 
dziny jego są dowodem nieiylko 
dobrych stosunków dyplol1l'l
tycznych mi~dLy Polską a Fin
landją , ale także przyjaźni obu 
narodów. 

'Vieczorel1l minister Haclucll 
\,ydnl nn cleść ministra Becka 
obiad. Po uh.:edzie w salonach 
reprezentacyjnych MSZ. odbył 
się raut z uGziałem najwybitniej 
szych przeusla\.r icieli rządu i 
społeczellslwa fillskiego. 

bilans "ŻyrardQwau 

WARSZAWA, 10 sierpnia. -
('1\-1. wl.) - Sekwestrator, wy
znaczony przez sąd handlowy, 
zamknął piel'wszy bilans roezny 
Sp. Ake. ŻYI·ardów. Bilans ten 
w~'ktlzuje nadwyżkę w sumie -
1.200 złolych. Popl'~ednie biJan
~e były Z.lwsze deficytowe. wurusza Z łOdzi 17 ·go iprpn· 

Książka 
WI. SłudnlGkiego 

w języku niemieckim 
WARSZAWA. 10 sierpnia. _ 

(Tel. wł.). > 

DowiaduJemy się., że słynna 
książka Władysława Studnickie 
go p t. ..System po1ityezny Eu 
J'oPY" ukaże sic w t~-ch dniach 
w ,f ęT-J'ku niemieckim nakładem 
,k!!n~.f k~ l.aJwi~l~szJ('11 fh'm wy 
dawuiczych bcrJińskieh. 

Drze tf wieczorem 

orzez Wiedeń Dunajem dO Budapesztu i z oDwrotem do łOdzi 
Koszt wraz I utrzymaniem zł. 2fO.- Koszt paszportu i przejazdu 170 zł. 

Zapisy przyjmuje jeszcze Administracja .,Głosu Porannego" (Piotrkowska 70) 
oraz Wagons Lits II Cook (Piotrokwska 64) 

Szczegóły patrz str. 4. 

go z rannycll manifestant6w, nie 
jakiego Deufri, dotychczas nie 
wywołała żadnej groźniejszej re
akcji wśród robotników. W, szpi
talach cywilnych i wojskowych 
w Breście znajduje się w chwili 
obecnej 68 osób rannych w UB
cle manifestacji. 

Do Brestu przynyła równieź 
komisja, delegowana przez ko· 
mitet sprawozdawczy stronnictw 
lewicowych. 

P.\RYZ, 10 sierpnia. (PAT.)'
Prasa dzisiejsza zgodnie podkre
śla, że akty gwałtów i rabunk6w 
w Breście i Tułonie przypisać na 
Jeży mętom społecznym, które u-
s~łowaly wyzyskać niezadowole· 
nie robotników arsenałów z de
kretów oszczędnościowych. 

"Petit Parisien" zwraca uwa· 
gę na obecność wśród robotni
ków arsenału żywiołów obcych. 
"Le Petit Journal" wspomina, że 
wśród ofiar rozruchów w;<:
kszość stanowi personel urz~d lli 
czy arsenału. "Matin" pisze, że 
w Breście rozl'uchy ol'ganiznva
li komuniści, trzej z nich ZOS i ali 
aresztowani i oddani w r r:cc 
władz sadowych. 

"Le PopłłI~il'e" oskarża " zą(l, 
iż jest on głównym winownjrą 
rozruchów, wyrażając p oghld , 
że źródłem smutnych incyden· 
tów był brak autorytetu w sze l
kich władz. 

"L'Echo de Paris" za spra w
cę rozruchów uważa "Front Lu· 
dowy", a organ komunislycz ny 
"L'Hu111anite" oświadcza, że ko-
111l111iści nie dawali hasła da 
wszczęcia rozruchów. 

Burhnva grObowca 
na Rossie 

WILNO, 9 sierpnia. (PAT) - Po 
ukończe:Jiu piac pnygo(l)wa WCzych 
rozpoczęto w dnj'.t I) O. m. na cmen· 
tarzu wojslwwym na Rossie w WII. 
nie budowę grobowca ;,V l<.tórym zło 
żona będzi~ Uilla z se~ccm ;\Iar$zał, 

ka PII ·;uJ',ki'!~o i lrulllna z Ploeha
mi Jego matki. 

PrO jelit grl)lv.nvca t przebudowy 
cmentarza wy!<oJlał pr.)cesor Woj
ciech Jaslrzębo"ski. 

PIała ententa 
zbierze się 27 i 28 bm. 

BlAŁOGRi'lD, 9 sierpnIa. (PAT) 
- Prasa podaje, ii. kO!lfe rell'!.i:t sla 
lej rady :\!ale,i En1ellty odbr:dzie &ię 
w dn 27 j 28 b m. P rog r,\i11 o 'l(ad 
ma rlo'~ I!zyć paktu ll t ll1 ai.;~, ie,({'}' 
Hahslw l' :!,liw ol'az '~ ll rt wy liznail h 
ZSRR pI'Zel!ugosJawję. 



.. J ezeli front lu'dowy przetrzy 
ma aż do mll;' 1936 r., at Cło wy 
borów parlamentarnych, to aro
dzi się we Francji taka więk
szość do rządzenia, o jaki~ się 
jeszcze nikomu nie śniło. 'Jekti 
socjaliści, komuniści i radykało
wie zjednocz~ swe wysiłki ~ 
wsZ;ystkich okręgach wyDor
czych, to wykoszą fenomenalną 
ilość ma.nda.łów poselskich, co
najmniej dwie trzecie i będą ną 
dzić niepodzielnie, o De nie doJ
dzie do grubszej .... huT'. 

Tak napisał jedea z wybitniej 
szych i wtajemniezonycll reak
cyjnych publicystów~
skieh na tydzie6 pned "-.pon.ta
nicznymi" rozruchami. fran
cuskich portach wojennych. 

iWj przededniu 1" lipea został 
1. wielkim trudem, niewątpliwie 
naskutek inspiracji Moskwy, 
skonstruowany "&Ont ludowy"', 
w skład kfórego weszły stronnic
twa o szerokim wachlarzu zamie 
rzeń polityeznych i gospodar
czych. Niewątpliwie wzmaganie 
się wpływów faszystowskieh spo 
wodowało tak szybkie scemento 
wanie trzech stronnictw o po
ważnie rozbieżnych dążeniacb. 

Radykali zr~Ul nie weszli 
całkowicie w skład ,,{rantu lu
dowego", gdyt dość powa"tna.. 
u1egają.ca wpływom Herńota, 

gropa, pozosbala poa; blokiem 
stronnictw ·1ewie1. 

ImpOQ.uPlt:e IPnff~aęje • 
dniu 1" tipea w Puyłu i na pro
wineji wylumlły lIIIIlaq pne
wagę "fronta ład .. .- aaCI ta
szys.tamł, zaś uzupełniające wy
bory w okr~ C1ermont - Fer
rand w tłniu 4 sierpnia w Ower
nji, w fortecy wyborczej Lan
Ia, stwierdz.iły zdolność do jedno 
litego 'działania frontu ludowe
go. 

iWi reakcyjnym okręgu. w któ, 
rym zjednoczyły się wszystkie. 
stronnictwa prawicowe z powd 
nym odłamem radyUłów, w 
którym wprost prze.sądzona była 
klęsk/ł wyboreza fronłu bido
wego, przeQedł lI1I"1elęsko do 
parlamentu soejaIlsta Vlłledłen. 
Zwycięstwo to doprowadziło 

U.VII! ::::- ,.GL6S POBANNY'_n_-_1:.::9:..:.~~ _________________ ...;;N...;.r.;... • .;:;;21;..:8:-. 

wprost do wśeleJdoścl opanowa
nego, oficjalnego przeciet do
tychczas prezesa stronnictwa ra
dykalnego p. Edwarda Herrio
ta. 

tw': urzę<lowym. organie radyka 
łów "Ere Nouvelle" pisze on: 

,,!.Jest rzeczą nie do pomyśle
nia, te papież socjalizmu Leon 
Blum jest również dzisiaj papie
żem dla niejednego z członków 
naszej partji. Czyż radykałowie 
pragną samobójstwa, czy też my 
ślę jeszcze o obronie swego stron 
nictwa?" 

Na odbywającym się obecnie 
VII kongresie kominternu w Mo
skwie przywódca francuskich ko 
monistów ,Thorez '\Ił' czterogo
dzinnym referacie z wielkim en 
łuzjazmem opowiadał o sukce
sach "frontu ludowego" we Fran 
ejl. 

'Jednocześnie nale'ży sobie \l

I2rzyto~nić, i:! od zawarcia u
kładu sowiecko - francuskiego 
w Sowietach panuje kurs zdecy
dowanie frankofilski, że w swej 

majowej deklaracji Stalin wspo 
mniał o konieczności francu
sIdch zbrojeń wojennych, że de
klarację tę należało zrozumieć 

jako wezwanie pod adresem ko
munistów francuskich, by za
przestali zdecydowanej walki z 
rządem. 

Również i w nader umiarkowa 
nych rezolucjach VII kongresu 
kominternu uznano hitleryzm za 
głównego wroga klasy pracują
cej i wezwano kompartje do po
kojowego szukania porozumie
nia z " demokracjami zachodu". 

* Z odbywającym się kongresem 
kominternu zbiegły się krwawe 
rozruchy w miastach portowych 
Francji, w Breście, Tulonie, Ha
vrze i Cberbourgu. 

Rozruchy te przybrały 'dziś 
wprost charakter wojny domo
wej. Barykady, wielogodzinne 
walki, atakowanie wojska, żan
darmerji i policji, liczne ofiary 
z obu stron, strejk w warszta
tach i zakładach wojskowych, 

wszystko to jednak wskazuje, "że 
czyjaś rt:ka kieruje tern, ktoś in
spiruje tę I'ewoItę. Nietylko o
szczędnościowe dekrety Lavala 
są inspiratorem tej już dziś tak 
określanej "małej rewolucji". 
"Le Populaire" i " Humanite" 
czynią odpowiedzialn~ za roz
ruchy władze administracyjne, 
jednak wiadomem jest, iż wobec 
wielkiej popularności haseł strej 
kujących, przeciwstawiających 

się redukcjom uposażeń o 10 
procent, lewica nie ma odwagi 
ani przeciwstawić się rewolucjo
nistom, ani tet ująć entuzjazm i 
agresywność mas w ramy orga
nizacyjne. 
;władze wojsltowe i czynniki 

rządowe - jakby dla podniece
nia nastrojów - przeciwko strej 
kującym robotnikom portowym, 
wysłały wojska kolonjalne, któ
re wykazują rozbestwienie i po
drażniają nawet bardziej umiar 
kowanych i spokojnych demon
strantów. 

O ile wezmiemy pod uwagę, 
że w roku ubiegłym ZSSR wstą-

, \ pił do ligi narodów, że po zawar 

K R M I B Ił II! Ż D t_ C I D III l'!! tworzą się stopnio,:,o wskutek I ciu układu politycznego z Fran-1'1 II ł.I W ił złego funkcjonowania wątroby., 

Zopobi~gojoie jc~ pow~ta- "HD1.I!KIł.1 BZB H ItltMOJEWSKlf60 I cj~ i z niek óremi pa?stwami Ma 
• anlu stosuJąc _!Ola U Uli nn n . L • łeJ Ententy, stara SIę utrzymać 

na płaszczyinie sąsiedzkiej po

". Lot do Kapstadtu 

ezo przypuszczać, źe jedna1, ko 
muś innemu mogło zależeć na 
wywołaniu owycb rozruchów. 

Na wywołaniu wojny domo
wej we Francji w tej chwili mo
glo jedynie zależeć albo bitle
ryzmowi, który w tej chwili prze 
żywa wewnątrz swego kraju 
dość poważne wstrząsy, lub też 
faszyzmowi francuskiemu. Puł · 

kownik de la Rocque wraz z 
"Croix de feu" został mocno za
niepokojony mobilizacją sil fron 
tu ludowego w dniu 14 lipca, 
zbliżeniem się radykałów do blo 
ku socjalistyczno - komunistycz 
nego, stałym wzrostem sił anty
faszystowskich. Czy więc obee
na "mała rewolucja" nie jest 
przedwczesnem, celowem spro
wokowaniem lewicy, próbą od
straszenia mieszczuchów i urz~d 
ników francuskich od frontu lu 
dowego. 

Sprowokowanie rewolty we 
Francji mocno przypomina te 
same metody faszyzmu w przed 
dzień rewolucji socjalistów au
strjackich i następnie hiszpań
skich. 

Jednak faszyzm w swych ra
chubach i prowokacjach może 

się przeliczyć . 
J. K. ..... ~ ......... ~~ .. ~ 

(1\51 
Dziś pocz. O 1 ~-e.i 

Film o imponującym r07. IY r'
chu wystawy, genjalnej re· 

prawności i międzynarodowej 

kurtuazji, 'że komisarz spraw za 
granieZJ:lyeh ZSSR., Lilwinow, 
jest obecnie przewodnieqeym 
zgromadzenia ligi narodó'w, na
de,r jest wątpliwem, by po zło
.temu bfaleJ karty wfzytowej 
~wom ~emoba~cm~ w 
Moskwie i Genewie, jednocz~

nie - specjalnie w obecnej 
ehwili - ZSSR składał czerwo
ne karty wizytowe wojny domo 
wej we Francji. Czy w tej sytu-
acji mo1:na przypuszczać, że ha- żyserji. 

Słynny lotnik Ilłlgielski ~pbell-Black, zwycięzca zeszłorocznego lotu Lon
dyn .- Austraija, .wystartował do nowego gigantycznego lotu do .Kllpstadtu. 

a ,. 

slo 'do rewolucji w wojenuych Rewelacyjna obsada: 
portach francuskich wyszło z, 
Moskwy? 
Znając nawet nastroje WZDU

rzonej redukcjami płac klasy 
pracującej Francji, biorąc nawet 
pod uwagę możliwość wciągnię 
cia: czynników komunistycznych 
w zainicjonowaną przez kogoś 

wojnę domową, moina stanow-

liii DQm3ła 
Jack Buc:hab~ ':. 5ł-

Ceny miejsc od 

If. 
.. ; Krwawe r zruc.hy BreAcia 

he 11. 
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P ar, i u P~!z~!~~ó~:'s!~!aniu ~!~!al d • a kraiń,ó\V \V 
Rezolut:jC! wgmierzone przetiwlto l.5.1I.1ł[ 

W ARSZA W AJ 10 sierpnia. -
(Tel. wł). 

Dowiadujemy się, że w końcu 
sierpnia odbędzie się w Paryżu 
zjazd delegatów ukraińskich 
I)artji narodowych stojących na 
gruncie legalnym. W zjeździe 
wezmą ud dał przedstawiciele 
ukraińskich grup politycznych 
z Polski, Rumunji, Kanady i 
CzcchosłowacJi ,a także emi
gl'anci z Rosji sowieckiej i ze 
St. Z.iednocrooych. 

Z Polski udają się na ten kon 

gres przedstawiciele UND-a, by· I rzoue pl'zeciwko ZSSR. 
li posłowie Mudryj, Makarusko Jednocześnie przywódca u· 
i Łuckij, z ramienia słronnic'- kraińskie,i organizacji wojsko· 
twa radykał6w ukraińskich - wej płk. Konowalec organizuje 
b. pos. Matczak, a z ramienia inny zjazd w Nowym Jorku. -
ukraińskiego ruchu katoIick:ie- Jego organizacja już rozpoczę' 
go dr. Nazaruk. h~ agitację przeciwko kongreso-

Celem kongresu będzie utwo- wi paryskiemu i zwołuje do N. 
rzenie stalej egzekutywy, łączą- J~rku rady~al.no - bojowe ży
cej wszystkie ugrupowania rc- wlOly ukranskle. 
prezentowane na zjeździe. O ile .... ~ ........... " ..... 
można wnosić z nastrojów grup 
które wezmą udział w ~m zjeź 
dzie, rezolucje mają bye wymie 

ludowa 

MlbJDłłY KOBIET 
fU' C ft la Y (IJ ŚWIECIE 

przeciw deklaracji "Wyzwolenia" 

dbaj(\c o utrzymanie i zachowanie 
s_ej urody i młodości, stosul~ pre
poraty kosmetyczne Uniwersytetu 
Piękności nCedibn w Paryłu. Pierw
SlIym warunkiem pię\;ności j<!st bez
IIpuec:mie cera kobiety. NajbardzIej 
klasyczne rysy twauy mogił być ze
szpecone przez brzydką, nieczyst~ 
cerę. zarówno lak twarz, o zaledwIe 
ładnych rysach, nabiera d%iewczęcego 
piękna i llroku przy świeżej, delika· 
tnej cerze. Otóż Jedyną drogą do 
piękna jest racjonalna i indywidualna 
pielęgnacja twarlly 1.apomoci\ naukowo 
spreparowanych i wypróbowanych, 
słynnych na całym świecie kosmety
ków Universite de Beauie ~Cedib". 
Don iedawna nieliczna !lość uprzywi
lejowanych kobiet, mogących sobie 
pozwolić na to, korzystala li usłull i 
doświadcllenia Un iwersytetu Piękno~ci 
.Cedlb", tera:r zaś holosalnB konsum' 
cja na całym ~wlecie umożliwiła pro
dukowanie preparat6w o tak samo 
wysokiej jakości, po cenBch dostęp· 
nych dlB każdej kobiety, dbająoej o 
swą urodę. Nie wolno eksperymento
wać w dobieraniu kosmetykówl Katda 
sk6ra wymaga pudru i kremu ściśle 
dostosowanych do jej właściwoścI. 
Pudry i kremy .Cedib" 51\ tBk r6żno · 
rodne, jak r6inorodnellli Si\ rodzaje 
skóry ludZKIej. 

W ARSZA W A, 10 sierpnia. -
(Tel. wł.) - Wczorajsza deklara 
cja grup działaczy ludowycb 
"Wyzwolenia" .iest tematem o
żywionych rozmów w kołach po 
litycznych. Dotychczas nie jest 
.leszcze ustalone, ile mandatów 
w se.tmie otrzymuje b. "Wyzwo
lenie". Liczba tych mandatów 
waha si~ W' granicach od 12 do 
18-tu. 

Grupa związku młodzieży 
wie.jskie.j "Wici" ogłosiła dziś 0-

§wiadczenie, w któl'em potępia 
decyzję grupy "Wyzwolcnia" i 
zapowiada, że w najbliższym cza 
sie powolana do tego reprezenta
cja określi stanowisko niezależ
ne~o ruchu młodzieży wie.iskiej 
wobec sytuacji w ruchu ludo
wym. 

Ulgi olejowe dla dziec· 
szkodliwe dla naszych uzdrowisk 

'YARSZAWA, 10 sierpnia. -
(Tel. "'.) - Dowiadujemy się, że 
Sf~I';\7 gospodarcze i zarządy w 
miejscowościach kuracyjnych na 
wybrzeżu morskiem zwróciły się 
do władz centralnych z prośmt o 
jH'zedłużenie terminu ulgi kole
joweJ dla dzieci, gdyż ograni~ze-

nie tej ulgi terminem obecnym, 
pociąga za sobą masowy wy.iaz(1 
rodzin wypoczywających na wy
brzeżu przed zakończeniem wa
kacji. 

De~yzja min. komunikacji w 
tej sprawie jesz~ze nie zapadła. 

idacja z ległYCh adwolań 
nastąpić ma w ciągu 12 miesięcy 

Na każdą skórę-inny puJer I 
Dla każdej cery-specjalny krem! 

Preparaty "Cedlb" 811 do nabycia w 
lratdej perfumerjl l drogerji. Żi\da6 
bezpłatnyeh broszur. 

PARY2, 10 sierpnia. (PAT)'-l szczegÓllności w sprawie tych de 
Premjer Laval na zwołanem kretów, kt6re mają na celu obn: 
dziś specjalnie zehraniu prefek-! żenie kosztów utrzymania. 
tów wszystkich departamentów Koła polityczne podkreślaj:! 
udzielił wyjaśnień w sprawie że tego rodzaju zjazd prefektów 
stosowania dekretów w poszcze został zwołany po raz pierwszy 
góluych depa:rtamentach, w w dziejach Trzeciej Republiki. 

Zamach na sen. Lo ga 
planowali podobno jego przeciwnicy polityczni 

WASZYNGTON, 10 sierpnia. wie kongresu ! urzędnicy fede
(PAT). Senator stanu Luisiana raIni. Na naradzie tej rzekonH) 
Huey Long odezytał w senacie postanowiono F.amordować Lota 
sprawozdanie z poufnej narady l ga podczas obrad senatu. Prze
jego prze~iwników politycznych mówienie Huey LOJJga w~'woła· 
,w której wzięli udział członko- lo w izbie sensację. 

Sensacyjne aresztowanie 
pary włoskich emisarjuszy w Szwajcarji 

RZYM, 10 sierpnia. (PAT.) - wydawaU w włoskim kantonie 
Dnże wrażenie wywołała tn wia Tesin pismo "AdulIa", któl'e b,'o 
domość o aresztowaniu przez nUo włoskiego charakteru Tcssi
szwajcarskie władze Emila Co- nu.-
lombo oraz panny Teresy Bon- Colombo, który ficzy Jat 80, 
tempi, pod zarzutem akcji il'l'e- .iest korespondentem wieJu pism' 
dentystycznej na rzecz jednego faszystowskich oraz teściem pl'e 
z mocarstw ościennych. zesa organizacji włochów zagra-

Colombo i Teresa Bontempi nicznych, Pariniego. 

łc:iecie "drzewa 
Fetyszyści kupowali za drogie pieniądze 

kawałki kory 
'~lIEDE 'T, 10 sierpnia. (PAT) rz~om, które się tam działY. 

Dziennik "Die Stunde" donosi Wszyscy przechOdnie uważali 
z Linzu, że na i!Ilterwencję rad za swój obowiązek wyryć na 
cy stanu Kimmela ścięto drze- drzewie swe nazwisko, zaś bar .. 
wo, o kt6re w dniu 13 Iipea l'OZ I dziej przcdsiębłorezy osobnicy 
bił się samochód kanclerza sprzedawali małe kawałki kory, 
Sehuschnigga. zdartej II ctrse". po eea.łe do 

Zarządzenie to wydano celem 30 szylingów, .l_o paodętkl te
położenia kresu skandalicznym go ~a. 

WARSZAWA, 10 sierpnia. -
(Tel. wł.). 

Podsekretarz '" min. skarbu 
p. StaniszewskJ stwierdził, te 
ilość odwołań od wymiarów po
datlwwych .iest niesłychanie do 
ia i wobec tego wyznaczył ter
min 12-miesięczny dla r07JStrzyg 
nięda tych odwolań. 

rozesłał do dyrektorów Izb skar 
bowych okólniki, zalecająee od 
powiednłe sorganłzowanle pra
ey dla rozwatenla wfIZJstldeh 
odwołań i przedstawienia lmłen 
nego wykazu, zalegających dłu· 
żej niż rok tego rodzaju spraw. 

K id, aie areszt ., 

c ZI a • 

"Pouczenie" chuligańskiego pisma dla członków partji 

Gen. Blomberg 
• Szwecji 

Jednocześnie p. Słaniszewski 

Pierwsze wykazy ty~h zaleg
łości mają być przedłożone na 
15 lutego. 

Po cia w zlot c 
na terenie W. Miasta weszło wczoraj w życie 
WARSZAWA~ 10 sierpnia. (PAT) leniu rozporządzt'nia ministra skar

W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 59 bu z dn. 18 lipca r. h. \Y sprawie 
z dn. 10 sierpuia r. b. ukazało się os1ateczDaj odprawy celnej przvwo
pod poz. 385 rozporządzenie mintstra zowej ł odprawy warunkowei przy
(:karbu z dn I) sierpnia r. b. o po- wozowej towarów, dostarczanych do 
bieraniu ce: przez urzędy relne w urzędów celnych. poło.~ony~h w okrę 
biletach Banku Polskiego j polsldch gu dyrekl'ji ceł wOdalisku. 
'llonetach zdawkowych oraz o ucby-

Cz • ze ••• 

BERLIN, 10 sierpnia. - (Te. 
wł.). 

Pismo berlińskIe narodowo -
soc.ialisłyczne ).Czarny Korpns" 

I wydału dla wszystkich człon
ków partji narodowo - socjali 
styczne.f "poucz('!~ic", odnoszą, 
ce się do Post~l;owania z żyda-
mi. 

Pismo, opiel'a.iąc się na jed
nym z paragrafów kodeksu kar 
nego dochodzi do przekonania, 
że każdy narodowy socjalista u
prawniony je:!lł Ja. aresztowauia 
żyda, jeżeli Pl'zychwyci go na 
gorącym ufzynku popełnienia 
jakiegoś przestępstwa. 

Aresztow:mie może nastąpi~ 
wtedy, jeżeli spotka się żyda pu 

••• IV ::amY.l1~ ;:l'O'lk~ mia~~n. spa:ty /, .. w ~1.I;Tl1iowieckieJ fabryce wyro L!icznie w towarzystwie koMe
W~, bll.dJl. t1~I:;FlJ. groz~y pOZ3.r, l~tory t ow materjałów dr.!:ewnych wybuchł ty niemiecki~j. jezeJi żyd zacho 
IV kr<. tku:J CZ3,!;Ie obJą~ c:lłą :1z-lelnl- groźny pożar, ktćry zniszczył wszy wy wać się będzie wyzywa.iąco 
('ę ml:).3t:~. Zil.1czna l~czb3. domów stkie zahudowa.nia. fabryki. Szkody w miejscowości kąpielowej i je 

KaMy narodowy soejalista 
uprawniony jest niełyIko do are 
sztowania żydt.w, ale i do uży
cia 6ily. 

Streac:her DrZeniesiony 
do Berlina! 

BERILIN, 10 sierpnia. (PAT), 
Powtarzają się uporczywie po

SZTOKHOLM. 10 sierpnia.-
(PA T). Przybył tu dzisiaj nie
miecki minister wojny gen. "fQIt 

Blomberg. Gen. von Blom.berg 
zatrzyma się w Szwecji około ty 
godnia w cbarakterze prywat
nym. 

głoski o przeniesieniu się na ii"iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_ 
stałe do Berlina kierownika o
kręgowej partji w Frankonji 
Słreichera. 

Utl'\Zymują, że Streicher nie 
cieszy się we Frankonji zbyt.nią 
popularnością, jednak głównym. 
powodem ewentualnego przenie 
sienia byłaby moźliw05Ć szer· 
szej działalności "Stuermera ", 
którego wydawcą jest StTeicheJ:: 

Katasfrofa aulobuso
wa pod Wisłą 

f;la!a, SIę pastwą. płonueni. Pożar wynoszą. przeszło miljon 7.1- żeli obrad u~zuda niemieckie. 

t I',,· a w Il:t l.5Z ym ci ~gu. iiiiiiiiiliiiiiiiiiiiii •• iiiiiii •• iiiii.ii.iiiiiiiiiiii.iiiiii.iiiiiiiiii.ii ••• iii.iiii 
... w:/0raj r:tDo okolo 60 lod;d r1-

CIESZYN, 10 sierpnia. (PAT\ 
Dziś przed południem wydarQ 
la się pod Wisłą katastrofa au
tobusowa. Na sk'utek pękał. 
przedniego koła przewróeD a" 
autobus firmy Molina s CIeay .. ' 
nB, przyczem 9 osób zostało r8Jf 
nych, J: eRgo jedna cięłk.o. 

kł('ki,~h z 300 rybakami na pokła
d~ ie 11ni.'- il1l1.)·ch ·,7.0st:1ło przez bu· 
P.<; na Ih'1110 mOrze na p(.lnoc oli 
FOnlwzv. 60rąCl80le orZUDOIOWania lUłOC 

Konfiskata 
tygodnika gdańskiego 
GDAŃSK, ł sierpnia. (PAT)-

... w p"Jotiżu lłIiej:-:('owo';ci Fukllf:j 
~ l\'<'!"I·j fJoqg pasaŻErski wpadł na 
~rllPQ robotników, pracujcych przy 
lI'\prawic toru. 13 rohotD~1;:ów 'lost:l 
1<' z:thitych n:>" miejscu, a. 26 odnio· 
:;10 rany. 

maOł!1łrg 
.ran§oor.~m 

o~nicz~. IraDlpori ZA Wczoraj ukazał się pierws~ numet 
Ul nowego tygodnika gdań9kiego 

,,,Das VOlksecho", który jednak plgnit! do 4łrgki ~ z powodu swych komunlstycmych 
RZYM, 10 sierpnia. (PAT.)" -/ RZYM, 10 sierpnia. (PAT.) -

Dziś rano Mussolini odleciał sa- Z Tripolisu odpłynęło do Afryki 
. z ~ins'tpllrcl donoszą, te w sto- molo[em do Spezii, poczem u- Wschodniej 600 spahisów libij

liey S.j·1lTl11 13a-Jgkok wybuchły wo· dał się na pokład krążownika skich. 
WlI rOlf\lrby: 15 podoficerów podda "Zara", który odpłynął w kierun Z Neapolu odpłynął okręt "Mi 
1l!) 1)(>11 sąd za agitacię w:§rM to! ku Viareggio. Pomiędzy Viareg- ra" z ładunkiem 4 tysięcy tonn 
nierzy. gio i wyspą Tino odbyły się wiei materjału wojennego. 

... w lokalu biurowym na dworcu kie ćwi~zenia bombardowania Okręt .,Argentino" przywiózł 
te warowym sta.cji Be;:gi.sch - Gla-d- powietrznego z udziałem eskadr z Afryki .Wschodniej 50 wojsko
bach (na za(Jhód od Kolonji w Nad- zar6wno lądowych jak ł mor- wych i 82 robotników, którzy nie 
renjt) ubie!t'loj nocy wybuchł pO'lar, skich. mogli znieść tamtejszych warun-
Cały liwol'zec to,,·arowy spłon:tł do- Po powrocie do Spezii Mnsso- ków klimatycznych. 
sZC1~tni.-, • lini przyjął defiladeJlotyli 

'-- -

NEAPOL, 10 sierpnia. (PAT.) - tendenCji został natyt'hmiast skonfł. 
Parowiec "Belvedere" odpłynął! &Iwwany. Wydawcą ~e"t były poseł 
do Afryki Wschodniej wioząc l komuni'StYl!zny do Volkstagu Lang . 
1.000 robotników fachowców i J nau. 
materjały wojskowe do Massaua 

RZYM, 10 sierpnia. (PAT.) -
Rozpoezęła się częściowa mobili
lizacja wojsk tubylczych w Try
polisie. Na pokładzie parowców 
"eeHo", "Pollenzi" i "Laguna" 
odpłynęły do Erytrei silne od
działy spahisów i askarisów. 

Bomba na torze 
NOWY JORK, 10 sierpnia.

(PAT). Dziś zrana pociąg towa 
rowy, złożony z 5 wagonó,v w 
odległości 3 mil od m. Spring· 
field (st. IIlinois) najechał na 
bombę, podłożoną na torze. 
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Jedziemy do W· ednia i Budalles I 
Co zobacza ',. l przeż,ie uczestnic, w,cieczki . "Głosu Porannego" 

1 • 
A włęe .. sobotę spotykamy .,e_iej sJ,r6b.iją ' przespać noc nie ,wszystIde, bo drugą połow( dniu ocIwieddć 3ID8jomJell, ezy ale. 

się .. dworcu Łódź-Fabrycm.a . podtÓŻY. Nikt im przeszkadzać cudów zostawimy sobie na też dysponować C7.88eDl według Przez cały CUI wyełeuki hę
o godz. 17 min, 45, bowiem od- nie będzie. Brydżyści będą licy- dzień następny, aby nadmiar własnego uznania. O wpół do 8 dziemy się możliwie jaknajcz~ś 
jazd naslępuje o godz. 18 min. -3 lowali, il przedewsqslkiem kon wrażeń nie zrodził w nas cha- wieCZlOl'eID. ziemy kolaeię, • wie dej łololraIowae, aby micć po 
a przecież lu.eba zająe młe~a trowlJli ~zepłem, a ;wszelkie wy oso. ~rem pójdziemy Da .... e miej po.iOde jllkBajwlęcej pamią-
i odpowiednio się rozgościć. myślania partiaerO~ zootaną za O 2-ej spożyjeniy razem o-I sca do dobrego ~tra. fet: • tej pięknej eskapady. 

Pierwsza godzina zejdzi~ nam- nołowaĄe~ i wygłoszone donoś- biad (wiedeńska kuchnia cieszy W poniedzlałek po ŚDiałhJdu We wlotek" rano )edziełUy 
niewątpliwie na przygotowa,- nie dopiero nad ranem. się przecież sławą wprost ~wia- obejrzpn)j drugllł poIowę eaCI6w lItaIklem .. Budapesztu. Ale o 
nładł do dalekiej dość podróży W ~edzielę o godz. 6 min. 30 tową) powtarzając sobie przy wiedeńsldeh, a po GIłIecbIe -- Cem jeIIese pomów.l:my. . , ~ . 
oraz na wzajemnem zapoznawa rano P~iJlg nasz wtoczy się na stole to wszystko, cośmy wi- bawimy się "na eaIegot' w Pra- lWarto ~ saznaczyc, ie 
niu się. Chodzi przecież o to,. dworzęc wiedeński. Z dworca dzieli, aby, potem w Łodzi znać terze. B~emy jeEdzłć Da ... do Bndapeatu przyjetdżamy a
byśmy już od tej ehwill stanowi przygotowanymi . wehikułami Wiedeń na wyrywki. 1'1IZelaclt~.. g6nIddi łiaIeJ- kwa! w ~ św. Szeze· 
li dobraną kompanję, która en- pojedziemy prosto do hotelu, a- Po południu pójdziemy do ja- kach, zwiecJzae budy II wybl'yka ~ I te wGbee lego w słolie, 
ły tydzień złączona jest w8pÓI- by się umyć, oponądzić i przy- kiegoś interesującego muzeum, mi natury, strzelać do eela m. W_er panują uielada Irudnoś
ną dolą i niedolą. gotować do wchłaniania ~ra-I a stamtąd do jednego z najpięk- Po współnej kolacji pojedziemy d mieszkaniowe. Dlatego lez d 

O wpół do 8-ej zasiądziemy żeń. Jeszcze lt.'kkie ~iadanko niejszych ;wiedellskich kin, chyba na Grienzłng,gtble w w8&)8q, któn;y ehq ębrać 
do kolacyjki w wagonie restan- w hotelu i jazda autokarami na gdzie pl'ogram składa się z obra knajpce na świeżew. powietrzu się na wycieezkę pełmt, wra III 

racyjnym. Gdyby po kolacji zna kilkugodzinną przejażdżkę po zu i części estradowej. Oczywiś- przy młodem winie słuchać bę'. hotelami i utrzymaniem, muszą 
lezU się amatorzy brydża, lo I. stolicy uaddunajskiej. Roztoczą cie, że parę groszy na kino każ- d7iemy czarnjących wiedell< się beswzglęCłnie pośpi~ z 
zw. narzędzia pracy będą do się pl'ZCd naszymi oczyma dy będzie mnsiał zabrać ze so- skieh walczyków i piosenek, zapisami, gdy! trzeba zarezer. 
ieh dyspozycji. Ci, którzy mają wszystkie cuda tego pogodnego, hą. Wrogowie kina (czy są jesz- przeżywająe osobiście to, co już WOW8Ć odpowi('dnią ilośćmiejs'! 
mniej zaufania IW swe siły, najo; a pięknego miasta. Właściwie cze tacy'?) będą mogli JlO połu- tyll' razy zachwycało nas w ki- J w hotelu. 

" 

Jak płonął zczerców ... 
l d,mem Doszło ':128 domów, a 1.000 ludzi zosta,lo bęz dachu nad głowa 

(R,lcicia speclalnfJgv wysłannika HGła.a PorannCfoH) 
Bezpośrednio po otrzymaniu KomenCłę - całości ołijął Komeli- uwijali się strafacy, gasząc jed-'l postemnkn. Akcja zaprowianIo- płonęły juz trzy (fomy. Na nie

wiadomości o wybuchu groźne- dant straży łódzkiej, inż. Kowal- no ognisko po drugiem. Raczej wania łódzkiej straży pomyślona szczęście w tej chwili zerwał się 
go poiaru w Szczercowie, wy- czyk, III oddziałem dowodził na- nie gasqc lecz według fachowe- została jeszcze w drodze do silny wiatr, który gnał ogień na 
słaliśmy na miejsce współpra- ezelnik KodoWBId, U-gIua -ha- SIO okrdlenia "lftlleaMe pIDmIe Szczercowa.lWyznaczono ofieera sąsiednie budynki_ 
cownika naszego pisma, który' lllraktor Koa. JIIełI, czyli lokalizując ogie6. - ąwnMcłowego, który zatrosz- LOdzka strat została: zaalarmo 
wl'ócił dopiero około godz. 5-ej - Straż łódzka zaczęła pracowaC ~. ten sposób przy jednym domu czyI się o prowiapt. Niezwykle wana przez starostę powiatu ła
rano,· .iuż ..:po · zamknięciu nUme- na terenie objętym morzem pło akcja trwała 8 do 10 minut, by ciekawy widok przedstawiali so- skiego, który wobec grozy sytu
ru. - ·mieni w odległości 500 mtr. od potem pnenidć się błyskawicz- bit nasi strażacy, stojący w 0- acji prosił o pomoc straż łódzką, 

~ość skąp,e, ale jednaJc. obeJ:, rzeki lWidawy, blitej uosy pro- nie do następnego. ogniska - gonku 2: menażbmiw ręku. piotrkowską i pabjanicką. Na 
1ll.u.Jące c~łokszt~~ wypadków, wadzącej do Łodzi. ZaPOlDoc,ą;wj ten sp0s6b strat nasza praco- Całkowita akcja gaszenia 0- miejs~u pożaru. widzieliś~y n~
wladomośc~, podahsmy w num~- świetnie pomyślan:ego systemu, wała od godziny 5 pop. do godzi goia zakończyła się o godzinie czelmka wydZIału bezpleCZell
rze-~czor~Jszym \"G~. Por,~'. D~ doprowadzano wodę do molo- lł7 % I p61w nOe"f.. '. . 2 i pół w nocy. Bilans strat przed stwa w w?jewódzk~e ł?dzk.iem 
czujemy SIę w obOWIązku Z8mle- pomp, przyezem jedDa pompa Lódzka straż od piEl wsz~ do stawia się następująco: spłonęło P. BerkoWlCZ8, wOJewodzklego 
ścić szcz.egółową,relację ~88~go u~wiona na połowie odległości ~tniej clnrili ~aezał. się ealkowicle 128 domów, 1.000 In- Jc.o.mendanta policji i~sp. Torwiil 
wysłann!ka, ktora brzmI, Jak między rzeczką a ogniem. dostar- mezwykłą pracoWItością i me- cIzi pozostało bez dachu nad gło- skiego, starostę powIatowego p. 
następuJe: . _. czała wody drugiej motop<m1pie mai wojskową kamośeią. Pod- WIł, straty materjalne wynoszą Makowskiego. 

Do Szczercowa przy~ez~z~~y', _b~dącej w akcji i\v. ten sposób czas,. gdy.inne .straże w czasie ea ponad miljon złotych. O natęże- Podczas pożaru rozgrywały 
o god~_ ~.45 pop.,. praWie, z~ Jed- uniknięto konieczności dowou- łodmoweJ akCji odsJłały s~ołch Diu pożaru świadczy najlepiej się iście dantejskie sceny: prze
noc~esn~e :!I l III od~zlałe~ DIa wody beCzkowozami. czł~nków do szyn~ow i Jadło- fakt, że dWu i jednopiętrowe mu rażona ludność starała się rato
str~zy łodzkleJ. WprawdZie &tra~ ." Teren objęty akcją łódzkiej daj": na obiady, Jedyna łódzka rowane kamieniee ;zost:(,y do- wać choć część swego dobytku, 
WYjechała z ŁodZI prze<l~~In:l. straży obejmował: przestrzeń straz trwała przez cały czas na szczętnie wypalone. Jak ustaliło niejenokrotnie przeszkadzając 
bo o godz: 3 ~. ~5, ale c~·ęzk~e długości 150 mtr. i głębokości ••••••••••••••••• ••• •••• pierwiastkowe dochodzenie, 0- strażakom w ich akcji. Doszło 
wo~y. strazackIe, Atór~ ~ hczb~e 200 mtr. iWszystkie zabudowa- PRZY OTYŁOŚCI gień wybuchł w .jednym z do- nawet rlo incydentu ze strażą 
sze.sc~~ przybyły na mIeJsce, mla nia na tej przestrzeni stały w pło stosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ mów na rynku punktualnie o go łódzką, jednak energiczna posła 
1-,: ao~c trudną. przeprawę. na mieniach. lub WODĘ GORZKĄ MORSZYŃSKĄ. dzinie drugiej po południu. Za- wa naszych strażaków położyła 
lłIekt;,rych odcll~kach. drogI. , Bez słowa, w zupełnej ciszy Żqdajcie w aptekach i składach IIpt. nim zebrała ~ię miejscowa straż, kI:es wszelkim zajściom. Pned 

Juz zdaleka kIlka kdometrow . '. wieczorem wróciło z Łasku z jar 
pod mi:" ,:czkiem widoczne są I marku kilkanaście kobiet. Na wi 
słupy ognia, a raczej jedno wieI- dok spalonych domów kilka z 

ki~~l~~~:i~,ło~;~~i'łódzka straż TaJ-emnl-cz, napad Ul W' ar' s'z: a' w-le :!~l~::;~~: t!!:~z~a~~~ 
przybyła na miejsce, całe cen- wodu ntraty całego dobytku i 
trum miasteczka było już wypa- mienia - niema granic. Starosta: 
lone, a ogień obejmował już pe- l'I - i li' .: - - d '" powiatu laskiego wyasygnował 
ryferje, gdzie natrafiając na bar " amg Cle p alz D "pra"umg ,. lamOlił . narazie 1.000 złotych celem. 
dziej jeszcze łatwopalny mater-
jał w postaci słomianych da- WARSZAWA, 10 sierpnia. -I pastnikami zaś byU: Zygmunt stolarz. Obaj napastnicy zostali raźnej pomocy dla najbardz.iej 

potrzebujących. !Większość pogo , 
chów i drewnianych chałup i sto (Tel. wł.) - W. dniu dzisiejszym Dziarmaga, student, b. więzień zatrzymani. rzelców spędziła noe pod golem 
dół rozprzestrzeniał się z kolosal o godz. 6.30 na Marymoncie, w Berezy Kartuskiej, b. członek O. Kulisy te: tajemniczej sprawy • b :nT • 'd 1.. ną szybkGŚcią. N R., gi • ł • me em. lo_strząsający Wl o ... 

Peryferje miasta w tym eza- Warszawie, wydarzyło się laj~m • a dm Marjan Wabck, Ole są dotychczas mane. przedstawiał sobą pobliski la-
sie prawie wcale nie były rato- nleze zajście. Do sklepu spoży"W- sek: odblask :4 płonących domów 

ł i . oświetlał ponurym błyskiem 
wane, ponieważ miejscowa straż czego wszed pewen meznajo- Szal-ka banduto" W rozbl-Ia grupki pogorzelców, kobiety, 
a następnie przybyłe okoIic!lJne my, za którym szli dwaj męż- II dzieci, śpiące na gołej ziemi. -< 

oddziały oraz straż piotrkowska ezyźni. Gdy wychodził ze sklepu dd . ł . ń k dż Prawdopodobnie J'Uż J'utro maJ-'" i pab· • k 'ł ., d t przez o zla y Japo s o-man urskie -a . Jamc a gaSI y ogIen o s ro. • d' I· • i t być oni ulokowani w prowizo-
ny rzeki, podczas gdy daleJ' po- CI sa.1DI po ązy I za mm za. rzy-I I ,TOKIO, 10 sierpnia. (PAT).- zostawili n. placu boju 30 zabi rycznych barakaeh 
łożone domy skazane W t,en, S.PQ.~ mab go na k atce schodowej -go Oddziały japońsko _ mandżur- tych. . 
sób były na. zagładę. . . '. piętra tegoż ~omu. Jeden z nich skie po lO-godzinnej walce, sto . Nie przemawia przez nas 10-
Okazało się potem. iż ta łakty-' o~ezwał się: " .. Mamy cię ptasz- czonej!lla południe od Cha,rbiń. Na półnQe od Gzincza.o woj. kalny patrjotyzm, jeżeli twier-

ka prowincjonalnych oddziałów ku! _ Sprawimy ci samosąd!" ski eJ' linJ'i koleJ'oweJ' ;rOzbiły. ska
k 
maiUdżmskie prowadzą za· dzić będziemy, że lwia część za

podykto'--:ma była brakiem od- •• •• cie łą wa'lkę z oddziałem ban· sługi za zlikwidowanie pożaru i 
powiedniej dłngości wężów i mo UjęlI go pod ręcę l sprowadzih grupę 300 bandytów, którzy po dylów, liczącym . około 1000 lu- ocalenie tego, co ocalić można 
to pomp. na parter. Tam jeden z nich wy- U R II dzi. i ' " i było, przypada łódzkiej straży 

Z prawdziwą satysfakcją przy strzelB do niemajomego z rewol mOwa z ng ił .P.o otrzymaniu wiaaomości, ogniowej. Niestety jednak pożar 
glądaliśmy się akcji ' straży ł6dż- wem, raniąc go w prawe ramJ~4 wchodzi w życie iż silny oddrUał komunistów ten pozostawił po sobie przykry 
kiej . . Nie, jak w obliczu szaleją- K .. la przeszhl na -lot Naputni . . 1VtU'g.nął do kopalni rudy ielaz ślad w postaci zepsutych trzech 
cego ży'wiołu, ale J'ak na J·aki .... ś . _. 'f"A • ~<J • WARSZAWA, to sierpnia. - samochodów. Łódzka straż 0-..... _ -a"'",aU :ibl-· ale zostaD JlB n~j w Taje na południe od Han-
pokazie czy ćwiczeniach popiso'- -J UBPV -"'":' . - (TeL wł.) - Umowa handlowa kou rz~ ja'pńki wYsłał do goiowa,. .która dzięki dziwnej o-
wych, sprawnie, spokoJ·mt·, ale trzymanł. Okazało się wówezas, polsko _ J.--...J·ska, zawarta 27 bojętności do niej społeczeństwa 

__ JaJ Hankon dwa okręty , wojenne l'd k' kub' 
jednocześnie niebywale szybko, iż raniony' nazywa się Zbigniew lut,."';' -chodzi .... .z.crcie w dnl·u b o z lego, ta . oga Jest w ~- ... ... __ .dla ochrony interesów o ywate-· . 
bo w ~iągu kjlk~ minut .dallo BnezińsId. SMrodu gqfłk. Na- lierpnIa. . ' , ~. ~ sprzęt bOJOWy, bardzo poważruc 
i~eD l Pl'Zls~~;;:~. . - -' . " " nckzuje tę str~ 
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Dla wygod, P: l. Klllent6w ul II I - cio d Je-. I:ostllł otwllrt, w Łodzi, puy • 1liJ1~ pa ił nr. ~ 
SKLEP DE1.'ALICZNEJ SPRZEDAŻY 
FABRYKI CZEKOLADY I CUKRÓW 

Drusklenikł, w sierpniu. I nia, że jest to młeJsco~ość, z którą nyrł1 łiogaetw zdroJow.łska nalef:ą: 
~ruskie11iki leią w powiede gro słę .1!Czą, ~rtyśc~ a WIęc posiada solanka, borowłna, doskonale urzą-

dzteńskim przy stacji kolejowej Po mOzhwosct ~ozr.yw~owe. ZaczYnaI?Y dzone kąpiele slollt'czne I powłetrz
rzecze, od której do uzdrowiska pro od parku, D1ewtelluego wprawdzie, ne, inhalatorjum, oraz kąpiele w 
wadzi bocznica kolejowa o długości ale ~ad?łe .i czysto ut~zym~nego. Niemnie z plaią i kaskadowe w Ro 

Jako specjalność poleca mieszankę deserOWI\
a 

181dlQmetrów, skonstruowana w ro Zn.alduJi' Się O? tuż koł~ Nl~mn~, tniczanee. Zdobrcl-e H.-maIIJ-6w we dwoje 
ku ubiegłym. U~iłowaIliao przez M~r kt()r~ w połOWIe stano~1 ~rarucę [1- Wracam do parku, ~iJzłe orkłe-
szalka PIłsudskIego połać krajU t~wsl,:ą. vy ~arku znajdują ~lę Ja- stra pod dyrekcją Kaca (wlołoncze.. Do Svłnogaru powrócłH dwaj ano najJiOl1ieczniejszyeb rzeczy, które 
nad Niemnem, znana nam ze zt~nkl, p!Jalma .wód, czytelma, na- )ibtJy z Wtlna) zapowiedziała sWÓj 
wpomnień 1920 r., i z opisu Orzesz mIot! k(!ftrowy l muszla dla orkie- konrert benefisowy. W or~iestrze głeolscy ołleerowłe, ~tnł poruez- nłeQł zawln.Jęte w g6rskł namłot. Po 
kowej, położona .lest wśród jezior i stry. przy pierwszym pulpicie sIedzi do- ant Harrł80n l mIoCtay od aJego o za kmta tragarzami, nf&.ącymi 
lasów sosnowo i tonie w ogrodach Napozór wydawałoby się: typ ~konała skrzypaczka p. Lellocliow- rok WoDer. Po9taoow:in wedl'fti! się 1.~ młeł' & sobą jednego tylko 
bujnej ro8linności. Przy wjeździe ze sjonaty i hotele, kościół, cerkiew, ska (prof, z wileńskie.eo konserwator we dwuch na nezJt Wun - KUlI, wy przewocln~ pełnłąeego zarazem 

skromnego dworca kolejowego do kasa komunalna. zarząd zdrojowy j jum). sotd na 7175 mtr. ObaJ łiylt supełoy f1ndloje liaełiarn. 
miasteczka, zwracają uwagę doroż· komisja zdrojowa, w której przyby- To są plusy druskienlckłego 1ISd1'o mł laikami w Wipl ....... Idę I .ran DnIa ~kł.J __ _ 
ki na samochod'owych kołach oraz sze nabywają obowiązkowo It3rfy \\ iska. Do powazniej!lzych minusów ~"",'-TWJ r'-~-
małe, jednokonne wozy, które clą- kuracyjne. zaliczyć wypada wadliwłe rządzony się w drogę bez wJeJltłch prągoto- ch •• Kargtl, a ~tJłd do Sum. 
gll<~ koniki w uprzęży z giętą "dn- Napozór wydawałoby 5ię,: typ komin przy łazienkach w parku, dy wd, popnedzaJącydl zwykłe ebpe CJerpłeJł łiańJzo skutkłem '"legowej 
gą" rosyjską przy hołoblach. miejscowości kuracyjnej w małym miący w ciągu całego dnia - nt.. dyeje. ClieteJł łow~ t.e ~ Qepoty. Gdy llepSuła Im slę kuchen 
Prawdopodobnie piaszczyste grunta zakresie, (w znaczeniu biednych u- ('zem ł{Gminy łódzkich rabryJt. Dra kłe dotychczasowe WJPraWJ, nJe wy Iia spłrytIasowa, w której 10piJi 
;powodowały powyższe dziwolągł. rządzeń) w porównaniu z tlzdrowi- gim poważnym mankamentem Jest J . fl A_t łącza ąc eskpedyc na Mount Eve- eol' eg, aby mleć wodę do picia, znosi 

Rozleliione na murach afisze z na skami wielklem;, jak Ciechocinek, zbyt wygórowana cena kąpIeli i tak . 
K

. rest i KandcbenzlInga, b)'ly zbyt Ił długo · pragnienie, lecz wkońclI mu 
lwiskiem Ordonki, Krukowskiego, ryniea. A jednak Dtuskiemki góru sa !turacyjna. 

• ..- t ś' po I'e'''''''' GOŚCI' p"lno Młe k- • bOr t: Ilczne ł kosztowoe. sieli zawróeł" Ii"d"'" oddale ... •· Rentgena, dały zrazu do zrozumie- Ją pr"' ..... czys o c w .'-, pr~sy " . sz an 1lK.. .., .... - , ... 
eon ego ŻYWlCą, wydzielaną przez pę F. Hałpern. Mlołlzi angHey ograniczył! się iło wszystkiego o 300 metrów otI eelu. 
dy sosnowe. A 10 jPst bogactwo nie _____ RlS_IlE ______________ ._ .. _ Pomłmo to wyczyn ich ~e względu 

do nabycia~ najważni~j.,zy, naJsl.u- ł 

Aparat mierzący 
śmiech ~ ~~ iI l

ila drobne rozm ary wyprawy, nale-
teczniejszy balsam dla z(Trowia, jeśli' .'1 =I. ~ " .• T U· ~;).~A.Ulj;:r. ~'I:I:I:Iex~· 
chodzi o wypoczynek dla skolata- • ~ 'A U 1I&'}li) ł1.1lI •• '1r:i - ży do rzędu nienotowanych Jl'szcze 
nych nerwów. Pozatem do natoU1'al- w dziejach zdobywania Himalajów. 

Cyrk Bellevue w Manchesterze "Pf" iMI 

• • 
I 

~pJ'owadz\ł roowację: aparnt do mie 
rzenia Śmiecbu. Aparat ten składa 

się z mikrofonu, przed którym "kIi 
.ient" się śmieje, i wzmacn;acza, po
łączonego z samopiszącym apatatem 
J'ejestracyjnym Aparat w~Dacza na 
taśmie papieru ktzywą śmiechu. ale tvlko w ornacie, z mitra i pastoralem w reku 
Rzecz prosta, ii inowacja ta spotka .. ' . . 
I' .. Berll~ w SIerpnIU. !rehgJę? My mamy w swyeh sze 
a SIę z uznan~em. pubhczn~cł ł na- Minister propagandy Rzeszy, regach poległych, mamy mę-

rt: dza sporo ptCmtędzy do łde87.enł Goebbe'ls zapowiedział w swej o~enników. Gdyby nie było na
pomysłowego wynzdazcy. wojown. mowie ofenzywę na rodowego !1ocjałizmu, przez 
o ................... '!l... kilku frO'l1tach. O ile na frond .. , Niemcy przewaliłaby się Mo· 

żydowskim walka prowadzona skwa. Mieliście .sposobnOŚć być 
jest z największym. hałasem, pasterzami duuy J18Il"()du, ale 
wal1k~ z katolicyzmem prowa- nie byliście nimi. Nowymi pa
dzi ń~ z pełną energją, nieugię- sterzami dusz są obecnie pdli
cje i sm,nowc:l(j. ,Pisma haeken- tyczni iustIrukWrowie i cz.ł~ko 
kreozłerowskie pełne SIl haseł wie S. AL. ~ 

rtalwiGksza atrakcja 
łiodzi 

hojo~ i knyc%!\ nietylko Policja w Monas~ usiłowa 
plzeciw "międzynarodowym. ty ła aresztować biskupa, hr. Ga
dom", a·le i przeciw ~iędzyna- lena. Unędnicy policyjni, któ-
rodowym jezuitom". rzy przed pałac biskupi lIajecba 

to rewelacyjny przebój .. Volkischer Beobachter" w li samochodem, ~awiadomffi bi-
amerykański t~h dniach pi~al: ,,!Ludu nie- skupa o nakazie aresztowania 

El 
R061 

ROJU 

roiecki, bądź lIla straży. Tak sa· go. litr. Galen zatą.dał ehwiIi cza 
mo, ,jak po5tarnmy się, aby u- su dla %Illiany swych suto -
świadomić lud o niebezpieczeIl- Wkrótce potem %lawił si~ - w 
stwie międzynarodowego żydo pełnym ornacie biskupim, z mi-
stwa, dołożymy wszelkich sta- trą i pastorałem. Na to oświad
r8iÓ, aby zgnębiony został po czyli urzędnicy policyjni, że uie 
lityczny katolicyzm". Na uli· możliwem jest odprowadzić go 
cach pojawiły się olbrzymie pla do aresmu w tym stroju. Galen 
katy, nawołujące lud do ostroż· odpowiedział, że obstaje przy 

III III"nl"e _,feurops" ności pll'zed "obłudnikami, kt6· tern, aby go natychmiast rozpo-
W Ił w ~ TZy przychodzą w skórze baran znano jako biskupa, skoro jest 

ka. a wewnątrz są drapieżnymi aresztowany w tym charakterze 
W r. g1. najwytwol'Diejsza 

koebank6w: 
para wilkami", Na tę odpowiedź UlI'zędniey wo-

Kay Francis 
i William Powell 

Dziś D g. 12 i 2 
dwa sga«:jalne poranki 

WSZYSTKIE MIEJSCR 

Nienawiść skierowana jest leli wycofać się, celem zasięgnię 
przedewszystkiem przeciw ka· cia nowych instrukcji, lecz ich 
tdlickiemu duchowie~wu. - władza przełooona skapitulowll 
Doszło do tego, że mówi się o ta, rezygnując z areSlltoW8'1lia, 
tem, jak zastąpić księży w życiu zamierzonego pod pozorem ,,0-

niemi~kiem. Hakenkreuzlerow ('hrony jego własnej osoby". 
ski przywódca dr. Ley powie· Wypadek ten, który wywołał 
dział w tych dniach w Kolonji w Monastytrze ogromną sensa
nad Renem: cję, został wywołany ., klapą " , 

"Jeżeli ktoś twierdzi. źe wy- która dotknęła kierownika. nie
stępujemy prz~iw religji, od- mieckiego ruchu wyznaniowego 
powiemy mu: kto walczył za tę profesora Hauera. Ten bowiem 

nawoływał 'do antykościelnej 
manifestacji w Monastyrze, 
przeciw której biskup Galen pu 
Jeclł odczytać z ambon pismo 
protestacyjne. Policja mimo to 
dopuściła do manifestacji. Jlri 
przy PJ"Zybycin Hauera do Me· 
nasłynt doszło do demonstracji 
Wielotysięczny tłum, zapełnia· 
.;.:y plac J)ned dworcem kole· 
jowym oraz wuystkie lIl"tee pro 
'W1ńhące 'do .I8li zebrań, zainto
nował na mak protestu "Te 
Demn". W sali samej publicz
DOIŚf składała się w dwuch trze
cłeh' z 'katolików i protestantów, 
którzy naprzemian śpiewali "Te 
Deum~ i ,.silną twierdzą jest 
nasz Bóg". ~ Hauer nie mógł 
dojść cia słową i u!l'łowanie je
go konłynuow.nia ar.tykościel
nej propagandy Roseoberga w 
Monasłyr.ze zakończyło się zupeł 
D1ł porażką. Drugiej {lOrażkl do 
znały władze n~rodcwo - !lot.;a
listyczne nieudauem, wyżej opi 
sanem., aJfesztowaniem biskupa, 
który po ustąpiooiu po!kji wy· 
głosił krótkie przeT'~ówjeDte d:> 
zgromadzonego prze." jego pa· 
laeem tłumu i prosił . d.>ranyd!, 
by spokojnie u'Gali siC <lo domn. 
lecz iIlie zaprzestali i nadal I.pe
ru przeciw nowopogaitstwu. 

W tak napiętej sytuacji obra
dy episkopatu, które odbywać 
się będą w Fu'ldzie dnia 19 sierp 
nia, mieć będą nadzwyczajne 
znaczenie. Wrocławski kardy
nał dr. Bertram wezwał już 
wszystkich członków episkopa
tu. - Wbrew dotychczasowym 

zwyczajom do Fu1dy zaproszo · 
no i biskupów południowo-nie
mieckich. Dotychczas bowiem 
w sierpniu ()bradowali tylko bi · 
skupi Niemiec północnych. To 
świadczy o teJU, że w Fl\lt.jZjC 

zapadną pow~ine decY'll"'. Obe
cni będą kierownicy W!zysłk:'c .!' 
djecezji z trzema kardynałami 
na czele : wrv"iawst.:lm Bt" tra
mem, monąchijskim, Faulhabf
re i kolońskim, SehuMem.· 
Wałka % katolicyzmem w 

Niemczech komentowana jest w 
tych dniach w watykańskim or
ganie "Osserwatore Romano", 
z którego katolicka opinja do· 
wiaduje się, że sytuacja obser
wowana jest w Watykanie nad
zwyczaj bacznie. Ujawnia si~ 
też stanowisko St-olicy Świętej. 
Pismo stwierdza, że położenie 
katolików w Niemczech jest nie 
do wytrzymania. Dawniej kato
licy mieli prawo przynajmniej 
walczyć Q swą religję, podczas 
gdy obecnie funkcjonarjusz 
państwowy może publicznie, po 
mimo istnienia konkordatu, ata 
kować głowę kOoŚdoła. Organ 
Watykanu, ostro potępia anty
katolickie poczynania poszcze· 
gólnych dostojników państwa. 

"Osseryatore Roxnano" na
stępnie wyraża stanowisko Wa
tykanu następującem zdaniem: 
"Kośdół nie uprawia żadnej 
partyjnej polityki. Jeżeli jeooak 
polityka grozi już nawet Ołta · 
rzowi św., to kościołowi przy
sługuje pełne prawo do obrony" 

gr. ~~l:armoDji Tealr Młod,ch OWII ostatnIe połegnalne ,,",słępy. Oz~ o godz. 9.15 wiecJ. 

kier. art m. Michał Brandt , R U P A T A N N E N C A P A 

Trudno przewidzieć, jak roz
wijać się będą wypadki na tym 
odeinku walki hitlerylzmu.W do 
brze pomformowanych kołach 
sltdzą, że po zebraniu episkopa
tu w Fułdzie miarodajne czyn
niki niemieckie wydadzą nowe 
zarządzenia. W każdym razie 
zebranie episkopatu stanowi o
kres przełomowy dla katolicyz · 
mu w Nienwzech. 

Do godz. 7 
wszystkie miejsca. po 

Na późniejsze seanse 
parter od 

. ., 

Na :l:ądanle Pllbncznolcl, d.1A o 9- 4.30 "BOSTON" 

NAJWIĘKSZY FILM EROTYCZNY WSZYSTKICH CZASóW 

G z y l 
Obsada: HARRY BAIIB, A1ICl flllD 

lIrótce 
• 

, / 
, , 

# ... a.-_" ... ~nu 

Zygm. RóżyckI . 
.......... ~ ••••••• +4 

KOPiec 
JÓle'a Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444 • 
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Plotki • 
I - Nic nie szkodzi, że Pelcia jest 

b~)'dka ale uto ma dwieście tysię 
~v okoliczności łag:tdzących. 

_ Nie włe~* w sobowtórów! iest najwiekszem niebezpieczeństwem dla włochów w Abis,nii 
- Nie mów tego. Właśnie dzis.iaj 

.potkałem człowieka, który był do Stlaf8zy sanitarny lekan. armji 
ciebie tak podobny, że nawet mi niemieckiej dr. Steiber w związku 
,ię ukłonm z włosko - abisyńskim konłliktem, 

zamieszcza obszerny artykuł w * »Muencbener Medizłniscbe Wochen-
Król angielski HenryJ.{ VIII, któ ttcbrift" na temat: "Czy mogą biali 

ty Jak wiadomo dwie z sz~cl.u żon wogóle, a włosi w szczególności, 
.. ka..zał na klęcie, starał się po stra . prowadzić wojnę w krajach pod
l'eniu Anny Boleyn o rękę ksfęmej zwrotnikowych?" 
Krystyny z MedJolanu. Księma nie 
miała ochoty ~os~ć Zoną ukorono
wanego sinobrodego i odpowiedzia 
la angielskiemu posłowi: 

"Proszę oświadczyć lego królew 
r-kiej mości, ze mam tylko Jedną 
głow~. • ta jest mt potrzebna". 

* Król Fmp napisał (to spartan: 
,.Gdy wejdę do Lacedomonji, będę 
palił I niszczył" 

Spartanie odpisali. List zawIerał 
tylko jedno słowo: "Gdy.~" 

* - No wiesz ___ m6w1 Wacło ao 
Stasia - żeby mi coś takiego zrobić 
Tylko rogów ci brak, a byłbyś skOJ\ 
czonym osłem. 

_ Gdzieś ty wlthiał, ł.eby ostoi 
miał rogi? - pyia zdziwiony Sta
"o. 

- N/), wIdzisz - mówi wśeiekły 
Wacio-.- a więc nic ei nie brakuJel 

* Interesujący kwiatelt z INlszeJ plllJ. 
J.y nadmorskiej: 

Liczne towarzystwo przyjechało 
na kilka godzin do JasttzębieJ Gó
ry. Po podwieczorku, spoZytym " 
j('.dnym z większych pensjonatów, 
podano rachunek. w którym widnia. 
ła pozycja: 

- Dwa ulyda W. o. - 40 gr0-
szy. 

Czyz trzetm liaidzie) lJosatfnego 
t wręcz drastycznego przykładu 
zdzierstwa, stosowanego wobec 
~ścł? 

I dzhrlE słę, fJe tegoroezny 8ezon 
nad polsktem morzem zawiódł. 

* W oI[resłe o(J 8 _ 23 8IerpIła &ł 
dy dorosły pasażer kolejowy tię(tzłe 
miał prawo pn.ewiri~ bezpłatnie 
czworo 'dzłecl. 

w ROZtARZONYM PIECU. 
. Prawdopodobny ~en przyszłych 
działa6 wojennych pOłożony jest 
mtędzy 6 a 16 stopniem szerokości 
połDOcoeJ. pa·ooJ8 tam na rOwut-
nie temperatura, d.ochodząca do 70 
stopni według Celsjusza, a czasami 
i wyzsza. Ten Zar bardzo szybko za 
bija europejczyka,r niechronionego 
hełmem korkowym; jednak i taki 
hełm zabezpiecza głowę od poraże
nia słon9cznego tiylko na pewiell 
Ilrzecląg czasu. 

W górach sytuacja pogarsza się 

, ' 
~,.: .. 

przez to, że pomiędzy nocną a dz1en 
ną temperaturą powietrza jest kolo-. 
salna różnica. W Kilimandżaro, n~. 
wysokości 4.000 metrów nad pozio
mem morza, temperatura w dzień 
dorhodzi do 73 stopni, a nocą spa
da do 10 poniżej zera. 2aden euro
pejczyk, jakkolwick byłby zabezpie
{'zony na wypadek gorąca i zim11a, 
nie jest " stanł" wytrzymać "zmien 
nego prysznicu". 

ZIEMIA SIĘ PALI. 
NiebezpieczCl1stwo porażenia sło

necznego gro-li europejczykowi na· 
wet w tym wypadku, JeZeli promie.., 
nie słOneczne przecbodzą przez war· 
strwy obłoków: to się tłomaczy nad· 
miernem nagrzewaniem się ziemi, 
oddającej ciepło z powrotem powie 
trzU. W Erytr~ piaselt ma tempera
turę 80 stopni. Abisyńczycy chodzą 
po tlakim terenie boso, a biali nie 
mogą się ruszać, posiadając nawet 

grube obuwie. 
W okresie deszczów tropikalnych 

temperatura spada, ale powietrze 
jest przesycone wilgocią, która~~yni 
europejczyka n~ezdolnYD1 do jakiej. 
kolwiek pracy. 

Nieml1icjszem niebezpiCczeństwem 
dla wojsk białych w kolonjach są 
tropikalne choroby. Na pierws~m 
miejscu - malarja. Następnie idą w 
porządku ntebezpteczedstwa, zmie-
nłaJąca się febra i tropikalna (te
zynterja_ Do walki z temi chorobami 
powinna być zorganizowana bez ,..a
rzutu część sanitarna i żelazna dy
scypltna. 

KOLOROWI TRAGARZE. 
Trudności zaprowiantowania ,ar· 

mJł kolonjalnej w Mtatnich czasach 
zostały w pewnym sfupniu pokona
ne, dzięki nowym sposobom komunl
kacjł, jak aeroplany ł samochody 
gąslennicowe. Jednak więkua t'Zę§ć 

ŻYCIE KOŚCIELNE W ABISYNjl 

terytorjum Abisynjl składa się z ma 
sywów górskich, przecinanych głę' 
bołdmi wąwozami. 

Dowóz prowiantów i amnnicji we 
wschodniej Abisynji mOżliwy jest 
wyłącznie pny pomoc~T kOlorowych 
tragarzy, mułów i wielbłądów . 

Europejski żobierz wogóle n'e 
j('st w stanie nosić zwykłego cię}..a
rU 25 - 30 ldg.; dlatego też nie no
si tornIstra, a może wziąć ze sobą 
tylko karabin, 60 nab.:Yjów i 2 du
minjowe butelki. Resztę nosi kolo· 
rowy tragarz. 

Autor artykułu nie wątpi, ze 
sztab włoski zdaje 8()bie w pelni 
sprawę z trudności abisyńskiej kam 
panji i robł wszystko celem złago
dzenia przeszkód. 

,,'Jezeli wojna włosko - abtsy6s1ia 
wybuchnie - pisze dr. Steiber, -
to będzie OU'Ćł przedewszystkiem 
wolną lel{arzy i inżynte;ów",. 

Podobno monopol spłryłu~y ma 
wydać analogiczne zarzął1zen1e, Da 

mocy którego liażdy oabywea ,,"o 
telki czystej dostanie hezpłatnie 
<'ztery "setki" (t 1 a 'd z ł e e l 

Panującą religją w Ahisynji jest religja chrześcijańska. Arcybiskup :Aleksandrji (środkowy na gorze) jest zwierzchnikiem ko· 
ścioła abis~':lskiego. Mianował on Abune (środkowy na dolę) księciem kościoła abisyńskiego. Na lewo tyP.owy . kościół ..... Addis • 

• I Abeba, na prawo - duchowny podczas procesji. . : .,~'i'!/ ... '1",,· · _..Vi:,~<-'-'·-" , ';,·:+S: , '~ )ijril;··i:~~~F' Ji .; 

* Mecenas X prowa(tzl ~e 
wesoły tryb życia. Co noc mof;Da 
;!o spotkać w pewnym popularnym 
dancingu, gdzie szaleje do białego 
rana. 

Niedawno pan mecenas tironn 
ptz('d sądem okręgowym pewnego 
",·lamywacza. Gdy po przemówle
t'iach stron sąd udał się na naradę, 
adwokat, znt~żony nieprzespaną no· 
rą zdrzemnął się na siedząco. 

Po kwadransie sędziowie wrócili 
lIa salę i przewodniczący przystąpił 
do odczytywania wyroku sltazuJąee
go oskarżonego na 5 lat więzienia. 

W tym momencie adwokat budzi 
się I klaSZCząc w dłonie woła: 

- Mało! Mało! ... 

* 
Na ulicy spotyka się (twu lian

dłowców. 

-Co to jest, panle !Ółtt{o? Do
!!tał pan przecieZ rok za tę historję 
z czekami, a jest dopiero sze§ć mie. 
alięcy i .iuż pan Jesteś na wolności? 

- Widzi pan uregulowałem z są· 
(le'm apelacyjnym "1a 50 p~. 

1: 

K1 "Rp. KowalSKi" 
u s u w a 

BEZPOWROTNIE ODCISKI 
Król Borys na uroczystościach w Warnie 

najoryginalnIejsze 
więzienia 

. postana w Angljł miejsC~·,y'C,. 
Wa.rmwood, albowiem olbrsymt:,; 
większość aresztantów odZDaeza słę 
dążeJtiamd t taJentem a.rt;ystYCllnym. 
Zdarzyło się kiedyś iż hospitantam 
"hotelll' w Warmw(\od zostało kUlt. 
malarzy i rzp-źbiarzy ~kaza.nycłl .. 
kilka tygodni aresztu za, drobniej
ize wykroczenia. Dyrekt()t' więzie
nia. po.3ta.nowił wyzy~kać oka7.j~ f 
pdecił więźniom wykonać prace JJl.3 
Jarskie ł rneżbi:mkic nad upiększfJ 
niem bplicy więzienn€j i 83.li ogół 
rej. W ter:< sposób więzienie w 
Warmwood doszło do posiadania 
dużej już dzisiaj ga..Ierji obrazów I 
IZE'źb. Dyrektor, a.mator S~blk 
pięknyr'b, stara się sam o przysłanie 
mu "klijentów" n.rtystów z fachu l 
powolanJia, dzięki pracom których 
zbiory dzieł sztuki w jet1ynem w 
8wcytm rodzaju więzieniu 3.llgiel 
f>kiem powiększają. S'łę st:lle. 

+ 
"CZLOWIEK - MUCHA" W ZGIERZU 

W przyszłym roku :Gałtlierza urzą
dzić w Berlinie olimpjadę szachową 
niemiecki związek szachistów, który 
zwrócił się '" tej sprawie (to związ
ku międzynarodowego. Aby oJimpja. Na zajęciu widzimy króla bułgarskiego Borysa w rozmowie z komendantem garnizonu w ~ar· 

Dziś, o godz. 13-ej wystąpi w Zgierzu 
słynny "Człowiek - Mucha" Feliks Na
zarewicz, który wykona wejście na 4.e 
piętro fabryki .. Bzura" oraz ćwiczenia 
akrobatyczne na trapezie. Wstęp dla 
dorosłych 20 groszy. dla dzieci 10 gro
ny. Podczas popisów .,rzygrywa4! bę
dzie orkiestra zwiuku resenrist6w.-

da ta mogła (tojU do skutku zwią- nie. Na dalszym planie widoczny pomnik ku czci lWIadysława Warneńczyka. zek J) ,iemieekł zdecydował się, wł- _____ - .. ______________________ --------___ _ 

"'ocznie zyskawszy na to zezwole
nie, na, niestosowanłe (to wymaga6 
berlińskiej olimpiady szachowel za
~ad paragrafu aryJsliłego... 

Łódzka Rodzina Radjowa opiekuje sit; dziećmi ociemniałemi. 

ZAPISUJCIE SIĘ NA JEJ CZŁONKÓW 1 
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KOI...ONJA w TATRACH 
W d ni ach od 15 do .'10 sierpnia rb. 

odbędzie się taec; turnus kolonji 
wvpoczJn~owej w okolicach Zako· 
pdnego. 

ez now(,'Ódzc, W magislrad 
przgjcc' bCdą P"Ż~Z prfZ. filazka 13 b. T';: olonja mieści się we własnym, 

lIlonecz nym, pi ,:knie położonym bu
C9nku. Plata, '!:'ycieczki i t. p. 

Wikt - ., ~boZy dziennie. 
Cena 48 ::ł. (obejmlo~ pnrejasd IV 

obie strony I !,lełne utrzym~·. ~). 
Zapisy tylhq do dnia 12 sip.rpnla 

przyjmuje bIblIoteka im. Borochowa, 
IV. Ko~ciu5lki 9, tel. 191-50 od gods. 
10 do 2 pp. i od g. 4 do 10 wiecz. 

NOCNE DYźURY APTEK. 
_ DrLiś w nocy dyżurują. następują
c:(' apt~ki: Sukc. Leinvebera (Plac 
''loJności 2); Sukc. HartIrulJl3, (Mły
narska 1); W. Danieleckiego (piotr
kowsb 127); A. Perelmana lCegi'OlJ 

. n i aDa 32); J. Cymera. (W ólczańska 
17); Sukc. Wójcickiego (Napiórkow
f-J,iego 27). 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1917 
- Jak nas informujlł z dniem l-go 
"'TZeśhia r. b. rozpocznie się na te· 
rtrie n1,fizeg:> miasta. reje5tracja 
rn('znika. 1917 Rejestracja prowadzo 
na bęrlzie w<:dług' komiEarjat<.w i al 
falJetu w biurze wojskowem zarzą.· 
(111 m. Łodzi przy ul. Piotrkowskioj 
)(i3. 

\1' 7.wiqzkn z powy.z!'q rejestru,. 
('.i~ zainteresowani winni już Z.'lOp(1· 

t 1'7(' (\ się w Od'10ŚDf.l dokumenty, jak 
dn\\-ór1 ')"Ohii'ty, metrykę uron7enia, 
~\Yi:1(l('ctlYo szkolne lub zawodowc 
i t. p. 

Podlegają.cy rejestracji winni ~d 
śle przestrzegll,ć wyznacumego termi 
nu !!'dy-! niestawiennjctwo w ·07.DZ

(,70ti"y~ e'L3,si~ pociąga ZOli. robą ka · 
rę grzywny do 3000 zł. lub areszbJ 
no 3 młe~ęey. 

o powyUzeJ r8J~, ft6n 
f rwać JJędd" przez wy miesilłt 
wnr;esień, rozklejone zostanl! na. mu. 
ra('h miastA obwie&czenf& w płer. 
wszycti ·dnłn.eh p"yulego tygodma. 

OSOBISTE. - W ~wi~ z prą 
fladają.e8r roemePr 15-1etnłeJ prae-y 
'IV samorząd. m.. LOd~ na.ez. wy 
(hiatu st.4ty!ty~~ p. Ed~ 
Ros!!etJL, gTooo praeownfK6'w miej" 
!lKkh' przestaJo mu. ~~ gratu
II\('y.in~. 

4-DNIOWA WYCIECZKA DO GDYM. 
W związku re zbIltającym się okre

sem świątecznym 15 - 18 b. m. wyru
szy do Gdyni, dnia 14 sierpnia wieczo
rem wielkIl ezterodniowa wycieczka 
krajoznawczo - wypoczynkowa. 

Echa strejku protestacyjnego na plantacjach 
Donosiiśmy wczoraj o dwu- podczas gdy reszta w liczbie 50!) 

godzinnym strejku protestacyj- osób, pracująca na robotach 
nym na miejskich robotach plantacyjnych i drogowy~h -
plantacyjnych. Jak się obecnie zat.rudniona jest tylko przez 5 
dowiadujemy, strejk protesta- dni. 
cyjny ogarnął onegdaj także Jest to rażąca krzywda, klćrą 
część robót drogowych w La-/ magistrat pOwinien i mOże na-
giewnika~h. prawić 

W dniu wczorajszym dele~ ,:· tembardziej, że dodatkowy wy
cja związków zawodowych se datek z tern związany nie pr~c' 
zonowców (klasowe n"iąz\:: kracza 30.000 złotych. 
Pn~lI i ZZZ) udała <j'ę do ma- Delegacja poruszy jeszcze 
gistratu, celem odbycia konfe- kwestję opóiuionyca robót brno 
rencji. W'Jbec nie-c-be;:nośc: pre karskich, sprawę t:-wają-:-ego 
zydcnła Głazka, k'm[~re'lI'ja strejkI< hruk9',ZY ora" , nie'ucgu 
wy7naczona została nn n3tłch,> !o'.'.'anyc't'. płac w betoll:urr.iar:ł1. 
dzący wtorek, dnia 13 b m. o Jako jedną z " ' :yżniejs7ych, 
gooz. 2 po pol. .'elegacja omówi spmwę ~'{wi

Delegacja wszystkich związ
"ków prosić będzie prezydenta o 
odpowiedź Ina szereg zgłmzo
nych w swoim czasie postula
tów. 

M. in. wskaże ona, że należa
łoby zatrudnić także resztę ro
botników sezonowych przpz \ 
dni w tygodniu. Na ogólną licz
bę 3.600 robotników sezono
wych, zatrudnionych przez mn
gistrat - przeszło 3.000 (robot· 
nicy kanalizacyjno- 'v\-odoci:Jgo
wij pracuje przez pelny l~'dzidL 

walentu urlopoweg .... , której prp. 
zydent Głazek j::-szc.e nie załat
wił, chcąc mieć wot-~ą ręb; do 
września. 

* 'iV związku z notatką p. t. 
"Strejk protesh<cyjny Da plan· 
tacjach", z,unieszczoną w nr. 
217 "Głosu Porannego" z dnia 
10 sierpnia 1935 roku zarząd 
miejski nadesłał nam następu

j~ce wy.iaśni ell ie: 
Informacje \Ylminnl;:i w sprn 

wie ulgo 'wych hiletów tra l11\\'ajo 
wych dla roholników nie odpo · 

wiadają faktycznemu stanowi 
rzeczy, bowiem na odbytej w 
dniu 30 lipca r. b. konferencji 
z przedstawicielami związków 
zawodowych robotników ~ezo · 
nowych, prezydent miasta p. 
inż. Głazek oświadczyl, że w 
sprawie biletów tramwajowych 
dla robotników daleko zamiesl 
kujących od miejsca pracy, wy 
dane będzie zarząd'Zenie, ażeby 
ci robotnicy, którzy niewątpIi 
wie zamieszkują ponad 4 k'lm. 
od miejsca pracy otrzymali a
bonamenty na przejazdy tram
wajowe na ogólnie stosowanych 
zasadach . 

W związku z tem zarządze
niem robotnicy sezonowi, dale
ko zamieszkujący od miejsca 
pracy, korzystają z ulgowych 
biletów tramwajowych. 

* "Wyjaśnienie" hl nie różu' 
się niczem od naszych wia(lOmtl 
ści. Cllyba tylko tem, że mimo 
obietnic prez. Głazka na pierw' 
szej konferencji ze związkami, 
sprawa biletów abOnamento
wych załatwiona została defki 
:"" ni{' dupiN'o OlH'!!!la.i i to na
skuteJ, strejku Pl'otcslaeyJnego 
robotników. 

Do kraju słonecznej POIod, JUGOSŁAWII 
24:-dniowe wyciecz ki towarzyskie i wypoezynko we, połączone 
ze zwiedzaniem Wiednia i Budapesztu. Wyjazdy 7 i 22 katde
go miesiąca. Koszt od 285 zł. • paszportem, wizami, Kwiedza
niem i utrzymaniem. Informaoje i zapisy: 

ORBIS- wszystkie oddKlały oraz FRANCOPOL, WarsKawa, .azowlecke 9. 

EFEKT)' 
SKGRY 

p.ieqi I w.y-pr.if.J'.I?,.i, 
wqgry i t.p. us.uwa 

MYDtO 

A 
.. 

Inż. WojEwódzki 
dyrektorem uKanalizacjl 

i wodociągów" 
W dniu wczorajszym podpi

sana została przez prez. Głazka 
nominacja, powołująca inż. w :) 

jewódzkiego na stanowisko dy· 
rektora J)1'tZedsiębiQll'stwa miej
skiego "Kanalizacja i wodocią 
gi". Inż Wojewódzki rozpoc z
nie urzędowanie na nowem sta
nowisku w dniu 1 września rb. 

Inż. Stulkowski, kt6ry stoi o
becnie na czele tego przedsię · 
hiorstwa prowadzić hędzie na
czelne ki erownictwo techniczne 
JlUdo\vy knnnli7Gcji i wodocia
g6w_ 

Porąbał mebie 
nie chcąc dopuścić 

do licytacji 
w dniu wcrorajszym pn;eil s.ctem 

grodzkim w Loch:i staIqł 38-letni 
Jakub Waserman zam. pną rd. Wy
sokłei 17. Waserm811 po;ed rokiem 
prowadził większy sklep manufaktu
ry, przyezem nawiązał kontakt s nie 
jakim Dawidem Teitelbaumem s 
W~, kłcSremu po razllezeniu WerJJowanie &:zkola •• l 1I1I1rz.,e.Dł-a za niedostarczony towar został cltu! 

"zł k ' ~ .... ~~ .. By kilka tysięcy złotyclt. Sumę tę 
U on OW Wakaeje nie będą przedłużone pOkrył w wekslach i C%et(d Jednak 

Aowej organizacJi weksR Da lUJDę 1000 II. • "al 
Mimo, it wakacje szkolne w jalto niezr~na pr61>a prze<łłu - wyliupi~ ,- -

sjonistyc&ne) tym roku będą wyjątkowo dłu- żenia ferji bez powooów. GCIy ",..~włMu ma ~ _ Ił~ 
Dooual1i8mY, 1Ve2:Olaj o pOW'!t&rua gie, gdyt' rok szltobry .liolńlczył lałt się dowiadujemy ~ wiary cytację, tdCr7f Je prxeet tomomi· 

nowej orpuiuejl Ijonistyemej, pc ~ wcześnie, a początek nauki godnego b-6dła, t.ermfD1 ferjł kłem. 
zC18tająceJ. pod wpJywa.nlł Wło<!Z{mie "'y.l'llaczony został dopiero m szkoło:. uJe zostaną przesunięte W koticu został pociągntęty W rIlI 

"'-botyń ki I.a 1934 do odpowiedzłalnOkl kat-. 
lU UlI> '3 ego. dzień 3 WIl'ześnia, do minister- gdy! I'U na zaWSże uregulowa- neJ ł skazany na 6 miesięey więde 

Wybory do !Jierwszego Kongres: stwa oświaty wpłynęły i w tym ne zOStały rozporządzeniem mł- nia. Tymczasem Teitelbaum ponow. 
tej organjza.cji odbędą si~ w Łodzi roku memorjały rodziców i na- uJSb'a. , nie wystawił przedmioty Wasenna-
~" D. In. uczycie1stwa z prośbą o prze-, Nanka w smołach średnich j I na na lic~tac~ę, ~ gdy w I1m.u 5 mar 

W ...J.. .n·· k' " ty...J-!' •• (a r. b. ZJaWił SIę komornik z ncy-
ZWIązKU z tern rozpoczęła. się utuzeme wa aCJl o ul.1en.. powszechnych l'ozpoczrue Sl~ w, tantami, Waserman w obecności ku 

jut ożywiona kampanja. przedwy- Tym razem prośba umotywo dnin 3 września. . ,morntka ?Ol'ąbał rzeczy, nledopU
l-orcza.. Rozlepiono plakaty, zorga,ni wana została okolicznością, ze W związku z tern, w koncu I !'zcza.łąc w ten spos~b. do licytacJI: 
zowa.no aparat propagandowy itp. tegoroczne lato było wyjątkowo bieżącego miesią~a odbędzie się Za czyn ten o~~oW1adał WCZf)raJ 

ł t . lil ... przed sądem ~(.Zle skazany zos ta I Zw(,ll'lInby nowej organiza.cji, po. s o ne, ~o me pozwo o wypo- w łódzkIm 1l1spektoracIe szkol· k wf .' • . . , ' . na TO ęZleIlt~ 
C'ląwny od poniedziałku obehodzić czywać młodzl(~ty. , nym konferencja z kierowlDiria · ............ $ •••• ~ ..... 
będą mieszk3.nia. WYDor~ów i zbierać Oczywiście argumenty te nIe mi szkM i nauczycielstwem, na 
rodpisy, ullowatniająee do głOSOW3 mogły przekonać i memOTjał której omówione zostaną szcze- Ba czn ość, 
ma dł) Kong:-ean w dn. 25 b. m. potraktowany został tym T~em g6ły organizacyjne. 
- ______ lIBf?IIIII .... ___ •• ___ ........... __ m letnicy 
Niezapomni~my JOSE MOJICA śpiewak i artysta .z bożej laski 
król oyganów oraz fenomenalna tanoarka z Wiśniowej Góry i StróźewaT 

la O S I T A H O Ił E N O ,tUłaOS PORRnnY" 

C;bętni 7:wiedz:enia portu gdyńskie
go tak handlowego, jak i wojennego bę 
dą mogli to uskutecznić wedle własne
go upodobania, a ci, którzy zeeheą po
~więcić cały czas nadmorskim wędró'w 
kom, będą mieli po nader ulgowych 
cenach do dyspozycji statki j kutry, 
które zawiozl\ ich do Gdańska (dowo
dy osobiste zbyteczne), na Hel, do Ja
starni. do Pucka, Karwi i t. p. Wobee 
sygnalizowania masowego zjazdu na 
powyższy okres do Gdyni zare7:erwo
wano do dyspozycji łodzian 1.000 kwa 
tcr zbiorowych i indywidualnych, po
cząwszy od l zł. w Gdyni i Helu. Cena 
przejazdu wraz z noclegami zł. 14.90. 
Zapisy przyjmuje "Orbis", nI. Piotr
kowska 18 i 65 oraz organizacje gospo 
rlarr~ze i zawodowe, spółdziałające w 
oq:; .. ni7.owaniu wycieczki. Biuro przy 
ul. Piotrkowskiej 18 otwarte dziś cały 
dzień. TeL 249-33. 

stwcrZJn piekn, 
romans filmowy lEW ZE Z OBlO 

codziennie do nabycia 
od S·ej rano n JAMNIKA, 

willa KawuIla, vis a vis Chłodni. 

Dziś i dni następnYCh I 

Wkr6tce W Grand-Kinie "._~~~IiHIII>(3.""" 

PRZEMIŁY OBRAZ, PEŁEN 
CZARU i WDZIĘKU P. T. 

OBSADA: JEAN 
Nadprogram: Aktualno§ci P. A. T. 

SZCZęśCIE 
PARKER, JAMES OUNN, UNA MERKEL 

L 
Pocz. o godz. 12-e) 

Dziś prezentujemy! Wspaniały dramat życiowy reż. Maurice T ourneur 

IE SIER 
K.aMego wzruszy iemai, konoedowa gra, Renee Sa- t ( 
zachwyci ~ wwpauiałej kieauji ar~18L1cznej In r' 

łladDrouraor lIJuomifB 40daBi dZlłdowal Współudział bior4; ROSINE D~ Yvette GILBERT. Gabriel GABRIO 
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_ ~ro~~~\~t:.·'SkomDlelo\Vanie składu prez, j m la I 
'ió"~\~ w poniedziałek mianowan, bedzie drugi wiceprez,dent. laś 
: ....................... 1 Jak._ dO~'" ~~oUw~!~'~~~!S~eg::ice~~~~jeg~~~~~!~~n,~a_~: st~ą~~Z~jn spraw wo-
"0 usłytlzymy dfllłl·s~ wiarygodnego źródła, czynniki ~denta Kozłowskiego dojrzała czyć człowieka zaufanego, pod· wnętrznych, nominacji człon-
U 6ll &I decydujące w Warszawie rozpa- do tego stopnia, że do stolicy czas, gdy min. spraw wewnętrz· ków rady przybocznej spodzie· 

urZ!Z radjo? tfYwały w dniu wczorajszym wezwany został tymc:tasowy pre ,nych lansuje kandydata, pocho- wać się należy. ostatecznie 

8,30 Gimnastyka. i muzyka. z plyt kwestię skompletowania prezyd zydent miasta, Glazek, dzącego z Łodzi, znającego do· w końeu biet. tygodnia, 
' 9,20 Transmisja ' uroczystośot juro tymczasowego zarządu miej biorący, jak się dowiadujemy, u· skonaJe wszystkie zakamarki sa najpóźniej dnia 16, względnie 17 

,,~wjęt<'l. gćr" z Zakopanego. skiego dział w wspomnianych, donio· morządu łódzkiego. b . 
11.05 KonN'rt małt'j orkiestry L' 'd • słych dla mI'asta naradach w Definitywnie kwestj"a obsadze w o z., naradzając się nad wy· 
12,Oa "W europE"jskiej dzielnicy ministerstwie. nia fotela drugiego wiceprety-

. mies. 

Rada przylioczna odegrałaby 
w Łodzi rolę czynnika opinjo
dawczego, przedkładając prezyd 
jum zarządu miejskiego jedno· 
cześnie pewne wnioski w zakre
sie Złł8pOkojenia potrzeh ludno-

Kain:" _ odc?yt. borem kandydata, który ma być 
12,20 Por:.tne!~ muzy~ny w wyl.o mianowany na stanowisko dru· Podobno Kwest ja wyboru Kan· denta rozstrzygnięta zostanie w 

nnnill orkiestry. giego wiceprezydenta tymczasD- dydata nasuwa pewne trudności, pon.iedziałek, .dnia 12 b. m. i te-
1a,00 Fragment L komedji Trem wego m. Łodzi. gdyż z jednej strony prezydent go jeszcze dma, według ostat-

l;€eki"go p, t. "Syn marnotr3.wny" Sprawa ta po objęciu urzędo. Głazek chciałby na: stanowisku nich naszych wiadomości, nastą 
14,00 Koncert życzeń r----------------------------; pi jego urzędowa nominacja. 
16,00 Koncert solistów w wyK. I Zatwierdzone przez Departament Zdrowia Również sprawa powołania śeL -:::;_ -{I, .. '. ,;, ",-:~f. r;~ -;:~~)~'";~ 

zahrańskiej (śj)iew) i Barówny (fort) HURSY H OS m EIY CI n E D-HA ZAmEnHOFA tymczasowej rady miejskiej, czy O' tym:ełiamfme pH,szIej 
16,45 O reportatn w literaturzc- li rady przybocznej prez. Głazka rady przybocznej ~ łwład-
k · J't ki dają,ce prawo otwarcia własne~o gabinetu. rozpoczynają, we wrse-

·z te Jor:\(' - . k k weszła w faz" rozstrzygaj'ą"" 1', c 7 .. ' 'ostatn' I'e -un- 1'--1-' - .... ·dz • §niu nowy kurs czteromiesięczny. IX rok nauki. Teorja i pra ty a ... ~ -. y~~ ,<"la ~~ 
17 00 Koncert dla naszych letnisk w szerokim zakresie według nowoczesnych metod. PRZY KURSACH I jak nas ' informują, przedłofona' miejskicłl, 0I"aZ włam naCDór· ' 

i tizJrowisk CZYNNY GABINET KOSMETYKI FRANCUSKIEJ met. KLYTIA. 
Opłata .naeznle obniżona. Inform!lcje l z!lpisy: Kancel!lrja kIIrs6w, juz została przez wojewod~ ł6dz- czycłl, ktOre uzgoonłły stal'iOWi· 

1 8.0\1 Tr:insrni~h 7. o'"'ozu ligi !nOr W 
. arszlIwa. Senatorska 36, tel. 6-40-29, godz. 3- 5. kiego A. HauKe - Nowaka Dsła SD swoJ'e w oCtnłesłenm 'cłó za:.. Ekiej i Kolonjalne.1 -----______________ .;.. ____ _ 

18.15 Trol'hę bumoru :.- audyeja 24 ezłonków rady. gadnieli J:)udźełoWXcl1 . i ~ 
.ila (h~cei. l~ diORa 11-', ULU'· a ~ utrzymują w sf~rac1i lili- darczyeli. '(G)' ~::;~, :If;~·:!r.d;.~r 

18,30 G-,la PnIska ś!jiewa. U _ V Ja, n ... 
t~Uj ~a ~r:lnkv jotr.w~kit': - te nowe obligacje pożyczki miejskiej 

p.Htai. 
1 ~1.25 ~ruzyka z płyt. Jak wiadomo, sprawa konwer albowiem w odnośnym wydziale 
1 U.:iO W :1,lll'le pnliryjllcm IV Chi. sji miejskiej pożyczki ObligaCyj-!magistrackim oświadczono im, 

("U:"I) _ fc.l.i~~on, nej, wypuszczonej w latach wo- że wymiany obligacji starych na 
:>O,nl) Tr:l.l!~ mi s.ia fra;"':Jl3ntu '1.e je/mych przez magistrat łódzki: nowe nie można jeszcze usku-

':C,,':" j;1 ,,·tir"_ wstała już definitywnie roz·; tecznić, ponieważ nowe obliga-
":l.' ,~, "':.- j:jt!;j 7. !,b w .I{.i;I'h' Fi), ' str,z)'g lli~la i ul.ł:ld między po·: c.le lłnlkowanc są jeszcze w pall-

F-o'ld "!;" ""o , siadacZ:lllli obljgacji, a miaslem i stwowej drukarni w Warszawie. 
~j ,00 f-t Schumann _ Phn,ntai,., ic· został zatw}erdzony przez minio' Druk tych obligacji, jak się 0-

SI Ucl,e op, 88 - w wyk. Jerze<!o Le ste~stwo .~k.arbu ~raz z pl?ne~~ kazuje, trwa zbyt długo, a wie
~l'lda. (f 'H'tcp.), Józr[a Kamhl&ki'lgo konwerSjI l zamiany obhgacJI rzyciele miasta wciąż jeszcze cze 
(l-krzyncc) t Marjana Ncuteil!h::l wojennych i okupacyjnych na' kają. 
(wiolonczel3,). nowe - złotowe. LWartoJ:)y było Z8%n~ R 

21.30 Na wesolej lwowskip-,j !aU. IWydawanie przez magistrat posiadacze obligacje miejskich 
~2,'?0 1,oncnt OIii r ynark i woj:m- zamiennych obligacji złotowych, są przeważnie ludźmi ubogimi, 

r,e; z GO\,Ili. oraz wypłata pierwszych dwuch którzy całe swoje oszczędności 
?3,05 'lllz~'ka tl1nc"zon z IJ ly~._, kuponów miała, w myśl tej urno obrócili w latach okupacyjnych 

wy, nastąpić w pierwszych na zakup miejskich obligacji. Z 
dniach lipca r. b. tego względu magistrat powi-A'C'DYCJE ZAGlRANICZNE. 

Wrocław (316) 
9)00 Kwintet Es,moli, DohnanyiC~~ 

~u, Al'~gro z tria smyczkowego Szu
berta i Kwintet !ortapianowy Wolfa 
F (,fl"!1."i.. 

l\fonacbjum (405) , 
20.00 Opera Mllst'3.gniego ~ ,Rycer. 

r,knść wit'Śniacza". 
2L()() K "n('ert ff\t'tepl:lnOW)T ('. 

Tlloll \f, lzartn i <::ymfonja B-dur Ee~ 
'l I 'II' E'l1:1. 
Wiedeń (507) 
~0.40 Kantata R:trha .,Actul'l tra

!li('n,,": 100 p~:111l1 n:at=-D.ih i ,"-IS7.;'I 

koron:lcyjn:t Mozarta. 

Londyn (342) 
21.20 Koncert (M, in. Con('.')rto 

!:.'t'OS,"," G" mini:mieg'o, Symfonj;t nr. 8 
H:1\"dll 'l, ("ollrel'b Holst.:t). 

Rzym (420) 
'J? on lhn'rt'lT:t .. DoD ,Juan" .Mo· 

zarta. K(,n~ert fcrtp.pial1Vwy- Liszta 
i .. Nol:r \'7 hi:-<Zll:U'lskieh ogrodach" 
da FaUi. 

Praga (470) 
~O,,1() K,)D,~ert (Uw·)rtum .. 'Jbe

r(,n" W,"her:t, P')emat symfoniczny 
Franekll. K"nr,ert 5knypcowy Gla
wnowa i Symronja "Z Nowego $wia 
hl" Dworznka), 

Budape8zt (550) 
21.45 K • .mcert (UWenltra D·dur 

PocrhE'rinirgo, Symf(lnja u. 6 Hayd 
na, Suita .. Rokoko" Guonthera. i 
Symfonjn C-dur Dittt\rsdorfa). 

Zarząd miejski ogłosił to kil- nien przyśpieszyć druk nowych 
kakrotnie i do wydziału finan- obligacji, aby czemprędzej tra
sowego zaczęli zgłaszać się zain- fiły do rąk osób zainteresow. 
teresowani po odbiór nowych nych, zwłaszcza, te od zamiany 
obligacji. akcji starych na nowe, zależy 

Interesantów spotkał jednak również kwest ja wypłaty pierw-
zawód, szych kuponów. 

N.owe znaczki pocztowe 

Wydane zostały nowe znaczki pocztowe z naddrukiem: "Kopiec 
Marszałka Piłsudskiego". Pozatem widzimy na zdjęciu nowy zna

czek francuski z podobizną Vietora Hugo .. 

.. , '., 

Demonstracje antyniemieckie w 
'~"... .,.~ ~~~. 

A~~';y:ce 

Członltinie organizaeji Katolickicli i zydowskicli w Nowym Jor
ku demonstrują przed gmachem konsulatu niemieckiego. Na 
~entaeh - napisy 'wymierzone przeciwkop-l%e§1ado:. .... -
" niom religijnym w Rzeszy.. i'-'flY~..;;ji~~Uf,.I.l~,; , , 

. ....... ; 

Najlepszy sen 
od 7 -ej wieczorem do północy 

Niemiecki uczony proł. Schirfblin- zmęczenia. Sen pomięi1zy 7·mą a 12 
ser przeprowadził niedawno szereg ' w nocy jest, jak utrzymuje Schilf. 
badań w ~In ustalenia w jakich go- hauser, najspokoJalejszy t absolu- ' 
dzinach sen daje absolutny wypoczy tnie wystarczający. Po północy naj 
nek. Badania dały zdumiewające wy leniwszy nawet osobnik będzie pra
niki, Profesor przyszedł do wniosku, cował chętnie i wydatrue. Profesor 
że ludzłe ~pilJ za dużo i w nłeodpo- ~kłonił już wielu rodziców swych 
wł"dnJm C'Zasie, Aby zachować zdro mniej zdolnych ucznlów do zaSłoso. 
wie, naleZy kła§ć się o "-eJ wieczo- wania nowej metody !nu. Rezultat 
rem i W!tawać o północy. Przestrzc- ma być wybitnie dodatni. 
gajlIc t~h godzłn, pozbędziemy się 
aearaat8DJl ł wszelkich objawów Autobusy-sleepingi 

Wrcieczka DO ILESTYNY 
deszą w U. S. A. dużom r:owudze. 
niem, co stwierdza fakt, ii eksplo.:1 
tująca taką linję autobusowa. Paci 
Autobusy sypialne posiatlają.· pięć 
He , Company na. 11Y8tansie Los An 
goles - ~an Francisco wprowadzi
ła. obecnie taką samą komuniknję 
JDlędzy Los Angeles a Ka,nzas City. 
przedziaJów z p\ędoma. łÓŻkami w 
Wdym przedziale. We dni3 l6ź-Odjazd 8. waeś~ __ ... __ ... _____ Powrot indywidualn,-o ka SIł złożone i przM7.ia,ły mająt wy_ 

Zapisy i iDłormaeje ty": ' Ad normalny. DyftaBS między Los ' 
Augeles & ,KanQ! Ołty wynosi 2,170 

WAGONS-L'7SIICOOIC. Piotrkowska 64. tel. 170-77. ~~:.~:a:~=~~; .... -------__ .... ~-------!'--... "!", •• ---~~-~-----------"""'~-------.,;..---.: ,!Si 2 dola.r;y;-l'lus t1j)bró .. ~_.1t60. ' 
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Przygotowania do wyhorów 

owa serja kandydatów, 
t6rych L6dz 1''Ia ysunąe na ___ ,kolegiach 

WIIyborczych do sejlnu ,", 
B. 'awni" Purtal na "ierwszem mieiscu w ,17-J1m o"regu! 

'. . i ~ 

.w. miarę zbliżania się tenni-j nie kandydatur w okręgu wybor- delegatów do okręgowych zgro-
nu zebrań okręgowych zgroma czym nr. 17 , (Łódź - Południo- madzeń wyborczych. ' 
dzeń wybol'ezyeh do sejmu, oty wal. - ,Wobec wyznaczenia terminu 
wiają się coraz bardziej !'Okowa- Okazuje się, że na pierwszem zebrań, w dniu wczorajszym do 
ni a, prowadzone między wybra. miejscu listy poselskiej w tym wszystkich zatwierdzonych dele
nymi delegatami Jr.ołegj6w w okręgu kandydować będzie były gatów do koleg,jów, wystosowa
sprawie a:qodDłenia oaateez- ławnik socjallstyeznego magio ne zostały pisma, zapraszające 

nych ktiDdydałul. jakie mają strata, wielee zasłużony działacz ich na posiedzenie. 
b~ wySClDięle _ Z81"o:madze- nłepodległoś~łowy i niedawno M. in. zaproszenie takie wysła
mach ~ Jeaese wiceprezes OKR. PPS. ne zostało przez komisarza okrę 

lWJlUde, pocIaDej pniIłZ DIIS w ADłanł Pm1aI. gu nr. 15, inż. ,Wojewódzkiego 
onegdajszym: numerze ,,'GIosa [Wiadomość tę podajemy z za- do mgr. Balberyszsklego. Jest 
Porlmnegoi", ..ty, jałt 'D: &- strzeteniem, ponieważ nie uzy- to jedyny delegat, wchodzący do 
becuie 'dowiadujemy, pewne slialimy jeszcze potwierdzenia ,kolegjum wyborczego nie z no
~ eiebwe .....,.. Jttj ze strony p. Purtala, ani też minacji, lub wyborów w orga-

Mianowide w •• w,tior- władz PPS. Z obowiązku 'dzien- nizacji, lecz z wyboru 500 wybor 
czym •. tS, *jmaillcym 'dziel nikarskiego zaznaczamy, że kr:i\ ców sejmowych, którzy zgłosili 
nice, połofOM w p3łb0enej ezę- ~ wersje, jakoby p. Portal zgo- listę do okręgowej komisji. 
'ki miasta ~ maJzl__ dd si~ Da wysunłęełe swej kan~ * 
stępuJ2łee osoby: dJdatary. Na bramach domow łódzkich 

N. ple: wa:em mIefIea lJsIy fi Na drugiem miejscu w okręgn wywieszone zostały obwieszcze-
gurowa~ będde p. ~jer, CkIa- 11-,.. kandydować b~dzie były ........ 0 ............. H-O 

laes PObotn1est, który pned woj poseł L Waszkłewlcz. Nowe źródło w Zdrojowisku 

ną ezymry był w PPS. daWJI. flo. Dalsze miejsca w tym okręgu INOW OClAW' 
rew. I przez szereg lat JII'...,- są jeszcze nieuzgodnione. -
wal Da katordze SJ~ Podkreślić należy, że lansowa leozy choroby przewodu pokar-

1'& łbagłeaa mlejIaI --- _ niedawno ;kandydatura p. mowego, schorzenia kobieoe, 
.. --- nerwowe i dzieci. 

wa'ć będsle li. pas. 11 ~, Trawkowskiego w ló-ym okręgu 
na młej8ea tnedem p. PIedIer, - nie jest aktualna; tak samo 

nia, informujące 'wybol'cÓW - IO-jkOło 16'.000 złotych. W. innych 
katorow, zamieszkałych w odnoś latach . za" przeprowadzony spis 
nych domacn o tem, do jakiego zarząd m. Łodzi wypłacał znacz 
należą okręgu wyDorc:zego, gdzie nie wy'ższe '!luJqy, a' to z' racji za
mieści się Komisja obwodowa, trudnienia pny spisie większego 
jak długo mogą składać reklama aparatu administracyjnego. Na
cje, oraz o dniu głosowania do leży zaznaczy~, te na akcję wy-
sejmu. IM»rcq do sejmu i senatu zarząd 

• miasta Łodzi preliminował w bu 

lWi okręgowych komisjach wy 
borezych trwaJtl · pnygotowania 
do organizacji wybor6w do se
natu Rzplitej. ' Sporządzany jest 
mianowicie dokładny podział spi 
s6w wy1iorc6wsenackłch n.oJ)· 
wody. Po zakonczeniu tej ezyn
ności, zwołane Jjędą obwo'dowe 
zebrania senackie, którydl bę
dzie W' Łodzi ogółem 53. Zebra:
nia te odbędą się w dniu 25 b. m. 

* 

dfeeie na rok 1935-36 zł. 60.000. 
Ze sumy tej zarząd wydatkuje 
powatną kwotę na materjały piś 
mienne, druki rożnego rodzaju 
wydatki i koszta administracyj-
ne.~ ~I.-

11411ł i I'IlJlliKJ\ 
"STUDENCI" W DAWNEJ 

"BAGATELI" (pIOTRKOWSKA 94.) 
Ostatnie przedstawienia arcywesotcj 

farsy "Studenci" budzą łatwo zrozu
miałe zainteresowanie licznej publicz
ności. 

Po zako'ńczeniu ' spisu wy1)or- Srubert wraz z całym zespołell1 co-
ców, zatrudnieni pracownicy w dziennie zbiera huczne oklaski za pet-
. b' I· " łk' ną humoru, świetną grę· 

lIcz Je 237 otrzyma l JUz ca o- W przygotowaniu niezwykle cieka-
wicie swoje należności za prace wa, sensacyjna, komedja p. L "K ról 

• . ' ' włamywaczy" z Kazimierzem Szuber-
przyczem za spIS W roku bIeżą- tem w roli popisowej. 
eym została wypłacona suma 0-

PARK "BELENóW" 

zri na ~ 'l. P....-. , I routrzypięta została sprawa 
iWJ okręga w,IKwar,. •. 'N ~ IamdydałDr71U. 

(Śr6dmi~de)' Jiantt,.dowae Iię- Grossa. 

Raj w zimnej wodzie 

Dyrekcja ogrodu "Helenowa" chcąc 
uDaIb~ Iad,złOID pracy dzień niedzielny, 
arqdza cbH Jr.oaeert symfoniczny pod 
.". S. PIetruaJd. W programie mu· 
.,._ lekka i poważna. Początek kon
eerta o godz. 11.30 przed południem 

dzie na pJerwaem' lilie.... b. LWarto jeszcze dodać, że we-
Tom8SSeWllld, .......... po~. dług innych iródeł, dr. Toma-
dowskl, Da tneeIem - ..... esea newski nie będzie wysunięty 
tant organIzaejl ~ przez kolegjum na l-e miejsce 
p. HeJwowald, zu na ezwart)'m, 1hty ~ okręgu 16-ym, ponieważ 
p. KopCS;YÓ81d, ~.....,. nI!- wchodzi on w rachubę jako je
mlellnłesej. den z senatorów z nominacji. (g) 

M!ieIq sensację wywoWo .", 
kolaeJi po1ftyem)ełi' uąodnie-

legar I zegarmistrz 
Stare jeM ~,kło iJl 

nsjptenr. kun. ezy jajk'o. Dziś sta
wiamy tn zagadnienie ma e!led: kto, 
względnie co jest społeCJlt"ilstwu Pl) 
tnebnł~jsze: zega.r, ezy zegarmistn. 

Zegarmistrz nte jest mi potrzebuy, 
aby wiedzieć któa. jest godzina; p(). 
trzeb& mi jedynie dob~e ehodzace
IrO zegarka. Ale fiłlOLOf włr~ w 
.... m wypa'lltu uwagę, której nie mot 
Jla odmwić słuszności: niema. zegara. 
l:r-z zegarmistrza, bo zegarmistrz ro 
hi zega.r. 

I postępując drogą myślową. filo7.o 
fa, mo7.n~ wyciągnąć wiele podo
ł 'uych wni03kÓw. Gdy się cJice wy
f= rać np. n:s. Loterji Państwowej, 
t rzeba mil'ć 1"s, bo bez losu jesrzcze 

A wla~'Ilie 13 sierpn~3. rozpocZyDs 
!'i<.: cią ·:;ni enie III-ej klasy. Najwyź
!-za pora dl:l. każ'dego , kto chce wy
gTać, zaop~tI"'lYĆ się w los. 
Ilikt nie wygrał. 

MW Re 

Obwodowe komisje 
bądą dziś czynne 
~ dniu dzisiejszym, mimo nie 

dzieli, wszystkie obwodowe ko
misje wyborcze będą normalnie 
czynne w godzinach od 16 - 21, 
celem prłyjmowania reklamacji 
od wyborców. 

Przez ub. kilka dni frekwen-
cja w komisjach obwodowych 
była minimalna. 

W. środę, 14 b. m. upływa o
statni termin wyłożenia list wy
borców do publicznego wglądu, 
poczem 'obwodowe komisje przy 
stąDią do rozpatrywania wniesio 
nych reklamacji, oraz do ewen
tualnego poczynienia poprawek 
w tych spisach. 

* Okręgowe komisje wyborcze 
nr. 15, 16 i 17 ukończyły w dniu 
wczorajszym ostateczne spraw
dzanie prawidłowości wyborów 

BAnK HAnDl~WY w t~Dll 
Spółka Akcyjna RI. Tadeusza Kościuszki 15 

ma jeszcze do wynaj~cia 

w basenie dla dzieci, nowowyJjudowanym: w :Wiedniu. --Ran, klute, ciele darte .•. 
Niewesoła statystyka pogotowia ratunkowego 

i 6 pop. 
".r.-

PP.S'I'Df IIUZYJ[J nnow.nu 
:w. IlELENOWIE 

- 0;,.p.lD1 koncert odbędzie się w 
sobotę, 17 Ił. m. w Helenowie. Zespoły 
towar.,-atwa ~,Hazomil''', Lódzka Orkie 
stra SJllllonłczna i soliści, dadzą o
bru JBayki łydowskiej wokalnej i in 
dnlDleDta1nej. Koneert ahł'ietni laare
ath Ł6cbkiego konserwatorjtun Bella 
Bozenc:wajianka, która z towarzysze
Diem orkiestry odegra Capriccio bril· 
laDł Mendelsohna. 

Koflownia 
na pokładzie 

W Norwegjł zbudowano ,Iwa pa
rowce transportowe, przeznaczone 
do żeglugi wZlHuż brzegów Afryki. 
Kotłownia na tych statkaeh umie
szczona została na pokładzie w celu 
.,zyskania większej przestrzeni ła
dunkowej. Inowacja okazała się wiei 
ce korzystna z inych ,ieszcze wzglę
dów. Palacze "te są wystawieni na 
ta.k okrutne gorąco, jak!e znosili 
pod pokładem zwłaszcza podczas 
podróży podzwrotnikowych. Usuwa-

W miesiącu li~u roku bieżącego w 140 - inne urazy. nie popiołu nie wytwarza równiez 
w pogotowiu micjskiem panowal Niosąc pomoc w 6ój1{acti ł roZ. }loprzednłch trudności, gdyż rZUCa 
wyjątkOwY ruch. W ciągu tego mie- praw2cb nOiowy~h Pogłłtowie się go poprostu do wody przez po
siąca pogotowie niosło pomoc w stwierdziło trzy wypadki śmierci. chyłą rurę. Zmiana pomieszczenia 
817 wypadkach, przyczem wyjeżdża Zamachów samobójezych zanotowa kotłowni zapobiega szybkiemu rdze 
lo 'na miasto 389 razy, zaś w 428 110 W lłpcu aż 28, pnyczem 19 było wfeniu żelaznych płyt, Ittóremi obi 
wypadkach udzieliło pomocy w atn- otruć, tr%y postrzeleriła, 2 rany kła jalą dno s~tków, co daje znaczne 
bulatorjum. te, 4 powieszenia, - w czterech. W'J ()!;zczędności w kosztach konserw~ 

PC\gotowie nio"ło pomoc 369 mę~ padkach pogotowie stwierdziło cjt statków. Wreszcie skonstatowa-
czyznom "raz opatrzyło 329 kobiet §młerć. no, że statki, posiadające kotły na 
i 119 dmeci do lat 15. 1V>kładz,'e płyn -'- k t_ Nlt'Zaleł.nłe oil tego pogotowle b~ ,.~ , ą Zn.aCZIDC epo 0,-

Z po~ód wyżej wy.enło~yCb ło wzywane trzy razy do przejechań niej. 
\~ypadk~'Y w 220 razach odwozono przez samochody, 1 raz do przeJl'o ~ _______ .~ 
nteszczęshwych do szpitala. _ (hanła pt7'.ez tnmwaJ 19 razy do I 

Z pośród zanotowanych wypad· przeJcćbań prze/: Inn; pojazdy ora3 fi t n.f n n D A n N Y" 
ków było !~ napadÓ\~ nerwowych, 8 upadk6w z wysokości. ' U ~ r U II II 
34 zasłablllęc i omdlen, 141 zasłalJ.. w . " 
njęć innych, (j zatruć alkoholem ł 5 . mtestącu npca WYJątkOWO nabyć można 

wie 'tV pięciu wypadkach !ltwierdzłlo kalt W tym ezasłe pogotowie wzy' W Inowłodzt1, TeofIlowIe 

SJlfłS 
pokarmami. Niosąc pomoc pogoto- WIE'le zanotowano wypadków Obłą-I . . I 
śmierć, zaś w Jedoym narodzenie no wane było at do 9 wypadk6w. Po· i. przyległych letniskach 

,worodk~. :tatem pogotowie niosło pp",~~ 'Y 54 , , -ą p. Lewenberga. 
Z pośród urazów oimłesłonycli tiy wypadkacb, powstałyeb ll'skulel( Po i __________ _ 

ło 204 wypadki ran kłu1yeh i clętyeh rodów ~ędnle poronłe6. , _ . _ -
n8 dogod nych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie w 5 _ lekat'~.e stwlel'dzłlł rany po- NIe zależnie 00 ego 'tV 2 wypaif KOPiec 
WyjeżdżająC?, nie zostawia; w domu pąpierówwar- Sale'U strzałowe, 'tV 17. - złamania _k~J. kach le~arz .. poK~to.~a stwierdził ~3 Józefa PI-łsudskl-ego 
tościowycb , złota, srebra, i t. p., lecz ~anieś _~e __ do _ _ ___ _ __ . w 49 - kt'wotold, w 12 - oparze' mutaeJę, a w 11 - pogotowie było 

...... NIE'i ........ awlllli _____ - ... __________ iiiii -riia, w 85 - cjlii"..eitO§C ciał -obeyeti; - WQ'W4mndewłaAełwie~' - Konto w P.K.O. 44~ 
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Dzisieisze audycje 
PORANEK SYMFONICZNY. 

Progr:1m poranku symfonicznego 
( god'T.. 12,20 przedstawia się szcu.e 
g0!nie int9resująco, zawiera bowieDJ 
fzereg arcydzieł literatury muzy('z 
nrj. Tak więc: Mozarta Uwerturę do 
l ,ierw':;·le.i opery o moza.rtowsklm po 
,iomie, do "Idomeneo", i koncert 
~krzyp('owy G-dur, nr. 3, ktćry wy 
kazuje tę charatarystYClZną dla Mo 
zarta rtwnowagę między part ją or
kiestralną. a skrzypcową. Następnie 
I~€'.etbovena Uwerturę do baletu 
;.Promrteusl" o heroiczno - ale~
l'y<,znyro charakterze. U\vertura ta, 
l,ozostaj03 jelnak w luźnym tvlko 
związkll z treścią. baletu i jakkol
wiek ni,~ posiada wielkośri dnchlt 
;.Kor.iolana" j "Leonory m", stan,) 
wi nie mniej waine dzieło muzykł 
i'ytnfoniC!lnej. 

Per-=łką repertuaru sIt:rzypcowego 
~:j oh::t Romansy Beethovena, z kt0 
T)'ch jeden G·dur usłyszymy w tym 
farnym koncercie. Poranek zaKoń
Cl.y ~r.,!ndeI3Sohfl2, symfonja A-moll, 
7wana szIt:oc1tą, poruewat powstaln. 
1'1)(1 wplywom wrażeń, jakie od· 
nićsł k('rnpo'tytor ze swej mlodzień 
r~ ej pr,dróty po SZKocji. Utwory ao 
Jowe i sl(rzypcowe, Mozarta. i Beetho 
": ('n3., orIe·gra. młody, utalentowany 
~klłlypek St'1nisław Jarzębski. 

"SYN MARNOTRA WNY" 
O godz. 13,00 fragment z komer!ji 

Stanisława Trembecktego ,,·Syn ll1:\r 

JlIarnotrawny' na.daje Wilno. Fr:l-' 
~Jllellt komedji zapozDa nas z twór 
l zo,,("i;~ tego wybitnego pod wzglę
dC'111 f )J'm~' poety z okresu Sta.n:sla 
Wo,ys~;:iego. Trembecki _ dwora.k 
:,zamuelw królewskt- w bula.nkach 
i bur,lach zma.rnował swój świetnie 
zapc\\ iadają.cy się talent. Wielki 
wpływ na jego twć,rcz.oŚĆ wywa.rł 
francuski rtlfo!mator pOe'Lji Boileau. 
'j'C'JTlbecki tworzy! pr'Lew31nie wier
~ze. hnjki (n3 wtór Krast('IJego) roz 
,'lekłe poema.ty. ;: 

SOLJŚC[ PRZED MIKROFONEM. 
D7isiaj kilka wartośriowyeh wy· 

~tępów 8olisttw: o godz. 16,00 00-
~piew& słyons. śpiewaczka. opery 
w:arszawsk1ej. Emma. Sza.bra.ńsk:a., o 
~7('zeg-ólnie eiJnem ZMięciu drama.
t~'l'znem, 8'lereg przewaillip polskioJi 
rj('śni Akompanjujt' pr,)f. L. Ur
~t('tn. W tvm samym k0ncercie do· 
Fkonala. pIanistka.' ~arja Barówna 
wvkona m. in Etludv S7.vma.now
f'l~iego i Debussy'ego '"Cake-Walk" 

O godz. 19,25 Gaspa.r Oassado, je 
c"!CD z największv('h wiolollczeHsbJw 
de ,uy obecnej, odegra (na płytach) 
c'ze.n·g drcl nych 1łtwurów wioloncze 
iowych, zaś o godz. 21,00 wykouają: 
Jerzy Lefeld (f0rtcpian), JCzef Ka 
llltński (;;krzypce) i Marjan Non. 
h·ich "Phantas\l'stiicke" op. 88 wkl 
'dogo poety tonów RSchumanna. 

TROCHĘ HUMORU 
Wprawdzie audycja ta o gad."'" 

1 b, 1:5 poświęcona jest grzecznym 
(hirciI)ID, jednakowoż trochę humo 
ru przyc1& się rtwnież dorosłym \ 
lnni ł'j grzecznym. A humor gwaran 
tują w al!dycji tej (z płyt) we::;ol~ 
fr.xy, l\3~latltljące kurki. koniki pol. 
r.e i mrólVkl or:.lZ recytacje znakomi 
1 ~go Marjllsza. MaszyMldego. 

,,2 GRĄ,NICY ł,OTEWSKIEJ" 
G r'loic:t łutewska, kraj nmiesz· 

l,ały pl~('Z lud ność, która. na zapytl1. 
llir' kim j"st, odpowiada najczGścir.j 
.. tutej '3z.v". Ludność pobożna, :lo je
llnorz·~~nl') pełn.'!, zabohonĆl"l'''. )Jrze-
:<trzt:'gaj,!c:t prast.a1yrh jnldch<' 
(\lm:ę,lów i zwyczajćw. Kraj la 
~ć.w i f~zior, I) prymitywnej. kult;~
J ze i jeszr.'le br...rdzie.i prymttywnych 
warunkach hyt(rlvanb.. Swego 1'odz:1. 
jll - rodzima egzotyka. Mów'ić (l 

tpm będzie z Wilna Antoni Goll1b1ew 
w odr.zycie p. t. "Z gran.Icy łotew
"ki ej" o godz. 18.4.5. 

WESOŁA FALA 
Rozgłośah lwowsk:t, której uda10 

i'-i~ pozy,k",ć dllt pr3cy w teatrze wy 
clraźnł zn~tnych litel'::tów: Kazimie 
J"llt Brońezyka, Andrzeja. Rybiekie. 
~(\ t jnny.~n. n~ży obernie <10 n:twi~ 
:t.ani:t konLlktu ze światem litera.· 

lt.VTIr.- .. GLOS PORANNY" - 1935 ~r. 21P 

bawią i • r • z I 

Nie moina filera ał jawnego kuplerstwa DO 
ogloszeń"matrrmonjaln,ch i towarz,skie 

cią 

IW całym szeregu dzienników 
specjalnie w gazetach byłego 

zaboru austrjackiego ukazują się 
często ogłoszenia, których za
równo treść, jak i forma wzbu
dza niekiedy wesołość, ale czę

śeiej każe $ię poważnie zastano
wić. 

Ogłoszenia te umieszczane czę 
sto w rubryce "matrymonjalne" 
- rzadko mają na celu istotne 
sprawy, związane 
stwem. 

z malżeń-

IW większości wypadków ktoś 
drogą takiego ogłoszenia chce 
znaleźć pieniądze, dając wza
mian siebie, względni~, jeśli au
torką jest kobieta - zamożnego 

przyjaciela bez względu na wiek, 
wygląd, wyznanie i charakter. 

Złą stroną tych ogłoszeń jest 
przedewszystkiem fakt, że natra 
fiają na grunt podatny i nie 
jeden już obywatel, który z nu
dów zaczął korespondencję padł 
ofiarą afery. 

Najczęściej spotykamy ogłosze 
nia tej treści, że jakieś biuro o 
szumnej nazwie poleca "wiele 
bogatych pań", albo też wzywa 
panów, którzy cheą poślubić cór 
kę amerykańskiego przemysłow

ca o nadesłanie swojej fotogra
fji i znaczka na odpowiedź. 

Dla ludzi wtajemniczonych 
jest zupełnie jasne, te owa "cór
~a przemysłowea amerykańskie

go" chodzi W' spodniach j urzę

duje za koślawym stołem w ja
kimś wynajętym kącie l żyje wla 
śnie ze spieniężania tych znacz
ków, które naiwni lecący na lep 
ogłoszenia, nadsyłają nieraz na
wet w dutych ilościach. Niektó
re ogłoszenia są aż przykre, dzię
ki swemu cynizmowi. 

Czytamy naprzykład: "Młody 
chłopiec poślubi zamożną kobie

tę, która dopomoże mu do ukoń
czenia studjów. Wiek obojętny". 

Jakie to smutne. Młody chło

piec sprzedaje się poprostu za 
pieniądze obojętne komu, byle
by tylko ukończyć studja, do~tać 
dyplom, jakąś pracę, a potem w 
przemyślny sposób pozbyć się 

żony - dobrodziejki. 

Nlektórc ogłoszenia pachną na 
odległość aferą i kryminałem. 
Wpadło nam naprzykład w rękę 

następujące ogłoszenie: 

"Ożenię się za sfinansowa
nie pisma. Olerty sub. aka

demik - redaktor" 

Oto jeszcze jeden redaktor z 
pod ciemnej gwiazdy. Akademik 
oznacza pewnie, że skończył na
pewno akademję nabierania lu
dzi, a jakie to może być pismo -
łatwo sobie wyobrazić. 

JEŚLI ZABAWA - TO W "TABARI
NIE". 

Napewno nie będzie poruszał 
zagadnień politycznych, społecz
nych i gospodarczych, najwyżej 
będzie umieszczał tego rodzaju 
"matrymonjalne" ogłoszenia. 

Nietylko mężczyźni korzystają 
z rubryki ogłoszeń t. zw. "towa
rzyskich", ezynią to również 

chętnie i kobiety. 

Czytamy naprzykład ogłosze
nie: 

"Młoda blondynka, ładna i 
zgrabna poszukuje pana w 
średnim wieku, zamożnego, 
dla wsp6lnego spędzania eza 
su. Oferty dla "gotowej na 

wszys.tko" •. 

Treść ogłoszenia jasna i przej
rzysta. 

Oczywiście, że taka paniusia 
jest gotowa na wszystko i ze 
wszystkimi, a gdyby . nawet nie 
umieszczała tego w ogłoszeniu, 

niktby nie miał wątpliwości, w 
jaki sposób pragnie "spędza~ 

czas". 

A teraz inne ogłoszenie, przez 

Niedziela jest dniem wolnym od za· I które przewija się 
jęć i k~żdy chce się w dnj~ ~ym dobrze menin: 
zabaWIĆ, aby doznać wrazen po całym 

nitka senty-

tygodniu żmudnej pracy. Dlatego też "Kto ze starszych zamoź-
wszyscy udadzą się dziś do "Tabarinu". h Ó I k ł si 
gdzie po południu odbędzie .ię fajf nyc pan w uop e uJe t: 
z pełnym programem artystycznym a ładną i miłą sierotę, zaskar-
wiecz?reIl! d~ncing, na którym zabawa bi • j d I" ność". 
przeclągme SIę do rana. Je w z ""cz 

Zapełni się lokal, zapłonie barwny 
neon i rozpocznie się ochocza zaba
wa. -

Na parkiet ruszą Iicme pary, aby 
zatańczyć przy dźwiękach doborowej 
orkiestry a w przerwach między jed
nym ta(\ccm a drugim odbywat się bę· 
dą numery programu artystyemego. 

I tak ujrzymy: fenomenalny duet 
taneczny Cecil et Peter von Sarten, du
et Garbo i Fortes, śpiewaczkę wiedeń
ską Nany Neuhardt, taneerkę Garibal
di oraz miłego konferansjera i piełnia
na Leo Sparriego. 

Nad ranem po sko'ĆczoneJ zabawie, 
wrócimy do domu z tern przekonaniem 
żeśmy dobrze i przyjemnie spędzili 

Do tego jeszcze na końcu ma· 
ły dodatek: "z powodu braku 
mieszkania. chętnie zgodzę sJę 

na wspólne". 

Biedna sierotka, sama na śwłe 
de bez opieki, ale czy na otarcie 
łez tej biednej sierotce nie znaj· 
się się nic innego, tylko starsZJ 
zamo~ny pan, we wspólnem mie 

szkaniu. 

Takie ogłoszenia k17ą się g1ę· 
biej zastanowić nad drogami i 
sposobami, któremi lego rodzaju 
paniusie dążą w dzisiejszych ('za 
sach do poprawy bytu. 

~ie mamy żadnego zamiaru 
rozr.:wać tu szat nad upadł, i(,1ll 
moralności, nic znaczy to jednali 
byśmy mogli zupełnic spoko.inie 
patrzeć na jawne kuplcJ'stwo, u
prawiane w niektórych pismach 
w postaci ogłoszeń "towarzy
skich" ł "matrymonjalnych". 

Przydałby się w tej sprawie 
mały wgląd czynników po temu 
powołanych, żeby wreszcie zli
kwidować rubrykę ogłoszeń, kt6 
re czasem bawią, częściej jednak 
każą się nad swą treścią poważ
nie zastanowi~. 

t. T. K. 
(Wolcza{Joka 35, tel 121-58) 

'Sekretarjat towarzystwa. pt"lyj
mnje ('(,dzienn16 w gorlz. 10 - 14 i 
18 _ 22 zapisv na· 1) 4-dniową wy
eie<'7.kę d'J Wilna (na zjazd świa.to
wy żyd. instytutu naukowego), 
Trok i okolic, mającą, się odbyć w 
du. 14 - 19 sierpnlr. r. b. W progra. 
mie zwiedzanie a.) !Za.bytklw Włłn& 
(tnoljoten Sttu:zuna, ..... 
A6.sId~, Btaly emf.IltaN .,....., 
f'kł, Getto, Glra. Zamkowa., e.r:.; 
Konrada., klasztor ŚW. Piotra. f Pa.
wła etc. b) Trok (gmina &raftbw', 
t'mentan, rułny zamra. KtejsttrPt&, 
pnejar;dy po jedonaleli', fi) .... 
Kipr. Ad. g~. RozenmaD. 

2) 4.dn;ow:t- wy~e~Jię na ... 
rzf po1.ikie (Gdynia, Ja.stsrn{:t, Rdr:8 
wie, Ja.stnębia. Góra t ~ .. 
14 - 1~.~ r. li. 

S) K/}'onję tnrystye~M; ~ 
f7ynkOWą w Ks."", rutd BnłtvJdem:. 
N'ajb!l18'ty turnus wyrt1!'Z& dnia 14 
1.). m. Opłata.. za. pobyt E'OItaIa snaes.' 
me obnltonlL. .. ~:" 

[~am~ion {uro~y i \Vi[~mi~trl iYłiftt~, Krau!er 
Centra n 
Akumulator' \V 
KRBlOWYCH 
SAPlOCHODDWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 

ódź 
PIOTAKO SKA 167 

Ifl. :!05n :! . 
przybywa na międzynarodowy turniej do Łodzi 

Zaledwie klika dni dzieli nas od roz 
poczynającego się w Łodzi międzyna
rodowego turnieju zapAŚniczego, a już 
mamy do zanotowania wielką sensa
cję dla licznych miłośników klasycz
nych zapasów. Otóż, jak nas informu
ją, wczoraj zgłosił się do turnieju, słyn 
uy już na obu półkulacb, polski za
paśnik Maks Krauser. 

Krallser jest największą rewelacją 
sportu zapaśniczego. Zaledwie dwa la
la temu, B. TRENER I,ÓDZKiEJ BAR
KOCHBY i uczeń ś. p. Sztckkera, zali-

eldm w Jl[\jtrudni('i~7.ym clzble twór 
('70ści T;Jdjowej, mianowicie w r1zi<l 
oj'Mnę aud )r.;ji wesołych. Kierownik 
,.Wcsohj fali" mgr. W. RudzY11!';li:i 
z:tproslt (1,) wspólprary Jla tem pOll: 
hilku wybit.nych pisarzy. Autorem 
:.Wesolej f;tIi", ktćrą usłyszymy o 
/-"odz. 21,30, jest Wilhelm Raort 
świetny fl·ljetonil'lt.a, !'utyryk, współ 
twórca ;;zeregn "Szopek lwowskich" 
<ll1torkstążki "I w Paryiu nie 'l.robią 
7. OWS,'l, ryż1',j' i granej w obecnym 
H'zonie we Lwowie komedji .,Water 
Joo". ,,'Vi'30ła fala" W. Raol'ta, w 
( );rac()w~\Uiu rezyserskiem W. Bu. 
dzvl1skieg,) p. t. "Sezon w Kobyle, 
'l..1rójkarh", będzie ciętą satyTlł na 
gtosunld w letniskac,h. Muzyka Zh. 
l.1pczyńskieg0. Jak się dowiaduje
my, współpracę swą obiecał "Weso 
lei fuli" rr.wnie'Ż znany ltterat Hen
n~k ZbieJ'''tchowski i faureat nagro
clv . ,Wi3domoś~i literacktch". Taih' 
H~Z H,)ll'~:lr1er (r) 

czai się do jeszcze mało znanych za
paśników, a obecnie tryumfalny po
chód młodego polaka zadziwia cały 
atlctyczl1y świat. W stycznin r. b. Krau 
ser wobec 7 tysięcy pubIlcznoścl zdo
był w Londynie tytuł mistrza Europy 
na rok 1935 championat Wielkiej 
Bryłanji dla barw Polski. Dwa miesią
ce później mIody obiecujący zapaśnik 
zdobywa wicemistrzostwo świata I pu
/tar "Pl'asy polskiej" za naj piękniejszy 
styl w walce, a 6 tygodni później t-uą 
nagrodę nil walkach eliminacyjnych 
do walk o mistrzostwo Europy na rok 
1936, które odbędą się we Wiedniu. -
To leż udział takiego zapaśnika, znane
go dobl'ze łodzianom, 8 zwłaszcza ło
dziankom ... wywoła niebywałe zainte
resowanie lurnlcjem. 

Centralny Związek Zapaśników Pol
skich, naJpjący do śwlatowe.i Un.ii Za
paśniczej, J,tóra stoi na straży obrony 
zapaśnictwa i jego powagi j ezystoścl 
zapasów, w roku bieżącym obdarzył 
turniej łódzki najwyższym zaszczytem, 
a mianowIcie turniej obel'ny będzie się 
toczył o zaszczytny tytul mistrza Pol
ski na rok 1935. 

Sl'nsacją turnieju będzie udział abl
syńezyka, Thomsona i włocha Trawa
gliniego, którzy swe porachunki poU
tyczne załatwIą na ringu łódzkIm ... -
Poraz pierwszy równle:t będą reprezen 
towane barwy sowieckie przes Włodzi
mierza Godnnowa. Zapaśołcr z Rze
szy niemieckiej otrzymali zezwolenie 
na spotkanie 1\ mistrzami Innego nlł 
aryjskie pocbodzenie. 

BIUsze szezególy podamy nłebawem. 
Narazie komunikujemy, te turnlej od
będzie się w IIpecjalnle sprowadzoDym 
do Łodzi wspanIałym budynku cztero
masztowego cY1'kn "Sporł - Pałace", 
któ!'J rozbije IIwoJe namioty na plaen 
przy ul. Narutowicza. 

all. 
WARBZTATY REPARACYJNE 
WYPO:!YCZANIE 
AKUMULATORóW 

NA TELEF. WEZWANIE 

1fl. ~@5112t UL. 
ODBIERAMY I DOSTAR
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 

7 • Cz, Szekspir brł ic 
Biografowie Szekspira zastanawia 

Ii się często nad tern, z jaldego źró
dla powstał znaC"r.uy ma.jątek pisa
rza. Gdy Ilczył trzydziest~r 1rzeci 
roi;:, życia był już właścicielem naj
piękniejszego domu w Stratfordzie. 
Nale:iał do poetów, którzy JWl.rafili 
łączyć miłość piękna z miłością 
złota. Wiadomo, ze jako właściciel 
ziemski prowadził handel słodem, 
cbmieln1t1 i zbożem ł skupywał wciąż 
grunta. Nie jest również tajemnicą, 
że był wsp6łwłaścicielcm wielu lon 
dyńsktcb teatrów, zwtasz(.'za lleatru 
Globe_ Ostatnio zacu;to nawet prze
bąkiwać, Ze wypożyczał pleniądzc 
na procent. PomawiaJą go nawetl o 
Iicbwiaridwo. Czyn! to Irena Miller 
w edynburskim "Chambols Journal" 
twierdząc, ~e poeta oddawał na pro 
cent zgromadzoną kaidorazowo go
tówkę. Panł Miller powołuje się ~? 
dowody na piśmie, świadczące o me
!byt! ezystycb Interesach . pienlęz-

lI;\'ch, prO\vaclz()nych przez Szel{spi
fa. 

W roku 15:)8 poi.;vczyl Szekspir 
Rysz:trtic\\'i Quiucy 30 (J\,.czesnych 
funtów na pewuę ewikc.ię. 

W rolm 1600 I;czwal ,10hna C!ay
ton w Lond~'! ie o 7.\\ rot 7 funtów 
oraz Filipa Rogers:l w Stra1fo:dzie 
o 2 funty. 

W roku 1608 'loz,'al .Jol1ll:l Addcn 
broo!{a o 6 fUJll(iw. Nie otrzvrn.1W
!Ozy Ilenięrlz? od p n,>:" a ego, ~a!Okar 
żył ,jego lloręclyciela. 

Jeden z biograFl\v Szel,spl"" Sir1. 
J1e~r Lee zrohi! pr" telll lTwag(,., je 

poeta pozywu' ludzi o l.a!{ Jrobne Su 

my w czasach, gdy sam wydawał 
tysiące. Wtrącal na rllupo do więzte 
nia biedaków, nie mających na 
chleb_ O bogactwie Szekspira śwlad· 
czy jego testament, w kt "rym wY!!. 
(,za mnóstwo posiad!ości, będących 
jego własnQśt'ią. Uderza jednaI!. ze 
nic nie m6wł o S\1'~j spuściźnie !ltt>. 
raclde\. 
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Dzisiejsze mecze 
ligowe ... rrZUBolowania w obozie UiQŚCiarSftim Pusz wyeliminowany 

po dwuch prz~dbiegach 

sięD~~~~j: c~::~i*:!~cze~;:i~ ~o .usic(g widzów spodziewa siC Warsza"a 
strzostwo ligi, z których na piu DA mllł"ZD Z ~I· I6JID"am,-

BRUKSELA, 10 sierpnia -
(Tel. wł.). 

wszy plan wysuwa się spotkanie .. ".., ~., .. 

Polska reprezentacja ustalona będzie w przyszłym tygodniu lwowskie, jako to, które spowo
dować może przesunięcie na czo 

Tegoroczne mistrzostwa kolar
skie świata rozpoczęły siG w so
boŁę w Brukseli przedbiegami 
dla sprinterów. Startował rów· 
mez i reprezentant Polski, 
Pusz, lecz bez powodzenia. 

łowych lokatach tabeli. Kwiat pię§elarsta polskiegG skon. 
Grają tam Pogoń z Ruchem, centrowany w chwili obecnej .na 

a więc drużyny, mające tę samą obozie tren.;ngowym w Warszawie 
ilość punktów, przy nieco lep- przygotowuje !lię do meczu między. 
szym stosunku bramek Pogoni. państwowego z Niemcamt, któr~ 
Wynik da nam leadera tabeli, odbędzie się definitywnie w stolic~ 

wsl{azuj'!, że jednak organizatorzy o nie śląsk ł Po.mań. Z zamiarem 
liczą się z nadzwyczajną frekwencją zorganizowania specjalnej wycleez
widzów. Jeśli rachuby nie zawiodą, ki do Warszawy noszą się również 
byłby to na nasze stosunki rekord i łódzkie okręgowe władze Pięśclar
widzów na meczU Pięściarskim. skie. Niewątpliwie szerokie rzesze 

W pierwszym przedbiegu 
PUISZ został pokonany prze/.: 

.Wygra Ruch - wysunie się na w dniu l września. 
czoło. A zwycięstwo ślązaków Pięściarzy polskich czeka niezwy 
ni.e jes~ ~ykluczone, grają. bo- kle trudl1e zadan~, Podczas gdy u 
Wl~ JUz v: pełnym składzIe z nas dopiero co przerwano mariw~ 
WIlU~lOWsklI~ yr ~taku. Mecz pro sezon letni i pomyślano o szlifowa 
wadu p. MOSlllSkl. . niu formy przyszlycb 'łprezentan 
. Warszawa ?czekuJe na. rew.an I łów, Niemcy dawno to już usku· 
zowe sp?tkame Wars~aWIankI z teczniły i obecnie toczą się w Rzeszy 
G::nbarmą. Udało SIę ,Wa.rsza- walki o indywidualne tytuły mi
Wlance pok~)llać GarbarnIę na strzów. A wiadomą jest rzeczą, 7~ 
O?cy~ ~ere~le, dlaczegob,y sztu- wla§nie do mistrzostw pańshvowycb 
kI tej me. mIał~ . dokaza~ ~rzed Jliściarze sarają się przystąpić w 

Warszawa liczy również na zjazd spotrowców łódzkich powitalyh3 
z prowincji. Istnieje projekt urucho· tę inicjatywę z prawdzłw, radośclą. 
mienia specjalnych pociągów popu ł.ódt z bralm odpowiedniego po 
larnych dk prowincjonalnych Zwo- mieszczenia, nie jest w stanie dać 
tnników pięściarstwa. Dziś zabiega zwolennikom pięściarstwa pierw8Zo 

niemca Mel'kensa i zajął (;ru<~i" 

miejsce, kwalifikując się do re
pasaiu. \V repasażu natomia st 
Pusz był na taśmie jako czwar-

~iiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiii rzędnel imprezy w obawie przed 
El l n1euniknionym deficytem kasowym. ty i tern samem zosŁał w\'clill1i 

lędrzeiowska 
przegriłla 

Pomyłka P. A. T. 
swą pubhcz!,oSCJą? SędzIUJe p. najwyzSZł'j swej formie. W Hamburgu w grze pojeflyri 
RomanowskI. 

Kraków będzie świadkiem Mistrzostwa Niemiec dostarczyły czej pań Jędrze.;owska zmierzy-
walki dwuch maruderów tabeli. pewnych nle~podzi:!Dek. Przepadł la się w sobotę z doskonałą nic
Cracovia, zepchnięta na ostatnie 7.goła nieoczekiwa·nie b'lłv mistrz miecką tennisistką Cylli Aussen, 
miejsce, spotka się z Polonią· Rzeszy', SpQnnagel, ktÓr~go wy- z którą przegrała w dwuch se
Czy ma jakieś szanse na zwycię- )lUnktował nitm1any pięściarz z Lip 

ł d K · ska, Hacker, po drodze zwycięstw tach w stosunku 2:6, 4:6. stwo? Raczej mia a, lecz g y 1-
sie1iński grać nie może, bo, po- kroczy tymcza<;em Schmedes, mistrz Było to jednak spotkanie pół 
dobno, liga nie "zdążyła" jeszcze Niemiec w wadze lekkiej i, wbrew finałowe, a nie finałowe, jak to 
rozpatrzeć odwołania Cracovii, pogłoskom, znajduje się w wyśmie uprzednio doniósł omyłkoy,·o 
szanse te zmalały. nite) formie. 1\fa on jU7. z.'ł sobą zW'j 

. de,stwo odniesione przez nockaut PAT. Finał rozeg.rany zo,stani~ \V Swi<;,tochlowicach Legja, 
wLmocniona przez odzyskanie w drugiej rundzie Ilad groźnym dzisiaj pomiQdzy Krahwinkel-
ułaskawionego Marlyny, może Wagnerem. Sperling i Cylli Aussen. 
podzielić los tych wszystkich W innych kategor1acJi fymcza· RÓWlJlież w dniu dzisiejszym 
drużyn, które składały wizytę !lem zwyciężają faworyci. Natych. w fina'le gry podwójneej panów 
K. S. Śląskowi, to znaczy prze- miast po zakończeniu mistrzostw polska para Tarłowski _ Heb
grać. Istnieją uzasadnione oba- ogłoszony zostanłe oficjalny skład 
v,' y, czy mecz ten będzie miał reprezentaeJl. Będzie OD nieco fn. da zmierzy się z doublem nie-
~pokojny przebieg, gdyż sędzi" ny nit dotyebczat. mieekim Denlier - HenkeI. 
będzie p. Słowikowski, niefor- Mecz odbędzie się na wornem po- .................... .... 
111ny arbiter spotkania U jpest - ~1etrzu na stadjonie woj;ka polskie. • 
Wisła w Krakowie, na którem go. Ring ustawiony będzfe na kor- p~'. nie dostateczneJ funk. 
wyrobił sobie jaknajgors~ opi- taeh tennJsowyeIJ. DzIęfd d~ ~JI kisze!" ~a*8rze łołądk8 l 

nję· bym 'dodatkowym urząd:r.eniom u-, lelit atosule SIę ~atlłraln!ł Wo~,ę 
buny będą w stanie pomieśei~ około gOr:Lką "Francuszka -Jozefa . 

... i O welście do ligi 20 tysięcy włdz{tw. Przygotowanta ....................... . 

W· grupie warszawsJto - po-' 
t:nańsko - łódzkiej odbędą się 
dalsze dwa spotkania ° wejście 
do ligi. 

Mistrz Lodzi UniOll T01iJłng 
wyjechał do Bydgoszczy na 
mecz z tamtejszą Polonią. 

Rekordzista w spódnicy 

ł Za przyja..zd do Lodzi dobry prze. Dowany. 
ciwnik każe sobie dobrze zapł~ć, 

, to też wszelkie śmielsze poezynani& ~,HakoahU Z Wiednia 
natrafiają na nieprzezwycię:ioncpt'ZE' Ul ł-O~ZI· 
szkodę w postaci wygórowanych łI II 
w:ansnków finansowych. Mecz z Dn. 11 b. m. zostanie rozeglaJlIY 
Niemcami w Warszawit' bt>drle dla mecz pitki nożnej pomiędzy Hako. 
łodzian niecodzienną okazją do uj- abem wi~rleńs1tim 3. ŁKS-em. 
rzenia wa·rŁośdowego boksu. By dokładrUe poinformowa.ć Da-

Tymczasem 'la obozie w Warsza- ~zych Czytelników, udał się DaSL 

wie wre Cicha praca. Nie wszyscy współpr:lcown~k do ('!Z.łonka korni
wyznaczeni zawodnicy mogą jednak ~jj piłki no7.lnej klubu ŁKS p. dr. 
w pracach tych wziąć udział. Popu LulmsiE'wicz.a, który chętnie udzie
larny pieścia,z Warszawy "Szapsio" lil iDfC'rmacji o swoim klubie j&k 
tHothOIZ), wielOkrotny reprezen- ri wDi~ż i Hakoahu. 
taflt naszych barw państwowych "Od szrregu. lat jesteśmy w Kon 
na ringacb międzynarodowycb, do- takcie 7. drll.żyną żydOWSKą, Ha· 
stał z wo.i~ka zalecTwie dwa dni urlo koahll wiodeńskiego. ~asz picl'wsz:v 
pu! Nit'wiadomc co z tem zrobre: \lleCZ r"z'~sr:.tiiśmy w roku 1924. 
czy odpocząć. czy trenować? Jeśli wówczas drlliyna. wiedeń~:ka zwy. 
PZB nie zdoła wyjednać d1a Rot ciężyła nas b. wysoko 12:2, wyIi.aaIu. 
bolca zwolnienia na dłuższy okres jąe najwy'i.szy footbalu. 
czasu, będzie musiał zgóry przekre. Następne me~ były ~, 
ślić jego udział w meczu. wygryw.a.liśmy ~ pnegrywalilmy 

w nit"maCloDym s&osanJtu. 
Skład reprezenacJi poIsIił utaJo ~ H~oaJi poeł'ada IM , Dtj 

ny będzie dopiero 15 b. m. a więc rzędny :ma.terjal ~ (~ 
wiadomy ~j~ stanie na, dwa tygOdn!e ir.tern:tcjoD3.łów) w swoim ,;eepo1e. 
przed zawodami. Podstawt przy wy- Klasa. wiedeń'3ka: jest ~ •• 
borze zawodników- paw-iony ~ "'l- 7.l'ÓWD&n& i przoduj~ Da ibDt)Ii'8Dłle ' 
nikł praey obozowej, łona ~- N:lm ,..hłCpcy ~ tar' _ 
zana przez. nich I i~~ rzeezywlsta pn:ed sobą 'drużynę ~lt g!'&~ 
wartość, Illgdy ~ lakieś wzgtęc1.y li. ambitnie i ofiarnie. Obecna DaMa 
poboczne, które Jednak dotychczas J)OZY<!ja. w rozgryw1ia.ell (j młstr!zó
w naszem PZB odgrywały, nłestety, 8two ligr jest b. dobra i mamy M
pewn:t rolę· M1ejmr .r.td2feJę, Ze dzieję że zajmtemy zaszczytne miej 
przv wvborze druzvn,· na mecz zl ' ~ k- k-' . 
Ni

• • . d f: 'I PZB ~ce. To w"zyst () ws a.zu,1e, ze m€CŁ 
lem~amt ~sa ą atr p ay . za-! Hakoahem dos:t;a.rczy widzom aało 

stosuje do !ltebłe. o ir' . ' ' . ~"," .~~.,.,.. 11m e -. . . . " 
••••••••••••••••••••••• t Dtziękllj~my symp3.tyc~nerrm ar. 

Dzieci ociemniałe J.Juk::-.sie~illzowi za udzielenie inf?r-
;W; .Warszawie Skoda będzie 

miała za przeciwnika poznańsk" 
Legję· 

k 
- macJI, zegna.u,y dQ mHego zoba-

. cze alCl na twą pomoc- c1.('nia _ na me(~ZU dni~ 11 b. m. o 

~ 
łłowe ZWYCięstwo 
Hakoahu (Wiadso) 

w Warszawie 
W ARSZ-AWtA., ł() sierpnia. 

(Tel. wł.)'. 
W sobotę pilkarrze wiedeńskie 

go Hakoahu rozegrali w Waz-
- szawie drugi swój mecz. Prze

ciwlllikiem ich była reprezenta
cja robotnicza stolicy. Mecz 0d
był się na boisku Skry. Latwe 
i wysokie zwycięstwo odnieśli 
go'scle, mając przez cały czas 
wyll'aźną pT'Zewagę. W drugiej 
części zawodów Hakoah grał 

bardzie j skutecznie i uzyskał Szkot Alista.a.r J. Stuaa.r ooiągn.ął no wy rekord światowy w nucie rolo
c.ztery bramki, podczas gdy do 
pnerwy strzelił tylko je<huł. _ tern. 38 mu. 
Widzów 5 tys. 

z l~:!~~ H~h gra w Lodzi· Sonia Henie Dozostaje amatork_ 
łłowy talent 

tennisu francuskiego 
Nowy t ... łent tenDisowy odkryto 

\\Oe Francji na turnieju w Le Tou 
quet w osobie modziutkiego za
wodnika Destremeau. 

Terminy łyżwiarskich mistrzostw świata 
w tydi dniach obradował w Ber I zawodów mistrzowskich w naJbtiż

linie międzynarodowy kongres łyż", szym sezonie zimowym. 
wiarski, na którym znów znalazła 25 - 26 Itlycznła 1936 r. ~ mi
się sprawa mistrzyni świata w Jei- strzostwa Europy w Jeidzłe figuro. 
dzie sztuczoej, znakomitej Sonj! wel P.a6, panów i parami w Berlinie 
Heała. 26 stycznia - mistrzostwa Euro· 

Tym razem Jej prawa amatorskie py w jeidzłe szybkiej panów w 
zakwestjonowala Anglja. W zgłoezo Oslo. 

zapiSZ si-= wlec do gooz. 5.ROp~. nit ~t:td.ioDie I,KS. 
łÓdzkieJ ROdzin, Ra- M.(·ez t~n bę~z.te ~lcskonałą, ~ropaga.n 

_ _ dą dla r(·zwlmęc~a. sportu wsród mlo 
dJoweJ <lziei'y żYdowskiej. 

F#&pW!tH 

"Omnium'· w,gral Schmidt 
Zawody kolarskie cieszą się powodzeniem 

Drugie wyścigi kolarskie na 
torze w Helenowie cieszyły się 
:mów frekwencją widzów. Ze
brało się przeszło 2 tysiące pu· 
blicmości. 

Głównym punktem programu 
był bieg "omnium", składający 
się z 5 konkurencji. Wyścig ten 
wygrał nadspodziewanie kolarz 
łódzki Artur Szmidt, bijąc zna
nych warsz:awskicll kolarzy. -
Szmidt w ogólnej punktacji za 
jął pierwsze mie~e .... - 45 pkt., 
Michalak miał ich tylko 41, O· 
leckl - 40, Napierała 32. 

W poszczególnych konkuren· 
cjach "Om!nium" uzyskano na· 
stlWująee wyniki: 

Lotny start na łOO mir. Po
pońezyk 28 S., Einbrodt 28 s., 
Olecki 28~ $., Sunidt 29 s. 

myk - Targoński. L Ostatnie 
miejsce zajął Szmidt. 

Start wspólny 12 na 10 ohą 
żeń toru: S'Z1llidt 4:58,6, Napie
rała, Wójcik, Popończyk, Olec
ki, Michalak. 

Start 12 kOlarzy ~..oZny~h 12 
punkt6w toru w czasie 10 m.in. 
Popończyk pl zed Szmidtem j 

limmermanem. 

Bieg za motorami na 50 klm. 
Po dwuch przedbiegach w fina· 
le zwyciężył Napierała w cza· 
sie 37:35,2 przed Szmidtem i Mi 
chalakiem. 

Obiecujący teut1isista ten doszedł 
do finału w grze pojedyńczel i poko 
nał uprzednio w ~eraina1e Ber
narda w stosunku 6:3 6:3. W finale 
zmłerzył się z najlepS'~ w ch .. ili 0-

becnej rakietą Francji, Boussusem i 
pokonał go w pięciu setach 6:8. 7:5_ 
3:6, 6:3, 6:2. . - . 

nym wniosku pn;edstawicłel Wiei- l1aCego - lIIIsbzostwa ntata w 
kieJ Brytanjt domapł się dyskwali jeździe ~bkłeJ paD6w w Da". i 
fikacJi mł$trzyDi świata. Wniosek pa6 w Sztokholmie. Start 12 koIaRJ jednOeze~y 
ten lO8łał Jednak octrzucOlly i SonJa 2t-22lutego- nristnosłwa 8wia na dwa okrąłenla toru: Popem-

W drugiej konkurencji o na
grodę LOZiK na dysłaillSie 2 klm 
odbyły ~ 'dwa przedbiegi, je

den międzybieg i finał. Zwycię

żył "Rom" (ŁKS) 14,4 przed Ko 
!odziejezykiem (L TI\)'. W biegu 
tym. miały miejsce dwa wypad
ki, a :ulegli im lLeśkiewicz (Wi
ma). i Raab (,Wima), który do

znał ~niejszych Kontuzji.. 
Henie por.ostaje nadal ama-torką. ta w jeździe figurowej paÓt panów i e.zyJl '13,4: Einbrodt i Michalak, 
lila .... _1111 .u1oDo teł -mIDt. parami. ~ . <»ec"i--;7j"."eclD8!D, ,KGlodziej 
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Chinu ,na ro 
OJ blohu SlerllngOUJum? 

• 
I 

• 

z brytyjsk~b kół o~cj.alnych po- Zaostrzenie 
twierdzono Wiadomość, ze specjalna warunków dostawy surowca s Ul 

olbrzymie trudności misja finansow:ł, mająca na celu zba 
lianie rynku chbiśkiego, a pozostają 
ca pod przewodnictwem doradcy fi ProdUKcja swetrów w Lodzi radykalnie się zmieniła na nie- pletne unlernchomlenle ealego I c?~z oardziej ~ię rozp?wszech. 
Jlansowego rządu brytyjsIdego Lełth ostatnio rozwinęła się na szero- korzyść, gdyż producenci wełny przemysłu ręeznego swetrów, Dl~Ją w p~zemysl~ wełmanym" a 
Rossa, zatrzymała śię w Tókio i od ką skalę. Odróżnić należy tutaj znacznie zaostrzyli warunki po- właśnie w chwili, kiedy normal UllanOWlCle w ~lale arlylmłvw 
b~dzie ważne narady z rządem Japoń produkcję maszynową i. ręczną: kryda. Dotychczas producenci De uruchomienie w tym dziale gotowych, w dZIale przędzy ga
~kim. Narady t~ maią posłużyć za produkcja ręczna przewyższa ręczni i maszynowi ołrzymywa· jest stuprocentowe. lantcryjnej, a ob~nie w dziale 
podst<lwl~ do zakrojonych na Ilzerszą prawie pięćdziesięciokrotnie ma- li ten surowiec na kredyt wekslo Producenci tej kategorji nie przędzy swetroweJ. Gdyby ten
skalę rokOwań angielsko - japoń- szynową. Ma ona przeważnie wy z terminem do trzech miesię- posiadają żadnych kapitałów o- dencje te objęły inne działy, mo 
l-ldch, celem doprowadzenia do za- charakter przemysłu domowego ey. Obeenie producenci mniejsi brotowym; otrzymują oni pokry globy to doprowadzić do rady
t'adniczego porozumienia go!}podar- i zatrudnia stosunkowo wielu 'i hurtownicy postanowili udzie- cie tylko częściowo gotówkowe kalnych zmian w stosunlwch w 
('zego. Misja brytyjska ma pozostać bezrobotnych, którzy w miesz- lać kredytów wekslowym wy- ze sprzedaży wyprodukowanych przemyśle łódzkim i przyczynić 
na Dalekim Wschoazłe przM okrel; kaniach swoich zainstalowali ta- łącmie producentom maszyno- przez siebie swetrów i nie są w się częściowo, ~aw~t do zmian v 
4 miesięcy. nie warsztaty. Produkcja ta mo wym, producenci ręcmi mogą stanie zaakceptować warunków struktury włokienmctw~ 

Dobrze 1>o~llformowane koła tiry- gła 'się utrzymać, gdyż ceny tych otrzymat przędzę wełnianą wy- dosławeów wełny swetrowej_ O
tyjslde wslrazują na ~miar W. Bry swetrów były stosunkowo niższe łącznie za gotówkę. Dostawcy bosłrzone warunki producentów 
tanji nakonienia Chin do przystąpłe- aniżeli maszynowych, przy jed- utrzymują bowiem, że producent doprowadzić mogą do podroże
nia do bt?kU st~rIingo~~~o. Amery nakowych prawie kosztach su- ręczny, mający raczej charakter nla kosztów produkeji u produ 
I\a. ~a za.lnlO~ac d? mISJI :mgieł- rowca, specjalnie pnędzy weł- pracownika, jest niepewnym centów ręcznych., którzy nie bę-

Waluły złole 
wczoraj zniżkowały 

Sklej stanowisko Oleoma! meprzy- nianej. dłużnikiem. dą w stanie konkurować z pro- Wczoraj w otirotacb prywatny cli , 
chyłnl.'_ Powszechne zdZIwienie wy W, ostatnich dniach sytuacja Pierwszym wynikiem tego po- dukcją maszynową. . notowano: Ruble złote - 4.68 w pła 
wołuje m3.rszruta podr6Zy misji, kt6 rę~z~ego przemysłu swetrowego sunięcia producentów było kom- Nowe tendencje producentów eeniu, 4.72 w iądanłtt, dolary złote 
ra udaje się do Tokio przez Kanadę, _ 9.01 w płaceniu;. 9.04 w iądmtu, 
gdzie spędzi tydzień, omIjając jed. we. gulden gdański _ 92 • P.łaeaill, 
nak Stany Zjednoczone. 95 w ądanła. 
Według pogłosek Stany Z]edno. D · Na rynku P·rM3""w""a..ttn .... ""Ym ... w CłaIszym 

czone odmóWIły narazie li'Spółpracy . I g I} ciągu daje się zaobserwować zupe{.o 
z brytyjską misją finansową na tere I ~ nybrak zapotrzebowania na plde-
nie Chin. Natomlast zapewniona I1y gdańskie. 

została .rzekomo współpraca Pran- PrzelBgII produkUJ" at:g taśmo, koro i i eUmB Funty angiełsKte - 26;15 w pła-
cjł. W końcu sierpnia rząd francU- Ul centa, 26.25 w żądaniu, marki ole-
sld wysyła do Chin zastępeę radcy fi zaeroioD,g ies. nisz(z.'ą konkurencja mieekie _ 1.78 w plaeen1u, ~ .. 
nansowego ambasady franeuskłej żądantu, Cłolary gotówkowe _ 5.25 
w Londynie p. Lenorcy, kt6ry na Sytuacja w przemyśle prodn- artykułów, jedynie pomyślniej nae z drobnym faorykantem, któ "płaeenłu, 5.26 w tądania, /Dyno.' 
terenie Chi~ bęllzie współpracował I kując;vm taśmy, koronki i .gu~y kształtuje się sytuacja w dziale ry czasem dla uzyskania niezbęd gi au.str1acltie _ lOt.50 w płaeent.a, 
z m!sją llngletską· ,podwlązkowe, przedstawIa Sl~ koronek walancienkowych. ",Vy- nej !!otówki, sprzedaje wyroby 102 w iądaniu, korony ~ _ 
Głównymi OŚrodkami działalności naogół niepomyślnie. Zbyt tych płacalność w branży taśm, koro- po cenie kosztu, a czasa.mi poni 21.50 w żądania, floreny bołend~ 

misJi angi~lskieJ będą Szangh:1.J ł artykułów kształtował się nek i gum podwiązkowych jest żej własnego kosztu, to konku- dde _ 357 w plaeeoiu, 358 1f tą.. 
Nankin. Wzamian za ~tąplenie wprawdzie na poziomie r. ub., naogół niezla. Kryje się przeważ- rencja firmy gdańskiej na pol- dania, liry włosIde 38,!SO ", praee. 
CbJn do bloku stertingowego Lełtb jednakże ceny w r. b. w porów- nie wekslami z terminem od 60 skim rynku jest bardzo zagod- nłn, 39 łlłd~ franld fralleuskie 
Ross zamierza zorganizowae wie1Jią naniu z ub. r. obniżyły się o 20 do 150 dni. ko .... iw. poJskicli kołach gospo- _ 34,90 • pla'cerft, 35 • i'ądaniu, 
pożyczkę młęc1zynarodową dla C1dn proc. i ulegają stałej obniżee. wołnje to dezorjentaeję .. śrM daraych :komentowany jest l'OZ- penga węgIertdde _ 102 ... placeni1l.. 
i staN\ć się b~ o zapewnłenłe "Dotyczy to szczególnie gumy kupców, którzy nie robią zapa- maicie eharak:ter- tej gdańskiej Papiery warłoltełowe: 7 proe, 
nie.i udziału Jiapłtatn ameryłia6skłe. podwIązkowej. Przyczyną stałej. sów 'lir obawie przed systema- konkureneJi. _Zwłaszcza po upad pożyezh stabilłueyjna _ 66 w" 
go, francuskiego I Japońskiego. obniżki cen taśmy, koronek i gu tyczną i stałą redukcją cen. O- ku galdena konkurencja ta mo- eenkr, 66,50 w qtłaBła, .. proe. po-

NajwięceJ trudności Lełth R!oss my podwiązk.owej w pierwszym statnio, aby położyć kres tej nie- że tatał.nie odbił się na przemy- iyezka dolarowa _ 53,40 .. t!faeo. 
spodziewa się ze strony Ameryki, rzędzie jest szalona konknreneja racjonalnej konkurencji, przemy śle, wytwarzającym łaśmy gu- ołu, 54 w ~ 5 proc.. f&bo:6I 
liczy on jednak, Ze - w razie za- drobnyeh fabrykantów. Ostatnio slowey produkujf{ey taśmy, ko.-- mowe.. iW! przemyQe produk.tI- JJsty zastawne _ 52.2.5 " ~ 
pewnłenła współdziałania zarówno powstało sporo tych małych fa- ronki i gnm.y ~owe jąeym. t8ŚmJ, koronki i gumy 52.'75 ... ~ S proc. pot)ub 
Francji, jak ł JaponJi - Słany ZJe- bryk, kt~e nie rozporządzają wszezęłi pertraktacje ... eełu ... podwiąz1lowe obeene nasta .... 1itriiowlaaa _ 41.40 w płaeenłu, 
dnoczone ze względu nadobne zro odpowiednim kapitałem, a ieh tworzenia kartelu, l'egnłującego nie i kalku~cja _ idzie w kieron- 42 ... ~ . 
zumiaoy własDy intefts _ nie właścieiełe--na!eżytą prak~ką fa eeDJ l ~eJę. Do poronmie ka włelkleh _ ob~w I małyeh N. prywatDym ryn& gł~ 
pozostaną poza uawłaaem tej akcji. c:hową.. DrobDl prodneenel, ebąe nia na-nwe nie doszło.~. ~,BntS tego .,.ren tendenefa ~ utrzVlOaDa ~ 

Trudności ze s:IIrony JapooJl, kt6 k'onkuro~ z wi<ększemi labry Ostatnio bardzo powałną 00- • amleJaydl łaliryk maJcJuje mfnfmalnyeh olirołaeh.' Jedynfe ·" 
ta wolałaby raeze) związanie W3- kami, zmuszeni są sprzedawać lączką przemysłn wytwanające się pod makiem zapytania. wałaty złote istniała' ~ 
JL,IV chińskiej z jap?ńską, mają być swoje wyroby po niżs~!c:h ce- go taśmy, koronki i gumy pod- eJa mtżliowa. Dolary złott' 1dległy 
m ~mięte ~ os~ięcłe ~e nach, powodUjąc obmzkę cen wiązkowe jest również b. silna mib O 3 punKty a ruble <.yłołc 2 
go. porOztmnenUl angtełsko - Japon· tych artyk~~w, na. rynku. lWy: konkureneja jednej l: gdańskleh Ul· f I punkty. Papiery wartościowe kształ 
sl{lego.. iW; prz.:clwl:n~twle .do. całej firm, która swoje wyroby gumo gl S Bmp owe towaty s~ na pozi()mi~ z prz::dwczo 

W samych Cbtnach przewaiać ma produkCJI wyz eJ wymIemonych we sprzedaje w Polsce o 20 pl'oe. dla weksli eksportowych raj. 
"' kołac~ ~ospodarczyeh tendencja taniej, niż firmy polskie. Konku-
PTzy~tąplenta do .bloku sternng~e. rencja firmy gdańskiej nosi cha Nowela do ustawy o opłatach Iłot -!:II h""-'iUDłny 
go, lako zapefVDłaJącego _ Clnnom U S Ił . rakter nie konkurencji normaI stemplowych przewłdziała ID. iD. dla OWanlu urhwu 
n~jbardz!ej elastyczny środek wy. • • • ogranicza nej, lecz wprost dumpingowej. minłstnl skarbu uprawnienia, !eZWa NOWY JORK 
ulIally mIędzynarodowej.. produkcję przemysłu W; sferach przemysłowych bran łające na stosowanie ulg przy opla Loco 11.65, sierpień 11.1~, wrxesien 

bawełn,"anego ży łasiem gumowych, konkuren lach stemplowych od weksli, związa patdziernik 11.12-13, listopad 11.08, 

JESIEń nn MORZACH POtDOnlA 

"W Klit. 
E OPY" 
okrętem "Kościuszko" 

od 10 do 30 września 

. . kó' Dye-h z finansowaniem eksportu. grudzień 11.03, styczeń 11.03, luty 11.01 
D N k • I cja ta budZI poważny mepo J marzec 10,98, kwiecień 10.97, maj _ 
onoszą z owego Jor u, ze I· b t· f· 1- Obecnie min. skarbu nadf!Sb.Jo 5 l·' O 95 wskutek dalszego pogorszenIa Się l ~ awę o egzys encJę Irm po 10.95-98, czerwiec 10.9, lpWC 1. • , . , I SklCh. Przemysłowcy polscy wy- związkowi izb przem. hand!. projekt NOWY ORLEAN 

zbyt~ amerykansklch towarow ba.· słali specjalną delegację do rzą rozporządzenia wykGnawczego w Loco 11.45, paidziernik 11.00---07, 
wełnIanych zarówno na rynku kraJo I du celem zainteresowania czyn- sprawie stosowania tych - ulg przy grudzień 10.97, styczeń 10.96, marzec 
wym, jak ł z:tgranicznym, przemysł . , l' • • h ł t h t ł h k-' 10.94, maj 10.93, lipiec 10.90-
bawełniany zmusZOn ·est do ,mk~w mlarodajnyc ,tą sprawą, op a a~ s emp owyc na we "Le LIVERPOOL 

• • Y J po- gdyz ceny, według ktorych wyro związane z eksportem. Loco 5.63, sierpień 0.11, wrzesień ..... 
~ownego ogranIc~nUl produkcji. W by firmy gdańskiej są sprzeda- Związek izb wyznaczył iz6ę ł6dz- październik 5.95, listopad 5.92, gru
htPCłU r.b. P~odtin~kcJa zredukowana Za wane, nie wytrzymują normal- ką jak~ referentkę tej sprawy, która dzień 5.72, styczeń 5.89, luty 5.87, ma
s a a przectę Ie w stosunku do ma • k lk I ił J . l· . ć od na'''li'~zym cZ8Sl·e spr~ttJe po rzec 5 85 k~'l·ecI·en· 583 maJ· 582 czer 

\ 
jat r·.ćb .. o 50 proc d "1 a Obeocng~łaeDl~o nDal.~ :~ag:, ż! ~~1~ci~~~ lww~~ań~ku ~ula1; ;er gOSpodarcz~hJdo r.oz. wiec '5.79. li~ie~ 5.77~' ., 
S anI leszcze a sze , """",,. cdr d b· l por'7"d~enł·a wykonawczego, maJ·ą"- Eginskn: loco 8.12, październik 7.71, 

\ 
·vt·l' 6" -~ i Jest oższa o ro oClzny po - ..... .. "'" listop~d 7.72, slyczell 7.65, marzec 7.63 

w w rczoniC. ' k· . . f' . t O ac' ...... ty st""""'lowe dla j .. 7 9'< . 7"9 • .' '''-> . S lej. a wspommana Irm.a Jes go unorm w op,.. --y ma 7.60, lIpIec .5, pazdziermK .• 1, 

I • • przedsiębiorstwem finansowo sil weksli, związanych II finansowa- Upper: loco 7.73, październik 6J~5. 
od zł 400 M,nBatersl'lIo przemy k ó . . ó niem Ciksportu. listopad 6.77 styczeń 6.75, mar2:ec -. .- 1'1 m w lO nem, t rego me mo zna por w 6.75, maj 6.73, lipiec 6.70, październik sIu na WęgrzeCh ._Na, _w __ iiiiiia ___ iiawiiii.iiiiiiiiii-iiiiiiiiii· 6.70. BREMA 

Trasa w,cieczki: 
Gdynia - Antwerpia -
Cadix, Algier - Pireus 
-Istambul-Konstanza. 

Zapisy: 

WagOnS • LiIS II Cook, 
Piotrkowska 64. 

W najbliiszym czasie utworzone 
zostanie naskutek uchwały rady mi 
nistrów, ujętej w specjalną usVawę. I 

I odrębne ministerstwo dla spraw p~ 
~ wysłu. 

ie bedzie komplikacji 
przy stemplowaniu transportów bawełny 

Wszystlde agendy, dotyczące W swoim ezasie donieśliśmy o w Lodzi, mbiisterstwo skubu 
przemysłu wyodi'ębnione będą II do trudnościach, na jakie napoły- nadesłało Interpretację tego prze 
tychczasowego ministerstwa handlu kał handel niektórymi surowca- piso, zaznaezająe, że łyp umowy 
ł przekazane nowemu resortowł go mi włókienniczymi w związku o ubezpleezeniu transport6w su 
spodarczemu Wę,rier. II nowelizacją ustawy stemplo- rowcowyeh nie wymaga stoso-

Loco 13.84, październik 12.48. gru
dzień 12.49, styczeń 12.4.6, marzec 12 50 

ALEI{SAND~.JA 
Sakellaridis: listopad l :I.29. StyC 7. 011 

14.22, marzec 14.29. 
Ashmonni: sierpiefl 12.79, paźdzj~r

nik 12.31, grudzień 12.19, luty 12.1 Il . ....... ~...,~~~(:,) 
POPularny POCiąD 

do (iD Ministrem przemysłu młanowany wej. lak wiadomo, umowy na wania odn~nyeh opłat stemplo
zostanie przez regentadotychCZ8S(ł transport surGWeÓw I ubezpiecza wyeh. 

Dzieci ociemniałe wy podsekretarz staDu w mlnfst/er- nie tyeh um6w obłożone były o- 8amonąił guapOOal'czy uznał 
czekajl na twa Domoc,- s1wł'e handlu, Antom Petine1Ja.zy. Pła płatą stemplową z tytułu art. 101 interprełaeję mln. skarbu w za

zapiSZ sie wlec do 8towat on do1ye1lezas Jako wleemł· mowelłzowaneJ oslaW) o opła- saui(' za zgodmt. potrzebami 

4 D N I NAD NI o R Z E M 
Cena pFJrela.d~ ZB ~ ~. 

aJster staDowisI[o Iderownl& de- taeh stemplowym obrotu tow8J'01ftgO I wyklueza.. 
Łódzkiel Rodzin, Ra·· partamentll CDa spraw przemysłu w NukuteJ( energlemej mter- iąeą nlOtUwoś~ wszelkieh kom-

diowei ~~.fę~ -.." ..... _ ....... ~ - band1vweJ pbKa~ji ~-Qda~ 

Jr noclegamI 1l!. Llllł, U 
Wyjasd 14·go wieczorem 
powrót 19-9o J'ano 

Zapiey i informacje: .ORBIS·, Piotr
kowska 18 i 65. Tel. 249·33 i lO-lO! 
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Oko jej, nawykłe do porząd. Nazajutrz była niedziela. Pani Rozpaliła duży ogień i rozło- dze. Spojrzała na śpiącego i dwie - Nie jest pan obowiązany 
ku, zauważyło natychmiast Poston wyszła przed dom, ocze- żyła na sŁole gazetę, na której grnbe łzy stoczyły się po jej po- do. odpowiedzi - mówił poli
brak guzika przy marYlIlarce kując mleczarza_ postawiła pudełko z przyborami marszczonych policzk,ach. Po~,. cjant. Zwracam pańską uwagr. 
Toma. Pani Post on, mała ~iwo - Czy pani już wie, że Benę do szycia. Następnie udała się śleć, że jej Tom... . ' _ ha to, że ' zeznania jego mogą 
włosa kobiecina, była wciele- znaleziono w lesie zamordowa- do pokoju syna. Spał jeszcze w Przystąpiła do łóżka i za'cz~''' mieć obciążające znaczenie. 
niem czystości i gospodarności. ną? - zapytała oparta o ogrodze tej samej pozycji, w jakiej padł ła go budzić. Paru Poston nie odrywała 
Dbała o schludny wygląd uko- nie sąsiadka. na łóżko. Pani Poston pochyli- - ;Wstawa~ To~ku, '. lp.usis~ Oczu od twarzy syna. 

, chanego jedynaka nawet teraz, Mówiła je~zcze dalej, ale pani ła się i podniosła rzuconą na po- wstać, zna.1ezlOno Ją; . ,,' -"On .o niczem.nie wie! _ Ra 
gdy zajmował stanowi!iko maj- Poston nie słyszała jej słów. dłogę marynarkę. Następnie 0- • Tom zam~uczał cos I o~wróc~ dość rozsadzała jej piersi. 
stra fabrycznego. Wsparła się o drzwi i usiłowała bejrzała bacznie ubranie i ręce SIę na ' drUgI bok. JW tej samej ' . '.'. . " . 

Był to wieczór sobotni. Pani nie dać poznać po sobie, jak da- syna. chwili zaczęto sję dobijać do ~ ?opełmono mord - mowJł 
Poston postanQwiła w du('h1! lece ta wiadomość ją poruszyła. - Udusił ją ... to nie zostawia drzwi. polICJant. - Pan spacerował 
przyszyć guzik następnego ran- Wszystko wirowało w jej oczach śladów. ,Wróciła do kuchni i za- Zaczęła tarmosić syna. Otwo wczoraj z Bellą M.urp~y; C~y 
ka i spojrzała z troską na zgnę- lecz zdołała wyrzec napozór brala się do dziela spokojnie i rzył wkońcu oczy i spojrzał tę- mote pan ,nam pow~edzle~, gd;le 
bioną twarz syna. Była peW1lla, spokojnie: metodycznie. po na matkę, która szeptała: pan spędZIł wczorajszy Wleczor? 
że to z powodu tej nies~częsnej - Nic dziwnego. Kto pędzi Odpruła wszystkie guziki nad - Znaleziono 'ją. Nie' daj nic - Pokłóciliśmy się - rzekł 
miłości. takie życie... gazetą, aby najmniejszy kawa- poznać po sobie. Przyszyłam in- ·Tom. Było to pewnie około siód 

_ Tak późno wraeasz, To Własny głos wydał się jej ob- lek nitki nie upadł na podłogę. ne guziki. Olej. Rozstałem się z nią przy 
mie _ rzekła. _ Ale kolaoeja cym. Nogi zaciążyły jej jak kło- Wyjęła z pudelka szare nici, po- Zdawał się nie rommi~. rogu Parkowej ulicy i posze-
jest gorąca. Czy byłeś u B elli ? dy. Zdobyła się jednak na obo- dobne do tych, któremi przyszyła . Pukanie do dr~wi stawało się <Dem do domu. 

Zadnej odpowiedzi. jętne: przedtem odprute guziki i wyszu coraz głośniejsze. Pani Poaton - Tak jest - przerwała pa-
Tom stał chwilę niemecydo- - Muszę wejść do domu. Tom kała inne, dobierając je staran- otworzyła. Na progu stał poli- ni Postoli. - Pięć minut po siód 

wany, patrząc nieruchomym . nie jadł jeszcze śniadania. nic do koloru marynarki. Różni cjant z jakimś obcym w cywilu. mej przyszedł na kolacje. 
wzrokiem w przestrzeń. I Gdy zamknęła drzwi za sobą, ły się nieco do starych, były jaś Z.a nimi wida~ ~yło gromadkę - 'A potem? - spytał poli-

- Nie jestem głodny, matko oparła się o ścianę, drząc na ca- niejsze. CIekawych sąsIadow. .cjanł. 
kł ł . l Ok . .wprawną ręką przyszyła do- - Mkłusiml.y . mtówić z Tomem - Potem posze'dłem do szyn-

- ne • . em cle e. ropna myśl obeJ- 'brane .!!uziki na mieJ'sce odpru- rze po ICJan 
Położyła mu na ramieniu SW" mowała żarem J'cJ' mózg. ~ -Ud . d . k- ' T KU "Pod Koroną" i byłem tam .• tych i posmarowała nici tłusz- ano SIę o po oJu oma. ... d k" b 

~pracowaną dłoń. - Tom ... J'eJ' Tom, .. morder- b ,. h ,. P' P t d ił a... o zam nlęCla aru. czem, a y zatrzec IC sWIeży am os on wyprze z a przy-
- Tomku ~ rzekła - po- cą... wygląd. Skończywszy pracę, ze- byłych. Gdy weszli do pokoju, o' - Czy ~a pan dowody na lo, 

rzuć t~ dziewczynę. - Ona cię ~yprostowała się nagle, po- brała rozpostartą na stole gaze- rzuciła na nich badawcze spoj- ze ro~stał SIę pan ~ Bellą pr.zy .ro 
ZWodzI. . o" ~ • wziąwszy jakieś postanowienie. tę i wraz z odprutemi guzikami rzenie: gu ulicy Parkowej? Czy wIdzJał 

Tom odtrąCIł dłon matkI. Przekręciła klucz w zamku i ode i resztkami nici wrzuciła do - Czy znaleźli guzili ktoś pana? 
• -: PrzestalI, na Boga, prze- tchnęła z ulgą, spostrzegłszy, że ognia, poczem przejrzała staran- Policjant szarpnął śpiącym. - Nie wiem. Może znalazf 

stan! -'- krzyknął i n~gle.załkał.1 pozostawiła okiennice zamknię- nie kieszenie marynarki, aby się Tom usiadł na łóżku. pan guzik od mojej marynarki 
zakTVwszy twarz rękamI. te. Czuła, że powzięty przez nią przekonać, czy nie leży w nich - Gdzie pan był wczoraj wie Bella oderwała go w gniewie. 

Matka słyszała to sucbe łka- zamiar jest przestępstwem, ale oderwany guzik. czorem? - pytał policjant. Policjant podniósł leżącą na 
n ie i myślała z goryczą {) pięk- mimo to szybko i przytomnie Z uczuciem wspolniczki zbrod Tom zastanawiał się. Nagle podloQ,ze marynarkę. 
nej rozpustnej dziew~zynic, kte. obmyśliła wszystkie szczegóły je ni wsunęła się do pokoju syna twarz skurczyła mu się bólem. - Czy tę marynarkę nosił 

, ra oczarowała jej syna. go wykonania. i położyła marynarkę na podło- Przypomniał sobie eoś. pan wczoraj? Nie brak żadnego 
- Nie tr jedynie jesteś przeil ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 'k guZl a. 

miotem .Te' kapJ'Y5U -- rzekła, .~ .:I'om podniosł zwolna oczy n3 
wziawszy na odwag-:. 

matkę. Pani PosŁon zadrżała, zro 
Tom spojrzał na .nią . Krótki Arcydzieło techniki samiała, te SJIl odgadł, iż uwie-

urwany śmiech wydobył lIię .. a,:ła w jego dJrodnit:. 
jego piersi. Za chwilę nie było ...... SftA .... zegłam brak: --.1[a 
go w pokoju. ~. 0--· 

Pani Post on westchnęła i um -- jąkała - i przyszyłam nowe. 
knęła drzwi. .-;.o-Ma pan dobrą matkę, To"' ,,-) 

_ Znów pokMcfti ~ _ ne-- -. lilie - uŚmjał się policjot. -
kła do siebie. ;A lfIIde lila odprute gudkł' 

- SpaUłam je. 
Udała się na sp oc 7.ynek , my- Nastl\piło krótkie milczenie. 

śl1C () guziku. M' ó'ść o d 
_~ Musiał go ...... ~~ _ nn_ ...... US1 p8Il P l z namI o '"6......... l'--.r ~sarjatu - rzekł wkońcu po 

śłała - boję !!ię, czy znajdę od- Jiejaat. 
powiedni, aby go zastąpić. Obu- Tom: u6ra1 sM: i "'I'łU:YSf:y trzej 
dziło ją otwieranie drzwi. Tom opmcili dom. Pani Poston usia-
wracał. KrGok jego hył chwiejny. cIła Da niskiej kanapce i nerwo-
Potykał się. PalIli POISłoIl WJ'S1i~ womiętosiła swój aysty far-
czyła z łÓŻka, aby pGQlÓC IDIl - tueb. Jedna jed:yna myśl świdro 
przejść do jego izdebki. Spd- wała jej mózg. Gdyby nie przy-
strzegła z -przerażeniem. te bJI -,ła guzików, policja uwierzyła 
pijany. Jej syn, który nie &nał by w słowa Toma. Wiedziała, że 
dotąd alkoholu! mówił prawdę. 

Tom odtrącił matkę brntablie Ciężkie łkanie rozrywało jej 
- Nie dotykaj muiel-JCrzyli- piersi. Jeżeli własna matka mo-

nął· gla go oskarżyć, tembardziej 
Oczy jego gorzały gniewem. mógł to uaynić sąd. Nagle prze 

Potok obelżywych wyraz6w słała płakać. Zaciśnięte usta 
spłynął z jego ust. Pani Poston zdradzały niezłomne postanowie 
zdr~wiała z przerażenia, lec% Die. Po raz pierwszy w życiu 
~rozumiała wklr6tce, że Tom bie Najnowsze-zmęcie łiuaowanegoolieenie najwięKszego mostu wiszącego mata, który w przyszło wyszła z 'domu nie uprzątnąwszy 
"le ją za Benę. ści ' połąQy miasta amerykańskie San Franciskoi Oakland. skomnyeh izb i udała się do ko-
-. Tomie, to ja. twoja mafD .misarjatu. 

_ mówiła łagodnie. Nie zastała: łam syna. Przyjął 
Tonem tym zwykła była pn!f'- )a inspektor. 
awiać do niego, gdy kaprysił, - Przyszłam, aby złożyć ze-

)~dąc dzieckiem. ZDanie - rzekła pani Poston. To 
ja zamordowałain Bellę Murphy. 

- Nie dotykaJ mnie, bo cię _ A er:y może mi pani powie-
zahiję! wrzasnął w od- dziet, co się stało z jej torebką? 
powiedzi i wszedł, zataczając się Pani Poston patrzała na inspe 
do pokoju. ktora, nie rozumiejąc go widocz-

Widziała, .lak z trudem śeią·- me. 
gał z siebie marynarkę i wkońcu - Spaliłam ją - rzekła wkoń 
nawpół rozebrany rzucił się na en. Nie jestem złodziejką. Chcia 
łóżko, zasypiając natychmiast łam tylko symulować mord ra-

- Jutro niedziela. Będzie miał btmkowy. 
czas wyspać sil< - pomyślała. Inspektor zaczął się śmiać, 

Zgasiła światło i wróciła do 5pa@a pani torebkę, którą 
, żka. zDaletii~DlY u zatrzymanego włó 
. Przez całą noc nie zm.ruiyła ezęgi' 
-ka. Myślała o Belli Murphy, - A więe mój syn ... 
~rającej sercem jej syna jak za- ..- Przybędzie tu zaraz. Alibi 
lwką· .Widziała, jak upadał JełO zostaJo udowodnione . 
. 1d brzemieniem męki, ehwiJa- ~ posion patrzała na inspe 

bliski szaleństwa. ktora! 
idy zaświtał raneJt, posłaDó- - '-o- Spodziewam się. że nie bę-
~ namówić syna do wyciecz- . Clę dłUgo ezekała. Nie sprzątnę-

, nad mo.... aby _ _ . ~ JDieszkania. 
hwilę oderwać go od ~·I Nowy' ,~a ...... _~....-Jiodu daje .. ksi~ gwuallCJi ~" i w.yt;Jid.y l1nrała. nagle. i ~eprzytomna 
reb myśli. I '- '.l 1,Ode.. jady. .. ,*iłNłst:)lc1i _beli ' _ SIę Da Zle~. -- . - -._. 
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Park "HELEnOI" • Dziś, w niedziel~. dn. 11 bm. o g. 11.lIO PORANEK mUZYCZny o godz. 6· ej O CERT DOPD1arnu 
• przed poło odbędzie eię traoyevjny • po południu Jł = orkiestry symf. pod dyr. S. PIETRUSZKI. - Ceny wejścia. dla dorosłych 85 gr., dla uczącej ::ię rnłodz. 50 gr . 

• • 
"OJłlOI'lIIl" • W sobotę. Festrn Muz"k.· Z· JI owsk-leJ- Bella RozencwaJg (fortepian), chóry, orkiestra i soliści t-wa Hazomir, 

O f l E aJ Ó Dl ••• _17_-~g_o _b_.m_. __ -:,:":,,~-:---:--_-:-__ :---:::--:--_---=,:--_~_~_D-i-y_r._J-:,"::,Z-:"A~K_S-::. -:-::-:O-:-:-fk:-:ia,...s_tf_3_Fi:::-·ł_h_a",:"rm:-o-:-n_i_cz_n-:a_: --:-dY_f_. _S_.-:--P_IE_' T_R_U_S_Z_K_A_._ 
l.. .. Wej~cie do ogrod" od g. 2-ej pp. - Sscz6góły w IIfłnach. - Wej~cie al. f.Og i 54 Itr. - PowrÓ* tramwajami zapewniony. 

» 

gdg eleganckim prtllnles. być, 
nol bleli.nf marki 

a gdg o$Sc~~dngm pragnie" był, aD rP nn ~ 
nol blelit:n, marki lJl.) ~ 

albOfl1(em • 
kosf:ule l ł.olnlerzgH marki 

fDgrabianc $ą • pie1Vuorsędnych 
materjałÓfD , wgróżnlG.ją nf ~ 
t,..,alolclą· _ _ 

o 

, 

SŁOnECZnA JESIEn nAD mORZEm I 
LUKSUSOWY PENSJONAT 

"Orlowska Riwiera" 
w ORl.OWIU MORSKIEM 

poleca w mieshlCu wrze§nlu pokoje II całkowItem 
lIłn)'manlem w cenie od 6 do 8 zł. dziennie od 

oloby. - Zgłossenial 

.,arbnnłll 81\11"1", Drhnlra IlIapakII, 111. 91-U. 

każdej porze 
gdy zamierzasz ogłosić się 

DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
ohor. weneryczne i skórne 

Piotrkowska 88, 
fel. 1113-63 

Kosmetyka lekar.ka 
pielęgnowanie ce" I .fo.6w 

a.'po pnyjęć od 10 J'IIno do 8 wiei'. 

DOKTÓR 

W. lagunowski 
SPII:. IIbDrlłb UlllnB'YlllnYl:h, 

1".Dafnych l .kOrnych 
uablnet Roentgeno- i §wiatłolecznlc.}' 
PIOTRKOWSKA 70. Tel. 181-88 
PrlvJmuJe od 8.nO do 10.30 JaDO, ot! 
1-ot do ~.30 PP., od 6 do 6.30 wleCI 

\IV nladzi6ł.e i gwll.l'll ad 10-1 

DOKTÓR 

IZ. Henr,kowski 
I Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie 

TraUgutta 9" ~~~16!.9f· 
prayJmuje panów od 8-11 l od 6-9 w 

w niedz. i §wlf;tll od 9-1930 pp. 
Panie od 10-11 r. i /S-9 tV. 

--......-.-'- - ---.--.-
Dr. med. 

H. liutszładł 
Akuszer-Ginekolog 

powr6cl1ł i pl'Hpro_dsfł .ię IUI.I. 

lachodni.. 66, 
pr.ylmule od 11-f I od 5-7 wie ... 

Bezpłatne Porad, Ko ..... tynn. 
Pnr odDowlednła pOlluenlach ( ... 
Ilonalnel pleIQ.nacjl) Illpewni Paal 
ja' zalhowa6 dłllgo .k6r ' czy s~, 

'.Iełł& I .drowIł 
INSTYTUT de BEAUTE 

ANNA RYDEL 
Ra.lonal"a kOlmełyb. Ulawanle 
owłosIenIa. S.koła ko.metyczn. sa
twlerdl. pllea Wł. Państw •• 1924 r. 

Ceny kryaysowe. 
PIOTRKOWSKA 92, front, I p. 

s. ka 

OKULARY 
BINOKLI! 

LORO NO" 
łst,l. ol! r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 

SZYM BACH 
Sp. z .... 

1.6di, Piotrkowska 33. Tel. 222-23. 

----------------------------------------~~==----

Dr. med. J. m. HARemSKI 
powr6cił 

Oabinet rentgenowski, lecznica, 
i rozpoznawczy 

Zdjęcia i przfŚwietlenia rentgenow
skie r6wnie! w mieszkaniu pacjenta. 
Leczenie krótkleml falllmi Plldjowemi 

ul. 11-go Listopada 20 
tel. 214-50. Godz. przyjęć 4-7 -

DOKTÓR 

Ele 
Specjalista chorób skórnyoh 

weoeryCJInyoh i sek8ualnych 
PoIudnlaWiI 18, taL IOI·ga 
pr.,Jm. od 8-11 .ano i 5-8 w. 
w IIIled.teło i j",~ od 0-1 po. 

Dr. me«!. 

H. W 1\ J 
CHIRURG 

mie8~ka obecnie 

Pio~ kOBSka t1 
talaf. 148·01. 

Dr. med. 

M ł Ó D. 
deE'et"oWI)·Kuracyjny. świ~~ ~ 
nt, gwa.xantowany prawdziwy 
pszczelny, pierWBZej j!l.kołeł, za. 
l'obranil~m P'1cztowern ił kg. -7.50 
zł., 5 kg., 11 ,20 zl., 10 kg. ~.8() zł., 
Hi k~. 31,80 7.ł., eo kg. 41.70 ~ł Ko 
:eją 80 kg. 6170 II. tj() kg. 120 fA., 
wraz z dOI'lt.'lwą t blaRunkamf, fran 
1'0 wysyła .'paslt'ktt'· Trembowła 
Dr. 14-8 !błopołsb.. l'I .. ~te 
unymy be:r.:platnie IWJZyeft odbI.or 
c(łW labrykaejł lIliodu. płcf&. 

• 
, e. dl .h. lłat

O8WIE8ZCZENIE 
Komornik Sądu ~ wilio

dcl, _. f 3, _. w I.0&Il, IIIIIF ... 
AL .... Nał •• 

_....chk ań. _lLp. c. ........ 
te .. 4a.. !3 -'.erpnła .. .. •• t! 

W ł.odsl, pra, ... ada~slteJ 80 
odbędzie .t~ pwbllcsna llefłacfa ~ 
ehoaso'cń • _ialt01ricłe: ' 
mass,,,, ialrardolNf t .Braoia .... 
onacowaneJ 11111 ~NDIQ do.. l 
łrł6rtł moinll ogll\dK w dcda ae,tacll 
• mfejseu sprsedllłYI w "nie .,tej 
o.nac.onym. 
~dt, 21. 7. 35 

Komornik (-) St. Dun.ow.ld 
Sprllwa J/lsefa Heruko.ina p-1Io ...... 
mie ~Hepman Torończylt Spad1r.· 

Dr. med. 

Slnnc:1:;i;;fi~ :'Y~r~tO 1\. Leśniewicz 
I li II • CHIRURG 

fi li fil • 
ChorobJ ek6me I.en." .... 

Zachodnia 64 
telGfon 186.49 

gad .. pr.vi· 0:1 11-1 I 3- 4 p .. p ANDRZEJA 2. Tel. 21666 
__ - __ < __ • - przyjmuje od 111- 2 I od 1 - 8.30 .. 

ł w niedzielo I śwlQta od 10-12 • pot 
przyjmuje od 3-5 po po. Dr. med • 

. Tauben aus 
akuszer-ginekolog 

lei~rskił II, 
tel. 146-09. 

PPlIyjm. od 8- 10 rano i 4-8 w. 

Dr. med. 

IOD 
Dsm;eła; FUCHSA 

Ollłoszenia do Bszgs.kit:heaze. S. 
PRZYJMUJE nbW nnl ~ f II[ H ~ n PIOTRKOWSKA 50 
i ZAŁATWIA HB • Uy • ~. u ~ H TBI. 121-361111-16 

Spec. chorób sk6rnych 
i wenerycznych 

Pensjona 'I irabella" 
UL. PIŁSUDSKIEGO. - TELEF. 677 

położony w eentrum w pobliżu lasu. Wykwintna 
kuchnia. W pokojach bieżąea ciepła i zimna 
woda. - GarBże. - CENY B. PRZYSTĘPNE 

UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129·45 

Przyjmuje od 6-2 I od 6-0 wle.:z 
W nied.. I ś.lota od 8-2. 

----------------------Dr. ttłed. 

JAKOBSOn 
Chirurg 

SpeD. ChlrurgJe KoeIna 
powródł 

D-ra Stel'linea ~~ 
(Nowo. TarlIowe,) Tele1'. 174-42 I 

kt6rsy polecają 
swoje towary 

w "OŁOSIE PORAnnYM" 
nie znają ---
zmniejszenia -_ ...... _--
obrotów 
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najkorz,slniej Ul renom owa .. I N n r I ~ l r KI Piofr~~wsk~ę 
kupuje sie trlko Dym składzie .11 H ~ L d eg~.r:;df;~;~ r. 

slalnie E 
led,ne kino diwiekowe 

w ogrodzie 

"KlETA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Widownia zabezp. od niepo

gody i chłodu. 
Początek w dni powsz. o 4, 

w Bob., niedziele i świ~ta o 12 

Dziś ·poraz ostatni! Rosie BarloDg, feliks Br~ssari, libor 'łI. 
Halmag we wspaniałym melodyjnym przeboju wiedeńskim, mówionym i śpiewanym DO niemiecku 

i a z Prał 
(SAL TO IN DIE SELIGKEIT) 

Na pierwsz, seans i poranki mieisca DO 54 gr. 
............................ H .......... ~Mt~~~~ .. &a ..... ~ł ...... nme .. aa .......................... EEW~~R ... ~ 

DOKTÓR T,lko do 15-go sierpnia! K L I n li E R Uwaga! Korzuslalcie z osIalnich dni doroczne; w'Drz~dai, posezonowej I 
w f . f .. .' Ił Piotrkowska : Po rewelacy'nie 

spec. chor. seksualnyc:h, f' . ' I.~ .. k' h J, 
wenerycznJch I sk6rnych lrmle -.. • ",s IC cenach 

(włos6w) _________ IIB:I*U_--IlI'w •• ��B!�i'iiWi&IIiII2HII' ___ ....... -.:=-_______________ ..... 

IIndrzeia ~, tlI. 1)2-28 
PrlvlmuJe od g-U rano I od 6-8 111 

W niedaiele I §wfl;tll od 10-11ł 

Dr. med • 

. 1\. Kłeszczełski 
ChIrurg-Urolog 

Ch o!'. nerek, pęcheua I dr6g 
moczowych 

NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Tele~.12T-7Q 

Puyjm'llje od 4-6 po poL 

-------------
Dr. med. 

nlEWll\żSKI 
Specjalista chor6b wenerya.nJch 

stł6rn,ch I seksualnJch 

powr6cil 
Andrieja 5. telef. 159-40 
pPDpjmule od 8-11 rano i od 5-(J .. 

w nled.IGłe i §wlęta od 9-11 -Dr. mecL 

'nt oni Zalewski 
ChlrurgJa l OrtopedJa 

przeprowadził siO na 

nl.filóWDi\ 5, tel. 1)-660 
przyjmuje od 4-6 popoł. 

Dr. med. 

·M. RD"n~lIfln 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Pomorska 7. tel. 127-84 
Przyjmuje od B-lO-ej Tllno 

i od 4-7 wiecz. 
__ ~, f>1_"","' ____ _ 

PODJlDNIJl 

W ( n, ( R ~ l ~ ~ I [ l H A 
Piotrkowska 45 tel.14 7-44 
liEI!1Elllli IlHDRdB UlElIliRYClnYIH 

SKOSlIyeH I IEKSUIU,ftYCH 
Kobiety I dzieci pravlmuje kobIeta

lekarz 
czynna od 9 rano do!) wlea.. 

p O R A D A 3 zl. 

W Australji... zima 

Pooczas, gdy my rozkoszujemy się pięknemi pogod'lmi letniemi, w g,) rach południowo - a.ustralij!:kich 
pada gęsty śoieg, który ludność Melhournu sklTLQtnic wyzyskuje dla. celów sportowych. 

Mokra przygoda 

na niedzielnej wycieczce 

Lekarz-Dentysta 

H. Sznalder 
przeprowadził sit'! na 

ul. Pi OlrMOwsMą 7 O 
(róg Traugutta) tel. 153-08 

Lekarz - Dentysta 

FelikS Seidengarl 
miesl'lka obecnie 

Zamenhofa 1, leI. 139-28 
pnyjm. 10 - 1 i 3 - 7. . 

Dr_ med. 

WOlkOWYSkl 
przeprowadził się .. aL 

CegielnIana 11 tel. 238-02 
Choroby weneryczne, 11'100.0-

płcIowe I 8k6rne 
Pn,'male od 8-f2, 4- g •• 

w nied .. i ~\Ylc:ta od 9 do 1 po pe 

Dr. med. 

M. Dawldowia 
cbor. wewn. 

ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(.dj~cia pr~d6w CIIvnno§clowych eerca) 

ul. Naru~owicl8 42 
Tel. 184-91 Godz. 6-7. 

~ro me~. 
Spec. chorob wenerycanzch. mo· 

c.opłolowyoh I 8k6rn,oh 

Traugutta 8. Tel. 179·88 
Praylmufe od 8-11 i od 4-8 .. leG. 
111 nled.leIe I §wi~ta od 10-12 pp. 

........................................ .aB4~ ........... Iemoc~@i~· .............. __ ...................... .. 

Kino-teatr 

PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 12 

Dziś i dni B O l f Ił 
następnych! " " - '.: : , ' ~, . 

, .... ; 

Wyszukany przepych dancingów stolic: świata. 
Porywająca muzyka i tańce hiszpańskie pary tancerzy uroczej Karali Lombard 

i Georga Rafla. - Nadprogram: Parada sportowa na Placu Czerwonym w Mo
skwie z udziałem najwyższych dygnitarzy sowieckich. 

Kino-teatr 

1;11).)(;1 
CilŁóWNA 1 

Dziś pocz. O 1 pp. 
.... mMa ..................................................... aawm •• ' .................................. . 

GR Kino-Teatr I Dziś i dni następnych 

I R 1\ Z·" Film najnowsz~j 

I 
produkcJI p. t. 

11 listopada 16 który rzucał na ka~ majątek, miłość i życie. - W rolach głównych: 

Dli~K;:~::;k\\;k;~ 12 Glark Gable. William POleli i M.rnl Lal. •• nador.: AMlualnolci 

I • 
I 

• 
I 



16.~ ________________________________________ ~1~1~.V~1~lJ~, __ ,~,G~Ł~O~,~S~P~O~R~A~N~N~Y_"-=~1~~'~ ___________________________________ ~l~~r~'2~~18 

żywi się wyłącznie krwhl 1 
ludzką. Tylko świecą , 

FDmigatore~Cimex 
w y t ę P i B Z bezpowrotnie 
pluskwv. 
Swieca Fum!gatore-Cimex Jest 

C!lIl&>tiJJ\& ffi li _'''''i_, 31_ • _ _:w do nabycia we wszystkIch skla-I Hauka j uz,chowanlo II Różne I -. dach aptecanych I drogel"Jllch . 

.,..JQ --.... +----... e ...... _ -- Przeprowadzamy dezYDiek[je mieszkań pod gWaraDcją 
ANGIELSKIEGO i niemieckie- Pr~Jf. <;t, BAPMO:\RTEN pI"leprowa- Zgłoszenia- Telefony: 120-77 i 156-59 
go w krótkim czasie gruntownie d7. lł SIę na ul. Narutowicza nr. 31) - . 
naucza Harry Gruen. Piotrkow- T'd. 224 50. 18G 4 
ska 31, II p. fr. (Zbiorowe 5 zł, • WIłŻRE DbR PP. OFICERÓm I PODOFICERdW KEZEK," r 
miosięcznie, pojedyńcze 4 zł. I I'IIftra.a"1r l'''' Kra\yjec wojskowy J. GRINER (elJ'll. od r.1QO!) 

KupuJcie 
zł ńóda 

d' ) I""ViiIr .... . n-go !listopada (Konstantynowska) 68. parter, tel. 204·73 
za go zmę· ... __ ==p, wykonywll mundur I spodnie oficerskie od zł. 95.- Wielki ~b6n 

MISS MARY powróciła i wzno- po cenach I warunkllon nader pn;ystt)pnych. ""'ŻEK ~.... ~n ............ - -

f ni do interesu konfeko]'i i O'a- Lu metałowyeł\ WYłYMACZEK 
wiła lekcji angielskiego, ran- ,., ___ M ---- MATERACYw,i· ł ch 

---- POSZUKUJE się sprzedawczy- Ol'a% wSl:!llkie roboty wojskowe naJsllybclej i nllJallunstnlel WóZK6W dzieci-L ~ tó ....... '"=oAm_,A 

::~~~!k;{;i~~~:~~i~~:t~~~ ł:~~:~'::!~:i~ ::~g~~:r~ PouuliWaOY ł .. ~ódl.ok8jOWY lokal I =:"7:" ar~' · 
ska 24, m. 7. pdo Bkiurl'lk Ogłoszeń b FSuchsa, biurowy w śródmieściu niewy!el' n pi ... tra w fabrYLCt:mJDId' BOBBOPOl" ....... AlMMW .. ____ iotr 0WS a 50, su. " prze- '...' - - Sil Il ne " ", podWIS..... _ 
---~- -- dawczyni" w czystym domu. Oferty aub. "Wypłacalność" 
WRóc:rLEM: t wznawiam lekcje an- ,~iBt.llbiL3iiiiigm!6SiI!j.~. do biura ogłoszeń S. Fnebsa, PiotrkoW8ka 50. 

!::i
p

lskiego A. Lipszt:J.jn, L:PO'::'=' I LOkale I I... • Z· t 
~~T~Ll:n~;~~\WY~~~i:~:~~I~ ;JC:~~.J uflleh7.1:~Il; dla star::;-pa uBCZllłCa ~Ia wierza 
języka polskiego i francuskiego ni z całouzienn('m utrzymaniem i 
do 9-letniego cblopczyka po- ewentua.ln!!. f·pieką. lekarską. pas2.U
szukiwana. Oferty sub. "Wy· kiwany nie wyżej drugiego piętra., 
chowawczyni ~ do biura Fuchs'a g<l'Lie winda moża być wyżej, przy 
Piotrkowslm 50. inteligentnej ir.rael ickiej rodzinie, 

WuSmienj'e 10 
Darda 35 gr. 

------ - __ o __ • pożądanŁ' u lrk:uza .. Oferty pod "ko 

WYl-'f( -iiV'UTO"'TNI C·' ) d _').T \ l'zystne" do :tdmmistraeji ,.Gło!'u 
, .' '. ~" '-: l.. lZr. o (J iC Porannp" ," 19::'-3 

t J:lC'J c1lll~wczyn1Cl potrzebna. Zgl. _",L. -

.. 71'1'.'· ' P;oi;r1;:::;'\Yska 15. Godz. la
l C'j. 

KUPUJĘ akcje towarzystwa Pa
lestine Land Dev.lopment (Ha
chslIarat Haiszuw) orali Banku 
Anglo-Palesiine. Oferty: Łódź, 
skrzynka pocztowa 69. 9068-5 

._---~-------~ 

POSZUKUJE się urządzenia sklepo
m'go w (lobrym .stanie okazyjnie. 
(Iferty sub. "Urządzenia." do admi-
]lj~tra.f·jł. ~ '-ł.~ .. ~ ~~ ., 'I ł&'':' 

ODNA.r.\[l~ 1 -- 2 pokoje razem lub 
oozieln1e, telefon, winda, w~zl'jkie 
wygody z u~ywalnością kudm! 
ewent. może byc ma.t1~stwo, ogłą
dać od 2 - 4 ~ p<>ł. Cegio~tnia.Da. 9. 

3 - POKO,JI)WE mie87:.bnie z wyg0-
dami ~y li!. Trangutb t2 natyelł
:r&iast do oddania.. Dozorca wsk_o 

DO WYNA.JĘCIA od ~ras S poJtojs 
%; lr1lebni~. 1J pok. I Kue~ z wyga 
darni. Wb\~ n dororcy Si8Dlde 
w1('U. 29 tel. 220-59. 

POKÓJ" ełoneesny, umeblowan,. OOSPRZEDAm-A---....... l ........... m .... o ... t:-r dla solidnej osoby do wynait
elektryczny 10 HP, 12 volt, cil'l. Kilińskiego 30, m. 11_1 __ 

1450. ?brotów. Do obejrzenia DO WYNAJĘCIA lokale n:ada-

MaD. Wet. H. Wl\RRIKDPPB 
ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 

ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirm-gic%Dy 
SZCZEPIENIA psów pneciw nota
citnie 
~;ó~;YŻENIE psów ! Ironl, luaplele I 
KUCJE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 9- 1 i od 
3-6-ej. W !lob, 9 -1 i;3 4113 

WI'II. lJ woma ~ i Wft"nem aelcolalłu.,. 
ans 

KOIAtJE lłl!5 
I 5-cła dali DO 90 1111 

poleca 

Cukiernia lit Ó 
" " 

Przejazd l. - Tel. 209-87 i 133-72 

Go 
r 

'" .fłlem crłoc ...... -w, do narwlc
.."ch pnyjemDo§oi, Jakle motna 
SDO~ w dom., 68.ł~w ..... 
mdIowaaie polIojw, łd&e ~ SUI 
m,dw!e .na WJlIOCD'''-, Dolna nabyć 
po c:eJ\ach ...,Jllt1rowo ałs\h:h w du-

łpt WJbone 

,. FABRYCE MEBU 

KAR UJ 
Caglelnlana Ił!. 'III. lI1-ZD. MatoJkl 14, tel. 122-27. '. t ty , ... i . ]ące Slę na warsz a , garaL.e 

~ - .... :c;:uAiliDlli1ill'l'..,MREsRUMMdł'ZQ G.i stajnie. Ż6rawia S. 176-5-II iłz~lrowilka i Letnisko I NaJ'bm1eJ Tylko w 
o.. _ _ ....... ~_ _ wp ,e.. •. 4 POKOJE 11 kuchnią, wygody, 
\)'j'WO\.;K Uzdrowisko Pensjonat nowoczesne, słoneeme do wy
(~"Jl·ni(·kif'.i Moniuszki 17, teL 112, najęcia .zaraz. W610zańska 23. 
f"lE't'11 !Jt.koje z utrzym:lJliem dla-
;'tarszvc'h j młodzieży. Dom skanl'tli DUŻY dwuokienny llmeblowa
ZOW<1.tlv. ny pokój do wynajęcia, łttzien-
~~ ... ____ ka. Telefon 113-00. 

li ChorObu l UJ i e r z ą I ~O. WYNAJĘCIA-pO---.kój .. wy~ 

.

'.': (Specjainość- psy domowe) S~kl parter" nI .. ~-go Slerpnl8 9, 
. Lekar~ weterynaryjny rog Wólezamrkiel 37, m. 10. 

; l'I~ tł. łł C! i t: h • O-D U--r przyjmuje codziennie od 9 do .. 
r l i od 4-7 p. p. 
! Szc;;::epien ie i strzyże- od naj~nieiszej ~lości .dostarcza 
t- nie ps6w I B. Rubinek. Połudnrowa 39. 
i. ~ I skład Nr. 43, tel. 148-05 
il. Nawrot1a, Ił p~ Tel.1'io-77 Punktualna dostawa do mie-
!ll Ceny leczntcowe. """"" l' 
............ • "M' = 8zkań prywatnych. 

WfMi8iP* WNW!6 i. HM·Mj·de , 

li LlstioiKovnm 
Narutowicza 11 

tel. 137~70 

arlilKI dsieclęc:e, 
liółKIł metIlIowe i polo_, NIłUKACH 

J'Óine, IIlYłYPlRCIKI. .ODOWIIIE. 

----.... ,~ ......... - -----...... -
"ItYU IBIłA" 
~ AndnreJa .... 

.PfsiJmaJe wnołlie JObo." .ah~ 
Oe • _Itres araaenla sąb, trołe 
rowanła, eyldtno_nla I ct.ałowtm1. 
posad8eŁ 5-prqtal\1e biur j mlenh fi 
emu: pakowanie okien I dnnI'I n. 

mnę 

~ alDMe. 
'lei. 1OS004'm..".. ł1mI,~ RES'I'& 

C., Itii do goCSz. T ..... , ,!f, 

Do akt. Nr. Km. 9'9 I 351XVnt 
OBWIESZCZENIE. 

Bomomłk Bqdu OPOd.klego w ~ 
dsi, rewiru: 18-go Stanisław Stop
c..ynskł. Tl1'%ędujllCY w m. l.od.i pny 

ul. 11 Listopada 51 
n1!l zasadaie aFt. 602 K. P. C. oraa 
§ 3 j 4 ROZpopzlldzenia MInIsterstwa 
Sprawledliw~ci z dR. 10-go aiycsnla 
1935 r., D •• Ust. Nr. 3, pO:l. 19, łlgłll
sza, Ze W dnlll 14 a1erpnia 1935 :r. 
o I. 13 w m. Łodzi, pny ul. 

Zeromslliego Nr. poL 41 
ocłbędde 81~ pablIcsnll sprzedał nr
chomo§cł, nllletllcych do mUJ upad
łollai Uszera Borensztajnll, a miano
wIcie' J1;)ebli, obrazów, Irsillłelr, por
celany, lias, ogniotrwałej, manek Itp. 
'lSHCOwanycb na łąOSl\Il SU~ 

zł. 2269-
ktdre mobil ogIl1dllć '" dniu licyta
cji w miejscu sprzedały, .. cnsie 
w.ytej osnaczonym. 

tódj, dn. 9.3:SS P. 

Komomik H St 5top",ńsJd 

i-Do~ojowe mieniaoie 
pałacowe ze wslelkiemi wygo
dami, służbowy, alkowa, holl 
do wynajęcia od 1 paździer
nika. Ogród parkowy do dy
spozycji. Wiadomość u goopo-
dam ul. Sienkiewica& 100. ------- ~~ -----
PRZYCHODłłlA 

WBHBBOhOlilCZłłA 
leozenl. chor. wanerrcznycll 

I ak6r"Jch 

Zawadzka 1. tel. 122-73 
aynn& od 8 r. do 9 wiOl16. 

Porada 3 III. 
Dla Pań odtWelna. poe.okalnla 

Dźwiękowe kino 

r ~Il zBdwiośnie 
DZiś i dni naSłępnych I Szampaosfta BOmeJia, ;ełna żucia i b8zlros81euo humoru 

Żel'Omekiego 74 I '16 
tel. 129-68 

JEJ Y 
lU rOlach ułOwnuch: Janet Ga,nor i Henr, Garat. 
Następny program.: ImitaQI i,cia. W roli głó-vvnej: Claudeile Col bert 

pocz. seaDIJÓW o 5.30, w soboty o 4, w niedziele o gOdz. 2-ej 

Preoumer!::tta miesięczna "Głosu Porannego~ ze ~i do-I Ogloszenla - wie~:I: młllmetrowy ł~~wy (strona 5 .8QlpaJł~ ł-SZ1l sbona 2 1Ił., Reklam, U:ksłe: 
II dlltkllrnł wynosi w Łodzi .t 4.60, lIIl odnoszenie - tedskcylDYD;l JIl. t.SO; • tekście: II: zastrzełeruem mIejsca 60 Q\':, be. 8osir:ae2enta mleJsdll 

40 erOBll.~. z pueey11r1ł ;>ocatowlł w kraju - zł. 6.-, 2Je!P'llni~ - d. 9.- 50 p., nekrołoiJl 40 gr . .iWJCC8Jne (str. 10 upalt) 12 gr, Drobne 16 gw. lIrO wyr" .. naJmnielsee ogłoaDenie .l. 1.50 
POSIIu!ti_ie p1'8C, tO gr. 88 WJrae. Ilafmoiejsae 4 1.20. O~l!Ieuia 1Ia.~III,nowe i eadlabinowe U!.Ił. Oglo 

Rękopisów redakcja nie zwraca. scenie -Iełsoo- obIk.ane lIIł o !Jf.1JIo <hotel, ftr.n .... • ofPfo. Za ol!Jłaa.eoia łabellll'Jc.ne łub fanfa.. dodatIr 
SfP/o- O oaenla dwukołowo o 5IJ/1 drałet. 

Rea •• t"r OdD.I Słanisła. Roiniecki Za W~daWJliDtwo _ Prasa'" wydaWDiOlla sp. II otp. odp. Elugea. iuaz Ii:ranman. W' drakami własnej i?łatrkawaJlQ 10 ' 



16 stron Dzisiejszy numer 

"R E W J.il" 
zawiera 
artykuły: 

m. in. na·d.tępujące 

H,!llIll1lh ". Gcrluch: \Vspomuie
nia junkl'a. 

I.ouls ł'ishcr: Hóże i;.malmy z Kry-, 
mu . 

Rehn: Dyktatum tel'nUnó:Y. 
Grzf'gorz Timofie:jt!w: Tegoroczn e,;' 

żniwa poetyckit':. 
EFER: "Szkoła pracy". 
I1ja Ercobllrg: 'List Sinicyna (Fra;; 

menl z powi.eści). 

NR. 31. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 11-go sierpnia 1935 roku Luigi Pirande"/10: PllIlicz (:'iowclal 
Dr. '''ray: ,,~.wiatło Azji". 
Dr. Mangan: Tajemnica promieni 

"Z,o. 

He/mufli VIII Gerlach 
= 

JOIlI1 HarlCJIW: Marg.enia urlopowe. 
Mgr. Jan Pros n ak: Odrodzenie 

muzyki symforiiczDt'j. 
Rafał I.en: OWad o czwartej 

(Szkle). 

• • IPOmnlenl 
Iwan .Wazow: Córka Piłata (Le

gen.da bułgarska). 
Hans Heinz Ewers: Historja o 

ADantydzie (Nowela). 
Ddwy przyrody. - Medycyna. _ 
Mnda. - , Rozrywki umysłowe. -
Sr&achy. /- Ilustracje. iunkra, 

--------------------------~ Zrr,arly w tych dniach znak (mit~ p:l(:ytista i jed:n ż .wielki(:~ 
ientokr:.ttów powojennej Euro I'Y me przepuszczał zadneJ okaz.]], 
lby ouw:!,inic bronić swyeh po ~lądów, tak w dzi~iej!"lych zmll,:,:t
ryzCo\\':lnych cz:\s:lch '1iepopular uych. Plln~żej znajdą . CzytelUir.y 
rrarść fmgmentćw z ogłoszony eh przez .lllego !lrtyklll~\,,:, ~v kt)
~v"h tiwi~tle jego przekonania ~tają SiE: jcszcze bard'71p,I !'o(:nl'! 10 
d'zlw1\ (RedaltcJa). 

chałem, aby wam to powiedzieć, 
byście wiedzieli, jak macie po
stąpić. 

Byk rozpłodowy, albo Ger-
1ach? Tej konkurencji oczywiś
cie nie moglem wytrzymać. Ca
ła wieś, jak jeden mąż, głosowała 

T, zw. światło dnia ujrzałem 
w l\f oenchmoŁschelnitz. W potęż 
nym starym gmachu, który 
przedtem należał do rodziny 
v. Motschelnitz. Nasz dom, przez 
'.vszystkich mieszkaó.ców wsi na-
7.~·wany zamkiem, był olbrzy
mi. Coprawda krył on również 
pod swoim dachem kościół kato 
licki, Z którego ku przerażeniu 
mojego ojca zawsze woń kadzi
deł przenikała do naszych poko
jów. Ale mieliśmy do dyspozycji 
jeszcze wiele pokoi, z których nie 
'mal tuzin zazwyczaj' wogóle nie 
był używany. 

Naprzeciwko znajdował się 

dom dla służby dworskiej. Miesz 
kali w nim wszyscy żonaci pa
robcy razem. Kaida rodzina, a 
niektóre z nich były nieprawdo
podobnie 1iczne, zamieszkiwała 

jedną izbę. W tej izbie w obec
ności innych dzieci płodzono, 

rodzon<t i umierano. Wielka izba 
posiadała wspólną kuchnię dla 
dwunastu rodzin, co wyjątkowo 
podsycało harmonję wśród ko
biet, jak pouczały krzyki, docie
rające aż do zamku. 
'Wskazywałem mojemu ojcu 

czasami na niewłaściwość tych 
stosunków mieszkaniowych, 
Przyznawał, że to nie jest zbyt 
hudujące. Ale dodawał, że ci lu
dzie wcale nie ,życzą sobie in
nych warunków życia. Jako rze
komy dowód, opowiadał mi hi
storję obywatela ziemskiego z 
Alt-Wohlau, który dla swoich 
parobków zbudował wspaniały 

dom, przyczem każda rodzina 
'Josiadała dwa pokoje i komorę· 
.'\ fe ludzie oświadczyli, że z du
żą ilością pokoi mają zbyt wie-
1e roboty, a zimą jest zbyt zi
mno w obszernem mieszkaniu. 
I dlatego i tak wszyscy przesia 
d\1ją w jednym pokoju. 

~Iój stary przyjaciel Hans 
Leuss zwykł był mawiać, że mój 
rozwój polityczny został w znacz 
nym stopniu nakreślony przez 
Lo, że wyrastałem w pruskich 
sferach o najniższych płacach za 
robkowych. Nie jest to wykluczo 
ne, źe w tej hypotezie tkwi 
źdźbło prawdy. 

* Chłop jest w równym stopniu 
podejrzliwy i materjalistyczny. 
PowszecłuJ..ie istniało jedno oy-

tąnie: Dlaczego właściwie Ger- na antysemitę. 
lach chce się dostać do Reichsta- * 
gu? Wtedy nie było jeszcze djet Może najsilniejsze wrażenie z 
poselskich. VI/ utylitarystycz- pośród wszystkich żydów, z któ
nych głowach chłopów nie mo- rymi w mojem życiu miałem do 
gło się pomieścić, że ktoś IllOże czynienia, zrobił na mnie Char
zabiegać o mandat z czysto poli les L. Hallgarten. Zrobił on wieI 
tycznych względów. PocząLkowo ki majątek w Ameryce, jako ban 
nie umiałem dać chłopom zada kier, a był jeszcze w pełni sił 
walającej odpowiedzi. \Vidzia- męskich, gdy powrócił do $we
łem rosnący brak zaufania: Co go rodzinnego miasta Frankfur
za ukryte myśli ma ten Gerlaeh tu. Majątek swój poświęcił nie
i kto mu płaci za jego robotę? maI w całości na cele publiczne. 
Aż wreszcie wpadło mi na myśl Aby pozostać w cieniu, zacho
powiedzieć tym kmiotkom, że wał swe obywatelstwo amery
Jako dziennikarz otrzymywać kańskie. Gdy zapraszano go do 
będzie oczywiście o wiele lepszą zarządu którejkolwiek z utwo
zapłatę za artykuły, jeśli będ~ rzonych i subwencjonowanych 
otrzynl'.·wać w Reichstagu wiado przez niego instytucji, odmawiał 
mości z pierwszej ręki, a poza- powołując się na swe aroerykań 
tem gdy będę mógł dopisywać skie obywatelstwo. Tak postę
do nazwiska "poseł do izby". To pował przedstawiciel żydostwa, 
zrozumieli. Nareszcie zostali które przecież, jak wiadomo, 
przekonani, że Gerlach nie jest pcha się zawsze na pierwszy 
jakimś podejrzanym idealistą, a plan. 
rozsądnym praktykiem, który Ten żyd, który nigdy nie wy
wie, czego chce i poco obarcza pierał się swego pochodzenia, 
się ciężką robotą wyborczą· wydawał mi się najdoskonal-
Zdobyłem mandat bezapelacyj szym typem dobrego europejczy 

nie. Mojej przyszłej małżonce ka. Niezliczona ilość żydów sta
wysłałem na Sycylję depeszę: wała na drodze mego życia od 
"EleŁto", na co otrzymałem rów czasów Hallgartena. Poznałem 
nież telegraficzną odpowiedź: wśród nich, szczególnie wśród 
"Felicissima". Była to najkrót- neofitów, bardzo nędzne egzem
sza i najtreściwsza wymiana de- plarze ludzi. Ale nigdy nie uda
pesz w mo jem życiu. ło mi się stwierdzić, jakoby pro-

Jakiemi metodami udaremnio cent złych indywiduów wśród 
no w 1907 roku mój ponowny nich był większy, niż wśród czy
wybór, o tem już nawet mówić stych pod względem rasowym. 
nie chcę. Przytoczę tylko jeden german ów. Niejeden wśród nich 
drobny przykładzik. Okręg należał do ludzi, z którymi współ 
Frankenberg, najbiedniejszy z praca nadawała życiu mojemu 
pośród trzech moich okręgów, wartość. Ta wspaniała precyzja 
mimo wszystko głosował dla myśli w połączeniu z intensyw
mnie najniepomyślniej. Tam bo- nością idealistycznego dążenia 
wiem chłopi czuli się najbar- - oto co dzięki żydostwu uzna
dziej zależni od konserwatywne- lem za jeden z najbardziej war
go oczywiście Landrata, który tościowych czynników postępu 
znał się doskonale na robocie wy ludzkośei. 
borczej. Istniała w tym okręgu * 
nędzna wioska Rengershausen. Ze strony ojca moi krewni by-
Do niej posłał Landrat na kilka li, z małymi wyjątkami, ofke
dni przed wyborami swego se- rami. Icll typowym przedstawi
kretarza, który zgromadził chlo cielem' był mój wój v. Hertzberg, 
pów i powiedział: generał rezerwy, zamieszkały we 

- Zgłosiliście wniosek w sta- Frankfurcie nad Odrą. 
rostwie o subsydjum na zakup Dopóki interesowałem się 

rozpłodowego byka dla wsi. :Wie zakonami i teologją, muj woj 0-

cie, że starosta nie życzy sobie, kazywał mi życzliwy patronat, 
aby Gerlach był wybrany. Od re ponieważ widział we mnie na
zuUaty wyborów zależy przy- dzieję partji konserwatywnej. 
znanie tego subsydjum. Przy je- Gdy droga moja stopniowo zoo-

czała na lewo, przestał mnie za
praszać i unikał wogóle stosun
ków ze mną. 

Było to w roku 1923 niedługo 
po zdobyciu mandatu do Reich· 
stagu. Siedziałem w swojem 
nędznem mieszkanku kawaler-

llbisyńska mądrOŚĆ 
Lepsly lew w pokoju, n:?; kobirl,j 

w są$iednim. • 

l * 
'7 Abi<syńezyk jest z:::.wme orll\ ,IŹIlY 
O Ile jflst tchórzem, to prze~ł!J IJy\' 
nbisyn.!zykiem. 

skiem na Bernburgerstrasse w ,f * 
Berlinie. Nagle ktoś zapUKał. Gdy biały wyciąga 00 dehir [l1'3· 

Po chwili w drzwiach ukazała w~ rękę, tl) ukrywa z pcwności;J nM 
w lewej. 

się postać starej ekscelencji, u- ,,..' * 
roczysta, w tużurku, z cylindrem Pieśni !;ą. śmiechem Bo"'a. 
w jednej i tubą do słuchania w :1r *" 
drugiej ręce. Byłem zaskoczony. i Za piąć kawalkćw soli możcs; 
Od d · . . l t t t (trzym:lć talar ~rarji Teresy: Z~ 

ZleSlęclU a en s arszy pan . 'd" l' . lm bi 
. d ł k" b l "ęc 'lleSJat ta arow plę ą ko ete. me awa zna u zyCIa, a o ec- . * . 

nie wdrapał się do mnie na trze I' Gośei~ są 7.aWSZe €więci. zwlasz. 
cie piętro. . ("I.a, gdy są uzbrojbni. 

Grobowym głosem zaKomuni- * 
kował mi wujaszek, ze wyezy- 'Mąt ml.wł ei o wiernośri? Ozy sIn 
tał w "I(reuzzeitung", iż nieste- chał:lby~ ~iłanego. ],ttiry chw.1F 

. wE-tnE!tnlE!zhwość? 
ty zosłałem wybrany do Relch- * 
sta~u, a mianowieie z ramienia Biali ludzie posiadaM esar.net,,U 
parłji lewicowej. Obecnie nieba- l'ze. 
wem nastąpi otwarcie parlamen-
tu. Wobec tego przyjeehał z 
Frankfurtu, aby mi w imienia 
rod!iny postawić ultimatum: al
bo natychmiast zrezygnuję ze 
swego mandatu, albo, gdybym 
wbrew oczekiwaniom nie był 
skłonny wykonać tego warun
ku, zrezygnuję przynajmniej ze 
swego tytuht szlacheckiego i 
praw spadkowych. 
Byłem w pewnym stopniu 

zdumiony. Ale ponieważ pod
czas walk wyborczych nauczy. 
łem się taktyki, więc próbowa
łem atak frontowy generała o
słabić ruchem oskrzydlającym. 

Zapytałem, jakie' poglądy Związ 
ku lW olnomyślicieli, do którego 
się zapisałem, wydają mu się 

pozostawać w sprzeczności z o
bowiązkami szlachcica. Starszy 
pan, mniej obeznany z polity
ką, niż z biblją, zaczął się ją

kać. Ja, wciąż uprzejmy, prze
dewszystkiem w stosunku do 
każdego konserwatywnego wu
jaszka, czy cioci, przyszedłem 

mu z pomocą, wygłaszając krót
kie przemówienie, mniej więcej 
następującej treści: 

- Kochany wujul Wiem, że 
podczas całego 'swego życia czy
tałeś tylko w "Kreuzzeitung". A 
więc nie czytałeś nigdy nic moje 
go, a conajwyżej coś nieco§ o 
mnie. Musisz przyznać, że właś
nie z chrześcijańskiego punktu 
widzenia nie godzi się potępiać 
kogokolwiek, nie wysłuchawszy 
go uprzednio. Właśnie otrzyma
łem przed chwilą korektę jedne 
go z moich artykułów. Proszę 

cię, przeczytaj i powiedz, co 
masz mi do zarzucenia. 

To mówiąc, podsunąłem mu 
artykuł z wiedeńskiego pisma 
"Die Zeit", w którym opisywa
łem kongres partyjny socjalde
mokracji w Dreźnie. Był to kon
gres, na którym odbyły siQ po
rachunki między Beblem i rewi
zjonistami. Dość energicznie zaj 
mowałem w artykule stanowisiw 
przeciwko Beblowi. 

iWuj nałożył binok1e i zaczął 
czytać. Szczególnie początek ar
tykułu z ostrą krytyką slanowi
ska Bebla musiał mu siG podo
bać. Na jego twarzy pojawiał się 
coraz większy stopie!'1 zaintere
sowania. Czułem, że mimowoli 
poddaje się wpływowi argumen
tów. Nagle otrząsnął się, odsu
nął najwyżej w 25 procentach 
przeczytany artykuł i oświadczy? 
tępym głosem: 

- Nie wódź mnie na pokusze .. 
niel 

- Alei kochany wuju - od
parłem wciąż uprzejmy - czy 
nie zechcesz przeczytać do koń
ca? 

- Nie! Takich rzeczy się nic 
czytuje. A więc pytam cię po raz 
ostatni, czy chcesz zrez~'gnować 
z mandatu, względnie z należe
nia do naszej rodziny? 
Oświadczyłem, że nic widzę 

żadnych powodów, ponieważ 

nie podał mi motywów, a nawet 
nie starał się poznać moich po
glądów. 

IW odpowiedzi wujaszek w mil 
czeniu schował do 1dcszeni tub
kę, nasunął na czoło cylinder i 
zniknął, by mi się już nigdy nie 
Dokazać na oczy. 
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OZE I MALINY MU 
's"rowadzane są slale' do Mo Iłwy samolotam; 

Jak podają "Izwiestja", kwia
ciarnie i kioski kwiatowe w Mo
skwie rozpoczęły sprzedaż róż 
i piwonji po zniżonych cenach, 
Kwiaty te są dostarczane ,do Mo
skwy samolotami z ogrodów 
Zielonego Trustu w Esentukach, 
RosŁowie nad Donem i Jałcie, 
Do Moskwy sprowadza się co-

dziennie w ten sposób około 
5,000 róż i 2,000 pIwonji. 

ESE'ntuki, Rostow i Jałta są odle 
gle od Moskwy o mniej więcej 
trzydzieści sześć godzin podró
ży koleją, 

W, przeciągu ostatnich paru 
tygodni, naskutek niezwykle 
późnej i chłodnej w tym roku 
wiosny moskiewskiej, nawet 
maliny sprowadzano samolota-
mi z południowych krańców. 

Przed sklepami owocowymi t \\'0 , 

Oryginalny streik 

rzą się ogonki o tej godzinie, kie 
dy spodziewany, jest pl'~l~t, sil,·" 
molotu, W przeciągu J,. ... l.t!, il'go 
l'zasu 

delikatesy są rozchwytywane. 
Pierwsze wozy moskiewskie

go metra wyposażone zostaly w 
twarde siedzenia, Wozy te nie 
weszły w użycie. Wladze wydały 
surowe zarządzenie 
zaopatrzenia wszystkich wozów 

w skórzane, wyścielane sie-
dzenia. 

Dzisiaj, po wyczerpujących do
świadczeniach jazdy przepełnio
nymi autobusami i tramwajami, 
mieszkańcy Moskwy byliby 
szczęśliwi z metra, nawet gdyby 
w niem wogóle nie było siedzeń, 
a stacje nie były ozdob~one mar 
murowemi kolumnami, piękhj-· 
mi stropami i nowoczesnymi e-

w Aamtrank ,(stan Michigan) zastra jkowały gospodynie na znak prote· 
stu przecłwko wygórowanym cenom mię'Sa. Oburzone kobiety ' gęsto ' 
obstawiły wszystkie rynki i hale m i~sl1e, bijąl~ bez litości każdego męż- ' 
uyznę, który chcłał w za'itępstwte swej żony kupić Clięso. Zdjęcie 

nasze pokazuje właśnie mo ment takiej awantury. 

Największa kartoteka 

fektami świetlnymi. Pocóż · więc i różnorodności sprzedawa~ych "Prawda" podała ostatnio wy 
rząd PQ~~yp,ił doqat.kowe v.-ydał ' towarów, sprawa upiększenia ży jaśnienie stosunku bolszewików 
ki i zadał sobie więcej trudu, aby cia ~odtiennego prz~z wprowa- do tej kwestji. "Poco to wszyst
osiągnąć wyjątkow=l wygodę i drenie możlhvej wygody i luk,su ko?" zapytqje gav~ta, "Poco te 
pięl).no? su dla jaknajw~ększej l~czby 0- wszystkie sowieckie wysiłki dla 
Według oś:wiadcrenia sowiec· bywateli. polepszenia warunków, zbudn. 

kiego ' dziennika "Prawda", Stanowi to zarazem- wania większej ilości fa~, 
Stalin miał ponoć zażądae od odppwiedź na stary argument podnięsienia postępu technikt. 

wszystkich dyrektorów fabryk, p,żeciwko planowej gospo'tlarce produkowania pięknych, wyso
aby dawali swoim odbiorcom i ,społecznemu gospodarowani~ .. ko.:wartościowych towarów?" 

towar jaknajlepszej jakości, a ,w wszelkI" własnoś~łą· "Dla ludu" - odpowiada pi
każdym razie nie gorszy od za- - Argument ten został ostatnio po- smo, "Dla · producenta, sowiec-

granIcznego. ~wnie wysunięty w Anglji i kiego odbiorcy, dla całego nasze 
, . . Ameryce. d B l Gazety stale podają do włado- . go naro u. ez wzg ędu na to, 

mości publicznej nazwis:"u dy- - Odbiorca będz'~e~ bezradny co dana fabryka produkuje, to-
rektorów zakładów przemysło- · - . twierdzą- ci, którzy się posłu- karnie, czy' buciki, turbiny, czy 
:wych, ktorzy okazali zaniealia- gJlją .tym argumentem .. - ,Nie gwoźqzie, mus~ ~ma zawsze my
nie w ' pracy i wypuścili ' na ry. będzie miał wyb~ru. Wszyący, "l;>ę śleć o człowieku, o naszym so
nek towary, kt6re nie zdohiły dą musieli ' nosić jednakowe ,bru wieckim obywatelu, o tych mil-

' zadowolić .wymagań nabywcy. ,natue koszule i jadać 'wątróbkę jonach znakomitych budbwni. 
Czerworia prasa domaga się w czwartki, ·a fasolkę w . piątki; czych socja1i~mu, którzy będą 

. , ó k' Państwo zacznie dyktować wszy tych w,-rr"obo'uT uz'ywac'''. "plęknyc .. l towar w, tor e spra- ol n 

wiałyby przyjemność oczom", stkie szczegóły życia jedno~tki, W ~z~sie,}dedy 
która' wkrótce zupełnie przesta 

. ~W Sowietach niema konku- towa,ry s'ą fabrykowane dla 
nie być iridywidualnością, a sta-

rencjl użytku, a nie dla zysku, 
nie . się marjonetką, kierowaną .kiedy każdy producent jest od

- sz~achetnej ani nieszlac~et- przez niewidoczrią oficjalną .. rę-
nej -między p.rzemysłowcami, 'kę. ' biorcą,·, a' każdy o'dbiorca zara-
walczącymi o klijenta. :Więcej .' , . ., zem producentem, naturalne i 
, b ak t' h ' Eksperyment SOWIeckI l ' so- 'zrozumiale J'est, " że każdy produ - r owarow w pewnyc . , 

ł ' l l" , wleeka praktyka obalIły tę te- 'cent stara si" i J'est zainteresowa ga ęZlac l przemys u l WCIąZ ro- , " 
, t b ' , orję. Klasa kapitalistvczna ' może ny w wyprodukowaniu J·aknaJ'· 

snące zapo rze owame są gwa , ," -,' . 
rancją, że, znalezc mnostwo bardZIej zro- lepszych tówarów dla siebie -
wszystko, co , się wypr~dukuje, 'zumialych przyczyn swego a:nta- konsumenta: Przyczyna, dla któ 
łalwo będzie, można sprzedać. gonizmu z socjalizmem; bez ueie rej planowa ekonomika podkre

Zaden z bolszewickich dyrekto- kania się do takiej nieistotnej śla jakość produkcji" tkwi w 
rów fabryk nie potrzeouje się by p'rzyczyny, tern, że 
najmniej troszczyć o rynki zby- Sarnooszukiwanie się 'nigdy nie w ZSRR niema rozdziału pomlę· 
tu, Niecierpliwy nabywca czeka było mądrą metodą, ' dźy produkcją i konsumcją. 
na jego wyroby. a jest juz specjalnie niestosow- Dlatego też Sowiety nie mogą 

'W. takich okolicznościach nic ne, kiedy rzeczywiste fakty usta mieć nadprodukcji, lub zbyl ma , 
lić można w ciągu piętna:,stominu ' le!!'o sp' ożytia idl.atego też pierw 

właściwie nie zmusza sowieckie- v v 

towego spaceru 'po jakiemk:ol- .szą - troską państwa J'est zaspokn 
, go handlu detalicznego do wysil 

,wiek mieście lub wiosce sowiec- ':J'enie życzeń . tych, 'którzy pracu 
k6w, zmierzających do dostar-
czania najlepszych towarów, lub kiej, 'ją dla dobra tegoż państwa. Ci 
do przyciąga~ia klijenta spęcj!ll Ludzie są rozmaicie ' ubrani: . pracujący są w gruncie rzeczy 

, CzytaJ'ą różne książki. ' Niektó- 1em pans' 'twe' m ·Pa' n'stwo upra nemi nstawami, ulepszonemi ' , , . 
. rz. 'y wchodzą do restaurac'J'i, in- IWI'a ma' ll'n'y ' fa' brykuJ'e sall1·010 metodami sprzedaży, dostawą do " . 
ni wolą ' zakupić ży-wliQŚĆ l' 'p'rż;y , t .... ' l' p'an' s·t'wo 'czyll' pracuJ'ą domów itp. metodami, które 0- ' J ;. - -

statnio ' zaobserwowałem. Os1a- gotować ją' sobie w kucllrtL Te- : cy - zjada te maliny. Im więcej 
tecznie ,państwo ~ogłoby wyjść ' atry, 'koncerty i kina demonstru, posiada malin; im , więcej pięk
z założenia; że ' .ją , różnorodność stylów, treśCi i , nych ~ p'iwonji, im' wygodniejsze 

artystów. Realista, romańtyk, są siedzenia 'w metrze, im pięk-
obywatele mogą żyć i bez róż, 

że na maliny Illogą poczekać do 
połowy, Iata, pakunki mogą sami 
sobie odnosić do domów, wresz
cie mogą , nosić . bawełnę" jeśli 

niema jedwabiu. lub- wełny. 

J~śli kupiec ' europejski lu~ 

amerykański nie ma tego" czeg!, 
jego klijent żąda, 
klijent odejdzie i pójdzie do . in

nych kupców, 

aż wreszcie znajdzie to, ' czego 
szuka lub 'wraz z innymi"podob 
nymi mu klijentami, stworzy,tak 
silne zapotrzebowanie, że zaspo
koi je jakiś przedsiębiorc,zy bu
sinessman. ,Tymczasem rZlld so
wiecki mógłby powiedzieć: "nie
ma książek z ,ładnemi ilustracja'
mi, niema ładnych pantofli dam 
skieh, słomkowych kapeluszy, 
wesołych 'kawiarni, wygodnych 
wozów 'komunikacyjnych" i lu
dzie nie mi~y z· tego , powodu 

miłośnik klasyków, ' . łapczywy niejsze obuwie nosLjego żona, 
czytelnik ,przygód, pożeracz ' po- ' tem' radośniej i pilniej pracuje 
ezji- wszyscy zna:jdą. ' materjał Irobotnik przy: wars~tade, ' 

'dla ' zaspokojeniaswych~ różilych ,Pa~two dba o lud"aby lud dbał 
gustów w ' każdej .księgarni: · Kto ; 'o nie; c,zyłi-o siebJe samego. 
woli literaturę kapitalistyczną , Jezeli' w,'SowieŁaeh w jakiejkol
od sowieckiej, może otrzymać wiek dziedzini~ jest ograniczony 

~ przedreWolucyjne utwory ' lub wybór" to dzieje , si~ tak byn:tj
tłomaczenia ze źródeł zagranicz- ,inniej nie ąlatego, że tego wyma 

cnych. 'ga zasilqa, ale 2;e względu na 
Fabryki 'bolszewickie , prodiIkiI ; istniejąęc ' jes,zezc tecbniczne za· 

' ją obuwie bez obcasóW dla'niiesz cofanie .tego kraju. 

~najduje !iię w ezes"im urzę'dzie uba zpieczeń od wypadków, który ma 
połączone swe agendy z funduszem pracy. Olbrzymł81 ta kartoteka ma 
50 miljonów kont. Obsługa tej kart cteki tez jest wielce oryginalna, po. 
nieważ urzędnic," windą dojeZdiają do górnych półe}\: jak to jest uwi-

" żadnej urazy; ani żalu. Rząd po
'Siadł(, I 'm,01'lbP.ó'l' M'pl'odukcję 

przemysłowll i sprzedaż detalicz 
n:ą, 

'kańców Gruzji, buty dla' myśli- :Tak.więc ,,, Sowietach produku
.wych syberyjskich, śliczńe' pan- ,je się ' tylko jeden typ osobowe
·tofelki na wys'oldch ohcasach 'go" samo~odu - pięcioosobowe 
dla moskiewskich dziewcz:ąt; cza . go, cZteroc)rlindrow"ego Forda z 
peczki' dla tatarów, meloniki dla ,roku 1929, Do niedawna nie pro 
elegantów wielkomiejskich itd, ,dukowano ,wogóle salllochodów 

'Każda fabryka' 'posiada ' włas~ ;w, Bo~ji. . Obecnie ' już: jest Ford, 
'nych mistrzów, którzy 'projektu~ Na tem więc polu niema jesicze 
ją najrozmaitsze ' desenie' tkanin ,wyboru; Ale już jedna fabryka 
i wzory ubrań, Z, niegiem ciasu eksperymentuje z sowieckim: 
rozmaitość jest coraz większa, 'Buickami. Bols,z~Yfi<;y rozumie 
a prasa wdąż wola ' ci bogatszy ją konier~hość -dania rozmaitoś, 
wybór, 'Rząd założył fabryki u- ci ' j' na tern ' polrr,~' sprowadzają 
brań męskich i ' dainskich, które :więc Gadiłlaci, Packa"rdy, Rolls , 
wykonują zamówienia' indywidu Royce'y itd., p'onieWaż jeszcze 
alnie, Stosownie do posiadanych nie'umieją ic~ ~yp'rodukowa~ u 
środków, siebie, w domu, P~wnego dnia bę 
każdy ma pole do ' wyładowania dzie jednak rozmaitość i w dzie· 

docznio .. na na$zem zdJęciu. ' , 

T~, ~o' rząd nie sprzedaje, 
staje słę nieoslągalne. 

Mimo to największą obecną tro 
ska Kreą1la jest sprawa jakoki 

swej indywIduaIQej',Pomy.sło- qzinie ' samochodów. 
wo§cl. ' Louis F1sher 

"l fi '" 1"r.~ 

./ I 



REWjA 3 
OuMtatura terminów, rzegorz T;mo';e;e~ 

Do k1<wi:lrni wszłldł nowy gośc i 
v.siadt przy sąsiednim stoliku. spoj
rzałeś nań obojętnie. Twarz wydała 
się nic nie mówiącą maską, Nagle 
zaszła cudowna przemiana. Twarz 
przybyłego n:tbrała dla ciebie wy· 

Tegoroczne żniwa Doel, ki 
razu. Jakiś taJemniczy prąd zaczął Któż czyŁa poezje laŁem? Za- nej. Toć poprzedni tomik poety 
przebiegać pomiędty nim a tobą. pewne, posłyszę głosy, że najcu zwał się "Autoportret", zdradza
Pocnrłeś do nieznajoIl1ego sympa- downiejszą księgą liryczną jest jąc tem tendencje przyjrzenia 
t'ję. Ziarnko przyjaźni zaczęło kieł. sama nahita. Czytajmy z liści się sobie, całemu sobie. Stanowi 
kować w twem sercu. WysJuchałes drzew, z zapisanych kwiatem sko takie zostało we "Wrót
z zadowoleniem kilku obojętnych pól, z rozchylającej się głębi 0- bach" pogłębione. Pełna osobo-
8łów, jakie wyrzekł do ciebie w ro- grodów _ z ~ałej przyrody~ naj- wość poety wypowiada się oto 
dzaJu: piękniejszej teraz w swem dzie- w obliczu świata, spraw trud-

_ Proszę, oto gazeta -- albo". leI ... A przecież poezja, druko· nych i ważkich. Na tej drodze ro 
_ Jak dziś gorąco... wane słowo, mimo pozorów w dzą się zarówno gorzkie słowa 

okresie kanikuły letniej nieaktu pozornie . osobistego wiersza 
Radujesz się, nie zdając sobie alności _ . obecnie szczególnie "Wróżby", rozpoczynającego się 

('prawy 1: powodów.' . d ł' Z t . " . k warta jest uwagi. Bo oto miesIą o s ow" os amesz sam ... , Ja 
Nagle zjawia się nieoczekiwany ce letnie, porywając dusze na wy i wspaniały "Fragment dzwo

wróg: z jakiegoś zakątka twego jazdy, wycieczki i różnego rodza nów", w ~wardo rzeźbionym trzy 
mózgu wypełza myśl i napełnia się ju łazęgi i u poetów czynią na- nastozgłoskowcu, konfrontują
uczuciem nudy i niesmaku. Przy turalną w pracy przerwę. To cym "Ojczyznę romantyków" z 
pomniałeś sobie: też lato jest zawsze znamienne rzeczywistością. 

- Mój Boże! Byłbym zupełnie za· - ze względu zarówno na prze- Jeśli w poezji Dobrowolskiego 
pomniał. Z'l kwadrans mam się zo- sżlość jak i perspektywy rozwo- pobrzmiewa coś z romantyków 
baczyć z radcą B. ju. Latem snują się pomysły, na a surowa prostota słowa na su

Czasami nie jest to ialIen rad~" biera się wrażeń i odczuć do dal wa na myśl wpływ Norwida, to 
ale kobieta kochana czy obojętna. szych, dojrzewających jesienią w zbiorku Włodzimierza Słobod-

J'ak owoce książ, ek. A jednosześ- r 'k t P • • - tki" k Zegarek tyka niecierpliwie. Bo- Dl a p. ." amlęCl ma w 'ra nie lato zamyka sobą sezon poe- d . f .isz się spóźnienia. Nie chcesz być . czamy w o mlenną atmos erę tycki. Można przysiąc, że w IIp- S . . l kI pomówiollym o niesłowność. Nie- . ą to WIersze n'lema . asyczne cu czy sierpniu nie ukaże SIę .. k' 6 
szczęsny termin rzuca cień n-a twą . - w senSIe żywej tros 'lor wno 

żadna publikacja. Chyba wyjąt- , .. f b' radość. Twarz nieznajomego staje wagę trescl lormy, w sposo Ie 
kowo. Tym sposobem da się 0- kI d . 

się ZIlO\nt maską. Gdyby łak ;..: d k arownego rozprowa zema wąt ,- mówić dotychczasową pro u -- ś . k sz('ze pół godziny! Przy, J·azne -,uczu- - ku tre clOwego i w unsztow-
cJ'ę poelycką jako rzecz już zam k ł Cfe gaśnie. Szkoda! Kelner, płacić! nem polerowaniu ażdego s 0-

r kniętą w sobie. Jak się przedsta d 
Straciłeś moie nrzYJ·at'i.ela .. ' Moie j wa. Pod wzglę em zawartości ,. wia bilans" jeśli tego lata spo . ' . .. 
kiedyindzie~? Ale zerw. aną' nić trze- ł? - tematycznie - me ZnajdZIe 

.1 rzymy wstecz na sezon ubieg y . ' l ' T ba wiązać. Węzły groZą całośc,i. . lny tu nowyc 1 motywow. en 
Jak wypadły tegoroczne żmwa sam Słobodnik znany nam już 

Terminy to t{amienie miłowe na, poetyckie? z poprzednich licznych tomi-
8zego Zycia. Są darem cywilizacji, bl'k- " t 1\.'0' w'. przyroda, sztuka, Uczucl'a • k f' d d' . • Jak zawsze, pu l aCJl poe yc Ił asay omow, zasłamaJące nam . . , . OSobl'sŁe (obecnl'e Wl'ers"e o mat-
J • l J . kich ukazało się WIele l to roz- <-
asy t po a, ak dym fabryczny, l" ce). Tylko tym razem zwI'ą"ek 'dzi • si' norakich. Odrzucamy lczme roz <-

w eraJący ę do naszych płuc, b' tres'cl' ,z formą, uJ'ęty J'aknaJ'proś "ak ł łk' li . plenione chwasty, a wy leramy 
J zg e u cmy, szarpIący nam pełne ziaren kłosy. Jest tego. do dej znalazł do.bitniejsze podkre-
n~r7' Jak ogł1tWtjąCY :Ja~ po6. omówienia około. 10 książek. ślenie. Aż gdzieś niedaleko. od-
pIec. ,,,k wszyst e skutki kultury, . l .... , czuwa SI'" wl'ew pseudoklasycy"'-b k' h' ·' . f Nazwiska I sty e naJro.zmcJSze '" <-

ez toOryc zycie wydaje s ę nam d.l-· mu. Oto zwrotka z wiersza p. t. niemożliwem. - od awangar y U'U passelzmu, 
od mieszcząństwa do proletarja- "Architektura", pochwalającego. 

Wielkie miasta po.pędzaJą ftlls tu. Jednakże w tym pozornym piękno stawianego. budynku. 
[lwem tempem t regulują naSZe zycie ehaosie da się wyodrębnić gtów 
za pośrednictwem terminów. Rzadza .. T "Bo nim eiętkiego młoła jęła . . ne nurty tegoroeznej poezJI. o 
nami nleubaganłe przez cały dziet\. ł' się prawica. poezje walki spo eczneJ, wresz-
A gdy nastaje "wolny" włeez6r? cle poezje przyrody i wreszcie Dueli ludzki tę budo.wę objął 
O 18,15 trzeba i~ na stację, bo przy- ,. 
jeMu oJciee. ez"G od 18.15 do 19 po.ezje rozmyślan - życIa psy- śpiewnem kołem, 

chicznego J·ednostki. Nie znaczy, 'A'rchl'tekt suche cyfry pogo przeznaczony jest na wynurzenie -
synowskiCh uczuć I wymiane rodzin iż są to działy, do kt6rych tego dził z aniółem 
nych grzeczności. Od 19,30 do. 21.15 poetę da się wpakować, a tego I błysnęły, J'ak gwiazdy lUD 

. nie. To raczej ogólne orjentacyj 
boskie melodje koncertu uno!lzą tw~ A . jak błyskawieaH• 
duszę w cudowne kraje fantazji f ne prądy. WIęC: 
('zarownych snów o szczęściu Od Poezje Stanisława . Ryszarda , P.ew:ną niespodziankę sprawia 
21.15 do 24 erotyczne rozkosze " Dobrowolskiego p. ł. "Wróżby" szczuplutki tomik Stanisława 
objęciach przyjaciółki, a potem sen c;lyta się z tą satysfakcją, jaką Ciesielezuka p. ł. "Pentaptyk ła
do 6.45 następnego dnia. daje książka powstała w skupie- pidarny". Nie dlatego, iż zawie-

Nad upojeniem i spoczY.łJJdem. niu ducha - nurtująca we- ra wszystkiego 5 wierszy - ale 
t l har onI'zowana że dJ'ametralnie odbiega swym nad poZądaniem .i cierpieniem, wisi, wną rz, ecz s m 

'damokle'iowy miecz terminu, panu- dużym ładem formy. "Wróżby" charakterem od poprzednich to
je jego tfyrańska 'whidza. Nie istnieje to ujęcie w słowo tych przeżyć, mów tego poety, zawierających 
'dla nas p .. awo organiczne. J~steśmy jakie zachodzą zazwyczaj mię- piękną pochwałę przyrody. Te 5 
niewolnikami terminów. wniesio- dzy zbiorowością a duszą poety. wierszy ukazało się po parolet
n,,'ch do naszGgo notatnika. . Gar- Na tej drodze, jak'że trudnej dzi- niem milczeniu - znak, że, au
nlesz d() S,lebie w upoie~fu ukocha- siaj, poeta "wróży" zarówno so- tor szczególną przywiązuje do 
na dziewczynę, c;brasz -;ilt nie utra- bie, jak i światu. Egotyzm tych tej wypowiedzi wagę. Bo też 
cić ani .iednego dźwięku jej melodyj wierszy, splatający się raz z for ,.Pentaptyk lapidarny" stanowi 
nego głosu, ani jednego ';łowa, ply. mą społecznej satyry raz z ro- na.igłębszy wyraz wyznania Cie 
nącego 'T. leJ ponętrnych ust. A tym- mantycznem wyznaniem - nie sielczuka, przynajmniej o to ku
czaSem w ciemnym zakątku twego jest przypadkowy i w żadnym si się. Temat czy motyw? Tra
mózgu czaj się już myśl okrutna i razie nie' daje dostatecznego po- giczny dylemat: myśl ludzka a 
nieubłagana: . wodu, by mówić o odwrocie Do- wszechświat. Z jednej strony 

browolskiego od walki spolecz- złudzenie potęgi: "Tyś - przy-
- 21.30 muszę spotkać Sif{ z ad- _________ szły pan bezmiar'ów". Z drugiej 

wokatem, " .::...----- osta.teczna niewiara "mózg to 
Spieszymy od terminu do terminu zegarek nawet podczas snu. Są męczeństwem, to błazeństwem 

Czas ponliędz,y nimi to nasze życie. chronicznie punktualni i z tego po- broni się przed szaleństwem". 
Niech żyje Jego droga. Każdy czło- wodu wyprzedzają Innych. Termtny Poeta: nie widzi rozwiązania, 
wiek ma swój wl<1~fly plan podróży. zmieniły ich organizoly. To ~kończo może dlatego, że nie widzi celu. 
Niech ty~ko nie przeoczy punktualne ne twory ltwu<!zies!ego wieku. Do To też straszy go bezsens i trwo
r;o przybycia mt przyshmkf. nich nalez.y zwycięstwo. Nie zazdro. ży anarch.ia życia jako o.statecz 

Ale sen nale~y do nas! Tu ustaje szczę im, ale 'Od2 iwiam. Niewypo- ne wyzwolenie. A cóż człowiek 
panowanie terminu, w sennych ma- wiedzianą Jedn.aJc rozkoszą jest czujący? Zamyka swoje serce w 
marzeniach wędn\jemy przez wlecz- bunt przeciwko czasowi! Posłać do wiecznem milczeniu. - Taki nyl 
ność, nie spóżnialtW 'się nigdy, nie w~zystkicb djabłów -terminy, wysa- by krąg idei omawianej Ksią-

dzić w "'!'wietrze po..."..,dek czasu, . k' F d . J)rzybywamy za wcześnie ani na ł''' ..... zecz l. orma przywo ~l " na 
czas. Dla S7:'~zęśliwych nie biją go- być niepunktualnym co za myśl , credo expresjonizmu." Jest 
dziny - istnieją we śnie, ai... szc:Łeścte. to istotnie wypowiadanie do-

Budzik zahuczał 6.45. Wieczność Hanna uśmiecba się dyskretnie, głębnych przeżyć, z uwagą je-
skończyła srę. Znów włada termin, gładzi mnie tm głowi'e i mówi: dynie na prawdę w oddaniu. 
t:lrogowskaz znikomości. - Nie pleć głupstw! Stąd mają te wiersze doniosłe 
Są nieszczęśliwi, którzy potrafią I z szelmowską miną nachy!a się znaczenie - jako pismo walk 

budzić się, !dedy rh('ą. To przejdęci ku ntnle, sze~ąe: wewnętrzny.cJ~ autora, pismo 
nr~ cz.as. , IJi,~ S3. dziećmi Kronosa, - W c:n,;arf~tnr 2O~3(t. ' trudną, .cz'ytelne jniezrozu.tni.a~ 
;'e~';"chro)1ómetriJ. Mają przy sobie ' -, -" REHR. e, o ile obce: Skip.rowanie caJeJ 

uwagi jedynie na świat własny, 
kolo.salne wewnętrzne skupienie 
i duży wysiłek w kierunku od
dania treści psychicznej w jak
najprostszej surowej formie -
sprawiają, że wiersze te tracą 
nieraz dużo z wartości arty
stycznej, przedewszystkiem są 
szczególnie oschłe. 

M'; pewnym stopniu ale tylko 
w pewnym - do typu wierszy 
wyżej omówionych zbliżają się 
poezje poety lubelskiego Anłonie 
go Madeja p. ł. "Linje i grani
ce". Podobne a bodajże większe 
bogactwo wewnętrznych prze
żyć, ślad myślenia w każdym 
wierszu, treść bezsprzecz
nie pogłębiona. A jednocześnie 
poezje Madeja odznaczają się 
daleko. większą emocjonalnoś
cią, która jednak nie przybiera 
wyrazu wybuchającego, lecz ra
czej nurtuje - raz żywa lecz 
łagodna, raz sciszona w uczu
ciach minorowych. Dlatego 
wiersze te czyta się z pewną sa
tysfakcją. W. I części autor po
szukiwał nowych rozwiązań for 
malnych w zakresie rytmu i stro 
fiki. ,wiele tu rzeczy ciekawych, 
choć nieraz odczuwa się krój 
strofy jako nieco przymuszony. 
Może jeden tylko "Mickiewicz" 
przemawia w swej treściofor
mie, nie budząc żadnych zastrze 
żeń. W. II cz. znać silne wpływy 
awangardy, lecz wpływy ko
rzystne. Cały ten cykl intymnych 
przeżyć p. t. "Kształty" zaleca 
się umiejętnem podaniem drob
nych wzruszeń., ujmuje swą ła
godnością w nastroju i lekko 
rzez'bioną formą. 

Skoro już potrąciliśmy o a
wangardę, na pierwszy plan wy
suwa się tómik liryczny Słanł
sława Piętaka p. t. "Alfabet 
oeza". Książka była zeszłego 
roku niejako. "krzykiem mody" 
i "gwoździem sezo.nu", budząc 
jaknajsprzeczniejsze opinje od 
uwielbienia do anatemy. Przede
wszystkiem zwraCa ona uwagę 
swą krańcowością - całkowicie 
prawie wyzwolona jest z rygo
ru formy. Asocjacjonizm, czyli 
kojarzenie wrażeń, brak rytmu 
i rymu, strofika rozciągnięta na 
20 parozwrotkowców, przerost 
metafory - wszystkie te czyn
niki uczyniły z niewątpliwej po
ezji wrażenie jakiejś miazgi li
rycznej czy plazmy. !Wszystko 
tu płynie, nieskomplikowany 
świat wzruszeń dziecięcych 
wciąż napływa falą - lecz wier 
sze te nie dają tego. ostatecznego 

,zadowolenia, jakie ma się z for· 
my dojrzałego piękna. Niewąt
pliwie młodzieńczość Piętaka 
nie pozwoliła chyba, że tak po , 
wiem, "ustać się" temu liryz
mowi. 

Natomiast w pierwszym szere 
gu zarówno wydawnictw awan
gardy jak poezji wogóle stoi 
książka Józefa Lobodowskiego, 
wydana w Lublinie p. t. "Rozmo 
wa z ojczyzną". Wiersze te mają 
szeroki oddech i zasięg zaintere
sowań - od uczuć osobistych do 
idei walki proletarjackiej. Odra
zu chwyta niesłychana emocjo 
nalność poezji Lobodowskiego. 
Zwrotkowce są tu prawie za
wsze szeroko rozciągnięte, moc
no sprzężone rymem często mę
skim, dobrze nasycone metafo
rą. Nadaje to bardzo indywidual 
ne piętno formalne. Obok emo
cjonalności płynność i bogactwo 
słowa działają ujmująco. Jedno
cześnie postawa społeczna reda
ktora i założyciela "Dźwiga
rów", jego niewątpliwa żarli
wość walki - czynią, że wiersze 
te są szezególnie bliskie dzisiej-

szemu dniu. Niech starczy za do 
wód ten oto wyjątek z wierszu 
p. t. "PalPięci przyjaciela": 

"Ziemio, leżąca krzyżem -
ziemio, powalona pokotem, 
na której więcej , kościołów. 

niż fabryk i hut -
w jakiż słowach dziś wypo· 

wiedzieć serca zgryzotę, 
gdy jęzor'!ID wargi nam liże 
napastliwy, zawzięty głód". 

MT. kilkudziesięciu wierszach, 
mających nieraz formę krótkie-
8<;> poematu, daje Lobodowski 
przekrój dnia, widziany ocza· 
mi rozumiejącej i czującej jed
nostki. Naświetlony, niemal roz 
żarzony uczuciami materjał len. 
staje się jakiemś zarzewiem psy 
cho - poetyckiel11. .W: poezjach 
Lobodowskiego niema doktry, 
nerstwa, niema łatwych haseł -
jest to pełna i bogata wypo
wiedź jednostki. Lecz społeczn:l 
waga tal,;ej wypowiedzi nie l j_. 

ga najmniejszej wątpliwości . 
Cóż stąd, że pobrzmiewa tu nie
raz pesymizm, w goryczy i li
ryczności swojej mający chyha 
Żeromskiego za przewodnika. 
Słodko czy gorzko, ale doku
mentaryzm psychologicz:1Y po· 
ezji Lobodowskiego, walczących 
o prawdę człowieka wśrud na 1'<1 

stających niebezpieczeństw Ia
szyzmu - ten dokumentaryzm 
jest bezpośredni. 1ó ' 

Z awangardy rownież wycl-io· 
dzi poeta chłopski Antoni Olcha 
publikujący poezje p. t. "Przed 
świtem". Zeszyt ten ukazał si~ 
jako. tom I bibljoteki "Nowej 
wsi" . i ze w~tępem Marjana 
Czuchnowskiego. J~t to niewąt
pliwy wyraz kla.sowego rozbu, 
dzenia wsi, poezji świadomej 
swych zadań społecznych. Wier· 
sze Olchy tniewalają wą pra. -
dą, ukazująe twardą bezlitość 
chłopskiego życia. Oto akord 
niedoli: 

"Piecze żołądki jałowość zie
mniaków. 

Ostro trzeszczy w zębach piach 
czerwonej soli. 

I zbyt długo nas pali za cukrem 
gorączka. 

I chleba daleki poemat boli". 
Najlepiej właśnie trzyma się 

poeta w tych obrazach, również 
w liryce przygody i miłości. 
Piękny jest wiersz p. t. "Poe
mat", bodajże najlepszy. Ulwo, 
ry rozciąglejsze zdradzają nato, 
miast schematyzm i doktryner· 
stwo fQrmalistyczne. 

Na ' zakończenie wreszcie ni
niejszego przeglądu należy pod, 
kreślić, że dość duży procent 
w ogólnym dorobku tegorocz
nym zajęła Łódź poetycka. Uka
zały się mianowicie cztery książ 
ki autorów łodzian: Jastruna, 
Karpińskiego, Kasprowicza iTi
mofiejewa . . 

Świałopełka Karpińskiego po
ezje p. t. ."Mieszczański poemat'" 
odznaczają się bardzo dużą kul 
turą wiersza, wypracowaniem 
formaIllem, posunięłem z dba
łością o wszystkie szczegóły aż 
do naj dalszych granic. Jest to 
poezja przeważnie różnomia.ro
wa, zamknięta w surowy rygor 
zgłoskqwca; niespodziewaną hły 
skotliwością i liryką metafory, 
przypominająca Rimbauda. Da 
się tu wvnaleźć i tradycjonalizm 
Skamandra, pojęty zresztą z 
jaknajlepszej strony. W. sumie 
jest to poezja wysokogatunkowa 
kunsztowna, lecz poza tymi wa
lorami odczuwa się sybarytyzm 
jednostki. Stąd brak KarpilIskie
mu większej pełni. 
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" S Z K O L' A P R -A C y" 
Elle Key nazwała wiek XX stulec~em , dziecka. Sł~sznie ~ b0-

wiem nigdy dotąd nie zajmowano się .tyle problemem dziecka, 
nie rozQrawiano t yle 'o ' wychowaniu j systemach dydaldycznych, 
co obeenie. Słyszy się: i ' czyta wciąż o l,nowej szkole'~ - ale gdy 
by kogo zapyta~, jaką właściwie . sikołą jest ta nowa, te
raźniejsza szkoła, to wątpłe nalez~, cZY 'dałby odpowiedź trafną. 
Nic dziwnego, bo szkoła ta dopier-o . się t'worzy, powstaje na na
szych oezacIJ, przyczem występuje w tylu ' róż~ych pos~aciach, 
założenia, na których się opiera, są tak rozmaifu i często krań
cowo przeciwne, te nawet zawodowi na:u<lzycielowie nie'l.:awsze 
dobrze się orjentują ' w tych sprawach;. ,Z!lgadnie!1i~ jest jednak 
nie.'!lłycbanie waine, gdyż obchodźi nietylko naączycieli. ale rów
nłeż {lyc~ wszystkicb, którzy posy.łają 'dzied' do szkół, lub posy
łać będą,-Chcąc umożliwić naszymC~ytelnikom· zorjentowanie się 
w lab'ttyncle ' nowoczesnych kierunkó)V . pedagogic~ych. Uważa
liśmy za wskazane zamieścić kiIka a~tykutów" poświęconych 
szkole 'wsJłÓłczesnej. OZis!aj drukujemy poniżej pierwszy arty-
kuł z teg~ cyklu. '.. :' (REDAKCJA),. 

jak ślepem naśladowaniem wzo- i wzajemnie s!ę wspierać. 
ru - naticzyciela, stwarza ałino· Najlepie:rodpowiad'a.' temu celo-
sferę niezdrowej rywalizacji, wi praca ~ęczna, 

zycznie - wręcz przeciwnie: są 
szkoły, rzemieślnicze np., gdzie 
praca ręc.zna zajmuje tyle miej
sca, a które b . jmniej nie są 
bliższe szkole pra'cy, niż dawna 
werbalistyczna szkoła "ogólno· 
kształcąca ", bo 

sens szkoły pracy polega nie na 
tern, aby wszelką pracę umysło
wą ' sprowadzić do fizycznej. 
lecz na tern, aby wszelką pracę, 
tak fizyczną, jak umysłową, 
uczynić źródłem calostk0'Yego 

rozwoju osobowości. 

wskutek czego klasa - społeczeń- ona też ma być ośrodkiem ży
stwo rozpada się na tyle różnych cia szkolnego, ona ma być fró
odłamów, ilu liczy członków, an dłem różnych pouczeń. ,Ale ce
tyindywidualna natomiast przez lem pracy ręcznej w szkole nie 
to, że ucz ell nie jest osoba nie do jest zdobywanie zawodu lub 
zastąp.ienia, a praca jego ma je- przygotową.nie do niego, lecz 
dynie wtedy wartość, jeśli wyko stworzenie metody życia, ognisk 
nana została według wzoru, po- zainteresąwania naukowego i 
danego przez nauczyciela. Dla- pobudzenie do .badań nad' histo 
tego też wszelkie próby zrefor- rycznym rozwojem człowieka. 
mowania szkoły biernej biły Tem różni się jego pogląd na 
przedewszystkiem w charakter pracę fizyczną w szkole od po
mechaniczny tej szkoły, jej - glądu Kerschensteinera, który Nie o to chodzi, czego się uczy, 
sz~ole biernej - zaczęto prze- domaga się, lecz jak się uczy, t. j . chodzi o 

ciwstawiać szkołę czynu: aby szkoła przygotowała. do formalną cechę, czyli styl nan-
s~kołę_ twórczą, czyli szkołę pra- . " I _ czania. Szkoła pracy walczy z ni 

Szkoła n'owoczęsna, szkoła ścła całej pracy- wychowawczej. zawodu pr!,ldyczne~o ·.~ zye~u. - ·czem nieusprawiedliwionem 
twórcza, szkoła pracy, plan dal ,Wpływ.:socjologji na życie 'szkol cy. KerschensteIDer ,.stawI~ ,zą~l!m~: przeciwstawianiem słowa rze-
tOIlski, metoda laboratoryjna, ne ;'~widicznia' się we :wprowa- Nie ' wiem, czy wiadomo szer- 1) szkoła ma dae ' w,ykształce~lle . czom materjalnym, wszystko jed 
metoda kompleksów, system dzeniu:do 'szkół:wychowania . spo szemu ogółowi, że w Łodzi ma; , zawo?owe l,ub do mego przyg?: : no czy w celu ich nadmiernego 
mannheimski, system . batawski łecznego, ,polegają'cego na: przy· my jedną szkołę takiego typu, townc, ' 2) szkoła. ma u~oralmc wyniesienia, czy, przeciwnie, 
- oto terminy, .z którymi się gotowywaniu: ucznia do pełnie- jest nią miejska szkoła pracy na p:~cę zawod~wą l 3) ma ~moral- · tern większego poniżenia. Po
stykamy w ogłoszen,iach szkól nia obowiązków. społecznych. ul. Łęczyckiej, prowadzona w mc społeczenstyvq, w. ~;torem tę dobnie jak drzewo, żelazo i gli
prywatnych, na okresowych kon Z,daniem Hesse,na, . wybitnego D,lyśl postulatów, głoszonych pracę. zawodową ma Sl~ wyk.Q.· na, słowo jest p.rzedmiotem, god 
ferencjach szkolnych, na łamach teoretyka ., pedagogicznego i głę- przez twórców tego systemu pe- n~~ac. (Ideał ,,<;l0brego oprwate nym pracy ludzkiej, aby tylko 
pism ele. Podałem te nazwy w boki~o myśliciela (Sergjusz ąagogicznego. Jakież więc są za- la Kersch~nstemera stal SIę na- praca ta · była ...... czynna, stwarzała: 
porządku dowolnym, nie grupu- Hes's.en, .rosjanin _ em~grant jest sady tej szkoly, dlaczego akurat czelnym Ideałem .wychowaw- osobQWOść.~ człowieka. Czynnik 
jąc ich wokoło jakiejś zasady prqfesorem ' na u,niwersytecie ta nazwa, CZyżby sądzono, że w czr~ zreformowanej szkoły pol· fizyczny wogóle nie jest niczem 
czy pojęcia, gdyż podział taki praskim) ' konieczności zrefor- dawnej szkole wiedzę zdobywa- Sklej). lepszem ani, gOI;.szem od psy-
byłby w <;:hwili ąbecnej i tak bez mowania: szkolnictwa' należy ' do . no drogą 2;abawy? Fakt, że SZKoła Pt:acy wprowa ' chlcznego. \V szkole pracy robo-
znaczenia, " ponieważ terminy. T' . k ł d'l d ., b . k . h t - k" b P patrywac .sięw mechanicznej jerl WOlfcamI sz o y pracy są ZI a o zaJęc o OWląZ owyc y ręczne l rysune , zaJmuJą er. 
nam jeszcze nic nie mówią· 0- nostajności szkoły bierpej, która amerykanin John Dewey i nie- także pracę fizyczną - obecnie spornie o wiele więcej miejsca. 
dział tych pojęć przeprowadzę zatracita b'yła zupełnie łączność mice Georg Kerschensteiner. niema już szkoły powszechnej niż w szkole biernej, po pierwsze 
dopiero po zapoznaniu czytelni- z d . .. kt' b Zdaniem Deweya, szkoła musi bez zaJ'ęć praktycznych - przy ' jako osobne przedmioty naucza-
ka Z l·eh znaczeniami; praw Zlwem zyCIem, ora y 

la " obecnie zastępować funkcje ro- czynił . się ,do powstania mylne- nia stają się one równoprawne 
Dla lepszego zrozumienia kwe : . ' . . . dziny, ma tworzyć sposobności go poję~ia o tej szkole, uważano . względem innych przedmiotów. 

stji współczesnego szkolnictwa (. anłysp~łeczna l anłylDdywl- do życia praktycznego i społecz- mianowicie, że z każdej . szkoły po drugie praca ręczna i rysunek 
musimy sobie najpierw uświado ~ł ~ualna. nego. Szkoła musi się ątać "spo- czyni się 'szkolępracy, wystarczy przenikają nauczanie wszyst· 
mić, j I Mtyspołeczna dlatego, 'że praca łeczeńsŁwem w miniaturze", a zatrudnić uczniów przez dwie kich innych przedmiotów i jako 

dlaezego ",ogóle przySłąpiono .. / szkolna,..bę?ąca 'rliczem. innem, uczniowie mają współpracować ' lub trzY 'godziny tygodniowo fi- środki wyrażenia stają się rów 
do zreformowania szkoły, ,!) • ___ IIiII .... _. ________ •• _._ •••••• _ •••• _____ ~---. nouprawnione z trzecim środ-

czy reforma ta był naprawaę , kiem wyrażenia - słowem, któ-
.• ' re w dawnej szkole, trzeba po-

konieczna, przeeież często sły- JHiedzieć, było pojmowane rów-
szy się zdanie, że w szkole (law niei wyłącznie jako osobny. 
niejszej "uczono lepiej, niż w dzi . 
siejszej". Ze to mniemanie jest przedmiot (gramatyka l ćwicze-

nia stylistyczne) , zaś jako środeK 
mylne, wykazyy;,ałem już w wyrażenia innych przedmiotów 
swoim artykule .. Kij - symbo-

~~~ o7:!~7:~!:;~ży~!~T~~!~~ ;:~::;:!:~!;::~~d:~1:~~~~ 
niowiecznej, po których ślad już lu okrętu wojennego, somolotu i 
dawno za,ginął, mieliśmy pr.ze- łodzi podwodnej", albo "zrobie 
cież w 19 wieku i na początku nie z gliny modeli rzeki, doliny, 
wieku 20 - przed wojną świato łaIlcucha górskiego" jest w 
wą - szkoły, które stały' na wy 
sokości zadania. Otóż _ nie. mniejszym stopniu pracą ducho

wą, niż ,,\"'.-yłożenie, w jakich ga 
łęziach gospodarczych Polska 
jest samow)'5łarczałna. a w ja
kkj mierze zależnĄ od inllycli 
krajów", albo napisanie, jakie 
są główne okr(;sy francuskiell. 
wojen rewolucyjnych". Mimo to 
między szkołą pracy a szkołą 
zawodową istnieje wielka różni 
ca, Różnica ta polega na tem, 
że nauczając ograniczonej dzia
łalności ludzkiej w związku z I 
całokszlałtem innych przedmio
tów, uszlachetnia ją, przeobraż. 
w powołanie, nadaje jej znami.~ 
duchowości. 

Szkoła nie może stanowić czegoś 
zupełnie oderwanego do reszty 

świata, 

nie może pozostawać w tyle za 
życiem, nie może wisieć w powie 
trzu. Ze ta tak często wychwala
na ~zkoła przedwojenna i jej me 
tody "paznokciowe" już dawno 
się przeżyły - o tern świadczą 
złe rezultaty pracy tam, gdzie sta 
rano się ją utrzym~ć przy ży
ciu. Pedagogika, która obecnie 
może korzystać z doświadczeń 
tak młodych stosunkowo nauk, 
jak psychologja eksperymental
na, biologja, socjologja, nie mo
że postępować tak, jakby praw
dy, odkryte p'rzez te właśnie 
Jlauki, wcale nfe istniały, nie mo 
że udawać, że czegoś nie wie, 
skoro dobrze (\ niem wie, było
by to nie tylko głupie, ale i szko
dliwe. 

Hozwój psychologji ekspery
ln.entalnej i fizjologji pozwolił 
n~ wykazanie odrębności struk 
tury fizycznej i intelektualnej 
dziecka w porównaniu z kon
strukcją dorosłego człowieka, 
wskazując równocześnie na przy 
czynę złej organizacji życia w 
dawniejszej szkole, która tkwi. 
ła w -aieznajo~ości dziecka, u
_Wa7,Qnego za dOfo$łego w minja· 
turze. Biologja, czyniąca dopiero 
w ostatnich czasach szybkie po
stępy, przesunęła źródło poczy
nań wychowawczych, które leża 
ły dawniej poza dzieckiem, na 
dlieeko, staj'lce si~ punktem Wfj 

~ . - . 

f. tnlwa ~PZ' tę." - clekawp drzeworyt " Hansa 21mb~la z 
. w,stawy utuki w BerlinIe 1935 r. - _ 2. Na wystawie świato

weJ w San Diego, _ celem aabezpieclenia uClestl\Ik6w prJed 
poraien{otn słoneclnem, &IIrzlłd WJstawy. ro,dawał bezpłatnie 
hełmy tropika In •. Na zdj~clu urzędniczka w,stawy • . porcjił 
takich kapehrss)'. - 3. Prof. Leo Frobenlas, sDaJromity 'UClO

n" wr6cfł po , sa-letnim pob,cie w sercu Afryki do sWIgo ro
dslnl\ego miasta Franlrfllńu n/M. - 4. W Anglji poral pierwu, wprowachono .. BZkoła~h pubJiclny~ film, JISJ~c~J:Y 

, wychowawesf, jeb . ob:o"ltpujllel\ ,omoc· nłl~·ko~ •. 

Szkoła pracy pragnie uducho
wienia zatrudnienia fizycznego 

mu pracy, 

przez podniesienie go do pozlo
gdy tymczasem dawna szkoła, 
zbyt często mechanizując pracę 
umysłową, ściągała ją do pozio· 
mu "zatrudnienia". 

Dewev i Kerschensteiner znsle 
źli licznych naśladowców. Ich 
ideały pedagogiczne przeszły -
często w formie zmodyfikowa
nej - do oficjalnego szkolni
ctwa 'wielu k 'ów, najśmielsze 
i najbardziej kensekwentne urze 
czywistnienie tych ideałów prze 
prowadził 

sowiecki pedagog BłońskiJ, 

którego bardzo ciekawe próby 
będą tematem następnego arty
kułu. 

Elu. 
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LIST SINICYNA 
Fragment z osIalnie; powieści "Jednym tchem " 

Ostatnia powieść Iłji Erenbtlrg~ p. t. "Jednym tchem", która n~ 
da wno ukauła się w Moskwie, obudziła żywe zainteresowanie w 
sferach literackich ł czytehtic~ych. Powieść ta, jednoneśnłe rea
listyczna i pełna liryzmu, ma za zadanie opisanie walk, dął.eó i asp i 
racji współczesnej młodzieży sowieckiej. Fragment który przyta
czamy poniżej, jest to list Jednego z bohaterów, młodego Sinicyna. 
do jego przyjaciółki Wiei')'. 

W tłumaczeniu staraliśmy się zachować cbarakterysty~ spo
sób wyrażania słę bohatera, kł óry jest ~odym robotnikiem - sa-
moukiem. (Redakcja). 

Kochana Wierot 
Przebacz mi, że piszę do cie

bie. ,Wiem, że nie mam do tego 
żadnego prawa. 'Ale nie mogę 
zwalczyć tego pragnienia. Na po
czątku mówiłem sobie: Wyjadę 
i nie napiszę, poco ją dręczyć? 
Ale oto piszę, nie mogę wyjechać 
bez pożegnania. 

'Viem, że mi teraz nie wierzysz 
więcej i napewno będziesz rów
nież ten list uważała za kłam
slwo. 'V ten sposób nie będę na
wet wiedział, czy uwierzy. 
łaś mi, czy nie. Kiedy myślę: ty 
i ja, wydaje mi się to dziwne. 

. Ty jesteś taka wielka i taka 
prawdziwa, droga twoja jest pro 
sta, bardzo prosta, nie powiem, 
że łatwa, nie, bardzo trudna, 
inni dawnoby już zawrócili, ale 
jest prosta. Tymczajem ja mam 
przed sobą tylko małe kręte 

ścieżki i przez cały czas błądzi
łem. Zda.ie mi się, że teraz za
czynam znajdować przed sohl! 
drogę. Jeżeli uda mi się wyrazić 
w lym liście to co czuję, zrozu
miesz, że pisze do ciebie zupeł· 
.nie inny człowiek, niż ten Ujen
ka, którego znałaś. Ma on· z tam 
tym tylko jedną wspólną rzecz: 
ta mlen IIjenka cię kochał i ten 
cię również kocha. 

'Vidzisz, mówię to prosto z 
mostu. Oczywiście, że głupio jest 
mówić o uczuciach, trzeba po
t wierdzić to czynami, ja zaś do
wiodłem ci czegoś wręcz prze
ciwnego. Logicznie z tego wyni
k a, że nie kochałem cię. Ale to 
sil; nie zgadza z prawdą i ty to 
może zrozumiesz: czytałaś tyle 
książek, napewno są w nich opi
sane takie wypadki. Pojmujesz 
mnie, byłem ze światem na ba
kier. Nie mówiąc już o tobie, 
n ie rozumiem, jak ludzie mogli 
ze mną rozmawiać. Takich lu
dzi, jak ja, trzeba zamykać pod 
kluczem, to ci powiadam. Piszę 
jak głupiec, teraz postaram się 

opowiedzieć ci wszystko po po
rządku. Tego wieczora, kiedy 
si~ rozpłakałem u ciebie, coś się 
we mnie obudziło. ,Wtedy tego 
nie zrozumiałem, myślałem, że 

to straszny wstyd, ale nie mo
głem się już od tej pory uspo
koić. To ty, Wiero, wstrząsnęłaś 
mną· 

A życie płynęło swoją koleją 
niezbyt gładko: chciałem ci wy
znać całą prawdę, rozpocząć no
we życie, pracować, uczyć się, 

spotkać wreszcie przyjaciół. Ale 
w drodze stawała moja przeklę 
ta miłość własna. Widocznie cios 
nie był jeszcze dość twardy. Mi
łość zatem nie mogła wyciągnąć 
mnie z tego. Musiało przYJsc 
jeueze coś in.nej&o. DopieN. ».6i-

niej zrozumiałem, dlaezego mnie 
nie wyrzuciłaś. 
Rozumuję tak: jaki cz.łowiek, 

takie kochanie, nie siła jest głów 
ną rzeczą, ale godność. Jeżeli 

cierpiałaś wraz ze mną, to przy
najmniej nie nadaremnie. Nie 
byłaś szczęśliwa, ale postawiłaś 
człowieka na nogi. Posłuchaj, 

nigdy jeszcze nie opowiedziałem 
ci mego dzieciństwa. Ani tobie, 
ani nikomu. 

Gdy mnie pytano, odpowiada
łem: pochodzenie proletarjac
kie. Otóż, żeby być szczerym, 
sprawa niezupełnie tak wyglą
dała, To jest, fakt nie jest fak
tem, lecz coś się w tem nie zga
dza. Mój ojciec był zecerem, pra 
cował w Archangielsku, ale po
chodził z Onegi. Naturalnie, mo
głem wypełnić kwestjonarjusz 
bez ienady_ Ale menialność mo
jego ojca była inna. Zarabiał 

nieźle i mawiał: "To jest czarny 
chleb, trzeba, żeby Gienio za
kosztował białego". Do mnie po 
wiadał, że trzeba sobie torować 
drogę. Naturalnie, nie bardzo 
przysłuchiwałem się temu, co do 
mnie mówił, ale jednak wywie
rało to swój wpływ na mnie. W. 
szkole wytężałem wszystkie siły, 
żeby być prymusem. Był tam pe
wien chłopiec, Sołowiew, który 
ze mną rywalizował. Wyrywa
łem stronice z jego zeszytów, ra
zu pewnego rzuciłem jego książ 
ki do rynsztoka, taki był ze mnie 
ananas. Ludzie do mnie mówi
li: "Jesteś zdolny", a ja się tylko 
uśmiechałem: nie potrzebujecie 
mnie zachęcać i tak wszystkich 
niedługo zapędzę w kozi róg. Kic 
dy wyruszał oddział pionierów, 
było to samo: nie poszedłem 

wtedy z ochoty, z serca, ale z wy 
rachowania: "Tam również bę· 
dę pierwszy". Długo się zastana
wiałem, czy mam się kształcić, 

czy nie. To znaczy, co więcej 

przynosi korzyści? Praca tech
nika, czy praca w partji? Wybra 
lem oba fronŁy. Ale nigdy nie u
czyłem się na dobre. Razu pew
nego chciałem do ciebie napisać, 
było to po tym wieczorze, gdy 
płakałem u ciebie, i rzekłem so
bie potem: nie powinienem pi
sać, ona zobaczy, że robię dużo 
błędów. Nie mogę w żaden spo
sób zrozumieć, jak taki Czegłow 
albo taki Kranc w Archangielsku 
mogli ze mną rozmawiać. Praw 
dopodobnie litowali się nade· 
mną, tak jak ty. Jakich głupstw 
musiałem im nagadać! M"styd 
mi za siebie. 

Jako komsomolee również nit 
byłem więcej wart. Komunista 
powinien koeha~' swych towarzy 
iZy. to ias~ iak dzień. bez te&o 

nie zrealizujemy socjalizmu. Czy 
talem, że Krupskaja po śmierci 
Lenina powiedziała: "On kochał 
lud". Nie rozumiałem tych słów, 
a teraz, gdy myślę o tem, zapie
ra mi oddech, to takie proste i ta 
kie trudne, takie trudne, że czło 
wiek zadaje sobie pytanie, jak 
się do tego zabrać? Nieźle jest 
napisać dobry raport lub coś ta
kiego, ale sam problem jest ja
sny: tak długo, jak nie kochasz 
ludzi, nie jesteś towarzyszem, 
lecz zerem, zbytecznem niczem. 
Czy ja kiedyś pomyślałem o ży
ciu bliźniego? Nawet nie przy
szło mi na myśl, że można to ro
bić. 

Świat przedstawiał mi się w 
ten sposób: wszyscy tak myślą 
i czują jak ja, każdy chce wy· 
przedzić drugiego, a więc roz· 
pychaj się, jak możesz. Tak jak 
w przepełnionym tramwaju. Był 
u nas w Archangielsku pewien 
człowiek, nazwiskiem Miezen
cew. Uważałem go za głupca. 
Dlaczego? Bo nie lekceważył 
innych ludzi. Interesował się ży 
ciem obywateli. To zmienia zu
pełnie światopogląd, człowiek 

czuje się w jednej gromadzie, je
den drugiemu pomaga. Dlacze
go zbudowano u ' nas Magnito
gorsk? Dlatego, że plan, czy mo
że dlatego, że znalazły się zdolne 
bestje? Nic podobnego. Szli wszy 
sey razem, 010 klucz zagadki. 

J ezeli jutro trzeba będzie iść 

na wojnę, taki Miezencew pój
dzie na czele, ale nie sam, wszysł 
kie chłopaki pójdą za nim. Woj
na to nie taka prosta rzecz, to 
nie to, co podnieść rękę na zgro 
madzeniu, na wojnie potrzeba 
wiary, ludzie zamieniają się za 
jednym zamachem albo w dzi
kie zwierzęta, albo też przecho
dzą samych siebie, stają się rzekI 
byś bohaterami. A ja nienawidzi 

Wysokie ciśn~enie 
krwi 

jest usuwane drogą 
operacyjną 

Do wysokiego ctśnienia krwi, 
ktćre jest obecnie istną. plagą obcią
żonej pracą ludzkości, zabierają 
!Oię teraz z nożem operacyjnym w 
reku. Na kongresie neurologów prof. 
Peel (Michigall) zdał relacJę z ope· 
racji, przeprowadzonych na cho
ryl'h, obarczonych wysokiem ciśnie
nit"m. Wśród operowanych nie byh> 
ani jednego, którego ciśnienie nle 
przekraczałoby 200. Operacja odby
wa się zapomocą jednego cięcia 
przez OKreslone zgrupowania ner-
wów, co przywraca rówoowagę ne,
wom, regululątym ciśuienie krwi. 
Operacje przeprowadzolto równiei 
u pacjentów, chor'uJącyeh na nerki. 
W 85 procentach wypadków skon
slatowano pomys1ne reZUltaty. 0-

bjawiały słę one w postaci żnikąnia 
bolów głowy" a dochodz!ły aż dl) 
zupełnego wyzdrowienia. Tylko prZy 
10 procentach operacja nie daJa 
żadnego rezultatu. Szezególnie etęi 
kle 1 nier2:ylellllle choroby oc2:6w, 
jak np. krwawłeułe elatk6wki da
wały !lię d06konale asawa~ Chorzy 
odzyskiwali S'W'Ok ' Dormahllł 8łłę 
wz~ . 

łem Miezencewa, więcej jeszcze, 
szkodziłem mu, opowiadałem 

niestworzone historje o jego żo
nie, że jest kułaczką i tak dalej. 
A tymczasem kułakiem byłem 

ja sam_ Oni mówili: moja izba, 
a ja: mój wynalazek, moje ar
tykuły, moja posada. Na ten 
przykład, nigdy się ciebie nie py 
tałem, jakie są twoje zapatrywa 
nia? Na początku byłaś dla 
mnie, jakby to powiedzieć, jakby 
egzaminem: trzeba było zdać go 
przed tobą. 
MTydawało mi się ważne to, 

że nie potrzebowałaś się pchać 

na górę, że twój poziom kultu
ralny jest z natury wyższy itd ... 
To było podłe, ale nie chcę nic 
przed tobą ukrywać. Powiem tyl 
ko jedno, nie dla usprawiedli
wienia siebie, ale żebyś lepiej 
zrozumiała: myślałem, że mam 
pewien plan, że jestem zły, ale 
widzę, że byłem tylko głupcem, 
idjotą. Zresztą, wiesz to sama . 
To już druga katastrofa w mo
jem życiu prywatnem. Powie
działem ci kiedyś, że nie kocha
łem Lelki. To naturalnie nie
prawda. Kochałem ją bardzo. 
Inaczej, niż ciebie. Z tobą prze
chodzę dramat, podczas gdy tam 
ta historja przeszła jakoś lżej. 

Gdybym miał inny charakter, 
bylibyśmy szczęśliwi razem. 
Możnaby rzec, że brakło mi po
lotu w tej historji, gdyby Dasza 
nie umarła, nie żałowałbym jej 
wcale. To było prawdziwe mię
dzy nami. Nie rozumieliśmy się 
nawzajem, ja i Lelka, ale pomi
mo całej mojej ambicji coś ludz
kiego wzruszyło mnie. To był 
jednakże tylko mały wybuch, 
wkrótce wszystko wróciło do 
pierwotnego stanu. Co innego 
jest z tobą. 

Piszę teraz do ciebie i jestem 
zupełnie spokojny, ważę każde 
słowo, dosyć sobie nałamałem 
nad tem głowę. Ciężko jest uży 
wać wielkich słów, wcale nam z 
tem nie do twarzy, ale jednak 
muszę powiedzieć, że ciebie ko
cham na dobre. Rozumiesz '1 
Dwa razy w życiu się ' to nie zda 
rza, serce nie wytrzymałoby te
~o. A ja ci to mówię, opuszc&..· 
jąc cię na zawsze. Chciałem 

pójść, aby się z tobą pożegnać, 
ale powiedziałem sobie, że to by 
łaby podłość: byc może zaczęłaś 
już zapominać, a ja zacząłbym 
wszystko od początku. Prawda 
tez, że nie miałem zaufania do 
siebie: mało to razy rezygnowa
łem z wyjazdu, skoro cię ujrza
łem? Muszę wyjechać. W, stanie, 
w jakim się znajdowałem, mo
głem popełnić wszelką zbrodnię: 

zabić kogoś, wydać państwowe 

pieniądze, lub zdemolować ma
szynę. Miałem szczęście, że nic 
takiego mi się nie przytrafiło. 

Sąd nie potrzebuje się mną zaj 
mować, ale ja i tak wiem wszyst 
ko o sobie. Nie szukam kary, 
l~ wyjścia. Postanowiłem wy
brać sobie jakD1ljeięŹ8ze iyeie. 
Tutaj, w Moskwie, jest ~ ~o 

ludzi, człowiek jest roztargmo
ny, żyje się, jak w kinie. Dlate
go też postanowiłem udać się do 
takiego kraju, gdzie jest mało 
ludzi i uczynię wysiłek, aby si~ 
zmienić wewnętrznie, tak pisze 
się w gazetach o ludziach takich, 
jak ja, oni kopią kanały, ja będę 
robił co innego, nie z wyroku są 
du, w gruncie rzeczy to jest to 
samo. \Vokół mnie będzie mało 
ludzi i będę czynił wysiłki, aby 
się zbliżyć do nich, zapomnieć 
o sobie samym, i stać się praw
dziwym, uczciwym komunistą. 

Zostanę przez cały rok , a tak
że przez zimę, ab. nic powrócić 
zbyt wcześnie, a również aby nic 
otrzymywać listów. m07C uda mi 
się stać się innym człowiekiem . 

Ale ty, osobiście - zapomnij o 
mnie. Należy ci się inne życie i 
inne szczęście. Cierpiałaś dużo w 

życiu, ale twoje serce, w porów 
naniu z mojem. jest, jakby to po 
wiedzieć, białą kartą , możesz 

jeszcze doznawać nowych uczuć, 
wielkich i wspaniałych. A skoro 
mogłaś tak kochać mnie, wyobra 
żam sobie jaka będziesz, gdy na· 
trafisz na prawdziwego człowie
ka. Życzę ei tego i nie jest to for· 
mułka grzecznościowa, nie jest 
to frazes, jaki dawny Gienio wy 

powiadał przy lada okazji, aby 
nada-ć sobie pozory inteligenta; 
to, Wiero, jest z całego serea. 
A skoro jesteśmy przy tem, po· 
zwól mi się ucałować w myśli 

ostatni raz, ot tak, aby ci wy tłu
maezyć wszystko, czego nie zdo 
lałem wypowiedzieć. Gdy wrócę, 

może eię odwiedzę, aby ci poka 
zać, że nie cierpiałaś nadare· 
mnie. Ale nie myśl, że jeśli cię 

znajdę z drugim, będę zazdro
sny lub zły. Jestem już na to 
przygotowany i żegnam sie z to" 
bą na dobre. 

Nie wiem nawet, jak ci prze
szedł egzamin? Co postanowi
łaś? Wyjeżdżasz na Ural, taK, 
jak mówiłaś, czy pozostaniesz 'W 

Moskwie? Stawiam pytanie, ale 
nie oczeku', odpowiedzi, popro
stu powiedziałem: "Pozw61, że 

cię ucałuję" i mam jakby WZ8-

żenie, że jesteś przy mnie, dlatc 
go mówię. . 

No, ale ~ <..ts już kończye, nit· 
wiem, czy będziesz mogla ~
tać moje bazgroty, ale to dlatego, 
że lampa jest daleko i ręka mi 
się trochę trzęsie ze zmęcLenia. 
Za cztery dni wyjeżdżam do '.IiI
changielska, a stamtąd na "'yspę 
,Wajgacz, zyłosiłem się do dyrek
cji Północnej drogi morskiej i 
wysyłają mnie, jako pomocnika 
radjotelegrafisty. Nie znam się 

na tem coprawda zbyt dobrze, 
ale jestem przecież dobrym me
chanikiem i tam się napewno 
przydam. M7j taki spos'ób rozpo
czynam nowe życie. Nie mam 
nic więcej do powiedzenia, 
ehciałbym tylko, M!'iero, objllCS 
eię raz jeszcze i podzięko~ z8 

wszysł'ko. za wszystko ... 
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l. B?ks~r , amerykański: murzyn Obie 
Walker., trenuje przed meczem z Pri
mo Ca,rnerą . . - 2,. Laboratorjum kry
minalne Z'ostało utworzone niedawno 
ptzy' słynnym 'Scotland Yard w Londy
nie. ' Po,siada ono, r~h"nie:i m. in. sal~ 
z eksponatami, gdzie policjanci mają 
okazję -zapoznać ' si.ę z ' najrozmaitszy-

, mi. rodzajami ,bróni. , używanYJlli p(zez 
przt:stępców: - 3. -W je'dnem z miast 
ba;.varsl(jcb , podczas tradycyjnego świę 
ta ulicami miasta pr.zeciągnął pochód 

,w kostjumach śre'dniowiecznych. -
, ,4. 'S'?!o,sa przez j\.lpy, bu'dowana na 

przęstrzj!Ri 42 kilometrów przez 5 lat, 
, , została w tych dniach przez prezyden 

ta ' Austcji n:roczyści,e 'otwarta i ' odda· 
rra -do utylku publicznego. -..: 5. 'V ,ra 
zie wybuchu' wojny między ' V"'ochaini 
a Abisynją kobiety abisyńskie, staro. 
dawny,m ,zwyczajem ,towarzyszyć będą 
wojowńikom. - 6. 'W jednym z ogro· 
dów dzie<;ięcych w .-S~,,+,ajcarji zainsla. 
l<?w~':I0 ro~koszną rą,Fywkę w , posta· 
Cl karuzeli ' na wodzie. - 7. ' Pomnik 
króla Władysława Warneńczyka wg. 
projektu p.rof. Edwarda \Vjlłiga. -
8. Z nastaniem zmierzchu w górach 
juhas spędza stado owiec. - 9 .. Wią· 
z!,-nie, snopków w polu jest najb!lrdzi4' i 
typowym obl'azkiem podczas żniw, -
10. ' Koą:lUnłstyczrre demonstracje · w 
Nowym ,J,orku miały miejsce w porcie 
przed odjazdem parowca niemieckie. 
go "Bremen"; demonstranci dostali , slę 
na olm~t i pozdzierali f1ągi ze ~A' 

. 1Iłyka.. 
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L~;g; Pirandello· fez 
Od chlopL w, którzy zwoz,ili co lu, nie rozumi:lłt'." że ten, którego baron, - ŻB zdaję sl)bie najzupeł- mOŻe z nim Zamif38Zkiw.'lĆ pod je', 

c1zieuIIJie jarzyny d miasta, dowie nadE'wszystko kochała mógł lzuoić. niej sprawę ze- swoich czynćw, ja.k dnym dachem. Ale ba:on musi przy-
U 'l.. h.1 się baron JI;tr::> Hagona, że io jEj tak~ obplgę. Z:1kryła twar?, ręko l'ów~ież wieul ~lobl'z e, !}O jestem WI- najmniej na tyle okazać jej dobrej 
nie jego niCciz0",,;')glJl!"lo się po ..... od:n ma i phl,kał:t. . • nien mojemu dzt'Jckl.l. woli, ta Zg017.i się powierzyć jej o
j syn powż~ie jest e1ory, Żona naj Kiedy baron ujrzał przez okno, ,io.k ']lbjącym ~;ę do miasta z jarzy- piekę nad dzieckiem Nikt bowiem In. 
7,1' pelnie jQgo nic lnwf'!$owala.. Jl3;to- Tonatto' bawi się z psem . na po. t ami chlopom pole<:il MaIlr.) powie- ny nie potra,fi tak zaopiekować Sil1 
mi,t~t wieśc o ~IylU st.nie' zdrowia dWÓl'ZU, j~k się śm:eje i mduie, za- dzieć Bartoli, aby przeprowadziła jego synem, jak ona, która wl.0 , 

jf'go ~yIl<1. napawah gotroskcl i nto . Illyślił się,nacl slQw::tmi, które rzucił EiQ wraz z Tonatto do llIalego dom- czem jest ten syn dla jf1.i puna. 

- zz, ' 1 

go b::t.rdzo zob'1czyć i przynieść n,u 
kwiaty. Ale ;Y.Ytbl1l:lcz~rlalll mU. 7,C 
l,anicz j~st chory i nic potrZf'blljt 
kwhtów, bo mog~ mll zn~7kodzie J. 
te'm sie z:ldowoIa. - *. 

Czy r~eczywi~cie ')';.notfo rallowo 
lit si~ telllt wyja~n·ieni:lll.i matki? 

pokojem. Bartolt, zawołaJ ją. i. zamiist wyJ:a- kn, który znajdow'lI si~ w poblttu i Nic taż dziwnego, i~ kiedy w dniu 
Bann Malll'o Rn.gOl1CLpd dłuisze- , z,ić joj'swą. skruchę, rOI.)J.'u:zal: .. ;\It',j· był również jeg<1 wla!5no~cią· przyjazdu panicza, Barfola zauważy 

go czaSll ni,) żyt ~ ~oną·l)la. Z3J3PO- "yn nie powinien umrzeć, o nic! Ty, ZunilT, baron wY}3chał z miasta, la wychod?;ącą. z powozu d.'l. I1l~, któ 
kojenia swej ambicji .i~SZ'lł' w mln- Jedna Bartolo mnie rozumiesl _ , stanęła. mi~(lzy nim i tese!em lImo- ra trzymała dziecko, 2,awinięte 
dych latach, jako 9yn ..zbl:!.'a~onego. krzyczał, pollnosząc pięści do. g'óry wa, te eyn poul;za,., miosi~ey letnich !Szczelnie w pokrowc.e poczuła się 

Kiedy spoglądał na klTlni'll'e sip, 
kurezęta, pogrążył się mllmowoii w 
'l:ldumę i my~lał, my~lal. czy to jl'~t 

z.lemianina, otrzyma,ł . za)ieniądzc m(:j syn 'nie powinien l!mrzeć! zamieszkała u niego nu wsi, a pod- tern boleśnie dotkniętą· 
t~·tnl szlachecki. Ozonit sit z córlH ( ('zas zimy bę(hio przebywać, jak :lo Uwaiano.h widocznie za przybJę· 
tllargrauiel2'o Nigralli. Żona' ego by- Bartoh poJeła tp.raz, że pmwd.zi- t:[cl, 1\ mittk!. dę _ pomyśla.ła sobie w duchu, 
la wprawJzie. biedn"J1z.i'E', IVzyna: ...•. a "'y'n1 synem ·dh. jej }J:tna był syn 7. ". J . . !?dv. ż nio pozwolono J'e,l' nawet weJ'ść 

'". 1\ J(\:;po l1>'W'l.ne zarz:ylzwia tiaro L" -

)r' 11ochl)Llzih z rodow~.i ·:ll'~ tokra- mta~fa".Tanotto n!e! Tanotto hy! jej b . . . . do kuchni, a.lbowiem wraz z baro-... r J yn:.lJrnntej ilt',3 nr'a"ily Bartolt. 
('I'i, co b."ło dlań naturalniE' liolach t;ynem, . tylko jej synem, którpgo 'T' nfm prz'l'J'er.hał sperJ'alny kucharz z 

.1 3. prost:t wtejtik::t (1z;ewczyna zro- J -
~ ,·',f''l,rzytcm. . śll1ierć ni ; z3.flO1!lI)iłaby jegO ojra. . ł d' • . Illia~ta., 

- ~;UIl1l.1 n. 0;:)1'7.:0 że :;tly p:tlllCZ z 
~r., I'grahi');). Xi~I'f'Hi hyhv b);)(lyn. O zachochia'. słoJlca po.i~chal 'd~ ojccm przebywać bp;chie na wsi, nie Z 001.U jej poplynęly łzy, gorzkie 

1-'1. b1a.dą., i (~.('l~ka~n::;) jpl~ ntnoz~. : Tniilsta.' Przybył póvllym wieczorem .-_______________ , lzy ... Baron obrzucił ją. ponttrem 
nil l~atol1'ta,;t ·był. sJhłym, J~t1wym na Hii .... j ('c . . W min,zkaniu Jll...'1,rgralJi :;pojrzeniem, tak, że czemprędzej od 
Irmnl'tem' o kl~llzl,'rz<~ll.y~h w!la('h . . ·ny Jill.r0J) i BIH,tJ.;::Jl ~weg'o. tC'"~(,;:L, ~,Pie rwsza Bryga da" dalila się do małego domku. aby 

Po 11wtJt'h latach WtilY)łżycta\luł- . k~óry p~z.vbyl .do córki poprzellll!G- t . ł d d tam się wypłakać. 
7,l'11>;l'1C'!!\1 clo.:;zlj rio priekon.:l1nr te . ,!?;O ?l)i:l< ~nal dłllg'ą hl'oaQ 1 rir:l.YJlrn pows a a po czas rogi Kiedy pogrą:i:ona w smutKu mimo 
~<I d!'1 f>i"hl" nit',lobrani i że m,zą. sznr ~iwi4n'1 w1osy. Przywitał go Zl;\ ': do Szczypforna woli spojrzała przez okno Ewegc) 

kl'! 11,·1.··nd·'.!·1 ... ,~ I·ę. O.Y,')l l' bl'Oud włoS'll, z,wykh!,·snrdf·,'zlJó:;;.·;;;r, Ide winllzi.lC UT • 1 . mieszkanh, 'lobaezyła na pagórku 
" . _" , , • r <,,.., IV ,,/,r·p,.Fl ,lym numerze mtellięcz-

[.hdy i (1'Jlik:ttny. j:ik t1uHka. 'a w~~at.: 00 .za.s~lO~U1~1zy nim i jego nik a "Muzyk:!''', poświę('onym p;l.. małego Tanotb, któremu po raz 

1 .!·e ["v~,.z?!1..·0 dnt· .... n·,t·Q(l.~J·n sv .. na It- ('orką, , . '. 11 l pierws7:y powierzyła dozór nad kur '~'" ., •• oL " IJJI~ct ~r~U'i3Z'l {Jl. Józeh Pi!sulókie · 
I d ... ( l'zętarni. 0, biedne dzie0ko! Wysla-

1ka bvb ta {za: rosna, ' ~e Ule - . __ Dzhm.!nbn,' _ ńówi~d/iaJ ~\faU go zatytubwan}"TI ,_Józef Piłsudski i 
- ł d' .;. r .- F • lu go z domu :l.bv widoki",m jego nie 

puszcza a . I) nteg·.~ OJ~a.;· ~ ro kt'ótko '-o CO 'l'obi ;nóJ' syn? Jc'g'c l ('~'j')n~f w Jll"l'!:yC'il i pieśni" 
. - w~rwoływa.ć dośc: swego pana. Ale 

'I ) R"o'on' " ""Q~ó"'tawm·l.rtc,., ~ " . . Z1.13..jrh'.t-cm ,V inłl'rC~li,i,:l,rv art)rkuł :111 d . :' ::l1li', ,~" :'.;J':" ,;lIr ~~. - _Jost on trochę ntęzdrćw, clro'!'i kto wje? Mo;i;e b€' zte zmllszopa, Zll-
d ' t "'1-1 do "'o.3~mn" tora t('k~tll .• Pi 'rwsze.l· Bl'.,,9.·.·tcl,·", -n~ z Z!C'I'.;:tem I 11(:1< ~ , u» '. : .. l 'al'onie _ o(lnekł teŚĆ -.:. nr06z" <1') .l ~ J 1.dnie się stąd wy!)rowadzić , .ie~li 

. Z "'11 Z" sob" !lro"'z ... · Ol' itI . . . .. - '.[;lfleu8za Bient loki".2'O . . Art\,.r1ml t"'" 
w<;1, Jau,~ v ',. ,.. ", llIiii{l;(l ,,"Pj.'ó ' . '" \1:1.1'On ią tak traktuje l teraz. kiedy 
'. "'nero ll"ZOl'::v do, mow('i!'O, ktory < .. P'':,\'l1l),"'i infcrp":lljq,·C ~'l'~7:egc:I\' d:de 

, , • ,~ r> l - lila syna sweg-o na. wsi. 
l r 7. cd ~oldeDl., l~m:l.. rl ... ' pozostawi.itjąe -;-,-·ty I'Ż,V w pokojn '~~tki'r i(j", pie~ni, 1<t6J'a. miaht stać si~ ,,-p.:. . • . . . Ite straciła wprawdzie ll1c na 
(,r.rl'ę na, łasce .lttrlzi. Nazv., wa.ła Ślę .-:. Nie! Trz0b3. goo bylo przellh~~l: ,łów ,Józef'l Pilsudól;: icgo .,nnjdu· A -, ~ I('m .• ""lp mimo to postanowiła zwrć-
T","rtol,;' i b. yla wie'.·.sl~3.' dziew. czm ... ",. to drui'ie~o pokoJ'u, godz-ie lrkarz ZCl mnicjsq p',~~ni~". Początkowo me- . 
.1.'" " ..J -, rlć się do barona i prosić go o zwol 
l,ełną dobroć!', któr::t . tienHa iJ.ade- 'cH P11! więcej powietrza, kt<ire milI. ;.~~~~aJ.!~~:Ś'l~:,~~'tP~:~:~~~Y~l'k~::~~ nienie. Tak się .iedn:tk złożyło, Że 
w~zyi.>tko mii'oEc swegp pana i włw- , \ zą..s;..k 0.1:: r, Chodzi tu () ppwi~r: • ~ Y. '" Bartola nta mogła mówić z nim ani 
('y. dzaj.tyftlilu,.c1rogi baronic i dlate- ~lożon::t pT7eważIHe z l'złvnkGw Ide - tego, aI!i też naatępnego dnła. Nip, 

ll'ckiej orkiestry straży pożarnej, 
I ona przyniosla ID" na świat 5Y ' • -. umiała z::t~l'ać i oznaczona była. ty. rc>zstawał się bowiem z synem ani 

M. ale syn:1 silneg(), ,o c~a·rnych, ...:Pra'9zę mnł~ czempręd7.f'j ·do . 1 \{ 1 ~. na chwilę· Byh już prawie zdecydo . n · .l " ł tli em ". ar,~znr. O". ZClantem a,ltO- I . ' k 1 
l J h "n' eh l' kadzI'Gna ' .n I"Jwowal.lzro - D.· rzc!'wa ~IUJt- waDa (I) OPUSZCZOUJa. mlesz an a, 1 .VEZCZąl\yC oc"", -'. -. ra artykuJn m(\lodja .Hryt!'!l.dy·· ]lie -

h ł ch., syn" kto'ry naJ~u ro)(\ pif'"rin latuch nieobC'cno§ei - kiedy baron J'" ods·zuk'al. wyc w osa u, ' . ,ipst pochodzl'nh ni('lld~l'kipgo; ha- .• 
pełniej przypominał oj~a: )lau;o był ~~~ię. w wh!mom mioszltaniu, jak dani3. w tym kit'l'unkti nie TJotwier. - C·.> ty tut!l.j l'obll!z?, Bartolo -
fozt'ześliwy. Zdaw:1ło SIę, że ntczego l 'ł " h P d ] :~apytał Maur.) zd'dwiony gdy zauws 

- . k' pl W t'l.1 Y tej ypotezy. , . raw' QPOt ,)b. żv. ł na. })odłorlze Zwill .. zany tłomok 1-
już nie pragnął t 2:e w !'opo OlU y. 'Kojn ~'dzic leża! I'.\'n jego hy nil' _ pisze p. T. Bjern:tckł __ me10 
lląĆ będą lata. jago życia. 1.a .~~niarka. co !!O J·eszeze. bar d' P' ' rzeczami . w· . c.·, ' l ,c, ~ Ja INWSZt',1 Bryg':tOy przyszla do _ JeśH pan pozwoli _ 1'\owiedda 

Pa.ni baronowa była, za.dow610tia, l zleJllliepoKolło. Kielc z R)gj: i zOl'hlr., spopularyzo. ł' 
• ł:1 BartGI:.L z OpUS,f,Czoną. gl ową- o" 

7;8 pozbyła, się m~b i pfe Intereso'!a :- w6ZWa.łem :Tą. _ wyjaśnił W:iM tam pl"'(~Z I'>rkic.5'trę wojskową clf:jdę stąd, n.ie cne~araoYln OOwieIl\ 
la sie bvn~jmńiej je!5o osohą. · ~(1y flzoał ~1ł'O i ns~adł J)Tzy, łóżku swe' j!'dnego z pllk~1V syłieryj"kich", he mu zawada.. 
przy-byw:łł dQ :miasta, wp~awdzie ~a.r~r~ Nigrelli _ gdyż uwaźa· . A tera!. t>3k~t. A'l do ' dnia 10 . _ Ty zami;rz1sz odejść? A do-
nie dla, niej, leet at.y zobaczyć By- !('m to konieczne, ' Li€l'pnia 1 !:IZ4 r" to jest dQ " zJazdu 

.L • kąd to? 
na, trakto'v~ła. ~(l.zglr~, .:l,'{, WKf)ń~lt . ":".T' ' Ie'2'jonów w Lublinie, S~d/'Hno po- Z'd b'" •. t P 
zmuszon~ bvł ztlnlf~<'b~c tych· !)IIwte .) d.,;f~ł ),( J~1ite.:n tutaJ ;:-: PQw1e- w;zochnie. 7;P autor"m tekstu jest - 4- n"IJ ę s() te ,i,UZ m~e~sce . . oco 
dzin w mleśd~. .~.' ~.(~ sv- n"a- ~ ll&l~dJ. na .C'.żkn s\\:; grup!ł. ludżi. DopiQTO n:1 zjeiclzie, mam <tł. pe~ostawac dl.lIzel, klcdJ 

• •• ...". . '<:1. '~'.-' ' . y llwa~nt~ .prZYI)a.tl'~'(, t "1' d'·' pnn nmle nIe potrzt>bllle. .. l 1 ;t Od ezlj,Sll. - J au Or n'l, specJtl n.,.! au Jenr.Jt n ,U " ' .. .... 
MIIlęlO W :l'3Dlf', pt~c . a, ' '. '~~', ste\Jeg~ ladłe.j twarzrc~re, 'lllwt):Marszałka. Pils'.ldskiei"(I przvznuł I 'Y te.J ChWl~ ha:nn zauwazył, ze wt 

gdy poraz , o!'ta~m v: t.d7.i!1ł B!naA:~:'t\:- , l11.l: ·moJe cko, biędn~ dziecko! 'l,ję do autorstwa. i opl)wi~dział ' oko- cl?rznte IIl1l81ał Ją czemś mocno ma 
dv je.dn,'ik. (l(tW'..ed~ta.l-$% za ąyĄ:;po . Malec o' ł . . ,. ,. • l' h ł l' ,. 7.1Ć. . 

• 'nl~ zaptpmćgł zabola.ło'" go to' . ' ~rzy ·oc.zy, nte wledz~c. ;ICZnOSl)I, W Ja oc. s owa! o ptesm B Ci' K' •. d' " 
w
b 

aZ
d 

o~ Bvl ~t' o l)r~eciet~'·· )·~~ó By,n klm j(!stte'an. kt~l'y 'nad nim tak powstaly. Odd;uemy trIo S autorowi : - a ~ Sp? OJna. t nt.e nu z mnte· 
ar z . . , ,_. ,". '" i ., _ l or,~cza. . : ,., . ..- pOWledz,ta.ł powaznym tonem. 

kt{,ry n,:,słl Jego n.!tzw;sko 1 k edyś , -Jesten: . '", ., . "W dntu !7lJpr~ 1917 r. WICC.ZO- '\\.tl) cię stąd spłoszył, albo jakichś 
będm.e ;e~c spadkob'i:ercą. Malec '. ~o~m OJ~U · . chłopcze, Hm, rozbroJeni, l o~rrowadz .. mi g-lnpstw naga,dał? :Mam ter~z swe~(I 
tYlllcz~em d( r:ts~al ja'k(J '. ~igreH~, " ~~(l'Z:~b~~t;lę nadew.,>zystko· ko· 'P.rzez towarzyszow bro!!!.' udaHś~y !':vna i jestem nim w całoś(·,i pochło-
nalp.zal· W' C9.łOŚ('l . dl' s,:"oJeJ ma,tkt. li' kl k ~. . " _ .' . Stę na dworz.'3c w Modhnte. JechaU'- nietv. 
!lJ tk~ ni('zawelnie illl "te wyrażała' zy ę ną'lOło łozka r me prze my do Szczypiol'ua... Czuliśmy się B' • t l ", l' . . 
- a01"lt kt~J'eg·.; t:lzl~('ko ~rawie 'lU-' siwa! całowa wychudłe rą.czki jale człew!o,lk. gdy nmf~ra. W ostat- .' ar ~ a znt'3:lerp lWlOD:l. POWIO-
o .,., . • • ilego syn ... " ł d' k . • dZiab:.! pokora 

l '11:' nI'" zn"'ło f'l:ł'lTllee zp swemt. ": • opuszcza ' Zlec a nich przebłyskach świadomości w f - . . , " .,' • 
]Je n < ...... • - • !lI Da "hw!le tł' Ż l Nte mówtr. o tem ale mn"'ł mi 
I,Iond włosami piękny był jak aUlO "lk'l -' e py a o ZOllQ. y (hi: on przebieg ca.łego swego Żvci..a. - .' ,'. ' • . o 

lek. Kto wie jak sie ro~winął w e.ią . :~ ~ o ~l kabsyna, (~ehan:-g.() SJn'l. Tak 'Sarno ł '"l mojf'm sercu owe'j pa- pa~ powte~~yc opIekę .J1~~ ,r~ll:CZP~.: 
, . l' ? -A" , t t b l ,·ery Ja y z Wte('lne~c~ d!aJego Fliętno.l· nocy)). rzesuw."łv się dz.t· J'e Cz, na mOJ"m cz.ole :' yq ta Je"t han 

gn tv~h Vl~Ctu at ,e mes c ,y y. ufiarneJ' miło~c' -' . .' . ' " h lb d b 
cteżko ~horv A jem umrze, nh zna- " d" ,,1,lra.7; wtęceJ t ·.Wlę· legjonów. W pewnej cb'wtli, nie wie da: ak ~ rt=:c.okll?-°Je n].t?gdo n~ sb~' a y 
. . . ~. O' • . ceJ Stę on przY!lZvw:U. Obfllmn- dzieć dlac7:ego, ch,vba prawem Knn. 7.1~C (l p~?ns -le tu 1(' o StC Je 
l ąC' wcale - wt'"o OJU1. . wał rą.cZI{aJTll· ' ~w'" • - l l c,beJmowac . .' K -, .1.1 oJca 'l ·ca o\Va bastu, przypomnia!a mi się dość po- '. . 

Bartol:t, ~t6ra. trzyn~LJąc Jztec () "'."'0. ,Gdy. niebezpioeństwc minęlI) ~:!I t d B t l 
na r~ku, o15serwowala zdaleka swe 1 dZ1eck'0 pomału ic l \ puJarn::t w I:'woim czasie pi('śń do .~:owa, e ~owle 7tua ar o a z 

. h '1' . zę o powracał, sitw SłońskieO'o, która zaez.,na ~ię tliktm l),)l'!m, ze wzrus. zy" 1,:1 t.em. bar-
"'o pana, Pozub. w tej c wt l, ze pa do zdrowia, lekarz~ I T . ' ,. - d b l ł 
"']'eJ' uJ'rzy r~zbawi:)lleg(). i uśmiechu' wuą'ć syna na wl"es; , z~ eCtl ?}"J"t.1 od słów: .,L:::gjony to są TerrrlOpi!(': 2.0 aron~, dóry wYJasnt Jej pOWO 
. . ' t b ' lyZ llwaza. l.egjony to z zaś""htla zew"... dy. dla kto:',Vch ~muszony był trzy· 
te~o ~a,~otta ?te sr:r~W1 mu o ~ Żł" zmiana powietrza')brze wpłynio Co "''' l'!'on;a tl - 'I t'h 10- mać sh~ od niej zdalekll Dzierko w~ 
raJIll.1teJ prt'Y,lemnoscl,.dlategn na stan J'ego zdrowia. " ~'" J (W,,, ye s I t l' . 'l' . l' 

wach' _ myślałem ia rląc do '"hozu ?laga (\ a ~leJ 8zczego ne] o. ple (.1, 
110zostawiła dziecko t sama po- M3.uro nak-azal słu"h . k; "J k b ł b t 

ta• I yL " wszyst o .~,en· ców bez 'llprzednI;o "t.Oc'.I.(lneJ· wal. Ja ą, ona. nte y a y w s ante Je szła do b!ł.fOTl.a, py Ją.c go, ez - przygotow-.t ~o podr.l. b l . ~_. Ć 
ł -~ np I'~o Mj <.l UT )l Y ma Y Id, Doddawszy Sofę dobrl)wl)lni~ niem otoczy. • 

~z o CU1>' w 00 • . , baron mhl moŻHwe w'od Kt'ec] B 'hl t ł ł kb l m y V com tylko przez b,!3zgra.niczTh} zaufa a~(,V l'. po r:r.ą.snę a g ową· Ja y 
Mój syn iest chory, a? nte ~ jf-dnak ba.ronowa dowt~'iaia się <> lIte i karnoŚĆ wobec rozkazu nasze- nic wlerl~ słowom barona: 

jeEzcze bliższych S~cz~gołów - przygotowanlJ3,ch do wYtztlu była go ukoeh'a.nec"'o Komendanta. v.,"t~W- -. Czy trz~ha koniecz.ni~ pos,ią.ś.ć 
powiedział twardo t megrzecz' tern niemile za8koczcma 1.d· , .. 1 t k b l . . . enerwo· czas stworzyłem !)ierwotnv tpki>tt: &p:cJ",!ną. sz ",u ę,?t y opte {Qwll:c SIę 

BartollL jedn'l'LknTa:poczuła ~ 0- wa,na Obawiała się, te m~, jej upro ,.My !)i'erwsz/t brygadll.". dzte.eklem? U~1m~ wysta!ezy Je ko 
brażoną, jego slowlt\nł. R?z·ta.~a W.a.d7;t na. ~a:VlF-e jej syn~ Posla,ła chac? Ozy mOl~ dztecko nte wyrosło 

, bć t 1 iVOJe wlee swe n O C d 'U' Pi.erwot!l:ie €piewan.:) ~ pieśń na d . ~'J • h ? 
ona ból ojca, ktÓry u s w al - '. , gol', J!t o ,,~aur~ tiy J)O'Zo melodię d6 słlw Slońskiego, ale ~ -: (';)owego l..:'llłne~o c łopca .. Je 
dziecko. Podnlosb ręco do I~a i staWIł jej syna. pc pewnym e7.asie legjoniści za- ślt Jedn$.k uwa?a Il'\?te ~an za. mego 
prosiła Boga, aby syn jego,Jp~ę· . ~aurl) Me <la.ł jednaK' ~eiowi częli teKst podkła.d3.ć pod nuty "Mitr dni.lł' nic mć,wmy wtęt'{'oJ o tej spra-
uzej wyzdrowioał .nie che: być dOJfć do fłowa' 37-1\. nr. 10". Nie bardZ() t,o paeowa.fo Wf. 

świadlti'3ID cierpienia swegfl-
na

. :- PrOltę powłeił~eć ct!'eete ja ł trzeM l:lyło tekst naginllć j JK)d- Cbcllt zmienić temat rozmowy, a 
_ Pozostaw Bog!!. w sr>ju - tu jestem ~em I ojcem ł ma prA ~a.6. I ldedy "Pierwsza. "Jryga- jednoezeŚDie okaza.ć względem ntej 

. . d • ł Mauro snrowli;J~e m(l" W'O do rOrta?:ywanfs. ~-, zdobyła ""'ble wie";:" p-l-o zainteree~e, b:tron %3pytał ją. pOWIe Zl!l _. ., b . .. . ..... / • . ~ ~ lAq, ~ł'- <O. 

ze bjlabyś. zudowolon~., '! Y'_:s~, ~ s -: T~,ta,K - ~W1e(h~t~at-' .n(!Ś'ć, ",łaśnie ~owym "Mtt~zem (.'() robi Ta.notto. ' 
mój liroad. ~ , ." ~ -, .gr~bla ~~rel1t - a.le pa:ntam 113 'L.f'. to", a.tttot post:tnowil ~obtć - Tam na. ~órku pilnuje Knr-

Bartola otworzyła' 'usl;pczy, pa. wst ma JezC1.e kog~... tefst , dostosować ~ łlo tej mel0· l'zęta.. Gdy J)~ehOOzi do domu, py 
,mała na. swego pana ~ ~ .. - ~.~~: dJ. Zr~ to w T. 1916. .._mIM .. młoa~ pdi~ Clieiałbv 

możliwe, ::tby kw i:J. t y, ten n:lJI'J~. 
kniej:5zy cud n:1tury. mogl? 1;:01l11l' 
kolwiek zaszkodzić. Ale może io 
dziecko, któ:'e wychowywało Ri(· w 
mieście, było inne, niż on, syn w'ie,i
ilkiej dziewczyny. Nie mógł jednak 
llluiej wytrzym,l.ć, . ub;! Ilie ZOlJ:lf'Z?'S 
panicza .. PeW::l3go d'li.a odd~,,!il Ril1 

od swych ktll'CZąt pobiegł do cgro(lt~ 
i ~pojrzał przez okno do pokoju 
gdzie mreaz.kał mlodv b:1ron. Stał 
długo nieruchomy, ;ż wkońcll zau
ważył za szybą balkonu główkę t:t. 
jemniczego d?;icck.~. Nie 1'1IS7a~ się 
z miejsca i z· wycii!gni~tą szyją &tał 
(Hug'o, wpatr1ljąc się w pr7.ybla<llą 
twarzyczkę pank~:1. T:1k był iUlIy. 
~upolnrie :nny, niż on. 

Baron zauważył Tan::>th. i z!1ez~l 
~:c wołać. Gdy się odwrócił Widział 
dokładnie, jak dawał mu znald ręką. 
Ale serce jeg'o biło w tej cł:wili jak 
H,lotem, rh~hfjlt-t wejśl~_ ale matka 
fpo>;trzegh go. zatrzynnl<' p1'Z0Jilll, 
en i dala. mu kilk:" klap~ó'''. 

- Pil.n mnie wobl, '11'lH::.; ' __ po 
wiedział Tanotto - znlawa jclc się 
łzami. 

- Pan? Kiedy? Grlzie? - zapy 
t,31a HarŁola zdziwiona słowami sy, 
na. 

- Wolał mnie tf-'rąz z oalltonu _ 
krzyczał Tanotto ż:ałowym glosom 
więcej z poc:mcia niesprawiedHwo 
ści, aniżeli z bćlu. 

Matka wzięła go za ręKę. 
- Dobrz~ f)ćjd.~dcrny (10 p3n1cza! 
Vi I)czach Tanotta. wciąż jCl'zcze 

skrzyły się łzy. 
Baron z synem p03'z,3dł im naprze· 

c;w i ~apytltł: 
- Czemu to pla.czesz, TanotŁo? 
- Dałam mu kilka klupS'ćw, hl' 

r,,je wied7.iahm. t,p !!O p:tn wolał. 
- Biedny T'tnott~! 
Baron przypntrywnł 3iQ czarn:-'!ll 

l;(~rlzieT7.awvm włMl)m, które hylv 
w~zl\k zupełnie p':ldobnJ do jego wio 
sów. 

- Co by je. t,;) l:iyło! Niech już be 
dlie dobrze! Chcoció) się .w dwójkf 
zabawić" . 

Dzi ~ci spojr7.alv '1.'1 siebie I skł::l~ 
nily pofnlnie główki. . 

Tanotto wyjął z kiedzeni kilKa mu 
szelek. 

- Czy ci się podobają? - zapy
ta. małego o:J.ton::L - jeśll hK, mog~ 
et ~e podarowM. 

P.ewnego dnia <':nciał baron, aby 
~yn .ie~o naraz pierwszy wyszedł na 
powietrze, Bartola b?ła sz('z~ś1iwaj 
że· mog'la wieść dzierko ze ScIlOdów. 

- On nic prawie nie waży! -po 
mvśhła. · .. -". : 
. ·w ogrodz;i~ powied'4hł Mamo d6 

'dz il' ri: 
- Tern trzYl11aJcie :;tę mo~no 'la 

ręce i spacerujcie śród cien istych 
drzew tam i zpowrotem. Tak! 

Tanott':l i m.ały b~ron szU koto 
Etcbll'. Tanottl1, ktĆiry był o dwa la,. 
ta mlotls?;y, wYłlawał ~;ię hyć star. 
szym. Kiedy tak ('hod~iIi, zapytał 
Taootto swego towarzysza: 

- Jak si~ n:tzywa,!z? 
- Tanino, Jak mćj clzift.dekl 
- Tak samI) jak ja. I Sa ~azywam 

~ię Tanino, Jak mćj ,iziadek. PowiE"
dzieli mi to ludzia za wsi Ale nazy
wają mnia Ta,nott0 bo jestem duży " 
i silny. Matka nie 11tbt, gdy mówię. 
ze n .... zywam się, jak dziadek. 

- Dlaczego nie? _ z3,pytał z Za 
I·iekawienten, mały baron. 

- Nie znaJem nigdy swego dz.iad 
Ira - odrzekł pO'ważnie Tanotto, 

- To samo jest ze mną. I ja nie 
zna.łem swego dzladkal 

Ja.koy nradowant spoglądali n9 

siebie 'i śmieli się, śm.i.'lt się do rM
pultu nad rownOŚQią Tch loK ... 



czaru lruzJerBi 
Kr610wa ,Nowego 

Orleanu 
Pewien zbieracz w Nowym 

Orleanie sprzedał Louisiane Hi
storical Society, za 126 dolarów 
portret, za który pr~ed kryzy
sem żądał 5.000 dolarów. Ppr
trel przedstawia tęgą 30-letnią 

mulatkę w czarnej jedwabnej 
sukni. Okrywa ją bogato hafto
wany szah a na głowie ma cze
piec podobny do turbanu. 

Znaczenie portretu polega nie 
tyle na jego wartości artystycz
nej , ile na osobie, którą przed
stawia. Jest to Marja ,Leveau, 
zwana królową Nowego Orle
anu. 

Rządziła istotnie miastem. ni
czem królowa. W; ciągu długich 

lat jak zły dą.ch nie dawała lu
dziom spokoju. Marja Leveau 
była czarownicą, wróżką, która 
ciągnęła olbrzymie zyski ,z mu
rzyńskiego przesądu Wodoo, ma 
jącego moc czarowania ludzi i 
t;amawiania chorób. Marja Le
veau nie żyje już oddawna, lecz 
ślady jej ,ponurego kunsztu nie 
znikły jes7;cze, z Nowego Orle
anu. Po dziś dzień istnieją w 
mieście tajemnicze sklepiki, w 
których sprzedają jej czarodziej 
skie środki. Po dziś dzień piel
grzymują tysiące murzynów na 
cmentarz w St. Louis. gdzie w 
bezimiennym grobie mają spo
czywać szczątki "Królowej Ma
rji". 

Skąd poehodziła ta kobieta, 
żyjąca dotąd w pamięci ludu? 

Jako nieślubne dziecko mulat 
ki wychowano ją na metresę bo 
gatego plantatora. Marja wolała 
jednak zostać fryzjerką, zamiast 
żyć beztrosko w pałacu boga
cza. Zawód ten był wdzięcznem 
polem dla jej ciemnych zdolnoś
ci. Czesząc wielkie damy. Nowe
go Orleanu. miała okazję do za
glądania VI kulisy ich życia i pod 
pfłtrywania sekretów, za docho~ 
wanie których wymuszała po
kaźne sumy. Stała się wkrótce 
kierowniciką szajki szpiegow
skiej, która trzymała w swych 
sieciach , całe miastq. YI. obawie 
przed finansową ruiną lub znie
sławieniem płacono Marji Le
veau olbrzymi okup. Kto nie 
m'ógł tego uczynić, stawał się o
fiarą jej czarów, które czerpa
ła z religijnych tajemnic W odoo. 
;Wielu ludzi popełniło sal}lobój
stwo, aby uniknąć dja~elskich 

podstępów intrygantki. Osobi
stych wrogów pozbywała się 'za 
pomocą truciżny, mieszanej do 
potraw przez służbę domową, 

która bez wyjątku prawie była 
na jej żołdzie, jako szpiegow
skie narzędzie. Dochody jej były 

'lak znaczne, że umierając pozo
stawiła miljon dolarów, pomi
mo, że je zcze za życia wydawa
ła wielkie 'sumy na cele filantro 
pijne. F~kt ten dowodzi, iE! J).i~~
na intrygantka, wielokrotna 
zbtodniarka nie była jednak zu 
pełnie pozbawiona szlachetniej
szych, uc,zuć, ukrytych pod gru
l?ą powłoką zbrodniczych instyn 
kłów. 

RótNIE BYWA. ' 
- 'Fred twi~rdzi, że jeatelli jego 

Jędyną, myślą· ' 
- No, no _ wczoraj widz,lałam 

"0 1\ ubOt~Znll myśl", w kawiarni. 
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Boskie hołd, dla nasleDe, Ironu j 

AZ I" 
:taden cudzoziemiec nie może ogą 

dać go zbliska, nie wyłączając po· 
sła Wielkiej Brytanji. Zaledwie uro
dziło się to "światło Azji", stanął 
nad jego kołyską boski ojciec, Ten 
no, syn nieba, inaczej Hirohito, mlo 
dy władca Japollji i przyniósł dary, 
lila swej małżonki Nagako ł nowo
naroozonego syna. To, co się "ziało 
na ' ulicach przed pałacem cesarskim 
należy do krainy bajek. Trudno w 
to wierzyć trzeźwemu umysłowi. 
Mędrcy nadworni nadali dziecku 

imię, wzięte z podań ludowyCh: Tsu
gUn Miya Aakthito, dziedzic "naj 
wyższe życzliwości". LeZący przed 
nimi ośmiofuntowy kłębek, spowity 
w przejrzystly biały jedwab, pocho
dzi w prostej linji od Omaterasu O
mika ni, bogini słońca. 

Cesarz spędza życie u ,.wewnętrz
nym dworze" zdaJa od wszelkich 
t:pra'\v ziemskich, w bezpośredniem 
zetknięciu z wolą niebios. To poję· 
cie istoty cesarskiej godności stawia 
ne jest w Japonji wyżej, niż religja. 
KtOkolwiek odważy stę na, najlżejszą 
(lbrazę tej świętości, ginie, chociaż. 
by był prezesem ministrów, jak nie, 
dawno baron Nakajima. 

Groźba .z,lingowej 
koszuli 

Ten niewielki ('7łowieczek był 
wcieleniem japońskiego handlu. Był 
silą potężną, o czem przekonały się 
l\okrótce światowe rynki, poczyna. 
jąc od norymberskich fabryk żela· 
zek, a kończ~ na stalowej \~wór. 
czości Pittlsburga. 

Nakajima stworzył koszulę za szy 
lłnga, która przeraziła członków au· 
głelskiej izby gmin. Za Jego inicja
tywą powstały skarpetki za dwa ~l 
sy, wieczne pióra za trzy pensy ł 
piękne parasole za sześć pens6w 0-
raz rower za piętnaście szylingów, 
które zaczęto,sprzedawać w Bomba 
lu, jako zastępcę zaprzężonego w 
wołu wózka. 

Baron NakaJfma prowaiizłł tę 
przemysłową walkę aż do swego 11· 

padku, którego J~owodem było nasłę 
]lujące zdanenie: ' 

Jeden z tokijskich dzienników 
przedrukował swój ari:ykuł z p1'7ed 
dziesięciu łaty. Był;!, w nim mowa o 
śmiałym żołnierzu, który w bardzo 
dawnych cza<;ach o~adził na tronie 
fałszywego cesarza. śmiały autor 
bronił zuchwałego wojownika. Obu
rzenie japończyków nie miało gra
nk. Domagan') się głowy prezesa 
ministrów, ldóry bromł zaciekle 
zmiany swych poglądów na boskcść 
władzy I!e~arskiej. musiał jednał. u .. 
~fąp'ić z powodu niesłychanej winy 
obr~zy syna nieba. 

Zb,t łagOdni 
Przyczyny l!padkll Nakaiimy pO- ' 

zw~łają nałe~ycie zrozumieć oko
liczności, towarzyszące urodzincm 
n;tstępcy trOllU. Już cztery razy ce
sarzowa Nagako zanosiła błagalne 

ńskiego 
modły o urodzenie syna. Za każdym Dójdziem,t 
jednak razem dawała życie córce, Kto może przewid:-;ieć, co z nim u-
nie mającej w Japonji prawa dziedzi czyni? W z złym roku, gdy był .iesz 
czenia tronu. Dlaczego bogowie wy, cze w łoni ma.tki, mikado odbył 
!:łuchali tym razem modłów władczy l}rzegląd flofiy morskiej i lotniczej, 
ni? Odpowiedź na to pytanie dają Zdawało się, że wśród ryku syren i 
1łumy, wznoszące be-L końca przed sygnałów okrętowych cala Japonja 
pałacem ' swoje .,banza)!" porusza s'ę w kłębach dymu, przy 

- Byliśmy zbyt łagodni w stosun brana w.fjabelskie maski. Palac ce
ku do innych narodów - mówią - &arski pbnął również w obłokach 
i dlatego gniewali się na nas bogo- dymu. Iłerwsze spojrzenie 1iowona
wie .• Lecz powoli stawali§my się r?dzon~o padło na bojowy d~'m, a 
twardsi. Duch samurajów wstąpił plerwswm podarkiem w jego rt:kach 
znów w generała AtTaki i Koki Hiro był mł~ Wraz z nim ujrzało jedno 
tę, obecnego m,lnistra ,spraw zagra· cześnlr światło dzienne czworO' dzie 
nicznych. Z "wewnę~rznego dworu" ci. (raj przepenia 70-miJjOl:Owa 
1Isłyszeliśmy głos mówiący: Iudrusć, na 465 stanowisk oficer. 

_ Wystąpcie z Ugi narodów! ' !!kicłzgłosiło'się 10,442 J{andyda-
' Byliśmy posłuszni. , Rozpoczyna tów, 

się dla nas wieJ( żelazny i at plerw· -Jokąd pÓjdziemy - pyta dziett 
szych jego chwilach zesłali nam bo- nłk""UJi Shłmpo". _ Nasze natu
gowie następcę troDu. ' rale pUnJdy wycbodźtwa,-Ameryka, 

Kąpiel małego lisięcia ł nadanIe i jlStralja są dla nas zamknięte a. 
mu imienia odbywa &tę według daw B~zylja leży zbyt daleko. LUdl.i~m 
nego rytuału. podczas którego o- ~::toruJe z pewnością drogę 
dziani w brokat łucznicy ,IJae;ągaJą JI. 

swe łuki, aby zaznaczyć prawo bo· 'J~ponja jest wi,elka w wojnie ł 
ga wojny "prawo slly". .and1u, jak niegdyś Niemcy. które 

Następnie rozpoczęło się poszuld me~zszyła. Jej cena maszyny 0-

wanie mamki. Która z japońskich b.uwi~ 1 wyroby garncarskie są u
kobie~ odpowie godnie obowiązkom łamklem naszych. W Colomuo 6-cio 
karmicielki dziedzica tronu? Prze· cylindrOWY japoński samochód, dG 
szukano cały ltra) i znaleziono wkOl którego wsiądzie bez wahania naje
cn dwie kandydatId. Wyb6 .. cesaf7 legantsza dama, sprzedają za 1.500 
we) padł na Joshi - Konoguehi, io! złotych. Anglja wywoziła do Afryki 
oficera. rowery. Obecnie nie moŻe konkuro-

wać z Japonią, kt~ra sprzedaje je 
Oczarowan, nar6d po 18 ~łotych. ~apońska tkaczka pra 

cuJe ~z wytehnieDła od wczesnego 
ranka dC) późnej nocy. zarabiając 
złoty ł dziesięć grosz: :" ti .. ' Jń. 

06Jawy radości lIarodu ale &f,Zł 
się opisać. Tysiączne tłumy p~łlł 
gały ulicamI, niosąc I[włały ł n
ne lampiony, kłaniano się so1i~ 
jemIIle. Zastawiano stoły. Wt9 do 
teatr6w i kin był woJny lila So/sł 
kich. Strzelano z armat, a "._litor 
największego dzfennika ' (sahf" 
rozdawał sretirne meilale ;eclGlll, 
urodzonym, w tym samymnłu, t!O 
następca tronu, Ekstaza uda ty 
go' dnie. Tokio wciął: ~wi~ ł nłe 
przesta1lle prędJto. 

PrzeDaii 
Wr6~y Jednak , do ce~arskiego 

potomka, szczękfa i nach,iei Japon
j!. Posłowie obcyCh mocarstw złoży 
lt mu oft.eJaIoe wIzyty. Ministrowie 
składał .. mu cOOzłennie pokłon. Chy 
Ił się przed lCołyslią siwy premjer 
Salto, za nim młnister obrony kra. 
ju, Hayasbi, szef marynarki Osumi

1 
• pnedewszystkłem nowy minister 
Ipf'aw zagr. , Kold - Hirota, były 
poseł w Londynie i Moskwie. Mini. 

Gdy następca trl)nu odczył dru strowie przyjmują zagran!cznych ko 
gi miesiąc 7.ycia, w'yptCzono na respondentów przybywających w 
wolność wszystkich ·ęźni~, o- celu złożenill bołdu następ~y tronu. 
prócz morderc6w kre,yeh. , - Wy, ludzie zachodu _ rzekł 

T-eraz nastała ehw lIajwawtef- do mnie minister finansów _ me 
szego obrzędu. MikatnachylU się rozumiecie, SKąd płynie nasza gos~ 
1Jad kołyską i włożY' drobną rącz ~~rcza siła. Przypisujecie ją tan!()o 
kę znamienny dar, aleńką koplę sCl naszych wyrobów i skromnym 
starego miecza dajOSÓW z rękoJe wymaganiOm. naszych rooołniKów: 
ścią ,ze skóry rekiri pochwł z la· żywiących się ryżem. Różnimy ~ 
ki. Za czasów sama,jów ~ły to coprawda pod tym wzglęiłem 
miecze tak cieikl że 'dźwig~no je od was--uśmieclinął !;ię przytem ehy 
oburacz :t tak osi' t gi~t~ie,ie u- trze, - lecz niema m~fy dla dzielą 
stępo~;ły 'im' klit z Toleda Da- cej nas przepaśCi. 
ma~zku. Klasyc:i cios, zada'\llny Nazewnątrz pałacowego ogro~ 
~m oburą,cz trznanym miee,~, ' nia miljonowa ciżba wołała wciąż 
skierowany był ,ws~e do góry , "oz "banzaj", tkwiła oczyma w oknach 
Jl(uwał ciało z~ednym , zamacl1m. ' cesarskiej siedziby i marzyła o no
Generał Araki (ą~z~ł ten ,mieczto wym świecie, który zdobędzie dla 
uibrojenia japłskiego, ', żofniel'l. niej spoczywająca jeszcze w kołysee 
Miecz ten był ' dare,m' chrzes~n~1 "najwyższa życzlfwośt?'. 
"dpedzica :lYtliwości". D WrtI'J. 

.. i,.~ f .' 

1, Teleskop w letniej rezydencji pa Iileża Castelgando1fo. _ 2. Joan Gnwford I C~ark Gable V ',- '.itmie "Serce \\jdarunku". _ 3. Olbrzy
mi goryl : "Bobby'~; kt,óry się pr~~z 7 lat chował w ogrodzie zoologicz (.yot w Berlime zdechł ohcDte na ~u~~oty. 4. Jeden l wojskowycb 

l>aD1olotów niemIeckich naillowszeCo typu. _ 5. Nowyekscentryczny model uta na tlhcach HOwood. 
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TAJEMNI OMIENI II Z" 
które na odległość z~bijają i wzniecają pożary 

Dziennikt doniosły niedawno, że Umieścił człowieka w wielkim zwo
niemcy mieli rzekomo wynależć ju drutu, pnez ktćry przebiegu.ły 
śmiercionośne promienie, które na· drgun1a wy~(lkif'g(' napięcia, wywo 
zwali "prumienilami Z". łane przez wy1:tdowania kQndensa~ 
Zabijają one na odległość istoty zy- tora w zwoju. Wielki uczony f'kon-

we ł wżdf~aJą pożary. ,~ta.tow!lł, ~e podd,wy eksD3rylllen. 
Nie pierwszy ra.z m:ówi się o istnie- towi osobn,ik odczuwa .'alc·m ciałem 

• d ciepło. Profesor d'Arsoll\ral n iu podobnych promien •. Już prze 
kilku laty przypIsywano pewnemu posługiwał się rem, zjawiskiem w ce· 
nngHkowi ich wynalazek, lecz wkrót lach leczniczych. 
('e zaprzestano mówić o tej sprawie. , ' Władomo; że kondens,'ltor, na, 

Nie mogłerrt dotychczas wyoada;ć, ladvwan'Y pewną ilością. ęlektryc7.
na I:Zf'lll pole!!,a niemi(!('kl wynala- npj energji. wyładowuje się, 
zek. Obecny s?-n nauki.ni~ wyk1u. ~ gdy połąl!zymy oba ,jego bieguny 
( ' la możliwoścI wyo!!.lezIema nawet metalowym dmtem. 
praktycznego zużytkowania tego Jeżel,' drutowi ,temu nadamy postać 
f(j,dzaju promieni. / zwoju, zgromadzimy w nim calkowi. 
Już (tość dawno tą, wyładowa.ną. z kond,~:lsatora eJlt'r 
profesor d'ArsORval dowiódł działa- gję w eIektrom:,tgnetycznej postaci, 
nia na źywe istOty pewnych prądów wraeają.eą do kondensatora, który 

wysokIego napięcia. .. zostaje przez' nia zkolei naładowany 
'w odwrotnym k.ierll'lku. Proces te;) 

Ślepa Odzyslluie , " 
wzrok 

sprawdzając począłko,:, 
VlO wszystko dotykiem 

powtarza się c,iągle, 

WytłwarzaJąe w zwoju ' prądy w obu 
, kierunkach, 

ezyn di-gania, dochodiące do mil}o 
na. ha sekli'ńdę Długość tyeh fal pozo 

,staje w odwrotnym i"t.osunku do czę 
sto§ot. Im' częstsze są clrg:l.lli:t, tem 

Grupa londyńskicli lekarzy i fizio k'rasze fale Otrzymuje się je obecnie 

wytwarzanie się tak wielkiego cie· 
pła, że może spowodować oparzenie. 
Tą drugą powstaje tak zwany olek!. 
tryczuy nóż operac.yjny. ,.i 

Dochouzimy więc do wrilosku, 7;.~ 
w pobliżu silnC'go oscylatora moż" 
nastąpić .)pal'zeuie, no nawet uśmier· 
('(-nie żywej htoty. 

Dawni ~j wchodziły w gorę jedynie 
krótki~ hle. Obecruie wiadomo, 
wogą one byc 

długie, średnie i krótkie. 
jJlu:!'i .:! od 600 do 3000 metrów 
~r~dni(' o,l 100 do 60f) i krćtkie od 
Hl do 100 mętrćw. Poznt<'m istniej:} 
f:t1C' 1l1tr:t . kl'ótkie oLl jednego (l, 
dz.iesip' ~iu nletrów, na ldórych wlaf" 
lIir 1110Ż8 Opl'Z"Ć dę wynalazek pro· 
llliC'ni śmierct, 
wywoływauych ~dtral{rót<ldemt fala· 

mi wysoldego napięcia. 

(';.,y udalo się J'irmrom ur7pczywist 
Ilić to, o czrn~ i1lni wicozieli jedynie 
z teorji? N~ pyt.::l,l1 ie to llikt nic zna, 
lazł jc~zcze odpOwiedzi. O ile jednak 
o~ią;nęli ten cel, to nil! tr\\cba zapo· 
11.inac , że mf'J!l1 to. Ul'z~rni(! inni .. 
1'(,wni'3 ponlyślnym skutki!:'m. 

DR. MANGAN 
(prof('sor w College de Frnnce) , 

!(,gów obserwuje objawy, towarzy- liez' uciakania. się do kono.ematorn. 
!,'I.ące odzyskaniu W7-rokuprzez mło- 7apdmocą,' oscyhtorów, kUtymi tez p' . 
tlą kobietę. ś'le~ nd urodzenia, kt6- posługiwał się d'Arso.nval. ' ISgl 
ri} operowano z pomyślny~ wyni- Procedura ta nosi llazw~ djatermji. 050by o białej skórze i .iasnych 
klCm. Ud ł • ,a o SH;l tą dr;ogą otr.zymywtlQ drga lub rudych włos!l(!h są nadmiernie 

Wrawnia, d02.naw.!llle prtez pa- nia o coraz wyższem napięciu. FlJ1~ wrażliwe na 'promienie {<łoneczne, 
cjentkę, <łają. poję~ie o procesie two oH'ylatorów dochodzą do 15 mE'trów na które reagują cz~sto poważnym 
rząeego się widzenia il ludzi, pozbn. t!hl~O~'ot przy zuż:yciu jedn!:'g"o kilo szwankiem na zdrowiu, po llajwię
wionych WzrOKU. wata energji. Wyższe napiecte t kszej części jednak opalenizną i pie 

Przed operaeją :mIooa. iobietlt JJł{) ilość znzyt~j energji wpływają. Im gami. O~obn$.om takim brak "ido
gla rozróżnić jedyni~ mocna świ!l.tło intensywność drgań i głębsze dzia- cznie ochronnych barwników skóry. 
pel zupełnego mroku. leez ani zary- łlmie wywołanego ciepła.' Gdy postę Piegi są to właśnie nriejElca, na 
1'Ó przedmiotów, ani odcieni. Obec- lly techrtild umoźliWl"ły oudo\vę oscy którycb gromadzą się owe barwniki 
lIic rozróżnia KsztaUy 'bliskicIi pI'7.ed Illtorl'W o falach długości 15 mo- zbyt skąpe, by uchronić przed słoń 
JlIiotów poznaje je po lcilkaK-rotncm trćw przy zużyciu 15 kłJowatów cem całą skórę Plamki fu nie należą 
",;dz('niu, Nie l'ozrćfnia. natomiast encrgji, stwierdzono do pożądanych ozdób i kobiety od· 
l'~'~unków. Podobna jest pod _ tym fizjologiczne oddziałymtnłe prądu dawna starają się od nich uwolDi~ 
w7.g1ędem do niemowlt:,ela., kUre' llietylko na chorych lecz równiei za pomocą różnych preparatów, 
F.znaje matkę, lecz nie Tea{,'Uje na na personel, ob~ług'utący aparat. ,vśrÓ<l których naJskutecznielsze SIł 
jej portret. PM"Sonel zapadał na. gorąc~Kę, do, maśc!e zawierające rtę~ 

Bardzo ciekawy jest faJd, te 00- chodzącą do 40 stopni. Zachodziły Należy jednak przy uiycłu łch za 
zyskany wzrOK jest na.rn.zie prze- tll niewą,pl!wie zjawiska ultra-dja.- chować o3troZnoś~ aby lIie spowo-
1'zkorlą. przy odr6żn.i:t.r.ill pt'Zedmio- ~ermiczne o wysoldej enorgji. Pod· dowa~ zatrucia. Poddaje się w tym 
flnv, którA pacjentka. poznaje ła- ('zas odnośrrych eksperymentów w celu kuracji na początku niewielką 
twiej i prędzej przy pomocy dotyku. Stanach Zjednoczonych przestrzeń skóry. NajraeJonalniej
Ol.jaśnia to zjawisko rÓŻDieę pomię- u'dawało się pozbawićżycla drobne szym jednak sposobem uniknięda 
d'ly rzeczywistym wyglądenl przed· z\\'ierzątka, umieszCzone nu metało: piegów, j~st niedopuszczenie do ich 
l1!iotu, a pojęciem, jakie utworzyła wych- płytach w' pobIiźtt oscylatora. > hvorze·J1:t. Osiąga się ten cel przez 
>:obie o jeg~ kszta~cie,. g~y go pozn~ Gdy 'przesuniemy' elektromagnf'tycz pokrywanie skóry cienk.ą warstwą 
wała dotykIem. ZJ3Wlsko'tn ustąpI, ne pole drgań przeż przymocowanie kremu lub pudru. Obeel'Ie wchodZlJ 
gdy wZlok przyzwyezai s.ię-do oto- no zwoju ostrozakończonego meta.. coraz cz~ściej w użycie specjalne ga 
czc-nia. lewego przewodnika ~ postawimy tunki kremów i pud"rów, chroni~ce 

Pacjentka zaczyn:!. p;':woli roz· <:sobę, poddaną eksperyme!ltow~ skórę pr7.p.d dziatitniem promieni slo 
r6żniać barwy i zach\vyca się kwia- przed płytą metalową pobczoną. li necznych. Coraz mnieJ też widzi się 
tarni o najbardziej skombinowanych jakimś p"unktem zwoju, to skonsta- oszpeconycb piegami kobiet, gdy 
kolorach. ' , tnjemy , dbają one o !'wą cerę. 

1. Lord Linligtbow mianowany został wicekrólem Indji ,na mleJsce ustępuiąoego lorda Wmingtona. - 2. Radio belgradzkie 
podaie, niesprawdzoną jeszoze dotychczas, wiadomość o kandydaturze ks.. Kentu na monareh~ greckiego., - 3. GrecJa prez. 
ministrów bawi na wywczasach w Bawarji. - 4. Poseł francuski w Berlinie, Francois Poneet, odwiedził w tyeh dniach 
niemiecko·francuaki obóz '1!tudentów pod Ueedom. - 5. Wskutek gęstej mgły nastąpiło tragiczne zdersenie parowoa amery-

kańskiego ż japońską · łodl5ią ' motorową, przyczem' parowiec został dosłownie prsepołowiony. ' 

- ; , 

Bez witamin niema 
,- zdrowia 

Szkorbut· w latach nie .. 
, urodzaju kartofli 

Coraz głębszy wgląd w natlO"1 
i działanie witamin pozwala wnm,ić, 
że cII1 Jjt;!zby specjali.ft,)w róż-Ilych 

d.orÓb przybędzie j('~;:cze jeden, 
,1,II;ano'-0cb ~pecjalista terapji wita · 
}I!;n~wej. 
., c Ódnośne ba<1ania Konstatują i:o!'az 
'i'zęściej, ż~ Z!l.p,jLrzebowanił!: wita-
11l~n ze str(,ny org:J.Dizmu nie jest 
lc'tałe, lecz zależy od czasu i okolie1J
DO~cl ł wymag::L od lekarz:!. ~lokład
nej znajomJśei, z~rlwno ustrojtt, jaK 
skladu l'rodk.:\v spożyw~7.ycb, a1:iy 
~ostarczyć organil.tnowi witamin 
odpowiedniej ja.koŚCł t ilości. Zda
niem Schróder3. mylne jest mniema.
nie, te roślinno - mięsne pożywienie 
M,wiera: w~stkie Ń6Zbędoo dla.~
~anizml1 witaminy. Orga.nizm (biee
ka. znaNują~ się , w ,stMjum: raz
wojt,l, wymaga; leli więcej, nit /lo. 
rosły, któlYi zKolei zmientA: swe wy 
magania; poa tym - względem, !ale! 
nie 00 nlt6lłczno§cł. - , - "'; (t " 

:POd<;lZM cl\or'6l) gorączlt6wycli 'la 
potrzeoowani~ ' witamin wzrasta. 
D~1ej!:"słę to r6wn~6i: przy nadll~y
dualk'obc:lu;powodują.ccgo źyw~7.ą. 
przemianę maŁt:rji oraz podczas ku
racji, związa.nycłi z ograniczeniem 
pożywienia. jalt to bywa przy Iecze 
lIiu k'atarn żołądka i jelit. 

Brali wit"lmin 'C moi~ wvwohd w 
takich wyp:ldkach s'l.fmrh;lt, Więk· 
~z()ŚĆ ludzi poluywa 7.ap."trzebowa
nie witamin q s[l'lżyciI'Ul dużej 
ill~!ci Kartofli. Slion!!tatowano jut 
nieraz epideruje SZKorbutu, spowodo 
w~ne nieurodzajem 'Ka.rtofli i,' co za· 
tem liłzi~, tiraltt~m wttmnin C. 
R01.włfająea się eomz liari17.iejsztu
('ZM prodUK(''iS tych witllmin za.po
biegnłe w przyszlo!ci niEbezpieozeń 
f'twn Wywolaneml1 ieh'braJt!i,em w po 
sta.<"f nattJuln,t'j: "'. 

• f· ~ 
, I 

PraCUJąB' Z .'SllIllem 
muSlą .społy. at. ".-0-
. dukty łatwostrawne 

Zja.da;eze rył1i ł'" " -
Sposoby tyw'ienia. się rl~e1i Iw, 

dówuległy: o1)e_ wieDOm zmła
n'om;'pomJmo', ~ stałość tek (latowa

się od ·wiek6w, ,. ;"~r. _~,:,.:~'-'lI 

. rjkK 'utrzymuje " prof~sor T'łszl{a; ptt
dział ludć' w ,na zjtl,da.czy ryżu i cble 
ba. jest 2 pewnem , zastrzeżeniem 
eluszny. U ,ludów bowiem, , iywią.
rydi się ryżzm czyl~ u ludć w wsc~o 
dnich, ziarno to odgrywa daleko 
większą. rolę, nit chleb u ludó"" za
chodnich. W N'iemczech w okresie 
H',Q7 - 1927 spożycie ('hlebą spadło 
ze 160 kg. na głowę ro~znie do 112 

'kr!. W China.c11 jednak jeszez~ ooe· 
~~ie 93 proc. środków spożywczych 
i(:st 'pOt1hodzenia ro€linne!!:o. ' Zjada
~zv chleba moż;na podzielić na. żywią. 
(,ich się żyl.em i pEzedcą. Nicm~, 
gdzie spoiywano przew3.żnie chleb 
żytnf, prz~chodzą powoli do pS7,Hnne 
gc;..:pieczyw!l. Kar'tofle są. spccyfjcz
qm europejskim artyk1Jłem spożyw 
czym, 

Jeśli cliodz.i o poży,,,icnie mięsne, 
te ludy wschod;:ie i zachodnie rM· 
l.!Jią. się zas3.dniczo. Azjac,i jedzą. mię 
~(', ra:" na tydzień, lub nawet na mie 
t'iąc: Jest ono pośledniego ~atunku, 
!-,oniew:tż nie istnioie bm honowI:), 
bydła Il!l. ubój. W Enropie zaś j 
Ameryce mie~o Ftanowi ien"n 7. nal 
fl,hvriipjsz~'("h pokarmó.w: JC3t tl) K~ 
ni!:'czne ze wZ,gh:illl nil !"O'l.wój prze· 
ll,ysłu, wy1ll:1g':1jącego <'leI robotnika. 
dużego wy~i1kn l1lJ;vi>lowego. Org",. 
nizlli ludzi ąl-l'ncujllcych mulo fizycz 
)lifl ni~ znosi 'pc,:iYW1G1Ii:'t roslinne!!o, 
które milsi by;::, obfite .i w~rrnaga zLlro 
wych na.rządów trawiennych- 7 teS'o 
Ilcwodu w upT'Zemv~lovvionyj'h kra
j:lch pożywienia skład]. się prz!'wat
ni~ z mięR:t, mleka. ja,j, sera. tłQ~z
('z{w i cuIo.u. T.a konicezno~da Ja
tWMtrawnego poiywienia tłlllTlu('zy 
się rosnące 'Vcią:7. zapotrzebow:tnie 
pszenicy, z3.mia~t cidkostra.wneg() 
żyta.. 



'O·~~~~~~~~~~~~R~~~w~'M~'~~'C~~_~~~~=~~~~~~~ .. 
nowu tilm Chaplina 

z życia bezrobotnego 
Prasa zagraniczna donosi, iż 

Charlie Chaplin, dotychczasowy 
zawzięty wróg filmów dźwięko
wych, koii.czy obecnie swój no
wy film, Cztery lata dzielą nas 
od daty, gdy Chaplin wypuścił 
w świat swój znakomity po "Go 
raczce złoŁa" i "Cyrku" film 
"Swiatła wielkiego miasta", Od 
Le"o czasu było głucho o świel
Il)~lll aktorze i tylko w pewnych 
o~lsŁępach pojawiały się notat
ld, że Chaplin realizuje film p. t, 
,,:.iapoleon", że się po raz czwal' 
tv rozwodzi itd, A tymczasem 
Charlie Chaplin, aktor - wieczny 
tułacz, syn ubogich rodziców za 
padłej dzielnicy Londynu, praco 
wał. Zanim wypuszcza w świat 
nowy film - pisze sam scenar
jusz i komponuje doń muzykę. 
Okazuje się, że w zaciszu swego 
alelier w Hollywood, Chap lin 
pracował intensywnie przez 4 
lata, w czasie których raz wy
jeżdżał do Europy i Azji. Podróż 
ta nie była tylko podróżą krajo
znawczą, dla "przyjemności", 
gdyż Cha plin studjował w po-
1izczególnych krajach urządzenia 
socjalne oraz badał kwestję bez 
robocia, Dziś Chaplin kończy 
swój nowy film, Jest to film 
dźwiękowy, osnuty na tle życia 
bezrobotnych, w którym kulmi
nacyjnym punktem jest scena 
strejku, Chaplin stoi na trybu
nie i mówi: "Bracia! Czy zawsze 
mamy być wyzyskiwani? Do 
dzieła! Strejkujmy!" Tłum wrze
szczy: "T ·d Do strejku!" Cha
l' lic krzycą tak, jakby chciał 
zaalarmować policję całego Los 
Angeles, Jest to moment prób)!' 
generalnej przed sfilmowaniem, 
Dziennikarze, którzy opisują tę 
ostatnią fazę nakręcanego obec
nie filmu Chaplina, nie mają 
dość słów podziwu dla wirtuo
zostwa fenomenalnej gry Cha
plina w tej scenie, W.edle scenar
jusza Chap lin, przywódca mas 
robotniezych, dostaje miast po
dzięki od swych słuchaczy - po
rządnego szturchańca: od jakie
goś krewkiego policjanta, LW; re
zultacie strejk się załamuje, 
gdyż robotnikom obiecano pra
cę, Tańczą więc i weselą się 
wraz z nim, Charlie tańczy na 
ulicy, Dusza jego raduje się. 
,Wkońcu jednak robotnicy zosta
wiają go samego, znikają z uli
cy - tylko jego zostawiają, bez 
pomocy, bez pracy, Na ulicy zo 
staje on, wieczny tułacz, bezro
botny ... Film nie ma - prócz kil 
ku momentów - żadnego djalo 
gu, posiada tylko udźwiękowio
ną. ilustrację muzyczną, Oprowa 
dzając dziennikarzy po swoim 
warsztacie pracy, Chaplin poka
zał im także laboratorja, w któ
rvch przy pomocy sztabu współ 
pracowników skonstruował ol
brzymie specjalne maszyny, od
grywające w jego filmie ważną 
rolę, Całość filmu wyraża ten
dencję przeciw "piatiletce", prze 
ciw planom sanacyjnym roose
veltowskiego "trustu mózgów" i 
przeciw technice - w ogólnoś
ci. ,w. rozmowie z przedstawicie 
lami prasy Chaplin opowiada o 
podróżach, teatrze japonskim, 
ch,oreografji itp, Na koniec po
ka,zuje egzemplarz czasopisma 
"The Script", w którem umieścił 
swój pierwszy i - jak powiada 
- ostatni artykuł. Treścią tego 
artykułu jest życie i praca pew
nego uczonego, który odkrył me 
todę leczenia wszystkich chorób. 
Tłumy ludzi pragną się dosŁać 
do g~binetu tego uczonego, któ
~'Y, me może wszystkich zbadać 

PlOTECZKI::Z H l 'Y~W;OO Filmu Molorowe 
Produkcję X muzy ocz~ ł 

NAJMODNIEJSZE GWIAZ, czenia~ Sprawców· wyp·aClku ~nie n~brał go w tym filmie. Po sie- kuje nowa rewolucja 
DECZKI zatrzymano, lecz ·zanotowano nu dem, osiem godzin dziennie ćwi O filmie · kolorowym mó~·i 

h d kt ' k l ~' kład" 'siQ już od lat. Oglądali~my nie-NaJ·ł1.0p_y1arn~eJ'szy gwia~dor mer samoc o u, ory oaza CZy1 SIę w za amu l noszemu 
,. ~ raz próbki technicznie dalekie 

.Jackje Cooper gra obecnie pod się fałsziwym, Następnego dnia szkiełka w oku, Mimo wszystko jeszcze od doskonałości. Dopic,. 
reżY$erją Bql.esław-ski.e~o, Do~ ie· )kt'ojl ·ÓłrzYniał. lisf, ~twier-dzają· ję;Qnak pode,~ał najbardziej fra- 1'0 słynm.a serja "Silly SimpllO 
ero · filmu n~usiał fackie" n~~dWr\ cy,'l'ie Wypadek' tell-file by'ł pl'ty ;"p" jących scen przy nakręcaniu nie" Walt Disneya zwróciła u 
~ię grać n~ fo~tepiani~. Pra~l;.ie··' ·padki?W'y,· lecz wykonano gó z· nImu szkiełko wylatywało z oka wagę na możli ości wykorzy 
ciężko i skarży się, że niewide premedytacją, ,. ku utrapieniu reżysera Joe Maya stania kolorów r6wnież w pro 
ma czasl~ na rozrywki. Glorj'a Swanson natomiast o. operatora filmowego · i in, Osta- dukcJi filmów dtugolllctra20 

wych. -
Bohater f ilmu J'es7c7e u nas trzymywała niemal co tydzień Ii- tecznie jednak, kto eh~e ' zostać 

, .. .. , " .,' , J h Dwa systemy "Tcc1lDicoloUl" , " tI g D 'd st" z poaróżkaml'. mistrzem, mUSI CWlCZyC, o n lllewyswle aue o aWI v , I "Cinecolour" prowad7.<! o'i 
I{opperfield - według Dickensa Gwiazda zwróciła się do poli- Boles zgruntował wreszcie po pewnego czasu oslrą walk~ kOll 
dziewięcioletni Freddy Bartho- cji. ·trudach głęboką sztukę nosze- kUlrencyjlOą, 
l , śl' U k ~ nia monokla, a kiedy film osta Pierwszy z nich wynalazł pro ome, Jest .szczę IWY, zys al , :przcprowadzono energiczne , , , J 

teczme sZczęślIWIe nakrę'cono . feso.r szkoły technicznej w ~Ias najwyższe odznaczenie akade- . (~)cl.lOdzenie i wyszło. na J'aw, ' 
d t h ął 19 sachuseŁts dr. Kalmus, htór~-

mji sztuk oraz medal wielkiegQ · że szanlaże były dokonywane o e c n z u ą,. pracował przeszło 20 lat nad 
magazynu - Mation Picture. - przęz ,dwuch zwolnionych z pra Mógł wreszcie patrzeć na tym wynalazkiem, .Zaczął on 
Gra obecnie w filmie Anna Kare- cy statystów. Znali dobrze zwy' świat bez szkiełka w oku, Dla ~we eksperymenty juz w roku 
nina i jest partnerem Grety Gar- czaje i upodobania szantażowa- anglików jednak, mistrzów '110- 1914. W osiem laŁ 'później, do 
b 11.1 ł F dd ' t t b szenia monokla,.· :z , którym nie, jednego z filmów dodano w 0-O. n a y rey Jes z ego ar- nych przez siebie gwiazd i liczy-

t " ·t d" h statnim akcie kolory, które min dzo dumny, li, że zdobęda, w ,ten sposób pie- rozs aJą Się w naj ru meJszyc 
, h ł B ły "upoetycznić" zakończenie. 

Mimo, że Schirley TempIe li- niądze, za które chcieli założyć nawet sytu~cJac , 'pozosta u p Ale próby te przebrzmiały bez 
czy zaledwie sześć lat . (urodziła . wielki dom gry. Staną oni wkrót lesa głębokI s~acunek, ' echa i film kolorowy powrócił 
się 23 kwietnia 1929 toku), zara~ ce~~~~~sąde}{\~~~l1U ~'al~f?~~~j~._:. WYPADEK LOTNICZY GWIAZ narazie do cichego laborator-
bia więcej, niż niejedna znana i DORA ,. jum wynalazcy, 
renomowana gwiazda . .Jej fil- VTHAPIENIE JOHNA BOLESA · Dalsze luta poświęcone były 

W Hollyw.oo.d naleiY·,do dobr' e 'ł l 't h 'k' my, mimo kryzysu, idą w Am,e- John Boles, nagrywając z .. CIąg emu u epszamu ec 111 -1 

ryce świetnie. Dla Schirley stwo Glorją Swanson film muzyczny go tonu posiadanie WlaSlH!go sa filmu kolorowego, Wprawdzie 
l t mało kto J'ednak wśród powiększyły się n<rzez to kosz-rzono oddzielną produkcJ'ę, ni- p. t, "Muzvll:i;,;'n:v. p·"owietrzu " , nlO o u, r· 

J 'd' 'l t ć A ty produkcji, ale zato kolory 
czem dla pełnoletniej gwiazdy. gralw nim ang'(fi{N. Na jego u- gWJaz unne sam plO owa. n były bez zarzutu, Cały rok po 
Schirley ma własnego reżysera, trapienie sceńarjus~ p'tzewiduje gażują wIęc pilot6w. Wśr~d akto ostatecznem zakOl1czeniu swych 
własnego operatora (którego bar no zenie przezen moiIokla. John" 1"'; .l\j,e _brak je~t ·jednak i .pi- prac, przesiedział dr. Kalmus 
dzo kocha) i własną charaktery.- Boles, k'tOl'y nie 'mial 'dl~ angW-N ,tow, np. Wałlae-e Beery, Cltve W poczekalniach dyrekLorów 
zatorkę, Ich zresztą tylko sl).1- k6w 'zbyt· głębokiego' poważania, rook':9raz James Dunn, wytwórni filmowych w Holly-

d , 'J wood, aż wreszcie trafił na cha, Kiedy chciano J'eJ' dać inne- ' ." , . Przed dwoma tygo maml a-
Walt Dimeya, ojca pociesznej 

go operatora, zaczęła płakać i ,.'1' ,,,. mes Dunn przeżył przygod·ę, kto "Mickey Mous". Podług syste. 
musiano przerwać zdjęcia, Nazy . marze.nia UP.IOpowe.· ra miril'ó·calej ·swej dramatycz- mu d-ra Kalmusa sporządzono 
wa swego operatora "szklanem - noŚci nie ostudziła jego zapału filmy Disneya z serji "Silly 
okiem", swego zaś reżysera Podstawową ideą prawdziwego dla lotnictwa, Simphonie", Po kilku tygod-

urlopu byłobu dla mnie przedewszy- nI 'ach zJ'awI'ł SI' p u dr Kalmusa 
"gwizdkiem", gdyz' stale gWI'Z' - k J Pewnego dnJ'a J mes Dunn ". 

st iem wyrwanie z korzeniami tele- f1 , młody miljoner ·Whilncy i na-
dźe podczas zdjęć, fonu, wyrzucenie przez okno notat wystartował do lolu samotnego klęCi! krótkometrażówkę "Cu-

nłka ł na ~ajbł~ze dw... tygodnie ~ad Texasem, . Przelatywał nad carucha", która przyniosła czte 
z nikim się nie unlówi~. A potem górzystą okolieą, Nagle zauwa- rysta ty!! i -;,cy dolarów dochodu, 
rqbić wszystko, co .mi sprawia przy- . żył; że od strony południowej Zach~cony powodzeniem tego 

BANDYCI TERRORYZUJĄ 
GWIAZDY 

Prasa amerykańska poświęca jemność, kiedy ł gdy mi sp.awia d 'b '"11' t filmu nakręcił on rówillież film 
przyjetnnoś~, Spllłabym aż do ebwi-. na CIąga urza, ITY la r wzma- -

ostatnl'o wI'ele ml'eJ'sea zagadko ł k 'd ' 1 h 'l O "Becky Sharp", który rozpoczy - li, gdy Sb sama ObUdzę, ...... , to hę- ga się z. az li nIema c WI ą, 
. t' 't ' h' ... --J ,na erę długometrażowego filmu weJ, a nawe l11eSamOWI ej 1- dzłe o 6-eJ rano, 10-eJ "rzedpołud~ . przebic!u ~ię przez zwały chmur kolorowego, 

storji, jaka się rozegrała w fIolly ni~~.J< ~zf(f0 3-eJ.p0 . P?!udniu, .w każ , ,!pe ino81~ ,być mowy, Lotnik roz Dnia 13 czerWCa 1935 roku 
wood. Mniej więcej od pół roku ~~m/!~I~ ~Iebu!lzotta p~ez poko- począł wyścig z burzą, starając odbyła się premJ'era tego filmu 
' ., , t'" 'ł Jó"Wlię, ~- po ptze'bud:tentu słę pra-, , ć "d 'ś ' 
Jacys l11eznal11 szan azysCl. us~ 0- g"ęłabym mieć świa"domoś~ że nie Slę do.lecle przed Jej na ej CIem w Nowym JOTku. - "Becky 
wali wielokrotnie dokonaĆ 'wy- '-l' l t ' Sh" b .. d b -b mam nic, ale to absolutn!e nic 'do 'na'Jb l'Żśzego portu o lllczego. arp y1 po o no nllJ ar-
muszenia na osobach trzech a- ~ałahyienia. Nie · ~aprąstał~bym iy- . pewnej> chwili , zl!Ibaczył, ża dziej "pechowym" filmem, jaki 
ktor6w filmowych - JaneU \Veg~ duchll 'i og1ądJl~lJyłp tytko zapa~ benzyny J'est na wyczer- kiedykolwiek kr~con(l w Holly
Gaynor, Glorji Swanson i Rod tych: !Ildzł, .. ktl?ri~~w~by samo paniu, . Cennego paliwa starczy wood, Wykonawcy głóWlJ1ych 
la Roque'a, rzutnte na mysI zaJrzeć do -mnłe, 'P ról (między innymi Miriam Hop 

. najwyżej na 10 Ilimut. ostano, kins) rozchorowali się, dźwit,:k 
Janett Gaynor, która przed A. gdy o świ~~*~? .mnie cJięt- wił wobec tego lądować, Dooko b" ł 'd' R b M ka wyjechania ~.utem celem ujrzenia y1 z y l oplero ou en a-

pół rokiem opuściła szpital, wschodu słońca, to chciałati"ym la jeclnak , rozciągały się tereny moulian, który zaczął kr~cić od 
gdzie poddała się operacji ślepej mieć pewność, że nie mu!\~ szybko górzyste i mowy być nie ~ogło początku, doprowadził WS7.'.' 
k ' k' , l t h ' t 'd d b' b· . ,. ko szczęśliwie do kOllca. Od o-lSZ l, mema na yc mlas po wracac o omu, a y SIę zo ·aczyc . Q. lądowąn~-u, Kiedy pilot zdecy 

, d d - , i " "I'm-/'· kt .. _l .. · I ." ~ .. we]' histoIycznej daty 13 czen-. powrocie ., o , z rOWla otuyma~ z 1\ <'). !) ,na 'Uf'! .... CZłHa~ ·" c:·, " '. WIlł się ,na · opadnipcie na ma-
, 'r . "ca wpłynęło do kas londyńskich 

ła list, w którym jakaś nieznana Moze,,'1en (posóJ).' Czyt.efilik .poe . lej platforemce w górach wiatr i nOWOJorskich, wyświetlają 
orga~izacja groziła, że Jeżeli na woli zrozumie, do czego właściWie rzucił samolotem o skały, Dzię. cych ten film 100.000 [nntó w 

.zmierzam. 
tychmiast nie wyjedzie do No- .- -__ ki przytomności umysłu Dunll szterlingów. 
wego Jorku, będzie tam wywie- Gdy będę prze,ieżdiała Kolo sta- ześlizgnął się na prawe skrzydło Drugi ~ystem filmów koloro-
ziona przymusowo. Prawo na po wu, który utpowiada się, jako oófi- i w ten sposób samolot jego wy ch jest wymJazkiem anglika 
byt w Hollywood otrzyma wo'w- tujący w ryby, zatrzymam· samo- Cox'a, optyka z ManchcsLcru.- , 

h 'd 'd' , uniknął zderzenia ze skałami, 
d l , d d . c o , wyslą ę t zarzucę wędkę, bo- SysLem tell polega na 0l)cruwa-czas, g y zap aCl o szko owame • • ł' t 't d • 

WIC'!U Jest to jedna z moich SłabOści. zary SIę na on'llas przo em w niu soczewką i stwarzaniu w 
w wysokości 10 tys. dolar6w. Wieczor ..... u 'd b'e łó'k t 

. "LU Stą ę so t w L. u, eren, ten sposób iluzji opLycznych 
Znacznie większy apetyt mieli podparłszy się Odpowiednią ilośetą! ~Vypadek ten widzieli trzej' podczas gdy w systemie "T('C)I-

poduszek i będę tuzinami ....... hłaniac~ 
OSZl.lŚCI' w stosunkIl do Rod la . ł'~- b ' kt' 'l' bl" nicolour" kolor," zawarLe SfI na 'r.te e ' , 'i k t I cow oy e, , orz y pas l w po IZU ,l 'l 

I, r sUjące powlesc rynt na ne, samej taśmie. Podłul.! s"'-s tCl1lU 
Roque'a. Od niego żądali 20 pro Będe ich miała tyle IV\d ręko • p . stado koni. Natychmiast pospie .. J 

" • I'~ ą, za o Cox'a nakręcone zostały [jimy· cent jego dochodów, Rod la Ro- przeczytaniu jednego sięgnę natych- szono lotnikowi z pomocą. Wy-
"Hasan", fin~nsowal1y przez 

que pokazał ten list swoim kole- miast nie szukając. po na§lępny, dobyto go z rozbitego samolot\.I, "króla sztucznego jedwabiu" __ , 
gom, śmiejąc się:.; szantażystów, Przestanę się pudrować ł sznririTlo zrobiono nosze, zawieszono je Courtauldsa i "Rajah", finanso 
Skutek był ten, że w tydzień póź wać, wogóle zapoptnę o robieniu pomiędzy dwoma końmi i w ten wany przez Portland Cemen L Ct) 

, 't ł l' k 6 toalety i nfe będę sie , ubierać, a je- , . ,,W b d t . t 
mej o rzyma nowy 1St, w t - dvnie' biegać świec. I f '.. sposób zaWIeZIono do poblIskle- o Y wa sys emy ll1wes owa-

d ' 'śl"" po e" "pya, no J'uż olbrzymie sumy. \V !'y-rY,m upr,z,e zan, o go, ze" Je I me, mach, Może pod . . koniec ut'lopu "bio· . go .• IDłast~czka, Tam lekarz -
b bł' .. stem Cox'a ćwi Ć miljona fu,!) 

WIerzy, IZ gro~ a ędzIe ~t?e mo- i rę się elegan~ · tyUr:o : , lejI~ ' stwierdził ogólne potłuczenie ca tów, w ~ystem dora Kalmusa 1 

l ,- przedewszYdłkiem wyrói
ma poetów, Dlaczego poetów? 
Bo oni są iródłem - powiada 
Chaplin - i wiosną każdego no
we~o t.woru literackiego, Jako 
kapłant duszy krzewią oni reli
gję P!ękną, piszą ewangelję kul
tury l kładą podwaliny pod no

na, to niedługo przekoI.l~ ~JĄ\:'~ r _i odw~~z " ~';;""'" ·S~· ~i;~~() ,~łą;,,~. ':\V~icł1nięcie . lewej miljon 400.000 
nieopatrznie pokpiwał" ' z' aułoM'"~ w t6rych .'. ' ... ,t:.lę. · by~llm, · -r~L J:a:nies nie będzie m6gł co· Film kolorowy wywoła nie-
rów listu, Nie upłynął miesiąc od ,TYłal~~ł Pt'f to, abtY~ZOJb~Ć~~ Jak one, naJ 'mnieJ' pr. ~ez sześć tyg·odni -

we formy ludzko!ei. 

, , , " ~ w e wyg ąua ą, wątpliWie przewrót w prodnk' 
otrzymama tego lIstu, kIedy .,._ . _ • ~, . br~ć udziału w zdjęciach, Prze- cji filmowej, mniejszy wpraw 
Rod la Roque niemal nie padł · .. T. o wszystko '. i~.t.Jzrn. tt, 'tFtJi

j 
.• ,PljęJW!.e,,--. by.,&. .; obecnie w Hollywood w dzie, nit udźwiękowienie taśmy. 

, . . . ze na samą mys,. eS .e:nt uz; tlfJd'me-'. I . dn k . d ó ' 
ofiarą wypadku . .-Gdy szedł, ~~: : co~a, Ma,m wra~~n!ę,"~~ je'~.~~n.~zi- ' ' .s~~!et~~!!li" dokąd ~adchodzą a e ,.Je a zaJ} Z[l .w zmlan:~ 
cą Sunset potrąCIł go ja·kiś sIlmo'· ., slaJ r~ZIl:ę t~n'\lrtójj :'. c. - • '1ł.' ·.'. dLU1 "." .L , "'6l" • Ib' , "el' " w szeregach gWIazd fIlmowych . ; 

" ... , -. -, - ' .. ' :'.>;-.•. ~,,-,,~<Q, Jeo«? ·",·-p:rzYJ~~l .. ; .1.'.Vlę.<_~Cl J . jedne odejdą zjawią się nowe , 
chod, który wpadł na, ' chodnik." JOAN'l-HAREOW: : "',liM;IH~l;: dowody':. 'Współczucia' w · riit~tnane dot~rchcl.as -'-- koloro: 
Rod doznał tylko lekkIego J)<)tłu postaci kwiatów i uDomiTlków, we ttwiazdy. 



Osada bagienna z Drzed 2500 lat 
jest obecnie odkopywana w woj. poznańskiem. 

Osada przedhistoryczna 

'-IV' 01)(,(' wielkiego z;dntoreSowlU1b 
jaki", wzJIU,hih' I,dkry,·i,~ ln'zez eks
Jwd)'l'.i~ wykopali~kową uniwersyte
tu pozn:1.l1skiego lJ\m'wszej w Em,)
pie lI:,ady hagipnnej z l)rzi~d -:11)00 
lat. zwn',eiliśnty ~ię Ul! 0zYImtków 
I~ol11pct<~ntny('h o bliż:lw szezegOy, 
clctY('/'ą('e "dkryl'ia osady .:>raz jej 
(lbr-cnego wygllldu. 

Oto gar~·ć 'l.ebruny,·h informacji: 
Na r,(··J'\'yspie .i(·zi .~ r:t BiskupiJi. 

gkiego W' p0"l. ż:liI'lskim w woj, 
poznańskiEllI ~zy p' :hl'l'y mi r,)bot · 
nik(iw r02knpujt' się 
osadę przedhistoryczną z wczesnej 

epoki żelaznej 
(1)\;:01(, 700 - - Mł, lat przed nar. 
Chr,). OS9.uę odkryt(, (lutyrhl:za'l Il.'l. 

IH7.<l8trz('ni prawie :,000 Jn. kw., 
znajdując 

15 chat i 7 ulic. 
liIiee i ('baty bmll'wantl z <trzewa. 
Ponieważ Mad~ zał ' ,ZGlltJ na. po
wierzchni hagnt,kn, kt.}r·~ posiada. 
wl;{~l'iwośd kOllserwuj:J,r,' drr,,;wo, 
zachowały się doskonale dolne 

części chat, 
jak i ulice, Biegną one n'. wnr;łegle 
do ~ir.hle w kierullku /, 'wchodu nn 
wschód, między nitJIJ:i st·:>ją. obok 
t<iebie rh:1ty (I 

powierzch'li podł1>gi w I{aidej , 
6() - 70 m. w. 

KUllstrukcj3 dtat t, zw. ';Ulu'ikowo . 
łątkowa. Chaty po"hclają j(H.lne 
odrzwia w ści::tnie hocznej, polud· 

- , 

'. ' 

w Poznańśkiem. , -J _ 

. . 
Jtiowej. Wśt'rj,l (Jre\vnianoj 11,)dJogi 
zlIaJduje ~.iG w kH~llt::j ' , ha(·ff " 

palenisko \" rodzaju bruku ka-
mierineg? ' 

Rza(hiej spGtyka się chaty z przed
tknkllUli. (Isady tej, 7.akionej nar 
dawnej wys'\lip. 

hronił drewniany, "mur" obronny. 
przed nieprzyjacielem, Podmywaniu ' 
brzegów lJrze'z . w'Jdę i napor:vwi 
lodów z3pobieg~ł 

falochron, zbudowany z -trzech 'rzę
dów ukośnie wbitych -; pali ' w dM 

ieziora. 
Prare n~t(l ca.łkowitem .ookrye\ęm 
muru ol,rannego r falu~hroDu sa, ' w, 
pelnym 'toku. ,', . 

W obrębie osady, 
zatopionej 'pt'zez powódź, 

znaleziono duzą iI(·Ść prz3dmiotów i 
n 30rzę(b;.i :~ drzewa., kośti, r'\,"1l, ' lm, 
rnienh i 1ltdt'ilu" uzy:wa~yc1t prz~z . 
cawnych b1,.lac~nic~y~h, .osady. , Do 
uajd('k3:w~7y:~h_ ~a?,~t~ów na)~*y , . 

koło ' t!rewnia!ł&~ od ~OZU.I' . ! 

P(jjatcm SP()tYk8. się duioiiaren zbo' 
żowych, lan, konQpie, ' or~ecliy-laSko. 
we itd. : '. - ' :., '" . 

Bada.nia te, n41.jil03<:l ' uOIltQśłt' )n.3o-
l'ze!licńietyłko ąl?. .·p(JhistOrji;ale: 
i pale<>lwtaniki; pa.lęontoJogji i etno
~rafji, potrwai,ą -do październiĘa. 
Tereri wykop:l,liskowy . przygotowa •. 
lIO do zwieu~an.ia." . ~rtądzają.c ;,n3. 
miejscu wytit.'1wę zahytI\ów .z .O&a,dy. 

,zbiera. ~i_ę.w Londynie,: aby obmyśleć nowe metody walki 
.z . trapiącą św;i~t , plagą , Qwadów-szkodników 

w . Londynie roz~ocżn~e ' się 
hiebaweń1 konf~renC'ja ·entomolo 
gicznt:,: ,~.a: 'którą . zjadą się 'ze 

,1"'szystkich kr!łńc.ó; , irnper jum 
bry~yjski.ego uczeni, prowadzą
oy ,stuaja' n'ad-iyciel]:l owadów. 

,' Szerokie 'koła publil;zności ' może 
·nie '.ocerrią·,w 'do·statec·zne'j " mie~ 
r~e ' zńaczen)a: kongr~su . działa
czy, 'żaJmując~ćli , ~ię ' pozna:wa
iliem', "mu$zek , i . karaluszek:". · -
Jednak 'w rzeczywistośCi ten,koI) 
gres' j~st o wiele ważniejszy i do
nioślejszy,nii li~zne' posiedzenia 
rozmaitych .komi'sji i komi.tetów 
o ~z'~niejsiych , C!' .wiele,. tytu

'ł3.ch: '. : ' ~ 

. ' , Okąz,ó.i~.,.tę" że' tęn kóngr.es· en 
tOInologid'n~, będ~i~ de facto ra~ 

·-dą :~ojenpą~ . .- ' 

. p~e.J. wypowiedzeniem 'Wojny 
"ś~iątowej o:wadpm- . s'zkodnłkom 
kt6r~c~ ,rola. w .żytiu ,gospod'ar
czero jest o wiele ważniejsza, niż 
moż~a.byłobY' przypuszczać. . 

Ucz.estnicy 'kongre.su: e.ntomó 
logo'wie, agroHonioWie, współpra 

. cowl~icy ,s'tacjl dR~,viadcz_alnych 
do walki z owadami' etc, opraco
w'ują -'1plan kampanji" , pr~eciw
'ko rózma.it)~m pasożytom, któr~ 
są istną plagą ~u.dzkości; przyczy 

.niają ńiepo,wefowane st~aty ma-
terjalne. , 

. W· śa'mej : p~iud~iów~j Afryce 
.na wa1kę z owadami - szkodnika 
mi wydaje, się , . , 

rocznie dwa 'niiljony funtów ' 
.' .. ' uł~rlingów. 

'te' pieniądze mo~na uwaia~ 
za zużyte ' p'otytecznie, . bowiem 
SZARAŃCZA, walka z którą po
chłania .lwią część tej sumy, mo-
że 

w ełągu kilku godżin znlszczyć 
1lI'Qdzaj; majli,cy. o wiele wł~kszą 

. .... .. ' :: " ,, ~arłośe. . . 
I ~'..l' • r ., , ' • '- ." .. . 

M"i~1k'ich kapitałów wymaga gdyby udało się zgładzić owady, 
wa1ka .. ; '. much,ą TSE - TSE. - niszczące urodzaje, to tery tor· 
.Owad ten nie ogranicza się do jum Wielkiej Brytanji, obrabia
przynoszenia szkód materjal- ne obecnie, mogłoby 
nych; wyżywić jeszcze 45 mil jonów lu 
roino~ząc . śmiertelne dla bydła dzi. 
, .' . .. ' choroby. Ten sam dyrektor opowiada, 
. Jest ona równ1ez niebezpiecz- że podczas gdy konferencje po
na di.a-człowieka i na jej rachu- kojowe zastanawiają się nad mo 

' neJt.,m.o,żpa ząpi~ać znaczny pro- żliwościami uniemożliwienia wo 
centśmierteln~ścf. wśród ludzi. jen między ludźmi i narodami, 
Liczbą ludzi i by~a; ginących od uczeni prowadzą nieprzerwaną 
cho'rób, . które roznoszą owady, wojnę z owadami, a koniec tej 
jesł'tak wielka, że można ich wojny bynajmniej nie jest bli
rzec;zywlśde zapisywać, jako le- ski. Ku zmartwieniu człowieka 
gjon~ poległy,~h w nt-eprzerwanej trzeba przyznać, że 
wojn~e, tóczonej ,z uskrzydlony- tymczasem przewagę w tej woj 
mi s21kodnikami. . nie mają owady, 

. Sużeg6lhie wie~ą jest liczb.a a pozatem posiadają zdumiewa
offar.;~wadów wśród ludzi w In- jącą zdolność szybkiego przysto 
djach~ Najgorszym ' pod tym sowywania się do wszelkich wa
względem rokiem był 1921, kie- runków bytu, Z tej całej plejady 
dy .. bo . owadów tylko bardzo nieliczne 
naskuteJc chorób, szerzących sie. gatunki są pożyteczne, a nawet 
za p~ś~e'dnictwelD owadów, zgi- zostały "oswojone", jak pszczo
nęło przeszło półtor& miljona lu- o ły, Pozostałe toczą nieprzerwaną 

dzi. wojnę z człowiekiem i dotych-
Malerjalne . straty, jakie przy- czas wychodzą z niej zwycięsko 

noszą owady, jeśli · chodzi o uro- dziE:ki swojej 
, dz~i:i : bydłostan w Indjach, są w;V;ątkowt'j Z,;Ql!wśei I'Ozn1lll'ł:t<! 
ollirzYlnie i sięgają sumy . nia się. 

160 ,miljonów funtów rocznie. Dyrektor instytulu w~pomnia 
nego Lwierdzi, że gdyhy owady 

Z .winy tych owadów farme
rzy kanadyjscy tracą rocznie 25 
miIj9'nów funtów, a 
rOlilicy amerykańscy - aż 400 

miljonów funtów. 

.w roku 1930-ym ·tylko jeden 
z tych szkodników, niszczący ku 
'kurydzę, przyniósł straty w wy" 
sokoś-ci 2,750 tys. funtów. 

,'Według o~liczeń specjalistów 
· dziesiąta część urodzajów na ca
łym śwtecie pada pastwą owa

dów - szkodnikó~. 

I?yr'ektor brytyjskiego instytu 
tu en.tomologicznego. obliczył, że 

nie miały innych wrogów prócz 
ludzi, jak np, ptaki, to owady -
szkodniki, jak chociażby zielona 
mucha i jej "sprzymierzCllcy", 
zniszczyłyby w ciągu sześciu !nie 

si~cy całą roślinność śwh ta. 
\V obliczu tego, co zo ~ łało po

wyżej powiedziane, staje się zro 
zumiałe znaczenie kOllgrc u cno 
tomologicznego, który ma właś' 
nie opracować nowe metody wo · 
jenne przeciwko szkodnikom , 
przynoszącym o wiele 
więc{'J strat j szkód, nii jaldeku] 
wiek dzikie zwierzęta •. 

·:':'''·Pl'iI s'ie 'reko g 
. N~~.:wyso'~ości · -6 .. tys. mtr. Z szybkością 300 klm. na godzinę . \. .. '; . ' . 

, J~k: . wysoIŁo i szybko leci 
pbiłc? , 

, Badania; , ',przeprowadzone .0-

statnio_przei; d'V~ch 'angie'IskiCh , . . 

.. -

uczo~lych, dowiodły, że wyso
kość . i ' szybkość . lotu ptak!'iw 
'jest znaczniejsza, niż d'otąd mnie 

. m~~o. Dzikie kaczki np. osiąga 
ją :wys'okośE .3;00.0 metrów, wro-
ny' "':"' -3, 700:.Znanybadacz życia 
'pt~ków :W~llas,tón, . widział w 

, ~ I . . , 

Hi!Dalajach bekasy na, wysokos-
,ci 6.000 metrów. Szwajcarska 
~omisja ornitologiczna' obaliła 
mniema,ni'e, : że .. ptaki przelotne 

,·nie::p.rze,by~ają Alp -i ustaliła 
prze,szło 60 ,dróg,' któnemiprzela
tująg~ry. _ . 

RÓwnież znaczna jest szyb
kość lotu ptaków. ,Według da
:nycb, 'Zebranych przez profesora 
Tbompsona,' wrony lecą z szyb

'ko~cią 50 kilometrów na godzi
'nę, ~ szpaki ·przebywają w tym sa 
mYm, czas;e 75 klm. Inne gatun- ' 

' . kipsią:gają: nawet szybkość 300 
. . .. J. . ! ' 

kilometr6w. 

Ptactwo przybywające z po
łudnia na angiel~kie wody, jest 
zmęczone i wygłodzone. Przy
ciąga je białe światło latarń mor 
skich, podczas gdy czerwone nie 
robi na nich żadnego · wrażenia. 

Znęcone białem światłem, nu· 
cają się masami na oświetlone. 
szyby i giną, gruchocząc si~ Q 

nie. Jeden ze strażników latar .. 
ni morskiej w Skerryrore opisu
je następującą scenę. 

"Tysiące ptaków ok'rą!yło bi
tarnię i tłukło siE: o szyby~ Sia<k 
ły masami na drodze, pftJWadzll 
cej do latarni i nieruchomiały. 
w tej pozycji. Mnóstwo raniło 
się udertając o skały, fale uno
siły je ze sobą. MOSE: twierdzić 
bez p.rzesady, że ptaki ginęłY, 

dziesiątkami tysięcy. 

Na linji kolejowej Genewa - Pary t eksplodował w. tych dniac;h ,kocioł-lokomotyowy ' i ' odlecial na odległość ' 2M 
bletr6w od parowozu. Natomiast podwozie nieomal nienaruszdne, pbzostało n. azynaeb.'Faehowey nie mo,. ••.. 

bie wytłomaczyć przyezyn,. tego wypadku, lZ~eg.61nje. u:lllUl1Dma. j , p&1aca qia§Ji. 

Pewien angielski pilot linji 
Imperial Airway chciał prześci
gnąć stado jaskółek. Pomimo, te 
'samolot osiągną.ł ~zybkość 250 
kil~metr6w, jaskółki nie dały 

.'tneki".· 

Aby uchronić od zguł)y WMe& 

jące, lub odlatujące ptactwo, zbu. 
dowano wokoło wielu angiel: 
skich latarń specjalne ruszło1tva 
nie. na kt6rye1i ~k 
skrzydlaci w~drownieJ. 

. , 



"Kościuszko" 
Z WYSpą niedźwiedzią ODRODZENIE MUZYKI SYMFO CZ EJ 
wymienił podczas swej 

podróży depesze Inicjatywa Polskiego Radja ożywi życie muzyczne w całym kraju 
w dniu 20 1M1. miesiąca po

wrócił do Gdyni statek "Ko
ściuszko" z wycieczki do fjor
dów nOl'weskich i Nordkapu. 
,"\V wycieczce tej, prowadzonej 
przez kapitana Borkowskiego 
wzięło udział około 500 pasaże
róW. Uczestnicy wycieczki mieli 
możność zwiedzić Kopenhagę, 
Bergen, l\Iammerfedt, dotarli do 
ponurej i groźnej skały Nord
kapu w naj dalej na północ kon
tynentu wysuniętym punkcie 
Europy, a w drodze powrotnej 
zawadzili o prastarą stolicę Nor 
wegji, Trontheim, 

'Wśród uczestników znajdo
wał się popularny radjokroni
},arz dr, Marjan Stępowski, któ 
r cgo uprosił p. inż. Czesław Cent 
kiewicz, kierownik b_ polskiej 
w~' prawy roku polarnego 1932-3 
aby o ile to będzie możliwe, ze 
statku slarał się nawiązać dro
gą radjową porozumienie z Wy
"pą Niedźwiedzią na oceanie Lo
oowatym. Na wyspie tej, zwanej 
po norwesku Bjovnoja, znajduje 
sil;: norweska radjostacja, prze 
znaczona dla służby meteorolo· 
gicznej i obsługiwana przez 
1rzech norwegów. Zespół ten 
spełnia swe ciężkie zadanie 
przez 8 miesięcy dnia białego i 
4: miesiące nieprzerwanej nocy, 
wśród mrozów, wichrów i mgieł. 
Po roku pracy personel radjosta 
cji zostaje zluzowany przez no
wy zespół. 1 

Chodziło więc o to, aby tym 
norwegom od ich przyjaciół pol
.kich z Warszawy, Lwowa i Kra 
kowa przesłać pozdrowienia. WJ 
nocy z dnia 11 na 12 lipca w po
bliżu Nordkapu radjostacji 
O s Kościuszko udało się nawią
::"i.\ć kontakt z Bjovnója, poczem 
w języku niemieckim nadano 
depeszę następującą: 

"LJB" (znak wywoławczY 

Prawa postępu są nieubłaga
ne. Cóż znaczą tu zbiorowe czy 
jednostkowe protesty przeciw 
gwałtownemu naporowi nowej 
organizacyjnej formy życia? 'E. 
pokowe odkrycia i wynalazki 
areopagu mężów tej miary, co: 
Kopernik, Bacon, Galileusz, La
place i Lagrange (twórcy nowo
czesnej mechaniki), Lavoisier, 
Stephenson (twórca pierwszego 
parowozu) i in., wiodące ludz
kość na wyższy stopień kultury 
i cywilizacji, 
nie odrazu znalazły oddźwięk 

i uznanie wśród społeczeństwa. 
Stałym przyśpiewem, towarzy
szącym każdemu rewelacyjne
mu wynalazkowi były "urzędo
we" niejako jeremjady i klątwy 
współcześnie żyjących pokoleń. 
By nie mnożyć tu nad potrzebę 
odnośnych przykładów, przypo 
mnijmy jedynie 

oburzenie głośnego myśliciela 
i estety angielskiego Johna 
Rnskina, wywołane zasto
sowaniem nowego środka 

lokomocji: kolei żelaznych. 
Podróż koleją - twierdził on -
ogłupia i demoralizuje, maszyna 
zaś (którą Ruskin również zwal 
czaI) wyniszcza piękno duszy 
ludzkiej. 

I radjo, którego pierwsze roz
głośnie zainstalowano w roku 
1920 w Stanach Zjednoczonych 
oraz niektórych pal1stwach eu· 
ropejskich (Niemcy, Francja), 
spotkało się w początkach swych 
z szeregiem zarzutów. "\V nowym 
tym, a niewątpliwie przełomo
wym wynalazku, liczne sfery do 
patrywały się (i dopatrują się 
dziś jeszcze) wrogich słł, sprzy
siężonych przeciw pewnym dzie 
dzinom naszej kultury. Zwłasz
cza 

muzyc"_ już to zc względów 
osobistvcb, ,iuż to natury ogól
nej, uderzyli w dzwon na alarm. 
Dziś, po kilkunastoletniej dzia
łalności radja, działalności nie
zmiernie ożywionej, nota bene 

wysoce kształcącej, możemy Su

bie zdać sprawę z dobrodziejstw 
radja i jego roli w wychowan'u 
społecznem. w-. niniejszym ut Y 
kule idzie wyłącznie o kwest je 
mttzyczne i im też poświęcone są 
jedynie poniższe uwagi. 

Niejednokrotnie podkreślano 
- nie bez słuszności - że radjo 
w zakresie umuzykalniania spo
łeczeństwa spełnić może funkcję 
nader doniosłą. Przecież 
przeszło 60 proc. ogółu audycji 
przypada wP. R. na audycje 

muzyczne. 
Z tej wysokiej procentowości 
"konsumcji" (w r. ub. P_ R. na
dało ponad 20,000 utworów mu 
zycznychl) wynika konieczność 
eksploatowania wielorakich źró 
deł inwencji artystycznej, zróż
nicowanej zarówno pod wzglę
dem gatunkowym, jak i rodzajo 
wym. 
Słyszymy zatem muzykę religij-
ną i świecką, dawną i nową, 

w jej nieprzebranem bogactwie 
stylistycznem i ideowem. Prócz 
owej konieczności wypływa jesz 
cze inna, niemniej ważka: potrze 
ba współpracy z licznemi środo
wiskami muzycznemi, współpra 
cy nie zacieśnionej litylko do 
pewnego tematu, zagadnienia, 
"specjalności" . 

Niezbędną tę akcję prowadzi 
P. R. - w odniesieniu do na
szych prowincjonalnych ośrod· 
ków życia muzycznego - inten 
sywnie i z pozytywnymi rezul
tatami. Mamy przecież 
częstą regjonalną wymianę kon
certów solistycznych i kameral-

nych, 
obejmujących różne rodzaje mu 
zyki wokalno - instrumentalnej. 
Nie było jednak dotąd stałych 
transmisji koncertów symfoniez 
nych z takich miast, jak: Łódź, 
.Wilno, Poznań, Kraków itp.; eo
najwyżej w odstępach kilkuty
godniowych lub nawet kilkumie
sięcznych, 
nadawano sporadycznie ze Lwo-

wa, czy Poznania, jakąś ciekaw
szą audycję symfoniczną. 

Doniosła uchwala 
To też doniosłą uchwałę dyrek 

cji programowej P. R., w myśl 
której z dniem 1 października 
bież. roku transmitowane będą 
koncerty symfoniczne z całej 
Polski (a więc ;Warszawy, Po
znania, Łodzi, Katowic, Krako
wa, Lwowa i MTilna) należy po
witać nietylko z gorącem uzna
niem, ale i jako 
zapowiedź odrodzenia ruchu 

symfonicznego 'v Polsce. 
W ostatnich latach z przyczyny 
wzrastającego kryzysu gospodar 
czo - finansowego, ruch ten na 
naszych prowincjach począł ka
tastrofalnie maleć. 

Istniejące od szeregu lat 
zespoły symfoniczne w Łodzi, 
Lwowie i in., wskułek słabej 

frekwencji publiczności oraz od
pływu subwencji samorządo
wych czy państwowych, zmu

szone były likwidować swą 
akc,ię· 

I'I-ad alarmującemi wieściami spo 
łeczeństwo musiało z koniecznoś 
ci przejść do porządku dzienne· 
go, i tylko w niektórych mia
stach dzięki prywalnej inicjaty
wie nasze orkiestry symfonicz
ne dają o sobie znaki życia. Tak 
np. w filharmonji lwowskiej w 
bieżącym sezonie, po kilku mie
siącach bezruchu, znaczne oży
wienie nastąpiło dopiero na sku
tek osobistej interwencji dyrek
tora teatr6w miejskich we Lwo
wie, Wilama Horzyey i biura 
koncertowego M. Tuerka. 
W Łodzi koncerty symfonIczne 
odbywają się bardzo rzadko ł to 
dzięki jedynie poparciu prywat-
nych miejscowyeh ezynników 

K"z,s f1nan!'o., 
zawinił 

Czyi: więc przez zastrzylt go
tówki, jaka wpływać będzie z 
P. R. do kas naszych prowinejo 

nalnych ośrodków filharmonl 
cznych, nie wzmocni się i oży
wi ogólnopolski ruch symfonic;~ 
ny? Wszak upadek ~ztuki muzy 
cznej u nas i na całym świecie, 
spowodowany został w dobie 
obecnej g.J:6wnie powszechnem 
zubożeniem. Fakt ten, bijący w 
oczy swą bezpośrednią wymo
wą, znalazł oświetlenie w wy· 
wodach zonakomitego współcze~ 
nego kot,npozytora włosl{ iego 
Ottorino Respighi, który w wy
wiadzie' udzielonym w r. ub, 
francuskiemu dziennikarzowi li 
terackiemu "Comoedia", wyra
ził się m. in.: ,,JKryzys Mtuki 
muzycznej jest przedewszyst
kiem kryzysem finansowym. 
Nieprawdą jest, że pubIiczJ1Oś(o 
nie interesuje się dziś muzyką ••• 

Potrzeba nam wielkich sa'!... 
Powiększcie liczbę tanicn 

miejse, a publiczność tłumie r 
wróci". 
Utalentowany Kompozytor CĄ 
chał Kondracki, wysunłł tu pl'Q 

jekt orga'lllzowania sPe( jalnyełlJ 
koncertów propagandowydl 
dla najszers.zych warstw społe
czeństwa, dla 'których wejś~ 
na salę winno być darmo, a1bc) 
za minimalną opłatą (10 - 20.. 
groszy). Projekty te, acz w zasa 
dzie słuszne, z braku odpowi1!ft 
nich funduszów pailstwowycn 
czy prywatnych, nie mogą li
czyć u nas na pełne urzec.zywist 
nienie w najbłitszej ~oW. 

i • 

Radio ~Diesl' z Domoce 
JedyuYlDl w danej ehwili real 

nym środk~~m który wywołać 
~ote. pomy§lną zmianę w orga
niźmoll': naszego zamierającego 
dzi§ nieoma1 zuchu symfoniczne 
go, moglyby być stale, niewiel-
kie subwencje rządowe, lub po
moc finansowa instytucji, P.G~ 
czuwających . gi~ do mora!neg.o 
patronatu. na~ lOZWOjem. wsP,61 
czesnego zyC18 artystyCZDJegQ Jr, 

Polsee. I • 

wy~py Niedźwiedziej) Ojen. Ze 
statku "Kościuszko" w imieniu 
grnpy członków polskiej ekspe
dycji polarnej 1932-33 Centkie
wicza, Łysakowskiego i Siedlec
kiego pozwalam sobie przesłać 
panom najserdeczniejsze pozdro 
wienia. Stop. Jak wam minęła 
zima? Stop. Czy mieliście wizyty 
hiał~' ch niedźwiedzi? Stop. W, ja
kim sŁanie znajduje się pozosta 
wiona przez nas na wyspie ta
hlica pamiątkowa? Stop. Proszę 
uprzejmie o odpowiedź i życzę 
panom w najlepszem zdrowiu 
da lszego pobytu na wyspie. Stę
powski, radjokronikarz Polskie· 
go Radja". 

POliat 1'I ariZ. Pilludlki~do Radjo, {jw pierW'S~y 
?ziś czynnik nietylko wybitnej 
lUicJalływy, ale i u:mie~o§ci 
realizacyjnych, dająe nasz)IIID! 
ośrodkom prowincjonalnym 
możność kultywowania muzyii 
symfonicznej, 

Depesza ta nadana została w 
drodze służbowej. ,W kilka go
dzin później z wyspy Niedźwie· 
dziej nadeszła drogą radjową w 
języku angielskim odpowiedź na 
stępująca: 

"Bjovn6ja radio - Stępowski 
s s Kościuszko. Depeszę z pozdro 
wieniami do naszych przyjaciół 
w Polsce odebraliśmy i serdecz
nie za nią dziękujemy. Niech 
pan im powie, że nasza załoga 
ma się zupełnie dobrze. O keyl 
Zimą około Nowego Roku zja
wił się tu biały niedźwiedź w po 
bliżu dawnej stacji polskiej. Wa 
sza tablica pamiątkowa jest u
mieszczona w niedobrem miej
scu, a to z powodu lodów, które 
działają na nią szkodliwie. Byli
hyśmy wdzięczni, gdybyśmy o· 
trzymali od was pozwolenie na 
zmianę miejsca. Proponujemy 
umieszczenie jej na murze daw 
lH' ~ stacji polskiej. Przesyłamy 
wlJlcpsze pozdrowienia dla pana 
i dla wszystkich naszych przyja
ciół w Polsce. (Lindberg, John
son i Andersen). 

Dr. Stępowski przesłał po
twierdzenie odbioru tej depeszy, 
dziękując za jej nadanie i za wia 
dorność o tablicy, którą już zako 
munikowal b. członkom wypra
wy roku polarnego w ~'arsza
lwie. , 

będzie uwypuklona w licznych audycjach radjowych 
Na ostatlliem posiedzeniu głównej 

rady programl.wej uchwalono prze
dłożony pr.re;t dyrekcję programo\\ ą 
Polskiego Radja program n~ na.ibIiż 
szy sezon jesienno - zimQwy. Pro
gram ten realizowany będzie od 1 
września, zawiera jednak tak odręb
ne umotywowanie ideologi,czne, że 

już term,: po!"a je .. !, aby wszyscy 
słuchacze Polskiego Radja dowie
dzieli !i,ę ~ m~'ślach przewodnich, 
które przyświecały układaniu tego 
programu 

Radjo chce być dobrze pOjętem 
narzędziem m~'sli państwowej i wy
chowania obywatelskiego, chce słu
żyć społeczeń!'l wu, ~hce być wyra
zem jego dążeń a \'ównocześnie chce 
być kierownikiem, doradcą i n;J.u
('zycielem, 

Długotrwała walka o ideowość 
programu radjowego została z.3koń
('zona zwyctęstwem t~' Ch, którzy 
pragnęli przepoić kaida sekunde 
audycji radjowej mysIą '0 dalekich 
celach. 

Radjo świadome obowiązkó\v spo
łecznych i państ>\ owych. .iakle na 
nil'm ciążą, pragnie przepoić swój 
program zimowy myślą i czynem 
Marszałka Piłsudskiego. Nowa" epo
ka historji, którą rozpoczęliśmy z 

. chwilą zhJrenh do grobów królew
skIch na Wawelu zwłok Marszałka 
Piłsudskiego właśnie p~zez radjo 
Wili na ilyć oświp,tlal1a i \fyjaśniana. 
Radjo ŚWIadomie wkra('za na tę 
drogę, ba przecież 7:adna inna insty 
tucja w Polsce nie zadzierZgnęła 
mlędzy swą działalno§cią, a społe
czeństwem tak głębokich i tak sil
nych nici porozumienia w wielkich 
dniaL'h żaloby narotlo,ve{, lak właś
nie radjo. Nkllic~one H!>ści listów 
iJ"Jlesz" ,~~laraeji, opatrzonych set-

karni potlpi'lów, napłynęły wówczas 
do radja, stwierdzając samorzutnie 
L'decydowaną wolę słuchaczy związa 
nia programu radIowego jaknajś~i
ślej z ideologją Marszałka. Ta wiel
ka służba będzie w najbliższym se
zonie programowym radja konty
nUowana. Nie znaczy to aby 
wszystkie audycje lUlały wyraźnie 
nawiązywać (To wiell<iego testamen
tu, j<lkl nam został przekazany, ale 
będą również inne, które zajmować 
się będą różnymi odcinkami naSZyCh 
codziennych zainteresowań. To tyl
ko pewne, że nie bę(hie żadnej au
dycji, któraby dale)demi skojarze
nIamI nie łączyła s'ię z ideą pań
~twową, któraby nie slui.yła tej idei 
czasem na bardzo drobnym odcinku 
pracy. 

Symboliczny wyraz nowym dąże
niom ideowym programll POlskiego 
Radja (Tat rakt zmienienia dotych
czas('-I.·ego sy~nału stacji warszaw
Ilkiej na pierwsze takty pieśni Ie
gjonowej . Sygnał stacji jest jej bi
letem wizytowym, takty zaś "Pier
wszej brygady" przypominają, Że 
ra~ljo l{azdą sw~ audycję rozpoczy
na muzycznem wspomnieniem naj
bardziej radosnego okresu naszych 
IYziejów. 

W każdą nied:r.ielę o gooz. 20.45 
radjo nadawać będz~e w dalszym clą 
gu zapoczątkowaną 30.VI r. b. au
dyck p. t , .,Wyjatki z pism Józefa 
PlfsudsJ{lego". ~r.ecJalnte mo~:ty· 

stą formę !lrz~bierze ta audycja dn. 
12·ego każdego miesiąca. Znajdą 
w niej słuchacze odpowiednio dobra 
ne recytacje poezji, prozy i szkice 
literackie, poświęcone osobie Mar
szalka, oraz utwory muzyczne o cha 
rakterz" d0'5tosowa1lym • --treśrt 
słownej. 

W zruszającą formą auoycji, po
sW1ęc·(),(leJ Marszałkom iltłsUdsKt')-

mu, są wspomnienia jego żołnierzy, 
świadków naocznych Jego zwycię
skiej walki o wolttość. Wspomnienia 
te odtwarzać będą czyny! dzia
łalność Marszałka w sp~3ób p~pular 
ny, oparty o osobiste przeżycia. 

Pozatem nadany zostanie cykl od 
czytlÓW powaŹllych p. t. "Jćzef Pił· 
sudski w życiu i pracy dla Polski". 
W tym cyklu wybitni działacze i 
męzow!e stanu omówią poszczegól
ne dziedziny d:dałalllośei Marszał
ka Pisudskiego, stawiając jego za 
wzór, który każdy w miarę swych 
sił i stanowiska winien naśladować. 

Pewne dll::c, związane w pamięci 
~połeczeństwa z postacią Józefa Pił 
sHdskiego, znajdą odpowiednie u
względllieni~ w programie radjo
wym. 6 sierpnia nadana zostanie au 
dycja poświęeona legjonom, 11 listo 
pada - audycja o święcie niepodle
glości, 12 maja naatępnego roku _ 
"udycja w pi~rwszą rocznicę śmier
ei Marszałka Piłsudsk!ego, a 5 grud· 
nia w dniu urodzin. 

Na wiosnę projektuje radjo wiel
ki cykl feljetonów p. t. "Jak wy
zwalała się Polska". W cyklu tym 
zabiorą głos przywódcy powstań na 
rodowych oraz uczestnicy walk o 
~iepodległoŚć. 
Już w bieżącym miesiącu Polskie 

Radio rozpoczęło nadawanie cvkht 
reportaży red. Wrzos a, który na'pod 
sławle wywiadów z najbliższymi i 
na :wybłtniejszymi współpracownik'! 
ltll - -1rszałka Piłsudsidego, przed
stawi trlld jego zycia nad budowa
nieJ:! niepodległości. Reportaże Ta
tli-·· .. e Wrzosa staną się niewątpli
wie na.iciekaWMymi odczytami ra
dJowymi biezącego sezonu. 

spełnia rolę bezsprzeeznle .. 
niosłą. 

Przecież w rachubę wehodzą:. 
tu zagadnienia kultU:I"Y ducho
-vej, stant;lwią.ce o wielkości j ' 
żywotności narodu. Nasza mu
zyka symfoniczna zwłaszcza rur 
pl'1Zestrzeni XVIII i pierwszej 
połowy XIX wieku (A. Mil wid., 
Dankowski, J. Elsner, J. Brzo
zowski, I. F. Dobrzyński) nie ...• ,1. 

~sła owoców t:l.a miar~ history ... 
czną, ale impom' iące zdobycze, 
osiągnięte w latach następnych' 
pr,zez Moniuszkę, Noskowskie-
1; u, Karłowicza i Karola SzYma
aowskiego, słuszną poją · nas 
"jarą, iż w d7icdzinie ogólno
światowej twórczości symfonicz 
nej zająć mo~'~ ny niewątpliwie
WODO z pierw"zych miejsc. 

Trwl-tle wU'fcGci sztuki i kl;l
tury powstają nictylko w ,~di
;nacie" U]I\1zj:l~l1lU_ wzmożonej 
tI>mperalur7c ue zuciowej, ale 
ró ",ni ('i 
w. at~losfe, Z(' "y t:h neJ inue)'. 
u.Jęt,,;; w Jial'f.y i'zcmys'ialH:gG 

systemu. 
Ol,y i/1ic.ja1ywa r'·bldego Ha 

dj~, dająca podniel~ p~lsld11l 
-:('~pokm symfoniczny"] dn ~71a 
(;hetjle~o wspólZ'l"I (: dniclwa i 
wy5iłl: ~ \\". mn l :l~ yc h ""hlC711i.! 
deiwo czluki na celu In'b' 7[\l"a-

7("q dohrą wrMhą tej' whl.~ni(' 
pracy - l,rac~' pln nowe j. o w~'
<.ol,i(·lJ an'hi r .;<1ch i <;7"""lnvch 
ideałach. ' . 

Mgr . Jan Prosl1ak 
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POPOłudniowe su81en8i 

pl 

Miła sukienka, skromna lecz 
wytworna. Z tyłu głębokie wy
cięcie kwadratowe, jak wska
zl\jc rysunck obok. (Potrzeba 0-

Do ja nego kostjumu najlepiej 
wygląda ciemna bluzka. Do sza
rego, flanelowego kostjumu, do 
piaskowego kostjumu trykotowe 
go, do szpagatowego płótna -
nadaje się czarna lub granato
wa bluzka, gładka , lub w białe 
grochy. Do piaskowo - żółtego 

. kostjumu noszą niektóre panie 
flaszkowo - zielone bluzki. 

Do ciemnych, gładkich kostju 
mów naj ładniej wyglądają szkoc 
kie bluzki. Nosi się je na zmianę 
z bluzeczkami z organdyny lub 
z linon. Białą bluzeczkę posia
da każda z pań i chętnie nosi ją 
z krawatem. Często widzi się 
również płócienne bluzki" haf to 
wane kolorowym, krzyżykowym 
ściegiem. Ładnie wygląda kwiat, 
przypięty do kostjumu, z tego sa 
mcgo materjału, co bluzka. 

koło 4.70 m. materjału - 92 cm. 
szer.) . , 

Bardzo ładn'a sukien~a popo
łudniowa, z ciemnego. jedwabiu .. 

• l' • 

w odcieniach. ,niebie.&l).ich. 
Do kostjumów taftówych do

brze. wyglądają bluzki z pikI; 
szykownie prezentuje, się biała 
pikowa bluzeczka i czarny tafto 
wy kostjum w białe grochy. 

Potrzeo3 OKoło '4,80 m. małerja
łu - 95 cm. szer. l 

Bardzo ładny fason, który do
skonale daje się prz<!fobić L ze
szłorocznej sukienki. Bufka rę
kawa nacięta. (Potrzeba około 4 

m. materjału - 96 cm. szer.) 

Ciemna popołuliniowa sukien 
~a, wielce or~'ginalna przez swa 
je ażurQwe rękawy. (Potrzeba 
okola 3.60 roll'. malerjału - 96 
cm, szer.) , 

Bardzo skromna, lecz ładna su 
kienka, o prostej formie, z lek
kiego jedwabiu. Rękawy z organ 
dyny. ' (Potrzeba około 3.60 mtr. 
materjalu - 95 cm. szer.) 

Elegancka popołudniowa bluz 

Rękawiczki 
Na r~kawiczkallh widzimy duże i , 

J'In,łe grochy. Rękawictki z bialej 
skćrki inkrustowano są granatowy
mi lub eZ:lXnymi grochami. lub na~ 
odwrót, na czai.'ilej rękawiczce wid, 
nieją białe grochy. . 

NiE.którlj maMle rekawiezek u 
Ah!:x andrine.' ozdo1J<ion~są metalo
wymi motywami; - n!\'turaln,io do 
J'<)kawiczek odpowiednia torebka. 

ka, nadająca się również" ~a wie- \ 
c.z9r. R~ka'YY .na r,llll~onach bar
dzo namarszczon~ ', poniżej two-

rz!(śliezną . bufkę . . (Potrzeba ' o 
kolo' 2,50 mtr. materjału - 91 
ch. szer.) 

Zn'ów beret" 
Od pewn'=lg:J ~ L :1Sl1 znów nosimy filcowy beret z czeeWOllym pOJUp.o, 

1'C'rety".Nuh11'alnie berety w najroz.n~m. Do jasny<ill ' suki6:>lek nadład

ifLattSZych warj.J,cjallh :?;. n;i,jt:.b:zmai1l- IJ,it>j pJ,'c7entują się b'iale berety z 
siych materjałOw. Ślicznie 'wygląd!\. " ,Ieiemń~m piórkiem; ogą. one . nyć 
beret z tafty w grocby i szalik lub z aksamitu Jub filcu. Berety nosi 
bluzka z tego sameg.'), nl3.terjałl1. się rano i popo,ludniu, na. herbatki 
Aksa.mitne berety nadają się do i do sportu, ~ pani Agnes w Paryżu 
deseniowych Slikienek. 'Na . podróż lansujo również berety do wydętych 
morską odpowiedni jest granatowy Iclukien wi.~czorowych. 

, . 

·.W ·s ·6.rach 
Od czasu, jak w gó:oaclt istnieją 

lIi(·t~'Jko [lomki góralskie, ale i wiet 
kie hotele, nietyłko turystki ale· i 
modnisie, nietylko górale, ale i 
"gigolac.y" - powstały nowe zagad 
nie'nia: co włoiyć na wschód lub za 
chód słońca w góracli. Pani natural-

O Ue palli nfe robi górskich wy
cie,czek, należy zaoptrzyć . sIę w 
spódniczkę, kamizelkę i pelerynke 
z wełny w kratkę. 

Powiewne bluzeczki z organ ' 
dyny lub z linon nosi się do 
('zarnego lub granalowego ko
~ljumu. Do ko tjumów w kratkę 
ładnie wyglądają matowe blu· 
zeczki. z jedwabiu do prania w 
jasnych kolorach, a specjalnie 

,\Varto również powiedzieć pa 
rę słów 'o . bluzkach ,,,ietzoro
wych. Są mie. ratunkiem paIJ,. 
które nie mogą dużo wydać. Sirl. 
ła bluzeczka '/ crepe satin nada 
je się do cie.nnej spódniczki i 
można 'się 'w niej pokazać na naj 
eleg~ntszy'm dancingu. R~kawy 
jej muszą być'bardzo szerokie. 
spięte .u ,nasady dłoni. Bluzecz
ki wieczorowe mogą być białe, 
różowe, ' kremowe lub czarne, z 
koronki lub 'z tiulu, z błys,~07ą{'a 
go ląb matowego jedwabiu, z 
przodu mocno drapowane. Dc, 
trzyćwierciowego płaslc'zykn, 
można nosić bluzkę z ttHliką, 7 

satin, czarną lub białą. Niekie
dy bhlzeezki wieczorowe są 'l ty
lu tak mocno wycięte, jak suk
nie wicczorow'e; lecz WÓWC7QS no 
si się je tylko ąo długich spódni
czek z satin. . , 

Do Ułtyeh filcowych kapehlsikjw 
Paryż ropi żółte rękawiczki z ma
towej. cielęcej 8kórki, do tL'g'o na
turalnie - odpow:orlnia torchka. 
Jest to komplet, TI!J,'hjący siQ ,l:> 
l'kromnej, eiemnilj sukillnki. 

Weekend nad wO'dą Kamizelki ,; . żabot" 
Chociaż mOllue !!a oatatnio panie , Wszystld~ .m,?,dele1 znaJdują?e się Na wf:lekend ~l( woqę naj&J.p(). 

. nie ma ' już w tym roku dosyć su
kien, ale kto wi~, Qloźe w przyszłym 
tygodniu dojdzb. p"U1i do wniosku, 
7..e właści.wte nie ma N) ' na siebie 
Wł~yt '. . , 

Kamizelka bez rękawów i pelery 
na często się 3potyka w jesiennych 
kolekcjach i odda ona panł nap ew-
110 duie usługi i po powrocie do 
miasta. 

'Do tego s,trolu o(!powiedni jer. t 
}Y~Q!,s!<i kąpel!lsik., ,-,, u.' , ... , 

13ardzo przydahly wc' górach jest 
kostjuln z 6ie.1luego jersey'u z pele. 
I ynl{ą na .iasne,i podszewce. Moina 
dobrać bard'l9 ładne i wes()łe kol,,· 
ry: ciemno - zielony i orange, bron 
zowy z floletowym, brUnatno - Czet
wonyi bilardowo - zielony . 

It1 ,>(;0 pel:Ji(' j.,zc, to jednak panie. na powy-LS7.yhl -rysunku, mają wla~ , wiedntcjsza' ,i6'st biała, płQciMna su
trl)( hę t ":lStO star:1ją się wysmu- ni~ na celu uwysmukleóić za pel- kienka, zapimua z góry na dół na, 
klić sw~ JinjQ pJ'zt"z oc1pewlednio do- nej figury i .tednocLcśriie są. zwia- guziki. Pod tą sukienką nOf'i się 
bJ'3.ną toald/). Udaje się to dosko- sŁunkami niLdchodzącej- mody. ::;licz- ~horty i bolerko z tego sa:mego ma' 
lIale dzi~ki odpowi')dniemu faBono- ny płaszczyk, z lewej strony zroblO- terjalu. Shorty są. nieco dłu~sze, niz 
w[ sukienki, nacięciom, kamizelkom ny jest według: ' ostatniej modY1 kU dotychczM. Sukiankę zdobi. granato 
iiabotorn - wSllYótkie t'l sposoby: ra:1a'tlsT:ije p&ą;ezenila- <lwaeb mate" , 'wo - ·MaJo:~ '(}żo!'W{)l'ly: koJnjierzyk i 
dokazują, Wpi'ost cudów, () ile na rjałó"W: 'wełny' 2nl.'ks&m1.'Wnt, · jedwaf ' pase-k' \V 'tr~9ch kolorach. 'I'repkt 
dodatek suknia .iel:it w ciemnym ko- biu z futrem (z ~tra,) etc. i marynarska. czapka uzupełniają 
Jorw. ~ . ten ładny' t praktrem,. etró1. 

!fa Pobyt w g6rach otrzyma pani 
,Mś kilka praktyc:mycb ra(l. ,Prze
dewszystkiem trzeba ' mlt!ć "Spód
niczkę - spodnie" . z . ~aturalneg~ 
płótna: czer, o'na, rlelona IlJb rdza
wa. Zapina się ona na dwa . rzędy 
!!uz!kpw t. n\a ~wie nacięte kiesze
lIie. Oo"tego kostjumu bardzo ele
gancko wyglądają. weł.lialle J)ończo
chy w liolorze bluzy# 

. Wyjetdża.i;!c 'w góry t;zeba Ia
br'ać również jakąś letnią sukienkę 
oz płótna;-'I{to wie, może jednali ''''
dzłe dzień poJrOdny. 



14 REWIA -
Bogactwo i przesąd RJ\f J\llEN Jak Żyją eskimosi! , 

Gdy na Wall Street ustawtają w 
jaki~ bądź celu drabinę, sięgającą 
jezdni, nikt z mieszkańców Nowego 
~'orku maj.!cycb stosunki z g!ełdą, 
nie p-r~ejd1.i'! pod :1ią·Panuje bowiem 
oddawna za\{ .. )~zeniol1y pr:r.csąd, że 

przejście I)()cl drabiną odb;je się la
ta!nie na. ,,)rleptowadzanyclt tego lSll 

mego dnia tranzakcjacb. 

Amerykanie bronią się energicznie 
przed zarzutem przesądu pod tym 
względem. powołując się na angH
ków, daleko bardziej zabobonnych. 
Wiadomo powszechnie, że żaden z 
Roszyldów nie pooał nikomu ręki w 
obrębie gmacbu, mieszczącego ich 
bank, gdyż ruch ten wróży niepowi) 
Gzeni" finansowe. Nie znajdzie się 
równiez gracz na giełdzie. któryby 
nie miał przy soble talizmanu. Za 
najmodniejszy uchodzą! fałszywe mo 
nety, które wtedy posiadają czaro" 
dziejską moc, gdy posiadacz zdobrJł 
je przypadkowo. nie odróżniwszy 
waród innych pieniędzy. Znany 
gracz na giełdzie i bandlarz drogich 
l{amieni Parikb, 7Jywi ntezłonme 
przekonanie, ze jego finansowe po
wodzenie pozost1a'je w ścisłym zwtąz 
ku z szafirem, nabytym przez lego 
dz;adka za 10,000 dolar6w. Gdy ten 
szafir został pewnego razu sprzeda
ny, bogaczowi zaczęła istotnie gro
zić ruina. Parikb podr6żował po 
całym świecie, aliy odszukać ka· 
mień, kt6ry odkupił za eenę trzyj 
l,rOtłnej Jego wartośct Tranza!tcja ta 
ol,łaciła się jednak sowlcte, gdyż Od 
1~1 chwili 'łuczęło mu się 'lnÓW powo 
dzie, fak nigdy przedtem. 

Groźba 
dla milionerów 

Podczas zwyklego przyjęcia 
tbient:i1iarzy w Białym Domu prezy
dent Roosevelt mówił o koniecznośe{ 
"wydUszen1a" ptentędzy Od mtlJo-
nerów. Zestawił on listę 58 najlio
gat~zycb obywateH Stan6w Zjedno
czo~ti, lit6rzy wsulkimj sposoba. 
mi uchylaM się od płacenia !)Odat
ków. !Jeden z tyeli arcymiljonków 
utworzył eoś w rodzajU "rodzinne
go trustu", rozdzielając swój maJ~ 
teK na t97 częścl! w teDI apM6ti 
uniKnął zaplaeenła włełkleb podat
k6w. 

Innf ~ąźyl1 "rozdarowaC" swoje 
I(apitały. ~eden z młlJonerów ,,~()o 
darował" kilku swoim krewnym 
przeszło 100 miJjonó", Clolarów. Dru 
gi zmniejszył ~osiadane kapitały, 
wynoszące 150 milionów, ilo 10 mi
ljonów na (twa lata ']Ju.ed ~młerdą 
i w ten spos6b spadkobiercy jego 
nie musieli płacić olbrzymiego po
datKU spadkowego. . 

SZ>ldł po' ;~bod.tełl, II en,nury za Pieuf,. -J cna niego. Nie czał do A potem, .-a),e pięściami: 
okDam~ g~ały P() p!~trach ~ieni~mIJl,~eJ ~ft1ell)rJ~a~ęłn,Jl39. $,'ę .' ~'" , - ,Ot'YÓ!?; bo s,łę zabiję_ 
głębokteml. Zbierało się na a6~~ " Jej wzrost, bujne ksitafiy, chOciaż WewnątrZ rozległ się śmiecb. 
Szedł powoli, ~yśląc o tem, zo jetW, _tami~ ,1IV,ata wystające i n1ezgra- - Już dwadzieścia razy, dwadzie 
Już starym człowiekiem. Bo kłedy w 1me, Ze to W$'ty!!tko _ nawet porno,. ścla ra~ ... 
trzyd~testym czwartym roku życia, Ze ma da peune zmysłowe zapom- - Ale weź przynajmniej ze sobą 
pierwsze ' piętro _ mówi: ' ."tu poui~e ninie, którego zawsze szukał. Ale tę Jędzę! 
neś mieszkać!", nadrugiem zatrzy;. czas rozpro,u;,rł te nadzieje. \VąHaLiIka otworzyła drzwi, splunęła i 
muje się, nadsłuchują·! uderzeń SIei'- łodyga obojętnośd zamieniła sie w ~trzasnęła, aż tynk się posypał. 
ea, o, to wtedy znaczy.:. MikoaJ niecbęć, a wrl!J~l.l~ie ro!!;r",ła ~ię ,,: po Dopadła go ~raz Elza: 
był tęgi, ~hociaZ bez brzucha. Zbie tęZne drzewo nienaWIŚci. Siedząc te - Sly!!!l:ałeś, widziałeś, słyszałeś 
(a w palcach fałdy swego ciała f, ze:; raz przy shle, nie wiedział, czy nie -·-jak mn\e Olla nazwała, !lłyszałeś! 
czynał się wtedy le;zcze bardziej ~epiej mo7.e było zebrać dziś rar.c w - Ty - ktzyklłął Mikołaj - ja 
irytować. - " ,Do wszystkiego" _.:.. . ~rzędzie, jJołt\rn błagać, prosIć We- tlię zabiję! 
jęczał - "na dodatek jeszcze to!" • ksel~na OJ nową. pożyczkę, potem - A zabij się już raz!.. 
Zły był na swoją ociężałość. Klęski ' lhega;ć po tn;eś~ie. bez grosza w kie * 
całego dnia zbiegły się teraz w pra- szem, i wres~~ie tuaz bez cienia na- Ciężko opadł \OJ fotel pr:ed bim'· 
gnieniu wypozzynkn i ehzy. Ale o- dziei - cz~ltać na jutrzejsziJ łic~'ta kiem. Bia1e płatki, suchy, bezszele
cięiałość była tyłko zewnętrzna. Bo cję _ czy siedzieć obok . tej kobie- stny śnieg !e~'iał przed oczy głowę, 
wewnątrz wszysl,kie myśli kłębiły ty, w której wszystko _ od wysta- r,!ce. - Zawrotnym pędem zbliżał 
się, wirowały, burzyły w jakimś sza jącycb ramion, do pokrytych odeł- r.ię do tcj wąskiej, straszliwej Itra
lonym tańcu któ!':v rozsadzał żyły, , skami stóp, ra~iło go, przyprawiało nicy, z za której wołała na niego 
podnosił człowieka, wytrącając z , niemal o mdłoścj. noC. Resztką , świadomości dostrzegł 

równowagi, pędz~C. g~ w . jn~y . . Gd~b. y przynajmni~l do , końca na ~i. bUI~. ~zisieJsz.ą korespondencję. 
'wiaf, w k~6rym naJ,,:ęzsza ml!lm,:, ~ !ui lD1łc~la: Ale ~ Ęlza! me, Z\vraca- We_k~le~!> pł~ce~lta, dnwa po. sto, 
trowa grantca 1 czyhaJąca za Ulą,~. -.ląc nabHnte;lszej UWagI, na jego 'wy . dw!~ci~, ._t.rzysta.... nowe obwlesz· 
wc~e . nIe straszna, a tyl!to Jakliy ~tąd, na to, że nie tknął prawic ob!a czenie o licytacji, jakieś upolJlnie
zactekawi~l1l!', wyczekująca, a prze- du,przysul1~łii' się i tym swoim nie; obrotowy z 1'i25, 26, 27, 28 ... 
dewszystktem tJelna spokoju - drewnianym, sztuczny", gI0.;ik1em, Zn~ucił z siebie marynarkę- tutAj 
śmierć, zbliżała się, . wyrastała. nagle od którego. serce za/!z~~mło w tlili! ją potp.m znaleziono - i wybjegł z 
tuZ, oboli... . . ' dygotać, poczęła ~k,a,~ży~ I'i,e- na LiI- pokoju. 

Za drzwiami spadła na niego zło kę. .. i ;- * 
wieszcza ciśza. O~ ji,tk ·dobrze znał OpowiedZiała włęC" , jitk i j:Jziewczyn _ Stanął na wannie i liezwie(Tnle u
tę eiszę swojego domu. Była tylk,o . ka wróciła ze szkGły i zachowała sta , chylif nieco wąske okienko. Wilgo
~~słoną, za' któ,r~. ezaiłysię najzlt- l:iby stąra, -sbistł)ryzQw.an~ , .. p.anń~, i:1!-'Y fqf9~r zim?~eg~ zmierzchu o~a
śhW8ze humory zony, i n~jdziwnlęh ''Wit:dzi~,ojci~c, że mogło tak być...... r,9za} !?ti~ ' 'N ponurej klatc~ cztoerech 
sze nastroje L11kf. , ZaJrzał '4a potem wysnuwać, zaczęła . swoje oficyn. 
kuchni. •• . ,>T>. , wni~~-(j nim -,- 1) ojen, 9 dzi,edzicz " Było to zwykłe łódZKie poilwórko. 

- Pant Je s~ma obiad, Czwarta· ,nem aJ!cilliępiu, o jej, Elzy,: eięikiem ; Trzy piętt:a - ze WS7.yst kich stron 
jaż! - oznajmra ·IJziewc2'yna. > "zadaniu, i;ta~" j1l.kłJ.y1a głup;a,' tak :-;-- tr~y ~ędy &alkonów, z otwartemi 
Wszedł cło pokoju j ustad! na sw~ JcaZdemr;sJowem potrafiła ukłuć _ drzwi~nf~ do sieni. Trzy rzęds okien, 

Jem, zwykłem miejscu l>fZy stole. W ~hy zabolało... " połYSkujących poUII!'I) ~ elemDo,s~a . 
lu5trze, naprzeciw, njrzał swoją Mi1cz~ć! _ wrzas;nął nagle Mi r;ych, prawie sinych murów. Na riole 
twarz - nie blada luZ, a zielonll. J<ołaf ł pobiegł pod drzw: Lilki. rzarny śmlp.tn'k, biały pas ustępów 
nieogolone ł')UU<:1kt, wielkie krę,i Tutaj gło!Oem najJagodl1lejszym, _ ogrodzony pJołem, -- buraczko
pod oczyma."Tera~ povyinna zająć . najcichszy,m, na jaki mógł !1fę teraz weJ barwy. 
sl~ mną; dó'jśe, spytad.'J •• _ A~l tdob~vć, zawołał: ,. - Więc znowu-- dlugi, protesty, 
cześnie wiedzlal, że żona nte d&J- _, ~iłka! ur7ąd, łaska urzl;'dników, licytacja, 
dzie, o łe ~ę 'Rie~pyia ł, zeoit ~ .. ' 'Jes-z:cze , ra~. ,!1l0WU upadtość. pretens!~, przekleń 
właściwie, aby go zostawiła w· syto ' Cisza. , . stwa -i pieniądz, wyślizgujący się 
!toju, 1io przeclez nienawidzi, nie. _ Córeez1i" _ wyszeptał _ c6- z rąK, pieniądz .- żywioł nłeujarz-
znosi tej wymalowanei kobiety. reczko! . miony, gonitwa cale go zycla, bies 

Elza Jadła obojęloi1) .:biad. Wą· -... LiI!ta! _ k'rzy!tnął, C7.ując, Ze ttyzący, klM,' teta:l
, iUl rh~'ba na-

ziutkie war~' "-'yoli sącz?,ły 7,Upę, wSZy~~~o~, nim znowu burzy _o, . zawsze, ucie~al od niego. A nad 
Jej. utlenione WłO~;T podo/!r.e był." ?t.,,:i~f!i.F I, ,r..; .' '" ".~,J.ę1l1)VS~~lk!em, nad t'~ ~~ką, zaci-
do zółi~go, z::tkttr~(ln~g.') lustra. Nie o.:--~,~!l: ... '".1(01..,. >. ,-:" • i:kaJący ~l!e cO'l"a~ szc.ze:meJ s~nure_k 
spojrzeli nawet na s'l'bie, ,ale zwy- ." N:Ą.SZE OZlECJ. żoninych tt~t... Hlster]a -LUkt. DZIE' 
kła nienawiść. ],rzytlumiona . chwi" N,3:l!czyciel do w:znia, którego oj . '~Izicz'ne-- po "lt:n: 
Jowem ni!,widzeaienJ' się, zunwu ,z'ja- cieć" J~~rt,ekarżen:: ..•. Zajrzał 'jeszcze etp klozetu. Moze 
wiła się, rosla, zanty'kają~' usta, od- -, _ .t CieKaj; p.9prosz,ę ' tweg9 · ojca :1_1 am?''Nti''r .r<" 

wracając liC?'" d. <;e~ie. ' .(to sieBie'i pos!{adę mu stę na tW9ję J_ , Z mieszkani:l nie dobiegł go ż<JtIen 
Przed §tubem -:- i kilka tygodnł IE'nist\wo. ,' .. " _ . "" ~zm~r: Nie zajrzą; nic to ieh nie 

~źniej był.: to t'ylk(1 obojęlr;ość. Uczeń: .- Nie~~ pJln. tego 'nie ~obi, obchodzi. .córka. tOllil. 
W~sw~taIl'? mu ją w dwa fat? po panie .p~orze, ~n,l~j ,0Jct~~ bi~rze . 50 - tmija - szepnął.z ~drazą .. 
śnuerct Irk!. Matka - dla ~e('ka. frankoW' za wlzYlę~ nfJnt~~c,e. I pów~lł ściągnął z SIebIe pasek ... 

IWAN WAZOW -I ; 

(órka P-lata,' 

Spra wozclanie francuskiej ekspe-: -
dycji naukc,wej do GrenlandJi pru 
I, "le 1 ektóre z dotychczasow~'eh 

pelęć :> życiu esk!mosów. Więlszośtl 
łeb nil." ,ni"'szka w chatach lodowycb 
lecz w domkacb, zbudowanych z ka 
mieni i krytyl:h tlrawą. v-,: polywi~· 
niu dl';ą rolę odgrywają ,jarzyny, 
zwłaszcza pewien ro,,"zaj rosnącej na 

północy kapusty, którą jadają b('~ 

porównania chętniej, niż tran. 

Opowiadania o ich Ilmlo:n {H'llośc: 

nie godzą się z prawdą. Zapas sló",. 
jakim rozporządzają, nie ustępu,i.' 
słownikowi przeciętnego ellrcpejcz', 
ka. Mówią ·duzo i ,~hętnie. Eskimosi 
odznaczają się niezwykle wesoleI1' 
usposobieniem. Smiej,! się więcej ~, 

ciągu miesiąra, niż inD!! narudowo 
śri w ciągu roku. 

Angielski badac.z polafll JT Wordi!' 
w referacie, przeznaczonym dla Kr,: 
lewskiego geograficznego towarzy 
stwa w Lonc1y:!ie, po~lkreśla slIn ,. 
wpływ europejc'lyl,Q w 11<' ' f I, ::. 

cia eskimosó'v we wseh(}dlli~,j Gren
landji. Na pólnocnych krańcach w~, 

spy, doicąd europejska kultura do. 
t<lrła za pośr~dnictwem szkockich 
wielorybników, ulubicnym napojem 
tubylców jest herbata. W okolicach 
bardzIe] na północ lezących, eskimo 
si piją chętniej km"ę, którą !Jrzywo 
źą im duńczycy. 

Zmarł podczas upału! 
W miejsccwoś"t Bag;a na Wę

grzech byto po(lczas upalnych dni 
l~tnich rć.wnie gorąco. j:1k w innych 
zakątkach ~ ;viai:a. Ale ]JI)('zcj~y 
Franciszek lIamar, z zaw\lrlu ro15ot · 
Lik rolny i pomocnik w fabryet' 
lodu, nie 'mógł I.ni.:'~ Ć (yen upalów i 
l'codczas lipIJowy,~h l'ezsennY"h nItf." 
szukał ratunkl1 Jd traptąengo g<I 
żaru. .).<,/ '... .. r. L 

WreszC:tl wv'nawało mu de. tll 
znalazł środ3k". Zsz;~dł d,) ;)!I,r7.;':')JiE:j 
piwnicy w wic:lkit:lj dll ,.dtl win. 
Zdeponował tam olbnymi blok lo
du, który zabrał z !abry1ó, w której 
]Jraeował. I D't tVllI wła!nie bloku 
lodu położył się ~pać. 

Gdy nazajutrz !ła'ml" nie pr·jawj) 
sil) do pracy, ~,;;:.ęto gc 8znkać 
znaleziono wreszcie ~'lliąeElgu n:, 
bryle 10dl1 iV piwllicy. A!~ spał talll 
SDPID wieC7.uym, howir.m p~(klaS 
[jocy zmafilł. A tymclasem ua dwo
rze t~l'moml'Lr w::ikazywał 2.f ~t'ir-n; 
w cipniu ..• 

Oglądała swe bezwładne ciało, lśniły hełmy rzymskiej straży. każdym ociekającego krwią 
~witnące młodością i ' płakała Poppea nie patrzała · na tłum, człowieka. Centurjon wyprze
gortkó.vV duszy ' jej powstawał ani na żołdaków. Popędzała nie- dził lektykę i rozpędził Uum. Nic 
coraz "wyraźniej "obraz tajeml1i- wolników, którzy z trudem to- wolnicy postawili lektykę u stóp 
czego maga; który nazywał sic- rowali sobie drogę· Rzymski cen krzyżów. Przed środkowym kIC! 
bie synem Boga i czynił ćuda, turjon zrównał się z lektyką. czały trzy kobiety i łamiąc ręce, 

(Bułgarska legenda) przechodzące rozum ·ludzki.YV _ Dok:! ' 1 spieszą ci ludzie? _ spoglądały ku ukrzyżowanemu. 
M'j owym czasie rządził w Je- remu na imię Dyło Jezus z Naza- sercu Poppei rosło pragnienie spytała Pflppea. Z ran jego ciekły strumienic 

rozolimie Poncjusz Piłat w imie- retu. Uzdrawiał chorych i przy- ujrzenia tego męża. _ Chcą być świadkami trace- krwi. Poppea spoglądała z bó
nin Cezara. Córka Piłata, pięk- wracał do życia zmarłych, - Czy moc jego nic równa si~ ni a, Na owem wzgórzu będzie u- lem na twarz Jezusa. na której 
na Poppea, była zaślubiona Klan - Niech mnie zaniosą do nie- Doskiej? - myślała. - Nasi bo- krzyżowany kusiciel ludu, Je- malowała się l11~ka. Poppca pła 
djuszowi, wielkorządcy Damasz- go - zawołała Poppea. Oddam gowie nie chcą mi pomóc. Dla- zus z Nazaretu. kała gorzko wraz z trzema kobie 
ku, Poppea dotknięta .była cięż- mu wszystkie kleJ'noty i naszYJ'- czegóż więc nie mam uwierzyć W ' k' . tarni. Gdyby zdolala uchwycić - , strzymac wy -oname wy . 
ką niemocą. Ciało J'eJ' było bez- nik ze szmara!tdów, kto'ry wart w Boga, którego synem mieni l k ł r. choć Jedno spojrzenie tych la-

u roku - -rzyknę a Poppea. Zą-
władne. Gdy chciała zobaczyć J'est tyle, ile pięć mI'ast w Judei. się mag? J godnych 1I11lQczonycll oczu, któ dam tego. estem córką Piłata , 
o!tród, który otaczał pałac, niby - Mag z Nazaretu gardzi bo- Popp"''' postanowiła udać Sl'ę re wciąż zwracały się ku malce. 

v - Centurjon skłonił się i zdumiony 
wieniec najcudowniejszych kwia gactwem - rzekł podróżny. - do Jel'omlimy. Mąż jej jednak, tą litością dla ubogiego żyda, - Pomóż mi, pomÓŻ - hla-
tów, niewolnicy wynosili ją w Chodzi w łachmanach i boso i dumny rzymianin, nie powinien rzekł: gała. \Vtem spojrzenie .Jezusa ocl 
lektyce pod złocistym baldachi- kocha nędzarzy. Łaski jego nie był wiedzieć, że udaje się po ra- wróciło się od matki i padło na 
mem. Już od dwuch lat chorza- kupisz za pieniądze. dę do żydowskiego maga. Powie - Pani, twój ojciec skazał go Poppeę. Oczy ich spotkały si~. 
la Poppea. Klaudjusz sprowa- _ Cóż więc mam uczynić? _ działa więc małżonkowi, że chce na śmie~~. On jedynie może go Przez jedno mgnienie dar spot· 
dzał lekarzy z całego świata. zapytała Poppea. odwiedzić ojca. Klaudjusz ździ- ułaska';Ic. . .. kał się z podzięką· Dreszcz prl"~ 
Uczeni magowie schodzili się i _ Kto chce doząać jego pO;>! , wił &i~, ." " ,_." - NIeŚCIe mme do oJcal biegł ciało rzymianki. Jakie~ 
naradzali nad środkami, które moey, musi uw.j.ę.rzyć , w.}?~~o, " i. Opieratsię . z. po~~ątku" gdyż , . - 'Ale tymczasem wyrok zosta nieznane dotąd słodkie uczucie 
przywróciłyby zdrowie pięknej ._ Co tQ zn~~yJ,' -r p , .... dr~p~;, bard:~o"" ~~ą#iwa. _ ide WJ)~~nan~ •• ~r~zpaczona Pop przepełniło jej duszę· 
Poppei. Lecz środków takich Poppea. • cz .1W~Qńcł.i przy sW" '., i, .. , pea. kiłZała mesc SIę na ~()lgotę, Piłat czekał na górnym sLop, 
nie było, Najpiękniejsza z rzy- _ Uwierzyć, 'ze jest synem Bo. Długo ' trwała podróż aj ujrza ,gdZIe U,,!m przygl~d~ł SIę przy- niu marmurowych schodów na 
mianek więdła, jak podcięta ga.. no mury Jerozolimy. Zbliżało gątowamom do kazm. swą chorą córkę· Poppea wysko 
róża. --., Synem Jowisza? się §więto Paschy. Gdy orszak Niewolnicy spieszyli co sił. czyta z lektyki i z płaczem rzu· 

Pewnego dnia przyDył na - Nie, synem Boga. Poppei wkroczył do miasta, na- Pot rosił ieh czoła. Gdy jednak ciła się ojcu na piersi, wołając: 
dwór w Damaszku znakomity - Nie rozumiem, - rzekła potkał wi~tłdibę, :b~egnąC;lłw __ przyb,y:li na w:zgórze, zdrętwiała - Ojcze, ojcze, zabiłeś Boga! 
podróżny z Jerozolimy i opowia Poppea. Pogrąi.yła się w my-.. k~e~~~\!- .w~g6r~a, :w}!noszącegoo'·z. przeral~ia' :, P,Opp.ea·.·· pjrzala Obecni ze zduffi!,eniem oatrz.y 
dał o e!1niącym cuda magu, któ· ślach. Myślała dniami ~ uoeami •. się nlłw~hoQzie, W.śr6d"tłu~'tr.o:.~~nO$,~:~~ ;łrzy }tuy.ź.ę, .a na , H na cud. " 

... 



Hans Heinz Evers 

;sfO'r.;.B"O 
Pun redaktor czasopisma pro

sił mn 'e do siebie w bardzo pil
nej spt-awie. Chciał wydać nu
mcr, poświęcony Atlantydzie; 
najwy!)itniejsi uczeni obiecali 
swoją współpracę. Miała być 
podaJ"u cala historja tajemnicy 
świata, najnowsze badania i moc 
i lustracji. 

- Świetna myśl- powiadam. 
Ale pan redaktor nadmienia, te 
sam o tem wie i obejdzie się bez 
mego uznania. Pragnie nato
miast historji, pełnej fantazji, 
skrzącej się wspaniałemi barwa
mi. Może być, powiada, jakiś 
profesor, który się przeziębił i 
który dlatego napił się bardzo 
mocnego grogu; no i zasnął i śni 
mu się ... no a co dalej, to już ja 
mam wiedzieć. Coś przecież mu 
si mi wpaść do głowy; ostatecz
nie - wszystkiego nie może mi 
podsunąć. - Zresztą jest to te
mat cudowny dla poety. 'Właści 
wie powinieniem mu być 
wdzięczny. 

Poleca mi więc tę sprawę, li
cząc na to, że nie zawiodę jego 
oczekiwań. 

Nie miałem nawet cienia po
jęcia. Zasmucony zajrzałem do 
ellcyklopedji. Dowiedziałem się, 
że Platon (zobacz) podał, że So
łoil (zobacz) miał powiedzieć, że 
pewien stary kapłan egipski opo 
wiedział, że słyszał jakoby od 
pewnego libijskiego (zobacz) ry
baka, że krąży legenda pośród 
dzikich dalekiego zachodniego 
wybrzeża, że w morzu poza słu
pami Herkulesa (zobacz) -

Zobaczyłem - ale nic nie zna 
lazłem. Poszedłem więc do bi
bljoteki. Tutaj byli wszyscy nie
słychanie dla mnie uprzejmi i w 
przeciągu p6ł godziny miałem 
dokoła siebie 87 tom6w. Dowie
działem się także, że gdy w spo 
koju przejrzę te tomy, dostanę 
inne. Uf! 

Siadłem tedy. Przerzucałem 
kartki, czytałem, pożerałem. Po 
trzech dniach dopiąłem tego, że 
mógłbym ,lapisać wszystkie pięk 
ne artykuły do numeru, poświ.ę 
conego Atlantydzie. Niestety, te 
jednak już były napisane. Nato
miast nie znalazłem tego, czego 
szukałem: bodźca! Maleńkiego 
bodźca do mojej pięknej opowie 
ści. 

Pytałem wszystkich napotka· 
nych ludzi, czy czegoś nie wie
dzą o Atlantydzie. 

Mój przyjaciel, wydawca, po' 
wiedział: 

- Atlantyda? Nazywa się te 
przecież Atlas! Wydałem najlep
szy i naj tańszy. Cena m. 2,85. 
Czyn rekordowy, powiadam ci. 
Że to był "Atlas", a nie "Atlan 

tyda" mniemali wszyscy dokoła; 
tylko że każdy pod tem rozumiał 
coś innego. 

- Atlas ot najwyższy kręg w 
krę~osłnpie - pouczał mnie rad 
ca sanitarny dr. Stirl. 

- To największy motyl ~ 
objagniał dyrektor banku Lenne, 
który zbierał motyle. 

- Głupstwa - dodał asesor 
Noeren, który udzielał geografji. 
- To system gór w północnej 
Afryce, Jest tam duży i mały, 
wysoki i Antiatlas, Pozatem na. 
zywamy ... 

- To hotel - odezwał się 
kierowca autobusu. - W pobli. 
żu Weidendammll, przejeżdżam 
około tego mostu dziesięc razy 
dziennie. 

- To olbrzym. - objaśnia 
ciotka Klara, która się wyznaje 
w mitologji greckiej. - Dźwiga 
firmament nieba i wykrada Het 
kulesowi złote jabłka Hesperyd. 

Jubiler stwierdził, że to szpat 
polny, z którego rżniemy kamic 
nie do naszyjników. Zaś majster 

stol.arski uważał" że. to 1est ' ~a," , ny.~I\: ~~ógł~y~>~ię ' o ~o n~~~~ "' ',I'utaj na stawie, : o ,trzy kroki od kanału , o iadł mocno na innym 
eze] ezerwon;e', d~ze~o - eedr-9~e. zał()Zy.c. . . _ . . _ . ~to1icy. blatego właśnie! Kont y- brzegu nad stawem tutaj u mnie. 

Jest także pap~er glan~owallY. ~: A wl~c ,s\u~haJ, .ty szczenla- nenty pękają z hukiem, ścieśnia Starszy pan pyknął ze swojej 
0, nie, . pr.ędzej JasZCz.lu· ezier- ku, ale siedź. teraz, spokojnie. By , ją si.ę, kawały hldu się odrywa- krótkiej fajki. 

dziestu nł.etrów długo~ci, pozera la rą.ź . wielka woda" a na niej ją, .pz:zepływają na tę stronę, - - Zrozumiał pan? - zaśmiał 
jący rośliny. ' , .' plyn~la- b.a~dz~ . wielka wyspa, przylegają do innego brzeg,\!. się . - Gdyby podróż do mnie 

-Atlantyda, · AUanlY~al . która się , nazywała Atlalltyl;ia. Na wyspach zundzkich znajdu- wynosiła dziesięć tysięcy mil i 
wołałem. - ' Znam ją . - mowi ' dźiew- ją badacze ładne małpy długo- gdyby po tamtej stronie były zu-

Góry, kości"olbqymy, moty, czynka. ogoniaste, lemury; podobne zwie pełnie inne rośliny i zwierzęta, 
le, . hotele, . kan)jenie, mapy, -::- . Zn!ł~z , ją? - p~tam. , . rzęta spotykają w Afryce, na niż tutaj, ale takie, które się już 
drzewa, jaszcz1Jry i ~o jeszcze? Pr~Y..taknęła ,gorliwie. Madagaskarze. Badacze nie poj- u mnie zadomowiły... w6wczas 
Mógłbym z tego zrobić doskona - J~st cała zielona" trawa, mują tego -i marzą o kontynen- coby było? Gdzie jest tajemni-
lą sałatkę. Ale wykrze$ać .:małeIl drzew:a, agrest. I jest tam bu.da cie, ' który był -ongiś ogniwem, ca? 
ki poetycki bod?iec? Nie, n~e uda 'dla psa i ' mały piesek. Pies jęst który został pochłonięty przez Nadbiegł mały szpic i zaczął 
mi się· - . czarny. ·, A wyspa nazywa śię A- ocean i ' nazywają go Lemurją. węszyć nagie n6żki Ingi. Dziew-

Przyszła do mnie . wod~iedz; tlantyda: _ _ ZnaJdują sżczątki wspólnej kul; czynka go pogłaskała: 
ny Inga Jahn . . PrzychQdzi. do . ~ Co powiadasz? Zńasz wy- tury to' tu, to tam - ' tu Atlant y- - Jaki on czarny, jaki czar
mnie z~wsze" il~krqć 'je'j ma.tka sp~, kto,ra' się nazywa ' Atlanty~ da z morza wyrasta, tam wznosi ny. A przecież twoje dwa psy są 
przyje.żdż.a· ,P,o .za:~upy . . Ioga j~st. 'da? ~ .' '. . . się Osterja z · oceanu Spokojne- białe, wuju Auguście. 
bardzo jasną, ni'ebi~sk09~ą , blon " Nie ~)cło ,to ~· dła nięj nic nad: gO ... Zl-której pozostała jeszcze tyl - Ta to przynajmniej roztt
dynką ,o zadarty,111 _ nosku .i .. nw 'zwyczajnego. , Istotnie znala wy- kO 'na wschodzie wyspa Rapanui. mie - mówił z uśmiechem sta
ukońc,ząnych ~aLpięć., M~~zgj~spę; któ'ra była włli.snością jej .ws~ystko jest przecież takie pro ruszek. Czegoby nie ogarnął u
sobie zatrzyina~, , pr;i;ynajmnięj , dziadka. 'B~w~em dziadek jej gro ste: ' z łąk żyznych - oderwał się mysł ludzi rozsądnych, prawda, 
na godzinkę. ' Ąle m.atka jęj . z:;t~ m~'dzi: ~yśpy. L?~,i "je, ,gdy tył- ' kawal. ziemi, poplYliąl wzdłuż drogi panie? 
pewne przed' uplywe~ tr~e,cl) _g<? ko która ' przyplyme. · ]>oczem ją . •••••••••••• ___ "'-1.= ........... . 
dzin nie zabi,er,z_e , j~ ,z . P9.~J,',o~ :. umacnia: ' i wy~pa niusi pozostać 
tern. Znam to. - " _ ." ' na' stawie p'od niiast~m: Ostatnia 

Najpierw 'usadawia się m6J ~łą'śnie,. ~t6~ą 'niedawno . uwię
gość na dywartie l bawi się ' boż- ził, "nazywa: się -Atlantyda. 
karni 'indyjskimi' ''i ' meksyka~- :.Przyzwycźajony byłem ·wpraw 
skirrl'i. Ale te inuszą~ być z brón~ -dzie ' do~ fantazj~ Ingi. Mówi .np. 
zu i kamienia - Inga bowiem że . jest nie'dźw.'ieqziem i gryzie 
jest wspap.iałą n:is'zczycielką: Fo- " ptniel Gdy widzi pi~kne i równe 
tem biegnie QO 'ogrodu, J zrywą " ~la'd)nswoich zębów tia mojej rę
kwiaty, idzie 'do . kuchni, gdzie<~ce, 'podaje myśl, . abyśmy ' poszli 
zjada chleb zmaslem. . . na 'polowanie, ponieważ ' niedź-

;Wraca. ' Biega ' wokoło, krzy- wied'ź napewno leży pod otoma
czy, hałasuje ' i mniema, że pawi . ną· Ale Atlantyda? 'Nie, tego slo
nienem . się z nią .bawić: cM ro;' ( wa przeciez nie wymyśliła: . 
bić, gdy ci hikie ' stworzenie wla ' . Czyibyciągle jeszcte ' stra~zy~ 
zi na wielkie 'biurKo' i ciągle ' gro ' ło~ na prżedmie§ciu? ' 
zi · niebezpieczeńs.twem, że spad; . Chciałem. zadać ' jeszcze kilka 
nie? Konczy się zwykle tem,oże pyfań, ale Inga ' jw zła'zi z biur-
muszę , jej opowiedzieć historyj~ ka. ·' " " . ' 
kę. "- O; idzie mama; mama ei'o-
Więc zaezynam: I " ("powie. 
- Była raz , dziewcz)'nkil wy-.,. Wybiegła na balkon. Dostrze

jątkowo grzeczna. Robiła zawsze gła bowiem samochód matki. 
to, o co ją proszono, była bardzo Zabrałem się więc z Ingą i jej 
posłuszna i... matkIl na t>rzedmieście. Szczę-

- A jakie miała włosy? - py- ście nam sprzyjało. Zasłaliśmy, 
ta Inga. dziadka. Był to stary zrzęda, o 

- Niebieskie wlosy- pO-wia- szczecinpwatej · żółto~bialej bro
dam - i niębieskie. o~'Zy -z żółte- dzie, z fajką w zębach. Ale §mie 
mi kropkami. , _ cheIil , prtywitał małą, słQdką In-

Z zadowoleniem kiwa główką; , gę· , " ' . 
nie wiedziałem priecież .. że jasne ,Ta ; zaczęła-o OpowIfldać, że nie 
albo bronzowe włosy nie 'przypa chciałem 'wierzyć, iż on groma
dłyby jej do' gus~u.-. , ",. ';- ~d~i :V{~spy .. I ·teby dziadek ko~ 

- DziewczynJta ta była bar- meC21me mI ' pokaz'ał Atlantydę. 
dzo grzeczna i tak. ·nie?:wyk.Iepo Posz1iś~ ' więc prżez ' ogr~, 
słuszna, że za kaź4e dobr~. lipra przez łąkI ·aż d,o b,rzegó~~ stawu. 
wowanie otrzYmyw~I;ł Wielk(.ine ' Kładka z ~~.zew,a , .prąwadziła 
dal. .Jeden za to, że siedział,a spo przez wąską odnogę ' wody. 
ko,inc., .drugA za3agodność, . tr~e- - Zp~~~ujemy , się , obe~nie na 
ci za uprzejmoś'ć, czwarty .... ' "LemuCjL --, odzy,,:a SIę sta-

- W jakim kolorze , były te rzec. "T.ę ,ulilOcniłem . tr'zydzieści 
medale? - pytała Inga. . ', c;ztery'lata ~emu.; .. , . 

-.w srebrnym. , Srehrne z ProwadZlł mUle dalej SCI.ez.yn 
czerwonymi pasami. Ta dziew- ką pomiędzy dr.zewamii krzaka-
czynka była tak . niezwykle mi do' drugiego końca wyspy. 
grzeczna, że... ' . - . Stąd pan dobrze zobaczy, 

Inga próbowała m,i złamać . tam leiy .. "O.sterja". Prawi.e si~ 
mój mały palec;' trudno uwie- już zrqsłą·z , brz,ęgiem. Przypły
rzyć jak bylasilna. nęła osi~p1ną.~cieJat tęmu. Atam 

- NIe chcę-słricha~ apQ~iada- l d'::*J )e~y,.Atlim;tyda"Tą 'obdarzy 
nia o grzecznej d~iewezynce. 'Tp _ ł~ ,~~ie ą~t!H.rtje l~tQ: _. . , 
najgłupsza historja, jaką .kiedY- ,UJrzałem tam, pu~elU' czy sze§ 
kolwiek słyszałam. " , ' ciu pracujących .1ud1:i. Wbijali 

- Ale posłuchaj, jes:(':cze pr.:(':e- . pale. Nosili wielkie 'b!lty, ,sięga
cie-ż nie wiesz, ' co się stanie -z ';tą . ją;ce "bil?der,a byli z~nt.U'zehi . '" 
posłuszną dziewczyńką... ., niuł~ p.~ kol.ana • . 

Ja także nie wiedziałem. Skąd- , - Skąd ta, wyspa ··przypłynę
że miałem wiedzieć, jak to się la?:-:- ,za~ytałęm. \ _. 
miało skończyć. Liczyłem na ' . S~tar,zec · podn,iósł, r.ękę: i wska-
przypadek. z~ ~ w~chód. .' 

Ale Inga nie chciała słuchać. -:- Przyniosła: ją woda, jak i 
Posłuszne dziewczynki bYlY jej jnne. N~e .czytał. , p~n? Pisano o 
pod każdym względem ' niemiłe, tern w,e ~szyst~lch . gazetach. 0-
niezależnie nawet ' od "sl"el;>rnych ~~rwała s~ę od zyznyc,h łąk. Pr,d 
medali i niebieskich oc~u w zło~ Ją .popę.ąził w nas:tll- , stronę· " 
te pUl)kly.< Mam wYDJryśt~ ,.CP.ś ;"",. '.- A.' ł-e na:zwy'? ' - spytałeD;i,' 
innego. ' . - : Skąd. te . naz,wy? Dlaczego 'Je , 

Nagle olśniewa ' mnie idea. pan tak ,ną.z~~: . Lemurja,. Oster 
Opowiem jej o Atlantydzie. ~'O- ja, Ątl~ntyda? , ." . . . 
że się uda. I to juź jest bod,źcem ~~oJrzał .na. mn~e nIeomal za- · 
gdy takie miłe i słodkie ' stworze łosl1~e. . 
nie siedzi przed tpbą i słucha. - Tego pan nie rozumie? Dla· 
A gdy jej się spodoba' moja 'opo tego, ·· fe - , odsłani~ją. tajeml1ice 
wieśc, spodoba ' się oapewne'· in. -W·ielkjćh m.ąrz,_z . ~o . świata. 

OF:- 14, nowy srewwiec armji amerykańskiej o długości blisko 75 mIr. Ste
rowiec obsługuje załoga, złożona z 10 ludzi. 

.1 

PodC;:Z<lS zawodów motocyklowych w Anglji jeden z zawodnik,'"v popi.y. 
wał .aię s~okami na motocyklu z trampoliny .lOprzez samochód. 

.. 



ROZRYWKI UMYSLOWE SZA·CH~ -.... . , , 

Ilrzgźówka 
ZnaC:.lcnie wyrazów: 

Poziomo: 1) Miasta. w Hiszpanji, 
EUWE MAX 

3) Tabliczka gil'U,lwa, 5' Owoc, 'f) 
Cz~ć ko~ci{)la, 9) Gz~ść dnia, 10) 
Drzewo, 11) Liczebnik (wspak), 12) 
Hysa, 14) M~żezy:ma _ zdrobniale 
(wspak), 16) Ok/)powizna, 18) ClIo 
wiek malej wartości 19) Wóz pogrze 
bowy. 

Opinia Aliechina o jego przeciwniku w meczu o t,tuI mistrza świata 

Pionowo: 1) Gorączkowe bledze 
nie, 2) Cwiczenic muzyczne, 3) War
tC)Ś(1, 4) Ba~:lź, 6) Instrument nm· 
z~czny, 8) To~ba podrĆ·\7.na, 9) Oca13 
u'ie, 12) Więz.ień, 13) Pisarz rzym
~kj, 15) Mct'31, 16) Pocztówka, 17) 

'-.-1 .... ....1-... Imię żeńsldc (zdrobniale). 

o ' Euwem słyszałem poru pierw' 
szy tui po wyjeździe z Rosji w roku 
1921-ym. Przedtem pod iWl1iec 192(, 
roku zorganizowano w Goetebol'gu 
pierwszy powojenny wielki szacho· 
wy lingres z dwom:_~ turniejami ,.A" 
i "B" dh: mis:rzó~. 

TurnieJ ,A" Vl pewnym stupniu 
. nteoczeJ(lwa!1le wygwł Heli, a w 
turnieju "B': t.!l':lgie miejsce po 
szwajcarze Johnerze zajęło b. cudow 
11E." dziecko Euwe. Liczył on wtedy 
18 - 19 lat i wobc braku powojen
JlE."go Ilarybltu szachowego rzeczy. 
w:ścic l11{)gł być uważany za wyją
tek. 

Prz~suwaD"a 
Wad"" 
Kara. 
Tora. 
Lew'3 
Port 
Rob. 
Dek!!. 
Dró1J 

;jod:J. 

Mam 
1\f or3-

Po )l1'l" '3 tawienin liter w J'zooacb 

110ziomych, otrzymamy nowe czŁo
J'oliterowo wyra.zy, pierwsze litery 
których czytane z góy na, dół, dadzą 
łacińskie przysło,'iie. 

* Rozwiąl!Lnia powyższych rozry. 
wek umysłowych nale'2y nadsyła.ć 
do redakcji z adnot:l.\\h .,Rozrywki 
umysłowe" cio dn~a 18 l:ierpnia. 

Za trafne rozwiąz:l.11b. redakcja 
pzeznacza drogą. losowania Ilagrodf; 
w postaci 2 biletów do kina. 

Rozwiązanie krzyżówki 
ROZWIĄZANIE KRZYżóWKI. 
Poziomo: Tr)rwizja, rój, Jan, atu, 

kata z!?,'on. ar~k, h11'k, gaje (wsp.), 
!'0,·ta, te;). :Ikr, lak. IlorceJ::tnll. 

Pionowo: Tracz, 1"09 (w;;pak), wa
ta, ja.r, Antek, uta, kobra, ttrmj:t, 
gra, aga kacap. kot, ela, gałka, f'ter 
(wspak), oko, Dan, la.. 

NAGRODY 
Nada;;h,no 117 rozwiązań, z czego 

103 były dobre. 
Nagrodę drogą Ios0wania otrzy

ntał r· Jerzy Segal ul. Piłsudskiego 
;-ł2. 

Po odhlór na~rody zg)o"jć si~ należv 
dCo adllJini"tracji "Glosu Pora.nnego" 
(Piotrkowska 'i0). w ponic'd7.iah'k, 
między godz. 5-7 po. pol. 

* 
Kącik bridgeow.'l 

Nadesłano ogółem 64 rozwią· 
zania, z czego 53 prawidłowe. 

Nagrodę, drogą losowania, o
trzymała p. Wanda Barcińska, 
Łódź, Tylna 6. Po nagrodę w po 
sŁaci dwuch biletów do kina na
leży się zgłosić do administracji 
"Głosu Porannego", Piotrkow
ska 70, w ciągu tygodnia. 

"l'Iit;dzg wldel(ami" 
Rozwiązanie zadania z poprzedniego n-ru "Rewji" 

Należy położyć dam~ trefl, prze 
bić male kier w r~ku, zagrać asa 
trE."f1 i trefI przebić na stole, poCzem 
fciągnąć trzy razy pil. i króla trefl. 
Teraz B ~ra z reki II1:l.łe lI.aro. Jeżeli 
J) TIrzebije, ~o u C spada (bma i D. 

musi wyjść w widelec karowy. Jeże
li D przepuści zagranie karowe, to 
C musi zagrać w widelec kier!)wy. 

Zadanie to określić można mia
nem: "między widelcami". 

Osobli,,~ ssaki 
Niezwykłe sposoby wychowania młodych 

Sł10soby podzenia i w;ychowywa
lIia p<,tc/llstwa ssaków zwracają 
cz<:sto uwagI! swoistością. 

Do oryginaltlych należy rozmna
żal' ic się dziobaków, jedynych ssa. 
)<{Jw, p03iadających s?'!zękę w po
staci ptasiego dzioba. Dziobak nie 
ro(h:i żywego potoJn3t\va, lecz skIn 
da Jaja w Ilości dWllch do trzech. 
uie większych, nH: iaia !(Osa i budu
Je d)a nich w swej norze rodzaj 
gniazda. 

W osobliwy sposób wychowują 
sie na.iblirsi l<rewl1!aey dziobaków, 
~p:!cialnego rodza.iu jł"że, posiada· 
.i,!ce rÓwnież dziób. Na brzuchu sa
micy tWl)rzy się w czasie &kladania 
,ja.i fałda w rodzaju worka, w któ. 
rym następuje wYklude. Młode nie 
opuszcza.ią worl{a aż do chwtli 
uc.irzaości, ż~'wiąc się również oso 
bliwym sposobem. W worku kończą 
się przewody gruczołów, wytwarza 
.lących gęsty płyn, różniący się skła 
dem od mleka. Młode jeźe nfe ssą 
trgo płynu, lecz zlizują go. Nie. są 
wi~c ssakami w ścislem znaczeniu 
tego ~łowa. jak płyn, którym ~łę 
żywią nie jest mlekiem, ~'dyi gru
czoły, w których powstaje, naleZą 
do gatunku pot'owy~li. Gdy młode 
dorastają, fałda na brzuchu samicy 
wygładza się, pozoc;tawlająe lekkie 
zmarszczki z bOKÓW. 

Jeszcze osobliwiej ~ alt 

karmienie młodych z gatunku 10rba 
czy, którego najcharaklery.,tycz·lie.i 
szym przedstawicielem jest I{angur. 
Samica WSUwa młode głową na dół 
do worka, który znajduje się stale 
na brzuchu tego zwierzecia. \V wor 
ku tym znajduj,!, się bl'odawki pion!) 
lte, któ.·ycb mał;v kallgurek nie 1110. 

że jednak uchwycić, al'li ssać samo. 
dzielnie, gdy:~ jest zbyt słaby. Na
tura p{)maga mu w sposób godny 
podziwu. Pyszczek Hasta się miano 
wicie na cza~ karmienia z brodaw
ką w ten spo.,ób, że oac.imuje ją do
kola, a skurcze muskułów wciska.ją 
do niego mleko. Gdy młocie dorasta . 
ją, odł)adaią od brodawek i mogą 
opuścić gościnny worek. 

Do torbaczy należy równie;; opo
ssum. Rodzi od 12 do 16 młodych, 
które nosi początkowo w worku, bro 
niąc go za.iadle w razie niebezpie
czeństwa, Gdy male osiągają wieI. 
kość myszy, matka kładzie je so· 
bie na grzbiecie, wyciągając nad 
nim długi goły ~on, d.okola k.tóre 
go małe owijają swe ogonki. 

Jednym z najczęstszych ~posobów 
obrony oposstlm jest udawanie 
martlwego, mistrzowskio do tego 
~topnia że l'1 Ame~ utarło się wy 
rażenie "Playing opossum" _ przed 
stawiać opossum, gdy chce się pod 
kreślić dobre uda wanłe. 

Dr. ·O. W. 

Pierwsza piatileiika szachowa po 
1918 roku była okresem rozkwitu 
i sukcesów "spóźnionYCh kwiatów" 
w rodzaju Retiego i Bogoljubowa, 
okresem sukcesów "des plus de 
trente ans". W zupełnie młodych nie 
wierzono, nie łJ{>kladano w nicb na
dziei. Sam E.uwe, nie bacząc na ro 
!;nącą już wtedy jego popu!arność w 
Holandji, nie uniknął początkowo lo 
En młodego poko!enia. W Jego grze, 
w je~o mlodzieńczych sukcesach, by 
Jo niewątpHwie "coś", ale to "coś" 
uie było jednak "tern". 

W Bud:lpeszzłe w rOKU 192t-ym, 
gzdie poraz I ·szy się z lIim spotka
łem, wygrał on bardzo efektowną 
partję z Bogoljubowem, ale zajął w 
ogńlnej klasyfikacji szóste mi~jsce. 
Dalsze rezultaty były o wiele ~or
:':t.e: W Haadze w 1921 r. 9 miejsce 
z dzizsięcin, w Rispman w 1922 ~ 
b('z miejsca, w Londyr.ie w 1922 r. 
jedno ~ ostatnich miejsc. Po tym o .. 
kresie niepowodzeń w psychłce Eu. 
wt'go, szachisty - praktyka, nastąpił 
picrws~y, bodaJ że naJważnieJszy 
)Jrzełom. Jeśli nie uświadomił so
bie, to wyczuł instYllktem, że istota 
.irgo taJenu tkwi nie w nim, ale po_ 
Ul ninl. Innemł słowami, że inaczej. 
niż Lasker, Caoabianca, Nimcowiez 
j in., nie będ~i,~ mógł nadal uczyć 
~ię u siebie, a będzie musiał karmić 
się cudzemi idea·mi, eudzem doświad 
('zeniem, owocami cudzycli talen
!ów. Możliwe, ze ta świadomość u. 
iorowala sobi~ drogę pod wpływem 
bliższej znajomości ze zmarłym ReN; 
możliwe, że własnym rozumem do. 
szedł do te{!o samoof!raniczenia. 

Tak, czy ;!1..'Jczei. od 24 roku zy 
cia Euwe staje !1ię ślepym wyznawcą 
t. zw. hypl'!'modernizIDn ze wszyst 
kiemi .jego dziwactwam1 i manierami 

Jednak na szczę§cie dla niego, 
ujemne cechy hypermoderllistycz. 
dla wszystkich, nawet mniej wta
j(,Olnic:lnnych w arkana f!.ry króle", 
~kiej. źe nawet, on, znajdujący się 
wcią:: jeszcz • .! p{)d OSOb~5ty:JI czarem 
Reti'ego, mU3iał się ich częściowo 
w~·rzec. NatollJiast główną cechę do 
(!alnia - ściśle planową organiza
l·.~ę waIld szachowej - potrafił 011 

IlrzetwOrLyć w sobie i ten zwrot bar 
dzo mu w rr.zwoju lwriery pomógł. 
W latach 2..t-26 swego życia Euwe 

orlnosl szercg sukcesów w niewiel
kich turnieJach angielskicb, które 
pod względem międz;,rnarodowym 
D!e odgrywają wielkil'.i roli, ale flO' 
woli utwierdzają w nim tę godną 
zllzcfrości pewność siebie, która nie 
opuściła- go do dnia dzisiejszego. 
Pod kon;\l(! 1925 roku podczas mego 
pobytu w HolD,l1dji Euwe proponuje 
mi, abym w następnym roku roze· 
grał z nim serję z 10 partii (o slo 
wie "mecz' w owych czasach nie by 
ło jeszcze mowy). Te rozgrywki si
la okołiczności, w jakich się odbyły, 
okazały się nowym punktem zwrot 
nym w jego i{arjerze. Prasa szac.bo 
wa,. vrzedewszystkłem bolenderska, 
rozdmuchała maczenie rozgrywek 
ze mną. A P!)zatem ostaterznie wy
jaśniła się możliwość mojego meczu 
'l, Capablancą, a więc dla Euwego 
chodzi już me o walkę ze zwykłym. 
choćby nawet pie-rwszorzędnym mi
strzem, a z kandydatem na mistrza 
~wiata. Wreszcie, ł to jest bodaj naj 
wałn1e}sze, sportowe i gat1rn~e 

rezultaty nasz.ych dziesięciu partjt 
bynajtn.oiej nie były przekonywują· 
re: 'wy-graI2m trzy partje,przegrałem 
dwie i pięć zakończyło się na re
mis. Było kilka przyczyn mojego 
niepowodzenia, a na.iważniejsza z 
nich -. to lekkomvślne i nieuzasa· 
dnione nie·joceniatiie przeciwnika. 

Od tej chwili zrodziła się "królew 
!'Ika idea'; \V głowie samego Euwego 
i jego zwolennil,6w _ ziomków. 
Interesujl,\ca jest ewolucja tej idei. 
Pierwszą oko1ic7,n~cłą, która uła. 
twiła j~j powstanie, liył fakt, że 
przewGdniczącym stworzone} wla.
śnie wtedy międzynarodowej fe'dera 
I~ji szachowej został wybrany pow
stający do dzisiaj na tIem stanowi. 
Fku holender dr. Rueb. Pozatem 
rakt. że właśnie dr. Rueb i inni usi 
łowali wp/:owadzić zguoną dla Kun· 
sztu szachowego klasyfikację na "a
matorów" i "z:twG-dowcow". A ponie 
waż najlepszym "amatlorem!' o wie 
le łatwiej jest zostać, niż najłepstym 
graczem lV~góle, więc w tym kie. 
runKu poszły przedewszystkiem wy 
sUki Euwego i jego zwoleooiliów. 

Pierwszy t(roli Da tej drodze miał 
nawet zgoła nłooczekiwaną fonnę. 
Nie oacząc, że właśl1ie rok wczefnJej 
lord Hamilton - ~ssel ufun'dował pu 
har przechodni dla turnieju ekipowe 
·I!0 o cli arak terze międzynarodowym 

. nie Ifceąe . się zupełnie z atisurdal
nym podziałem na zawodowców i 
;!matorów, mię'dzynarodowa federa. 
cia oodczas olimpjady w Haadze w 
1928 roku postanowiła zorgaołzo 
wać swój specjalny I~ongres ,.ama· 
torski"; sldadaJący się z dwuch tur 
r.fejów - ekł]xlwego i indywIdual. 
nego. 

Ideą tegtJ rioJlgrl.'su byTa mvśl. ab.v 
Fuwe wygrał turniej indywidualny i 
aby zO'3tał ogloszony mistrzem świ" 
ta amator.}w. Ale aż nazbvt szybko 
ft:l!eracja przekonała się, 'że t~n t.y 
tul .iest w §wiecie szachowym pu. 
stym dźwiękiem. Trzeba było wymy 
śJlć iaf.ąś inną }{ombil1ację. Dlacze. 
p.:o nie p(ll)ierać idei c~'empionatu fe 
deracji 

010 ź,ódło zabicjow:\n!a meczu, a 
racze.i meczów, Bogoljl1flOW _ Eu. 
we. Ale tynt razem koncept Uje mial 
naw,~t formaIn. powdzenia: Euwe 
został pukonany w obu małych me
czach, coprawd~ z bardzo niewielką 
różnicą punkU-"'!. POl\"st~ła parado
I(~alnie - komiczn,l sytuacja: "zago
rza)y zawodowiec" Bo,ltoIJubow zdo 
był dyplom amatorski federacji! Ty 
tuł ten, nawiasem mówiąc, intereso 
wał go tyle. co zeszłGroczny śnieg. 
Nie korzystał on z niego przy Za
unvch olwlicznoŚciach. 

Ale ambicja Euwcgo, nie baCząc 
na to, Że poz:om jego gry w okreSie 
1926-;-1930 niewątpliwie się popra 
wił i że zaczął on w tym okresie już 
cieszyć ię pewnem uznaniem w 

dziennikach mtędzynarodowych~ 

w~iąz Jeszcze była nłezaspokojona. 
Stawka.. na ,,1U~trzostwo" nie udala 
~ię· Trzeba 'Yf!Uyęlt>Ć co~ innego. I 
rzeczywiścłe tym razem rMzł się 
myśl now~go 3p6rf/(Jwego SKoku. W . 
Europie w ~n okresie (1930 r.) ba 
wi b. czempIon śwIata, Capabłanca. 
Podobno nIe jest on w formie... i 
oto inspirowany jest nowy "mecz" w 
Holandji na tlYCll samych warun. 
k'aeh ':0 ze muą w 1926 rOKu. Nowy 
mecz ... i nowa poraiJia, nieco gor. 
!'za, nif tamta (dwie przegrane, G
siem remisowych i ani jednej wygr .. 
nej). Ił fi. 

Nie sąi!zę, ze giły1iy Kariera sporo 
towo - szachowa Euwego ograniCZ(l., 
Ja się do tycli wyczynów, to udałoby 
mu się 7..ahatpl'esować swoich 7lom. 
ków meczem ze mną o mistrzostwO 
świata. Ale nie ulega wątpIiwo§ci, 
ie w ciągu ostatJnkh czterech lat 
I{rzywa jego suKcesów podniosła się: 
I nagroda w HaJ'tings (193t) przed 
Capablauca, wygr. mecz ze Spiel
maneOl, Jl()dział II miejsca z Flohrem 
w Bernie w 1932 r. i w Zurychu w, 
1934 r., wreszcie remisowy mecz I 

Flohrem- oto (lO ostateeznle dało 
mu miano wlelktego mistrza. Nie 
ulega wątipliwoś.d, że weitłuy, !1rze· 
konania "ekspertów" i lwie.i części 
IlzerokfeJ l1ubliczności Euwe .irst je 
dnym z pięciu czy sześciu najle
pszych szachistów świata. A wiec 
jego mecz ze mną jest zupełnie Dal 
czasie. Co się zaś tlyczy szans sza 
chowych ł psychologicznycb - ne
zwycięstwo w tym meczu, to chwilo 
wo nie chcę o tern mówić. 

Dr. A Aljech11l. 

NotatkI szachOWI 
Jak gle dowiadujemy, ameryliait,' 

~ka druiyna szachowa na olimpJadę: 
w W al'Sza wie przybywa osłabiemal 

brakiem wielkiego mhtrza Ka!~ 
na, w składzie: Horovitz, Mar8~ 
Dake, Fine i Simonson. ..' ~ 

* '. 
Szef druZyny argentYllsf{iej ołrzy;-'l 

mał peluomocnirtwa do pertralrto~ 
wania w Warszawie z mistrze.mf 
świata Aljechinem w sprawie rewan
zonego meczu mistrzowskiego Mfe
chin - Capai>lanC:l. Bliższe SZC2&-1 

góły tych p~rtraldacij nie są J&.\ 
$Zcz'~ znane. i 
Łódzkie stowarz~szp.aie zwol~ 

ków gry szachowej projek1uje, ..: 
wniosek swego prezesa J'. W~ 
reicha, urządzenie w Łodzi bezpo-
śr('duio po olim!1jatlzie Wielkiego~ 
turnieju szachowego z udziałem 
- 6 wielkich mistrzów europejskłeh 
~ najt9pszych graczy lódzkich. po(! 
uwagę brani są Vliental, Eliscases, 
dr. Tartakower, SpMman, jd{)r~'l:) 
mistrzów austrjacldcb, aJlgieJskłelj·/ 
lub amerykańskich. 

f,' , ')(:Ó~zew?ryt Rół:>erta BuchDer8~ • 


